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Nr 4 (og. zb. 42). KWIECIEŃ 1949. EOK V

ŚWIĘTO POLSKI LUDOWEJ 
i  MAJ 1949

Od 60 lat masy pracujące wszystkich krajów 
dokonują w dniu 1 maja przeglądu swych sil bo­
jowych i mobilizują swe szeregi do walki o wy­
zwolenie klasy robotniczej, o zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka, o lepsze jutro dla 
człowieka pracy, o dobrobyt szerokich mas ludo­
wych, o władzą dla ludu pracującego, o, socjalizm.

Masy pracujące Polski dokonując w dniu 1 ma­
ja 1949 r. przeglądu swych sil, podsumowują wspa­
niały i bogaty dorobek osiągnięć politycznych, 
Gospodarczych i społecznych polskiej klasy ro­
botniczej i  mas ludowych.

Polskie masy pracujące w dniu 1 maja za­
manifestują wobec całego narodu, wobec całego 
świata swą rosnącą silę, swe potężne zdobycze 
> sukcesy.

Historycznym zwycięstwem polskiej klasy ro­
botniczej jest całkowita organizacyjna i polityczna 
icdność je j szeregów, jest likwidacja trwającego od 
dziesiątków lat rozłamu w polskim ruchu robo- 
iniczym. Jedność organiczna, która rok temu była 
bojowym naczelnym hasłem demonstracji pierw- 
S/‘0’najoWych została zrealizowana na Wielkim 
in g re s ie  Zjednoczeniowym w grudniu 1948 r. Jed- 
nosć Polskiej klasy robotniczej umocniła siły poi- 
Hklch ™as pracujących, stała się potężną dźwignią 
'ozwoju p0iski Ludowej, nowym źródłem sil naszej 
władzy ludowej.

VV dniu 1 maja 1949 r. masy pracujące Polski, 
,0cl Przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii

obecze], manifestować będą to wielkie, liisto

ryczne zwycięstwo polityczne polskiej klasy ro­

botniczej.
Masy pracujące Polski dokonują w dniu 1 maja 

igąg r. w trzecim i ostatnim roku Planu Trzylet­
niego przeglądu swych ogromnych osiągnięć na 
polu gospodarczym., w dziedzinie wysiłków nad 
podniesieniem stopy życiowej klasy robotniczej.

Dzięki ofiarnym wysiłkom polskiej klasy ro­
botniczej osiągamy coraz pomyślniejszą realizację 
Planu Trzyletniego, osiągamy coraz bujniejszy 
rozkwit naszej gospodarki narodowej. Z ruin 
i zgliszcz dźwiga się kraj, rośnie potencjał prze­
mysłowy naszego państwa, rozwija się nasze rol­
nictwo. Wystarczy przypomnieć, iż w ciągu ostat­
nich czterech lat, trudnych lat powojennych, po­
trafiliśmy 3l /°. krotnie zwiększyć produkcję węgla, 
5-krotnie — produkcję surówki żelaza, 6-krotnie 
produkcję energii elektrycznej, 187-krotnie pro­
dukcję wagonów towarowych, 13-krotnie produk­
cję obrabiarek. Potrafiliśmy usześciokrotnić w tym 
czasie globalną produkcję przemysłową. Obszar 
uprawy roli wzrósł w tym okresie o 7 milionów ha.

Wynikiem pomyślnego rozkwitu naszych sil 
wytwórczych jest wzrastający wciąż dobrobyt mas 
pracujących. Dzięki sukcesom gospodarczym Polski 
Ludowej, państwo nasze było w stanie w ciągu 
ostatniego roku znieść reglamentowy system zao­
patrzenia i przeprowadzić reiormę plac, która dala 
realną podwyżkę zarobków dla 3 milionów ludzi.

Polska klasa robotnicza osiąga coraz większe 
sukcesy produkcyjne. Ruch współzawodnictwa
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ogarnia szerokie masy robotnicze. Masy pracujące 
z poświęceniem i ofiarnością realizują śmiałe za­
dania gospodarcze, stawiane przez Rząd, zwięk­
szają wydajność pracy. W Czynie Przedkongreso­
wym i Czynie Pierwszomajowym polska klasa ro­
botnicza zamanifestowała poczucie odpowiedzial­
ności za losy swego Państwa Ludowego, zdając 
sobie sprawę, iż własnym twórczym wysiłkiem to­
ruje drogę do dobrobytu mas ludowych, do ugrun­
towania potęgi naszego Państwa Ludowego, toruje 
Polsce drogę do socjalizmu.

Masy pracujące Polski manifestują w dniu 
1 maja rosnącą potęgę gospodarczą naszego Pań­
stwa, ogromne sukcesy klasy robotniczej i mas 
ludowych na froncie odbudowy i rozbudowy kraju, 
chlubne wyniki pracy polskiego robotnika, dźwi­
gającej nasz kraj na coraz wyższy szczebel roz­
woju.

*

W dniu 1 maja 1949 r. polskie masy pracu­
jące mobilizują swe szeregi do walki o realizację 
tych haseł, które na danym etapie wysuwają się 
na czoło w naszym życiu, o realizację tych zadań, 
które w obecnej sytuacji są najpilniejsze i naj­
donioślejsze.

Jakie jest naczelne zadanie mas pracujących 
Polski w chwili obecnej?

Na to pytanie dal odpowiedź jasną i dobitną 
Prezydent Bierut w referacie na ostatnim Plenum 
KC PZPR, wskazując, iż: „n a c z e 1 n y m z a ­
d a n i e m  p a r t y j  r o b o t n i c z y c h  
j e s t  m o b i l i z a c j a  m a s  p r a c u ­
j ą c y c h  d o  w a l k i  o p o k ó j .

Pod tym szczytnym hasłem, pod hasłem mo­
bilizacji najszerszych mas ludowych do walki 
o pokój demonstrują w dniu 1 maja 1949 r. setki 
milionów ludzi na całym świecie. Hasło to jest 
obecnie naczelnym, bojowym hasłem' mas pracu­
jących całego świata i mas pracujących Polski.

Knowaniom wojennym imperialistów amery­
kańskich i angielskich, zbrodniczym zakusom pod­
żegaczy wojennych na pokój świata, przeciwsta­
wiają masy ludowe wszystkich krajów  swq twar­
dą, potężną i niezłomną wolę utrzymania pokoju.

Jest oczywistą prawdą, iż setki milionów pro­
stych ludzi na całym świecie pragną pokoju, nie­
nawidzą wojny, która dla nich jest najokrutniej­
szym nieszczęściem, groźbą zagłady. Ale masy 
ludowe uświadamiają sobie coraz bardziej, iż 
nie wystarczy tylko pragnąć pokoju, że o pokój 
trzeba walczyć. Trzeba walczyć przeciwko tym

wszystkim ciemnym silom reakcji, przeciwko k li­
kom imperialistycznym, które obławiają się na do­
stawach wojennych, dla których wojna jest źró­
dłem nowych olbrzymich zysków.

Masy ludowe uświadamiają sobie coraz bar­
dziej prawdziwe źródło wojen imperialistycznych, 
tkwiące swymi korzeniami w samym ustroju kapi­
talistycznym, opartym na wyzysku i krzywdzie 
ludzkiej, w pogoni rekinów imperialistycznych za 
nowymi zyskami, za nowym żerem.

Masy ludowe uświadamiają sobie coraz bar­
dziej, iż siły pokoju, siły demokracji i socjalizm 
są potężniejsze niż sily wojny, niż siły reakcji 
imperializmu.

Dlatego w dniu 1 maja masy ludowe mobili­
zują sily milionów ludzi na całym świecie do 
obrony pokoju, umacniają coraz bardziej pozycje 
frontu pokoju.

Masy pracujące uświadamiają sobie coraz 
bardziej swą silę, uświadamiają sobie zadania, 
jakie należy realizować ażeby o bronić pokój 
świata, ażeby wzmocnić i skonsolidować szeregi 
obrońców pokoju.

Robotnicy fabryki chemicznej w Pustkowie 
w rezolucji podjętej w sprawie walki o pokój, 
oświadczyli iż polski robotnik umacniać będzie po­
kój świata przez pogłębienie przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i przez zwiększenie produkcji.

Klasa robotnicza Polski zdaje sobie sprawę 
z tego, iż walczyć o pokój, znaczy wzmóc potęgę 
gospodarczą i polityczną krajów, miłujących po­
kój, oznacza ciągle wzmocnienie potęgi gospodar­
czej naszego państwa. Ze wygranie bitwy o pokój 
oznacza konsolidację obozu dęmpkraęji i pokoju 
pod przewodem Związku Radzieckiego, pierwszego 
na świecie państwa socjalistycznego, bastionu 
pokoju światowego.

Prezydent Bierut wskazał w swym referacie, 
jak należy realizować hasło walki o pokój, wska­
zał na konkretne zadania polityczne, gospodarcze 
i  ideologiczne, które w walce o pokój należy reaii 
zować.

Prezydent Bierut wskazał, iż walka o pokój 
oznacza walkę z elementami klasowo wrogim'-' 
z obcymi agenturami. Ze walka o pokój oznacza 
wzmocnienie obronności naszego państwa, ° /Jl 
cza konsolidację polityczną członków partyj P° 
tycznych i bezpartyjnych, oznacza ugruntowany 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Ze 
o pokój oznacza wzmożenie naszych wys i łków
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rozwojem gospodarczym kraju, nad zwiększeniem 
produkcji, oznacza zwycięskie wykonanie planów 
gospodarczych.

„Należy dotrzeć do_ różnych grup inteligencji 
i odsłonić przed nią cały mechanizm przygotowań 
do agresji wojennej i siły obozu obrońców pokoju. 
Należy uwypuklić z całą mocą, że walka obozu 
pokoju„ jest walka, o suwerenność, jest walką 
o utrwalenie niepodległości Polski" (Bierut).

„Dla wszystkich ludzi pracy, bez względu na 
ich narodowość, czy wyznanie, na ich kolor skóry, 
czy sposób ich życia, walka o pokój oznacza walkę
0 zniesienie źródeł i przyczyn społecznych, rodzą­
cych nastroje grabieży, wyzysku i przemocy nad 
człowiekiem, a więc oznacza walkę o nowy i lep­
szy ustrój społeczny".

Polska klasa robotnicza manifestując w dniu
1 maja swą wolę budowania nowego, lepszego 
ustroju społecznego, budowania podwalin socja­
lizmu w Polsce, v/ysuwa jako swe bojowe, sztan­
darowe hasło — walkę o pokój, walkę przeciwko 
obozowi wojny i imperializmu.

*

Pracownicy wymiaru sprawiedliwości wespół 
z masami pracującymi Polski obchodzą dzień 1 
maja, dzień międzynarodowej solidarności klasy 
robolniczej.

W tym dniu przeglądu sił bojowych mas pra­
cujących, sądownictwo i prokuratura mogą zano­
tować przy podsumowaniu wyników swej pracy — 
wzmożony wysiłek w dziedzinie walki z groźnymi 
przestępczymi przejawami działania elementów 
wrogich Polsce Ludowej. Mogą także zanotować 
poważny wysiłek w dziedzinie podniesienia pozio­
mu ideologicznego i świadomości politycznej pra­
cowników wymiaru sprawiedliwości. Surowe kary 
wymierzone tym, co rozdrapują i grabią mienie 
publiczne świadczą o dojrzewaniu świadomości 
klasowej w łonie sądownictwa i prokuratury.

Sądownictwo i prokuratura, łącząc się w walce 
mas ludowych w obronie pokoju, zdają sobie 
sprawę z tych konkretnych zadali, jakie na ¡roncie 
pokoju, winny być realizowane przez organa wy­
miaru sprawiedliwości, przez organa ścigania i ka­
rania przestępców.

Zadania te zostały postawione w referacie 
Prezydenta Bieruta na Plenum KC PZPR.

Walka z szeptaną propagandą jest vsalkq prze­
ciwko siewcom paniki wojennej, jest walką prze­
ciwko przestępczemu działaniu obcych agentur.

„Trzeba sobie zdawać sprawę, iż wróg, 
bardziej niż kiedykolwiek, będzie wzmagał sa­
botaż i dywersję, będzie próbował przenikać 
i rozmieszczać się w naszym aparacie pań­
stwowym i gospodarczym w najczulszych jego 
miejscach".

„Byłoby niewybaczalną ślepotą z naszej 
strony gdybyśmy nie umieli dojrzeć tych za­
kusów wroga: Walcząc z nimi, krzyżujemy pla­
ny inspiratorów agresji, służymy sprawie po­

koju".
,Parę słów o jeszcze 'jednej metodzie 

działania podżegaczy wojennych i wroga kla­
sowego na terenie naszej gospodarki. Jest to 
metoda organizowania wykupywania towarów 
za pomocą siania paniki wojennej i namawia­
nia ludności do gromadzenia zapasów".

(Bierut).
Walka z tymi wszystkimi zakusami wroga kla­

sowego i podżegaczy wojennych winna być pro­
wadzona przez organa wymiaru sprawiedliwości 
w sposób bezwzględny.

Tak samo walka przeciwko wszystkim, którzy 
pragną paraliżować lub hamować rozwój naszej 
gospodarki, będący potężnym czynnikiem pokoju, 
przeciwko 'wszelkim zakusom na własność spo­
łeczną -  jest walką w obronie pokoju.

„Trzeba zrozumieć, że nie wystarczy tylko 
dbać o wzrost produkcji i je j jakość, ale trze­
ba bezwzględnie i koniecznie chronić tę pro­
dukcję przed ciosami wroga, sabotażysty i dy- 
wersanta" (Bierut).
Na froncie walki o pokój organa wymiaru 

sprawiedliwości mają do realizacji poważne i od­
powiedzialne zadania. Prezydent Bierut podkreśla, 
iż Akcja na rzecz pokoju nie powinna się wy­
czerpywać formami deklaiatywnymi i rezolucjami, 
lecz wiązać się z konkretnymi poczynaniami na 
każdym odcinku". Na odcinku sądownictwa i pro­
kuratury te konkretne zadania będą mogły być 
w całej pełni urzeczywistnione, jeżeli pracownicy 
wymiaru sprawiedliwości wraz z polską klasą ro­
botniczą staną do walki o pokój przeciwko pod­
żegaczom wojennym, przeciwko elementom kla­
sowo wrogim, przeciwko szkodnictwu gospodar­
czemu.

Pod tymi hasłami manifestują pracownicy są­
downictwa i prokuratury w dniu 1 maja .1949 r.
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REFORMY W  DZIEDZINIE PRAWA KARNEGO*)
Prof. HENRYK ŚWIĄTKOWSKI, Minister Sprawiedliwości

Wniesione pod obrady Sejm« rządowe pro­
jekty ustaw, dotyczących sądownictwa, obejmują 
reformę sądowego postępowania karnego oraz 
zmiany w przepisach o ustroju sądów powszech­
nych i przepisach o sądach doraźnych.

Uzasadnienie konieczności tych zmian usta­
wodawczych wiąże się z funkcjonowaniem apara­
tu powszechnego wymiaru sprawiedliwości, jego 
dotychczasowym rozwojem, obecną sytuacją na 
odcinku sądownictwa i prokuratury oraz dalszymi 
perspektywami rozwojowymi wymiaru sprawie­
dliwości w  Polsce Ludowej. Postawiona obecnie 
na porządku dziennym sprawa reformy mecha­
nizmu działania wymiaru sprawiedliwości łączy 
się ściśle z tymi zadaniami, jakie przed sądow­
nictwem i prokuraturą stoją na obecnym etapie 
rozwojowym Polski Ludowej ,%v okresie budowa­
nia podstaw socjalizmu w naszym kraju. Pow­
szechny wymiar sprawiedliwości w Polsce Ludo­
wej przebył w ciągu niespełna pięciu lat poważną 
i trudną drogę rozwojową.

Budowaliśmy zręby aparatu wymiaru spra­
wiedliwości, opierając się w poważnym stopniu
0 stare kadry sądowo-prolćuratorskie. Te stare 
kadry wniosły do pracy wymiaru sprawiedliwości 
spory zasób doświadczenia, zamiłowania do pracy, 
wiedzę zawodową, wniosły niewątpliwie szereg 
pozytywnych pierwiastków. Ale te kadry sądowo- 
prokuratorskie, obciążone dziedzictwem starych 
wstecznych teoryj prawnych, wychowane na sta­
rym, reakcyjnym ustawodawstwie, zrutynizowane 
w starej, służącej na ogól interesom obszarniczo- 
kapitalistycznym praktyce sądowej, z trudem to­
rowały sobie drogę w naszym ludowo-demokra­
tycznym wymiarze sprawiedliwości, z trudem
1 z oporami dostosowywały swoją praktykę co­
dzienną do potrzeb i zadań, jakie nasze Państwo 
Ludowe stawia organom wymiaru sprawiedliwości.

Mieliśmy do pokonania w pracy aparatu wy­
miaru sprawiedliwości wiele trudności, których 
źródła wypływają w dużym stopniu ze skostnienia 
aparatu, ze spuścizny starych idei prawnych 
i starej praktyki sądowej. Te trudności aparat 
wymiaru sprawiedliwości wciąż usuwa i przezwy­
cięża, dźwigając się do realizacji nowych i wyż­
szych zadań, jakie się na obecnym etapie zaostrzo­
nej walki klasowej nasuwają.

Na przyśpieszenie procesu dojrzewania apa­
ratu wymiaru sprawiedliwości wpłynęły przede 
Wszystkim ogromne sukcesy naszego Państwa Lu­
dowego na wszystkich odcinkach naszego życia 
zbiorowego, na odcinku politycznym, gospodar­
czym, społecznym i kulturalnym. Zjednoczenie

*) Treść przemówienia wygłoszonego w Sejmie 
dnia 30 marca r.b.

Zagadnieniom reformy procedury karnej poświę­
cony będzie jeden z następnych numerów DPP.

Polskiej Klasy Robotniczej, wielkie historyczne 
zwycięstwo polskiego ruchu robotniczego, konso­
lidacja polityczna obozu demokratycznego w Pol­
sce, wzmacniając niebywale siły polskich mas lu­
dowych, stały się nowym źródłem siły dla całego 
naszego aparatu państwowego, a także dla 
aparatu wymiaru sprawiedliwości. Te wielkie 
sukcesy obozu demokracji i socjalizmu w Polsce 
umacniały i pogłębiały w organach wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce świadomość, że wy­
miar sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
realizuje. interesy mas pracujących, że stoi on na 
straży naszej rewolucyjnej władzy ludowej.

Na procesie dojrzewania świadomości klasowej 
aparatu wymiaru sprawiedliwości w sposób istotny 
zaważył dopływ nowych, świeżych sił z organi­
zowanych przez Ministerstwo Sprawiedliwości 
szkół prawniczych. Około 350 absolwentów tych 
szkól, przedstawicieli klasy robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa, pracuje w aparacie sądowo-pro- 
kuratorskim. Wielu z nich zajmuje obecnie sta­
nowiska kierownicze w magistralurze sądowej, 
stanowiska prezesów sądów i szefów prokuratur. 
Śmiałe wysuwanie młodych, oddanych Polsce Lu­
dowej i wychowanych na nowych tradycjach de­
mokratyczne - ludowych, kadr na odpowiedzialne 
stanowiska w aparacie sądowo-prokuratorskim, 
przyczynia się do odrodzenia i odnowienia tego 
aparatu.

W "wymiarze sprawiedliwości na odpowie­
dzialnych stanowiskach sędziów i prokuratorów 
pracuje obecnie ponad 200 kobiet. Cyfra ta — 
jakkolwiek niezbyt wielka — ma jednak swą wy­
mowę, gdy porównamy ją z cyfrą 11 kobiet- 
sądowników w Polsce przedwrześniowej. Przypom­
nieć należy, iż wśród owych 11 kobiet było 7 ase­
sorów i tylko 4 sędziów grodzkich — i to w są­
dach dla nieletnich. Dziś —' u nas, jedyna dotąd 
w Europie Zachodniej i Środkowej kobieta — 
pełni funkcje sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego i 10 
kobiet — sędziów Sądu Okręgowego. 117 kobiet 
pełni funkcje sędziowskie w Sądach Grodzkich. 
Jeśli chodzi o prokuraturę, gdzie przed wojną nie 
pracowała ani jedna kobieta — to mamy 13 ko­
biet wiceprokuratorów, w tym 1 wiceprokuratora 
Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podprokuratorów 
i asesorów.

W sądownictwie i prokuraturze obserwujemy 
coraz żywszy pęd do poznania prawdziwie nauko­
wych zasad prawa i wymiaru sprawiedliwości, do 
opanowania zasad naukowego socjalizmu, dają­
cego jedynie słuszny pogląd na istotę prawa 
i państwa, na treść i na charakter naszej władzy 
ludowej, której poważne ogniwo stanowi sądow­
nictwo i prokuratura. Akcja szkolenia ideologicz- 
no - społecznego nabiera coraz większego rozmachu. 
Poznanie zasad naukowego socjalizmu w dziedzi-
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nie nauki o państwie i prawie, o roli i istocie or­
ganów sądowo - prokuratorskich wywiera ożyw­
czy wpływ na codzienną praktykę, nadając jej 
nową treść ideologiczną, przystosowuje praktykę 
do realizacji zadań, jakie spełniać winny w Polsce 
Ludowej organy wymiaru sprawiedliwości. Ogół 
pracowników wymiaru sprawiedliwości coraz głę­
biej uświadamia sobie fakt, że sąd i prokuratura 
winny twardo i nieugięcie stać na straży intere­
sów mas ludowych, zwalczać z całą surowością 
Prawa przestępne działania wroga klasowego, 
otaczać najskuteczniejszą ochroną prawną włas­
ność państwową i społeczną. Znajduje to wyraz 
we wzmożonej represji karnej, stosowanej przez 
sądy do defraudantów, złodziei grosza'publicznego, 
spekulantów i innych szkodników gospodarczych. 
Nastąpiło też pewne uaktywnienie organów pro­
kuratorskich w ściganiu przestępstw, szczególnie 
gospodarczych. Surowa represja karna w stosunku 
do złodziei mienia publicznego, do spekulantów 
do siewców wrogiej szeptanej propagandy, dó 
sprawców napadów rabunkowych, znajduje uzna­
nie i aprobatę w masach ludowych, co można było 
stwierdzić na odbywających się procesach poka­
zowych w obecności licznie zgromadzonej pub­
liczności robotniczej i chłopskiej.

Aparat powszechnego wymiaru sprawiedli­
wości dźwiga się do wypełnienia swych zadań na 
powierzonym mu odcinku walki o Polskę Socjali­
styczną, coraz bardziej do realizacji tych zadań 
i ojrzewa. Skuteczną realizację tych zadań ha- 
mują jednak w poważnym stopniu stare przepisy 
prawne, a w szczególności stara procedura karna 
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gospodarczą okręgów administracyjnych państwa, 
jest szkodliwe dla interesu publicznego. Należy 
stworzyć warunki dla ściślejszej współpracy na 
szczeblu wojewódzkim sądownictwa powszechnego 
z wojewódzkimi organizacjami społecznymi, z in­
nymi organami, ścigającymi przestępstwa, z tere­
nowymi radami narodowymi i wojewódzkimi or­
ganizacjami społecznymi.

Powiązanie działalności organów sądowych 
z rozumieniem zagadnień terenu jest warunkiem 
orzekania zgodnie z celami i potrzebami życia 
zbiorowego. Dlatego projekt przewiduje utworze­
nie sądów apelacyjnych w siedzibach wszystkich 
województw, tak, by Uczba sądów apelacyjnych 
odpowiadała ilości województw.

Szybkość postępowania sądowego była do­
tychczas hamowana przez system trzech instancyj 
sądowych. Dlatego na miejsce drugiej instancji 
apelacyjnej i trzeciej instancji kasacyjnej Rząd 
projektuje wprowadzić jedną instancję odwoław­
cza  ̂ Wskutek zniesienia trzeciej instancji prawa, 
strony odwołujące się nie doznają istotnego 
uszczuplenia, ponieważ instancja odwoławcza bę­
dzie rozważała obie kategorie zarzutów, które do­
tychczas strona odwołująca się mogła składać ko­
lejno sądowi apelacyjnemu i sądowi kasacyjnemu.

Należy zauważyć, że proponowane ogranicze­
nie toku postępowania karnego do dwóch instan­
cyj sadowych istnieje w Polsce Ludowej już od 
kilku lat na zasadzie szeregu ustaw, wydanych no 
wyzwoleniu i w praktyce zdało dobrze egzamin 
życiowy Mianowicie w trybie dwuinstancyjnym 
rozpoznawane są sprawy o największym ciężarze 
ratunkowym (sprawy o spowodowanie klęski wrze­
śniowej i faszyzację życia państwowego, o zbrod­
nie faszystowsko-hitlerowskie, o odstępstwo od na­
rodowości polskiej oraz sprawy z tzw. Małego Ko­
deksu Karnego). Natomiast w trybie trójinstancyj- 
nym rozpoznawane są sprawy pospolite karne, 
niejednokrotnie najmniejszego znaczenia. Powsta­
ła wiec konieczność unifikacji trybu instancyj są­
dowych w oparciu o doświadczania, wynikłe na 
tle stosowania nowych ustaw powojennych.

Po zniesieniu trzeciej instancji sądowej interes 
publiczny znajdzie dodatkowe zabezpieczenie 
w postaci projektowanej nowej instytucji — 
w nadzwyczajnej skardze rewizyjnej, którą w cią­
gu 8 miesięcy od uprawomocnienia się każdego 
orzeczenia sadowego karnego może wnieść Pierw- 
s Prezes Sądu Najwyższego lub Minister Spra­
wiedliwości, jako Naczelny Prokurator.

Funkcje sądów, które jako pierwsza instacja 
rozpatrują oskarżenia o przestępstwa poważniej­
szej natury, pełni obecnie 58 sądów okręgowych 
i 14 wydziałów zamiejscowych tych sądów. Wła­
ściwość rzeczowa tych sądów jest zbyt obszerna, 
obejmuje bowiem zarówno przestępstwa o bardzo 
dużej doniosłości, jak np. przestępstwa przeciwko 
porządkowi publicznemu i przestępstwa przeciwko 
interesom gospodarczym państwa, jak również 
obejmuje przestępstwa stosunkowo mniej ważne, 
jak np. udział w bójce. Wadą obecnego stanu rze­
czy jest nadto fakt, że sprawy o największym nie-
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jednokrotnie ciężarze gatunkowym są rozpozna­
wane aż w 72 ośrodkach kraju. Oba te braki usu­
wa zamierzona reforma. Proponuje ona przekaza­
nie najważniejszych spraw karnych w pierwszej 
instancji 14 sądom apelacyjnym i prokuraturom 
apelacyjnym, co umożliwi zmobilizowanie uwagi 
na tych sprawach oraz stworzenie najlepszych wa­
runków należytego ich osądzenia. Połączenie więk­
szego doświadczenia zawodowego sędziów z odpo­
wiednim wyrobieniem społecznym i życiowym 
ławników, wybranych z 14 największych ośrodków 
mas pracujących w miastach wojewódzkich, za­
pewni orzecznictwo w tych najważniejszych spra­
wach karnych na poziomie, zgodnym z interesami 
mas pracujących oraz brzmieniem obowiązujących 
ustaw.

Jednym z czynników, gwarantujących prawid­
łowy z punktu widzenia społecznego wymiar spra­
wiedliwości w sprawach karnych jest udział czyn­
nika ludowego, ławniczego w kompletach orzeka­
jących. Mamy w Polsce przeszło 4-letr,ie doświad­
czenie, dotyczące udziału czynnika ludowego w są­
dzeniu spraw karnych, a mianowicie w sprawach 
doraźnych, szczególnie niebezpiecznych, w spra­
wach o zbrodnie faszystowskie oraz w sprawach 
o odstępstwo od narodowości polskiej w czasie 
wojny. Doświadczenie wykazało, iż ławnicy jako 
pełnoprawni sędziowie są zdolni do rozstrzygania 
wspólnie z sędzią zawodowym spraw poważnych 
tak pod względem faktycznym, jak też i pod 
względem ich znaczenia społeczno - gospodarcze­
go. Toteż, kierując się pozytywnymi wynikami 
dotychczasowego doświadczenia w orzecznictwie 
sądowym, Rząd projektuje rozszerzenie udziału 
czynnika ludowego na wszystkie sprawy, sądzone 
w pierwszej instancji przez sądy okręgowe i sądy 
apelacyjne.

Ministerstwo Sprawiedliwości oczekuje w za­
kresie doboru ławników sądowych wydatnej po­
mocy par tyj politycznych i związków zawodowych 
oraz innych organizacyj społecznych, które spra­
wie powołania do udziału w wymiarze sprawiedli­
wości czynnika ludowego, powinny poświęcić wiele 
czujnej i troskliwej uwagi. Do pełnienia tych 
funkcyj powinni być wyznaczeni najlepsi działa­
cze polityczni i społeczni o nieskazitelnym charak­
terze.

Celem zapewnienia należytego poziomu i jed­
nolitości orzecznictwa sądowego Rząd projektuje 
wprowadzenie do prawa o ustroju sądów pow­
szechnych przepisu, że Sąd Najwyższy na wniosek 
Ministra Sprawiedliwości ustala na zgromadzeniu 
ogólnym wytyczne wymiaru sprawiedliwości 
w sprawach karnych i cywilnych. Wytyczne te 
w szczególności dotyczyć mogą konkretnych zadań 
wymiaru sprawiedliwości w danych warunkach 
społecznych, gospodarczych i . politycznych oraz 
najlepszego wykonania tych zadań w ramach 
obowiązujących ustaw. Uchwalone przez Sąd Naj­
wyższy wytyczne wymiaru sprawiedliwości M i­
nister Sprawiedliwości ogłasza w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Sprawiedliwości, a narusze­
nie przez sąd ogłoszonych wytycznych stanowi 
podstawę do wniesienia środka odwoławczego.

Nr 4__

Projektowana reforma zmierza do wzmocnie­
nia władzy prokuratora przy ściganiu przestępstw. 
Projektuje się zniesienie dotychczasowych dwóch 
form postępowania przygotowawczego, tj. śledztwa 
i dochodzenia, i wprowadzenie jednego rodzaju 
postępowania przygotowawczego, mianowicie śledz­
twa, które jest prowadzone przez prokuratora bądź 
przez organy Bezpieczeństwa Publicznego pod nad­
zorem prokuratora. Równocześnie z powierzeniem 
prokuratorowi ogółu czynności w zakresie postę­
powania przygotowawczego nastąpić powinno prze­
kazanie prokuratorowi uprawnień w zakresie sto­
sowania środków zapobiegawczych. Należy zazna­
czyć, że powierzenie wymienionych wyżej czyn­
ności prokuratorom nie stanowi bynajmniej zja­
wiska nc-wego, gdyż posiadają oni już te upraw­
nienia przy ściganiu przestępstw szczególnie nie­
bezpiecznych w ramach tzw. Małego Kodeksu Kar­
nego. Obecna nowelizacja stanowi więc unifikację 
w tej dziedzinie w oparciu o dotychczasowe do­
świadczenia, które całkowicie uzasadniają niezbęd­
ność takiej reformy.

Tendencje faszyzujące w procedurze karnej 
w Polsce przedwrześniowej znalazły wyraz w ogra­
niczeniu praw oskarżonego w procesie. Osławiony 
minister sprawiedliwości Grabowski wprowadził 
do kodeksu postępowania karnego szereg zmian, 
łamiących prawa oskarżonego w procesie. Wyrazem 
tych tendencyj było m. in. wprowadzenie zasady 
reformatio in peius.

W Polsce Ludowej surowy stosunek do prze­
stępstwa nie jest bynajmniej równoznaczny z bez­
względnym zaostrzeniem stosunku do podejrzane­
go o przestępstwo, w szczególności nie oznacza 
ograniczenia możliwości obrony. Toteż —  projekt 
nowelizacji kodeksu postępowania karnego zmierza 
do powiększenia gwarancji praw jednostki w po­
stępowaniu karnym. Nowela projektuje rozszerze­
nie możliwości korzystania przez oskarżonego 
z pomocy obrony z urzędu w postępowaniu przed 
sądem apelacyjnym i przed Sądem Najwyższym. 
Proponuje zniesienie przepisu (tzw. lex Grabow­
ski), który nie zezwala sądowi na zaliczenie oskar­
żonemu okresu tymczasowego aresztowania po­
między datą wyroku pierwszej instancji a datą 
wyroku instancji odwoławczej, jeżeli sąd odwo­
ławczy nie uwzględnił odwołania oskarżonego. Jest 
to przepis, narażający oskarżonego na poważne 
ryzyko w przypadku odwołania od wyroku skazu­
jącego.

Nowela proponuje zniesienie możliwości tzw. 
„reformatio in peius“, polegającej na tym, że jeśli 
odwołanie skazanego zostało uwzględnione, to na­
wet wówczas sąd niższej instancji, do którego 
sprawa została przekazana do powtórnego rozpoz­
nania, może skazać oskarżonego na wyższą karę 
od tej, od której się odwołał (lex Grabowski).

Wreszcie ostatnią inowację, chroniącą obywa­
tela przed skutkami karnymi nieraz błahego 
i w braku należytego uświadomienia popełnionego 
czynu, stanowi proponowane nadanie prokurato­
rowi prawa (oczywiście pod należytą kontrolą) 
umorzenia śledztwa, jeżeli ze względu na znikomą
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szkodliwość społeczną czynu uzna on wniesienie 
aktu oskarżenia do sądu za niecelowe.

Nowelizacja prawa o sądach doraźnych zmie­
rza do usprawnienia postępowania doraźnego przez 
ograniczenie katalogu przestępstw ściganych 
w tym trybie do takich rodzajów przestępstw, któ­
re zgodnie z ich szkodliwością społeczną powinny 
być ścigane w trybie doraźnym. Natomiast wyeli­
minowaniu z postępowania doraźnego podlegają 
przestępstwa drobne, jak np. drobne kradzieże na 
szkodę gospodarki państwowej i uspołecznionej, 
mało znaczące przekroczenia władzy służbowej, 
drobna sprzedajność urzędnicza oraz przywłaszcze­
nie uprawnień urzędnika, lecz jedynie w tych 
przypadkach, kiedy te przestępstwa nie naraziły 
interesu gospodarczego Polski Ludowej na znaczną 
szkodę. Dzięki tym zmianom tryb postępowania 
doraźnego zostanie zachowany jedynie dla prze­
stępczości istotnie groźnej dla interesu publicz­
nego, co pozwoli na skupienie na niej specjalnej 
uwagi w celu intensywniejszego jej zwalczania.

Nowela projektuje zniesienie prawa apelacji 
prokuratorskiej od wyroków sądów doraźnych, 
jako niezgodnego z zasadą równości stron w proce­
sie, a nadto upraszcza tryb postępowania w przy­
padku przekazania przez sąd doraźny sprawy do 
postępowania zwyczajnego przez to, że tenże sąd 
doraźny obowiązany jest sprawę rozpatrzyć jako 
zwykłą w dotychczasowym składzie sędziowskim.

Celem usprawnienia walki z przestępczością 
nieletnich i  podniesienia specjalizacji oraz kwali­
fikacji społecznej sędziów dla nieletnich proponuje 
się w miejsce dotychczasowych 10 oddziałów są­
dów grodzkich dla nieletnich powołanie do życia 
we wszystkich sądach okręgowych wydziałów dla

nieletni«*» kióre orzekać będą we wszystkich 
sur-wach karnych, dotyczących nieletnich bez 
w2<dedu na ich dotychczasową właściwość.

" Dotychczasowy stan sądownictwa dla nielet­
nich nie jest zadawalający. Sprawy nieletnich są­
dzone są przez sądy zwykle, pozbawione najczę- 
ś iei kadr fachowych sędziów dla nieletnich, ku­
ratorów pedagogów, psychologów, organów do- 
tod/czych. Uniemożliwia to prowadzenie jednoh- 

t • olityki wychowawczo-karnej, oraz utrudnia 
skuteczne zwalczanie przestępczości nieletnich Za- 

; L n a  reforma stanowić będzie poważny krok 
drodze do usprawnienia i rozbudowy sądow­

n a  dla nieletnich, biorąc pod uwagę powola- 
nie do życia wydziałów dla spraw nieletnich przy 
ladach okręgowych, a więc w większych ośrod­
ki!;m iejskich i przemysłowych, w których zorga- 

• Lii wyszkolonego aparatu ludzkiego i uży­
wanie warunków, niezbędnych dla tworzenia i pro­
wadzenia izb zatrzymań oraz schronisk dla me- 
S n S T  przestępców nie powinno nastręczać wrąk-

SZyCKeasUumując. należy uznać, że projektowana 
r !  racieśni współpracę sądów i prokuratur 

reforma mi wjadzy ludowej, zwiąże ściślej
P i ln o ś ć  organów sądowo - prokuratorskich
działalno?’ , ,owymi, ułatwi rozpowszechnienie no- 
z masarń prokuratury, która ma na celu
w.ycłl  ztL anie dokonanych przestępstw, lecz
nie tylk |mOWanie środków dla zapobiegania 
również P Ł. * ^Jiizuje uwagę na przcstępczo-
przestępcz c  ̂ jńehmvierxaej  w okresie budowy
ści szczeg projektowana reforma stano-

P»ważny P°StęP W * * * * * * * *  Ut Kka?-wie bęuzie p wymiaru sprawiedliwościoraz usprawnienia wy 
w Polsce Ludowej.

O NIEKTÓRYCH ZADANIACH
p r o k u r a tu r y

HENRYK PODLASKI, dyr. Dep. Nadzoru Prok.

Minister Sprawiedliwości, uzasadniając na se­
sji Sejmu Ustawodawczego zgłoszoną przez Rząd 
ustawę o zmianie przepisów postępowania karnego 
i  analizując stan pracy na odcinku wymiaru spra­
wiedliwości, nakreślił zadania stojące przed są­
downictwem powszechnym ,na obecnym etapie. 
Omawiając wytyczne działania organów prokura­
tury, Minister oświadczył, że reforma kodeksu 
postępowania karnego przyczyni się do rozpo­
wszechnienia nowych form pracy prokuratury, 
która ma na celu nie tylko ściganie przestępstw 
dokonanych, lecz też podejmowanie akcji, mają­
cych na celu zapobieganie przestępczości.

Nowe zadania organów prokuratury, jak i ca­
łego aparatu wymiaru sprawiedliwości wypływają 
z przemian społecznych, politycznych i  gospodar­
czych, które zaszły i zachodzą w naszym kraju. 
Rozgromienie faszystowskich Niemiec przez Armię

. . . a t  wyZwolenie kraju spod okupacji h i-
Radziec ą um0.żliwiłY narodowi polskiemu usta- 
tlerows J demokratyczno-ludowego. Zostało
n?W1r7one państwo demokracji ludowej, w którym 

rewolucyjną sprawują masy pracujące 
z kkSą robotniczą na czele. Wytknięto drogę ku

&° Cj‘̂ w a runkach  przejścia od kapitalizmu do so- 
■ r n u  nie można zwyciężyć kapitalizmu bez 

bezwzględnego złamania oporu wyzyskiwaczy klo­
nie pozbawi się od razu przewagi w dziedzinie 

1YC1- - »cii ź wiedzy, którzy usiłują przeciwstawić 
^^osiągnięciom rewolucyjnej władzy ludowej 
irz pomocy najrozmaitszych środków. Podczas 
tak^głębokiego przewrotu społecznego ujawniają 
się bardzo wyraźnie czynniki rozkładu dawnego 
społeczeństwa burżuazyjnego. Lenin jest autorem 
głębokiej analizy tego zjawiska i  pisze „a ujaw­
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nić się czynniki rozkładu nie mogą inaczej, niż 
przez zwiększenie się ilości przestępstw, chuligań­
stwa, przekupstwa, spekulacji, wszelkiego rodzaju 
łajdactw. Aby dać sobie z tym radę, potrzeba na 
to czasu i p o t r z e b a  ż e l a z n e j  r ę k  i". Wiar 
dza ludowa musi więc być bezlitosna w dziele dła­
wienia zarówno wyzyskiwaczy, jak i chuliganów, 
naruszających nową rewolucyjną praworządność. 
Lenin wykazał, że elementy burżuazyjne, widząc 
swą klęskę, stają się coraz niebezpieczniejsze. Za­
stanawiając się nad formami walki z tymi elemen­
tami, które czynnie występują przeciwko władzy 
rewolucyjnej, dochodzi do wniosku że „walki 
z tym żywiołem nie można prowadzić wyłącznie 
za pomocą propagandy i agitacji, wyłącznie za po­
mocą organizacji współzawodnictwa, wyłącznie za 
pomocą doboru organizatorów, — walkę trzeba 
prowadzić również za pomocą przymusu". Na każ­
dym etapie walki klasowej konieczne jest więc 
stosowanie przymusu. Organem stosującym ten 
przymus jest także sąd, który jest równocześnie na­
rzędziem wychowawczym, wdrażającym dó kar­
ności.

Leninowska analiza zagadnienia przestępczości 
w okresie przejściowym od kapitalizmu do so­
cjalizmu znajduje swe potwierdzenie także w wa­
runkach demokracji ludowej. Demokracja ludowa 
rozwija się ku socjalizmowi w warunkach ciągle 
zaostrzającej się walki klasowej. Wróg klasowy 
walczy tym zacieklej z władzą ludową, państwem 
ludowym, że „władza nasza od pierwszej chwili 
jest kłasowo-plebejska, a państwo nasze od pierw­
szej chwili jest klasowo-plebejskie" (Bierut), że 
w ramach demokracji ludowej realizuje się funkcje 
dyktatury proletariatu. Nie ma w obecnej chwili 
żadnego odcinka naszego życia, gdzie by się nie 
toczyła w najrozmaitszych formach, zawiłych i za­
maskowanych, walka klasowa. Minister Berman 
wzywając na plenum lipcowym K. C. P. P. R- do 
zaostrzenia czujności klasowej, przeanalizował wy­
czerpująco formy walki. „Walką klasową jest nie 
tylko walka z bandami organizowanymi przez wro­
ga, nie tylko walka z dywersją i sabotażem, nie 
tylko walka ze szpiegostwem i obcą agenturą. 
Walką klasową nie jest tylko walka z wstecz- 
nictwem i politykierstwem uprawianym przez część 
kleru, lecz również walka z szeptaną propagandą, 
z dywersyjnymi plotkami. Walką klasową jest nie 
tylko walka ze spekulantami, okradającymi czło­
wieka pracy, nie tylko walka z bogaczem w iej­
skim, wyzyskującym biednego chłopa, nie tylko 
z lichwiarzem, który zarzuca pętlę na szyję swego 
dłużnika, lecz również z podatnikiem, który oszu­
kuje Skarb Państwa, fałszując wymiar podatku 
lub uchylając się od płacenia podatku. Walka kla­
sowa jest nie tylko walką z tymi, którzy przeszka­
dzają w wykonaniu planów produkcyjnych, lecz 
również z tymi, którzy opóźniają likwidację 
odłogów, z tymi, którzy hamują awans społeczny 
naszej młodzieży robotniczej i chłopskiej. Walką 
klasową jest nie tylko obrona robotników zatrud­
nionych w sektorze kapitalistycznym, lecz również 
walka z wszelkimi próbami zahamowania, czy 
wypaczenia współzawodnictwa pracy w przedsię­

biorstwach uspołecznionych. Walką klasową jest 
nie tylko walka z nadużyciami, z rozdrapywaniem, 
szabrowaniem i kradzieżą mienia publicznego, lecz 
również walka z biurokratyzmem i bezdusznością 
w naszych urzędach".

Stosownie do form wałki klasowej kształtują 
się zadania stojące przed masami pracującymi, 
przed klasą robotniczą w danych warunkach 
społecznych, na określonym etapie rozwoju. 
Usprawnienie pracy, wzmożenie wydajności, zrac­
jonalizowanie procesu produkcji, walka z wszelki­
mi objawami marnotrawstwa i rozrzutności, dąże­
nie do przedterminowego wykonania planu ilp.— 
oto sprawy mobilizujące uwagę i siły polskich ro­
botników i kierowników gospodarki narodowej, 
oto też najlepszy środek dla podniesienia dobro­
bytu mas pracujących. Troska o wzrost produkcji 
musi jednak iść w parze z zapewnieniem należy­
tej je j ochrony przed zakusami tych wszystkich 
którzy usiłują szkodzić naszej odbudowie. Prezy­
dent Bierut stwierdził na ostatnim plenum K. C. 
P. Z. P. R. „trzeba zrozumieć, że nie wystarczy 
tylko dbać o wzrost produkcji i  jej jakość, ale 
trzeba bezwzględnie chronić tę produkcję przed 
ciosami wroga, sabotażysty i dywersanta. Wymaga 
to postawienia zadania ochrony naszego prze­
mysłu i całości naszej gospodarki, jako zadania 
pierwszorzędnej wagi, wymaga to skończenia 
z wszelkim liberalizmem w tej dziedzinie, wymaga 
to ścisłej ochrony tajemnicy państwowej i produk­
cyjnej, ochrony zakładów przemysłowych, wzmo­
żenia środków przeciw - pożarowych, organizacji 
stałych prewencyjnych remontów przeciwawaryj- 
nych, pilnego i wnikliwego badania każdego 
uszkodzenia, czujności w doborze kadr, wymaga 
to przede wszystkim poważnego wzmorzenia 
i zaostrzenia czujności Partii, organów gospodar­
czych, organów bezpieczeństwa i szerokich mas ro­
botniczych" (cytowane według Trybuny Ludu 
z dnia 20.IV  1949 r.). Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że coraz częstsze będą usiłowania wroga klasowe­
go, zmierzające do osłabienia naszej gospodarki 
narodowej, opóźnienia tempa odbudowy i rozbu­
dowy kraju przez sabotaż, dywersję i najrozmaitsze 
formy szkodnictwa.

Referat Prezydenta Bieruta, nakreślający poli­
tyczne i gospodarcze zadania polskich mas pracu­
jących w okresie walki o pokój, daje też i wytycz­
ne dla pracy wymiaru sprawiedliwości, dla pracy 
każdego pracownika sądownictwa. Każdy sędzia 
i prokurator musi zrozumieć, że konieczne jest 
wzmożenie czujności aparatu wymiaru sprawiedli­
wości. Niektórzy pracownicy sądów i prokuratur 
nie dostrzegają w pełni szkodliwości szeptanej pro­
pagandy, nie doceniają szkód, jakie powodują roz­
maite złośliwe plotki, rozsiewanie fałszywych wia­
domości, oczernianie poszczególnych ogniw na­
szego aparatu państwowego. Niektórzy sędziowie 
i  prokuratorzy są skłonni do liberalizowania w tym 
przedmiocie, do pomniejszania znaczenia tych 
spraw, a niekiedy nie dostrzegają nawet przestęp­
stwa, składając zaistniałe fakty na karb braku 
uświadomienia.
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Zagadnienie ochrony produkcji przed ciosami 
wroga, sabotażysty i dywersanta łączy się bezpo­
średnio z koniecznością wzmożenia ochrony włas­
ności państwowej i społecznej. Walka z nadużycia­
mi i korupcją, z rozkradaniem grosza publicznego 
stanowi jedno z najważniejszych zadań organów 
prokuratury. Należy stwierdzić, że niektórzy pi j- 
kuratorzy nie doceniają dostatecznie znaczenia 
walki o poszanowanie własności państwowej i spo­
łecznej, nie dostrzegają czasami zakusów wroga, 
wymierzonych przeciwko podstawom naszej gospo­
darki narodowej, uważają niekiedy bez dostatecz­
nych podstaw, iż przestępstwo zostało popełnione 
nieumyślnie.

Warunki zaostrzającej się walki klasowej sta­
wiają więc poważne zadania przed organami, zaj­
mującymi się wykrywaniem i ściganiem prze­
stępstw. W Polsce Ludowej panuje nowa prawo­
rządność, która służy ugruntowaniu i umocnieniu 
rewolucyjnej władzy maś ludowych z klasą robot­
niczą na czele, ochrania podstawy ludowej demo­
kracji, zabezpiecza w obecnych warunkach histo­
rycznych nasz rozwój w kierunku socjalizmu. Nor­
my prawne przybierają w Polsce Ludowej nową 
treść, odpowiadającą wymogom ludowo-demokra­
tycznej praworządności. Nasza nauka prawa zry­
wa z formalną definicją przestępstwa, określającą 
jako przestępstwo czyn zabroniony przez prawo 
pod groźbą kary ,,kto dopuszcza się czynu, zabro­
nionego pod groźbą kary przez ustawę obowiązu­
jącą w czasie jego popełnienia” (art. 1 KK.). Na­
sza nauka prawa zawiera określenie przestępstwa, 
wskazujące na istotę popełnionego czynu. P r z e- 
s t ę p s t w e m  j e s t  Cz y n  s p o ł e c z n i e  
s z k o d l i w y ,  z a w i n i o n y  i k a r a n y  na 
m o c y  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w .  
Określenie przestępstwa jako czynu społecznie 
szkodliwego wskazuje najdobitniej na źródła prze­
stępczości. Organa ścigania, a więc i prokuratury 
muszą być jak najściślej powiązane z całokształtem 
nuszqgo życia i  wkracza tam, gdzie interes p 1.1 !o 1 icz— 
ny został narażony na szkodę, gdzie został popeł­
niony czyn społecznie szkodliwy.

W tym też tkwi źródło reformy przepisów po­
stępowania karnego, która ma na celu stworzenie 
lepszych możliwości ustawowych dla organów wy­
miaru sprawiedliwości, powołanych do realizacji 
tych zadań, jakie w obecnej chwili zaostrzonej 
wałki klasowej wyłaniają się w dziedzinie ściga­
nia przestępstw i zapobiegania przestępczości. Re­
forma spowoduje skuteczniejsze formy przeciwsta­
wienia wszelkim zamachom na interesy społeczne, 
gospodarcze i polityczne naszego Państwa Ludowe­
go. Podniesienie poziomu pracy prokuratury zależy 
jednak nie tylko od treści nowych przepisów praw­
nych zależy też i to przede wszystkim od spo­
łeczno-politycznej postawy pracowników proku- 
latur od stopnia ich politycznego uświadomienia, 
zrozumienia zasadniczych zagadnień Polski Ludo- 
y/ej, oddania idei demo^aęłUudowej. Przemiany 
proceduralno-prawne wpłyną na podniesienie po­
ziomu pracy prokuratur, gdy pójdą w parze z wy­
siłkami nad wzmożeniem ogólnej aktywności. Pio- 
kuratorzy będą czerpać wytyczne dla swego dzia­

łania ze zjawisk życia codziennego, z układu sto­
sunków społeczno-ekonomicznych, a zwłaszcza 
z celów wytkniętych przez masy pracujące nasze- 
cio kraju. Kiedy toczy się ostra walka z elementa­
mi usiłującymi opóźnić rozwój gospodarki i kul­
tury polskiej, prokuratorzy muszą postępować jak 
naibardziej zdecydowanie w myśl interesów klasy 
robotniczej przez zgodne z ustawą i poczuciem 
nrawnym mas ludowych oddziaływanie na jed­
n a k i 'aspołeczne oraz przez energiczne zwalcza­
ne  wrogów Polski Ludowej.

Zasadniczym celem reformy przepisów poste­
ro w a n ia  karnego, dekretu o postępowaniu doraź- 
p ora2 ustawy o ustroju sądów powszechnych 
^  . t dążenie do usprawnienia i przyśpieszenia 
~  knowania karnego w celu jak najlepszego speł- 

- ia zadań które w okresie budowy podstaw so- 
r-abzmu W Polsce Stoją przed sądownictwem. Są­
downictwo, a więc też i Prokuratura zmierzają do 

° i-onalenia form swego działania, które by zapew­
n i j  słuszniejszy, szybszy i sprawniejszy wymiar 
«nrawiedliwości. Naczelnym zadaniem, jakie stoi 
nrzed prokuraturą jest stworzenie z niej w toczą- 

• • / w a l c e  klasowej ostrego instrumentu działa­
l i  mas pracujących z klasą robotniczą na czele 

ic-h walce przeciwko czynnikom wrogim Polscema 
w
Ludowej

W tym celu prokuratorzy muszą objąć zakre- 
sera swych czynności działania zmierzające do za- 

w / Z ia  popełnieniu przestępstw. Prokuratorzy 
POblffoea ograniczać się do przeprowadzenia po­
mpowania przygotowawczego i popierania oskar­
d a  w sprawach o przestępstwa, o popełnieniu 
których zostali zawiadomieni przez organa M ilic ji 
Obywatelskiej lub inne władze. Zwracając nale- 

uwagę na sprawne przeprowadzenie postępo- 
nia nrzygotowawczego w tych sprawach, proku- 

™ z v  muszą też wykazać się większą inicjatywą 
k erunku wykrywania przestępstw i ustalania 

okoliczności sprzyjających popełnieniu przestęp- 
O dostrzeżonych brakach i niedociągnięciach 

trzeba zawiadamiać właściwe urzędy i czuwać nad 
by zostały podjęte odpowiednie kroki celem 

„uń iecia  zauważonych uchybień. Prokurator musi 
celu wszechstronnie poznać swój okręg lub 

V Y zainteresować się szczegółowo istniejący- 
i ejon, terenie zagadnieniami społecznymi, go-
mi Lrczym i Pozwoli mu to zawczasu przed^ę- 
S ć  odpowiednie środki, które by zapobiegły 
nonełnieniu przestępstwa. Przy przeprowadzaniu 
T r i i  tego rodzaju pożądane jest porozumiewanie 
śle z Komisją Specjalną i innymi władzami.

' Nie ulega żadnej wątpliwości, że istniejący 
obecnej chwili zakres właściwości terytorialnej 

sadów który nie odpowiada podziałowi admini­
stracyjnemu Państwa, nie sprzyja wzmocnieniu 
kontaktu prokuratora z terenem. Niedostateczne 
wgłębienie się w problematykę poszczególnych 
okręgów, brak dostatecznej znajomości potrzeb 
ludności, odbijają się ujemnie na poziomie pracy 
prokuratury. Nowy podział terytorialny sądownic­
twa, który będzie przystosowaniem jego organizacji 
do podziału , administracyjnego • Państwa odegra 
z pewnością w praktyce doniosłą rolę, spowoduje
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ściślejsze zespolenie sądów i prokuratur z radami 
narodowymi. Niezbędność takiej współpracy i ko­
nieczność związania organów wymiaru sprawie­
dliwości z problemami terenowymi jest rzeczą 
oczywistą.

Praca prokuratorów winna nabrać bardziej 
operatywnego charakteru. Nakazem chwili jest 
zerwanie z przestarzałym stylem pracy niektórych 
prokuratorów, polegającym na biernym wyczeki­
waniu na doniesienie o przestępstwie i posługi­
waniu się tylko pisemnymi zarządzeniami oraz po­
leceniami kierowanymi do M ilic ji Obywatelskiej. 
Każdy prokurator musi przyczynić się do uspraw­
nienia śledztwa bezpośrednim swym udziałem 
w postępowaniu, musi bezzwłocznie reagować nie 
tylko na formalne zawiadomienia, lecz także na 
wszelkie sygnały, nasuwające podejrzenie popeł­
nienia przestępstwa. Osobiste przeprowadzanie po­
stępowania przygotowawczego przez prokuratora 
będzie znakomitym środkiem dla jego uaktywnie­
nia. Bezpośrednie współdziałanie Prokuratury 
z M ilicją Obywatelską, Władzami Bezpieczeństwa 
Publicznego, Komisją Specjalną przyczyni się do 
podniesienia poziomu śledztw, do przyśpieszenia 
ich biegu.

Reforma przepisów postępowania karnego ułat­
wi też prokuratorom prowadzenie śledztwa. Refor­
ma zmierza do skoncentrowania postępowania 'przy­
gotowawczego w ręku prokuratora i nadania mu 
prawa stosowania środków zapobiegawczych z tym­
czasowym aresztowaniem włącznie. Znikoma ilość 
śledztw przeprowadzonych w roku 1948 świadczy 
najdobitniej o trudnościach, z jakimi prokuratorzy 
spotykali się na tym odcinku. Przepisy o śledztwie, 
o sędziach śledczych hamowały i utrudniały pro­
wadzenie postępowania przygotowawczego. W y­
mogi codziennej praktyki zmuszały prokuratorów 
do koncentrowania postępowania przygotowaw­
czego w prokuraturze. Ustawowe zmiany w tym 
kierunku są więc wyrazem potrzeb praktyki. Na­
leży zauważyć, że zagadnienie to znalazło podobne 
rozwiązanie w niektórych ustawach szczególnych, 
wydanych w okresie powojennym.

Skoncentrowanie śledztwa w ręku prokuratora 
stawia nowe, poważne zadania w dziedzinie szkole­
nia aparatu śledczego. Nie można ograniczyć się 
tylko do przejęcia nielicznych kadr sędziów śled­
czych, wypadnie przystąpić do wytężonej pracy 
nad szkoleniem asesorów, prokuratorów w zakre­
sie prowadzenia postępowania przygotowawczego, 
wypadnie okazać najdalej idącą pomoc organom 
bezpieczeństwa publicznego i M ilic ji Obywatel­
skiej w dziedzinie opanowania nowych przepisów 
postępowania karnego.

Praca prokuratora nie ogranicza się do prze­
prowadzenia postępowania przygotowawczego. Re­
gulamin urzędowania prokuratur zobowiązuje pro­
kuratora do czuwania nad tym, by wymiar spra­
wiedliwości był zgodny z prawem, odpowiadał du­
chowi ustaw oraz wymaganiom represji karnej. Za­
pewnienie odpowiedniej polityki kryminalnej, gwa­
rantującej najintensywniejsze zwalczanie bandy­
tyzmu, nadużyć, korupcji, szkodnictwa i szeptanej 
propagandy — oto poważne zadanie prokuratora. 
Tizeba w tym celu osiągnąć lepszy poziom postę­
powania przygotowawczego, dbać bardziej o treść 
aktów oskarżenia, baczniej czuwać nad wystąpie­
niami na rozprawach, nawiązać ściślejszą współ- 
piacę z sądami. Ujawnienie zarówno w czasie 
śledztwa, jak również na rozprawie sądowej spo­
łeczno-politycznego tła sprawy, nadanie odpowied­
niego charakteru wystąpieniu prokuratora ułatwi 
sądowi wniknięcie w istotę zagadnienia, przyczyni 
się do wydania wyroku, odpowiadającego intere­
som Polski Ludowej.

Poważne zadania stojące przed Prokuraturą 
wymagają wzmożonego wysiłku od wszystkich pra­
cowników. Każdy kierownik prokuratury winien 
rozważyć, jak ’najlepiej rozplanować pracę, stwo­
rzyć jeden zwarty zespół ze wszystkich pracowni­
ków zarówno absolwentów szkół prawniczych, jak 
też prokuratorów przedwojennych, którzy w swej 
codziennej pracy wykazują pozytywny stosunek do 
przemian, jakie zaszły w naszym kraju. Należy oto­
czyć opieką tych wszystkich prokuratorów, dbać 
o podniesienie ich poziomu ideologicznego i facho­
wego. Trzeba pamiętać o tym, że tylko ten proku­
rator może się wywiązać należycie z nałożonych, 
obowiązków, który orientuje się w całokształcie 
zagadnień życia współczesnego, który uświadamia 
sobie dokładnie charakter i istotę władzy Polski 
Ludowej.

Reforma przepisów postępowania karnego •— 
to krok naprzód w dziedzinie usprawnienia, ujed­
nolicenia wymiaru sprawiedliwości w Polsce. Re­
alizując tę reformę, będziemy dążyć do tego, by 
położyć podwaliny, mocny fundamet pod przy­
szły ustrój sądów i prokuratur.

Wysiłek prokuratorów będzie skierowany w 
tym kierunku, by wywiązać się należycie z tych 
zadań, jakie zostały im poruczone przez polskie 
masy pracujące, na których czele kroczy w zwar­
tych szeregach polska klasa robotnicza. Naszą ideą 
przewodnią będą słowa Prezydenta Bieruta ,,Kto 
chce ludowładztwa, kto chce szczęścia i pomyśl­
ności ludu, kto jest szczerym patriotą, kto chce 
rozkwitu i suwerenności Polski — ten jest obroń­
cą pokoju, demokracji, socjalizmu".
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FUNKCJA PRAWA I ZADANIA PRAWNICTWA 
W  OKRESIE BUDOWY FUNDAMENTÓW

SOCJALIZMU')
JERZY JO D ŁO W SKI, prezes Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników Demokratów

I.
Nowy etap rozwojowy Polski Ludowej, w jaki 

weszliśmy, etap przyśpieszonego marszu ku socja­
lizmowi, etap, którego najważniejszym osiągnię­
ciem jest zjednoczenie polskiej klasy robotniczej, 
dokonane na Kongresie grudniowym PZPR, stawia 
przed polską klasą robotniczą, przed całym obozem 
polskiej demokracji i  przed całym narodem nowe 
zadania; stawia je również przed inteligencją 
prawniczą.

Wymaga to ustalenia ro li i  pozycji demokra­
tycznego prawnictwa polskiego w tym okresie, 
ustalenia, jak rozumieć i realizować należy na na­
szym prawniczym odcinku postulat współdziałania 
z masami pracującymi w budowie fundamentów 
socjalizmu.

Jeśli mamy podjąć próbę sprecyzowania zadań 
prawnictwa na tym nowym etapie w rozwoju na­
szego życia społecznego, w okresie budowy funda­
mentów socjalizmu, musimy zdawać sobie jasno 
sprawę z charakteru naszej sytuacji ogólno-poli- 
tycznej i z istoty przeobrażeń, jakie przechodzi 
ustrój demokracji ludowej. Musimy także zdawać 
sobie sprawę z całokształtu warunków, które mu­
szą być zrealizowane, aby uczynić z socjalizmu — 
używając sformułowania Stalina — zamiast „świę­
tego obrazu — powszedni przedmiot codziennej, 
praktycznej roboty“ (Stalin, tom. 7, str. 83). Celem 
naszym zasadniczym w odniesieniu do terenu praw­
niczego musi być postulat, aby prawo i prawnict- 
wo pomogły budować socjalizm w Polsce. Trzeba 
przeto zdawać sobie sprawę, jakie momenty okre­
ślają drogę Polski do socjalizmu, jakie są perspek­

ty w y  przekształceń gospodarczych, społecznych, 
kulturalnych i politycznych, zmierzających do rea­
lizacji socjalizmu w Polsce.

Sytuacja polityczna, w jakiej znajdujemy się 
w ostatnim okresie, charakteryzuje się przede 
wszystkim kierunkiem przemian rozwojowych 
ustroju demokracji ludowej. Jasne, zdecydowane 
określenie istoty demokracji ludowej i jej kierun­
ku rozwojowego pozwoli nam w dalszych rozwa­
żaniach prawidłowo określić funkcję prawa na 
obecnym etapie rozwojowym Polski i nakreślić za­
dania polskiego prawnictwa na tym etapie.

Wokół pojęć demokracji ludowej, polskiej dro­
gi do socjalizmu, polskiego modelu gospodarczego 
i politycznego, wytworzyło się szereg błędnych wy­
obrażeń, które zaciążyły na nastawieniu szerokich 
sfer inteligencji, a w jej liczbie na dużej części 
prawników. *)

*) Referat wygłoszony na posiedzeniu plenarnym 
Rady Prawniczej Stronnictwa Demokratycznego w dniu 
10 kwietnia 1949 r.

Błędne pojmowanie istoty demokracji ludowej 
wyraziło się przede wszystkim w traktowaniu jej 
iako zamkniętej, statycznej formy ustrojowej, 
p ko złotego środka i powiązania dwóch przeciw­
stawnych sobie ustrojów społecznych, jako syntezy 
ustroju kapitalistycznego i socjalistycznego.

Kongres Zjednoczeniowy PZPR, a przede 
wszystkim wypowiedź Prezydenta Bieruta, wnio­
s ły  całkowitą jasność do zagadnienia, czym jest 

tro i demokracji ludowej. W świetle dorobku kon­
gresu PZPR, którego znaczenie daleko wybiega 
noża teren partyjny i ma znaczenie ogólnonarodo- 
1 oraz w świetle podstawowej analizy demokracji 
ludowej, dokonanej przez Prezydenta Bieruta, nie 
można traktować demokracji ludowej jako staty- 

formy ustroju politycznego, gospodarczego 
i  społecznego. Ustrój demokracji ludowej jest for- 
ma dynamiczną, rozwojową, jest drogą prowadzą­
cą ku socjalizmowi i zabezpieczeniem najlepszego 
kierunku tej drogi.

Demokracja ludowa w Polsce przechodziła 
i przechodzi swój proces rozwojowy, który polega

pnrnz ostrzejszej walce z pozostałościami ustroju na cui
kapitalistycznego. . .. .

W demokracji ludowej rozwijają się ele­
menty ustroju socjalistycznego. Demokracja ludo­
wa jest drogą do socjalizmu.

Dla należytego ustosunkowania się do zacho- 
i acych procesów uświadomić sobie jednak trzeba, 
że wchodzimy w okres budowy p o d s t a w  so­
cjalizmu a nie już budowy socjalizmu, co byłoby 
przeskakiwaniem etapów rozwoju historycznego.

II.

Obok ustalenia istoty przeobrażeń ustrojo­
wych demokracji ludowej, dla sprecyzowania za­
dań prawnictwa w okresie budowy fundamentów 
socializmu niezbędnym jest dokonanie uprzednio 
rzetelnej analizy terenu prawniczego. Niezbędne 
iest ustalenie, jakie obciążenia i zapory przy po- 
deimowaniu tych zadań, a jakie walory i twór­
cze możliwości teren ten reprezentuje. Trzeba zdać 
sebie sprawę, czy i w jakiej mierze postawa ideowa
p ra w n ic tw a  polskiego predysponuje je do podję­
cia tych zadań, jakie wyrastają przed nim w prze­
żywanym okresie historycznym, czy posiada ono 
dość silne tradycje demokratyczne oraz wystarcza­
jący kapitał myśli postępowej, aby móc pretendo­
wać do udziału w marszu Polski Ludowej ku so­
cjalizmowi, w jej walce o socjalizm. ■

N ikt nie neguje pięknych postępowych trady­
cji w rozwoju polskiej myśli prawniczej. Ocena ta 
jednak nie może zamazywać faktu, że okres mię­
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dzywojenny był niewątpliwie okresem upadku 
polskiej postępowej myśli prawniczej, był okresem, 
w którym tylko jednostki spośród prawnictwa 
polskiego reprezentowały postępową myśl prawni­
czą i miały odwagę przeciwstawiać się naciskowi 
sanacyjnego reżimu.

Lubimy dzisiaj, przy wszelkich nadarzających 
się okazjach, nawiązywać do demokratycznych tra­
dycji prawnictwa polskiego i szermować nazwiska­
mi Duracza, Szumańskiego, Berensona i Smiarow- 
skiego. Ale trzeba jasno i bez zakłamania stwier­
dzić, że jednostek na miarę wymienionych tu czte­
rech wielkich przedstawicieli demokratycznej pa- 
lestry polskiej było w  niej niewiele, obok nich 
była jeszcze pewna grupa prawników, o mniej mo­
że wybitnych nazwiskach, choć na pewno o nie  ̂
mniej postępowych i demokratycznych przekona­
niach, lecz i tych liczyć można było chyba tylko 
na dziesiątki w wielotysięcznej — bądź co bądź — 
rzeszy polskiego prawnictwa. Jeśli idzie o zorgani­
zowane prawnietwo demokratyczne, to w okresie 
międzywojennym reprezentowało je Zrzeszenie 
Prawników Socjalistów. Organizacja ta, posiada­
jąca swą niewątpliwie chlubną kartę działalności, 
kontynuująca tradycje b. koła obrońców politycz­
nych z lat 1905 i nast., podejmująca trudną w okre­
sie narastającej fa li faszyzacji życia polskiego wal­
kę o najistotniejsze postulaty demokratyczne na 
terenie wymiaru sprawiedliwości, nie reprezento­
wała niestety poważnej siły liczbowej. Kilkudzie­
sięciu członków w Warszawie, po kilkunastu w 
Krakowie i Łodzi i  paru innych miastach, nie po­
zwala traktować tej jedynej, działającej przez ca­
ły  okres 20-lecia drugiej niepodległości, organiza­
cji prawników socjalistów, jako organizacji o szer­
szym zasięgu, nie pozwala mówić o powszechności 
demokratycznych tradycji prawnictwa Polski mię­
dzywojennej.

Nie można zresztą bez zastrzeżeń traktować 
Zrzeszenia Prawników Socjalistów jako organiza­
cji o zdecydowanym profilu politycznym i  jednoli­
tej ideowo. Obok elementów stojących na pozycjacn 
lewicy społecznej, działały w jej łonie także ele­
menty prawicowe, które z czasem znalazły się na 
bojowych pozycjach londyńskiej emigracji, zajmu­
jąc wśród niej eksponowane stanowiska.

Próba zorganizowania drugiej demokratycznej 
organizacji prawniczej, obejmującej adwokatów, 
członków i sympatyków wszystkich partii lewico­
wych — socjalistów i ludowców, komunistów i de­
mokratów — będącej więc jakby odpowiednikiem 
frontu ludowego na terenie! adwokatury — podjęta 
została zbyt późno, aby mogła dać rezultaty w ob­
liczu narastającego nacisku czynników reakcyj­
nych w sanacyjno-ozonowym wydaniu. Utworzony 
w końcu r. 1937 „Demokratyczny Związek Adwo­
katów Polskich“'łłnie mógł podjąć działalności, wo­
bec odmowy legalizacji przez sanacyjne władze ad­
ministracyjne.

Nie sposób tutaj pominąć milczeniem postępo­
wych i demokratycznych grup młodzieży prawni­
czej, działającej w ostatnich latach przed wojną 
na terenie Związku Zrzeszeń Młodych Prawników 
i  Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych i Adwo­

kackich oraz w nielegalnym „Bloku Demokratycz­
nej Młodzieży Prawniczej“ i  prowadzących walkę 
z faszyzacją terenu prawniczego. Działalność tych 
grup młodzieży prawniczej i  walka przez nie pro­
wadzona trwale wzbogaciły dorobek ideowy postę­
powego prawnictwa polskiego.

Organizacje, o których mówiłem wyżej, sku­
piały w zasadzie tylko przedstawicieli adwokatury. 
Toteż jeśli wskrzeszamy dzisiaj tradycje demokra­
tycznego polskiego prawnictwa z okresu między 
wojennego, dotyczą one niemal wyłącznie terenu 
adwokackiego.

Oddzielną kartę tych tradycji stanowi świet­
lana postać Stanisława Bukowieckiego, wokół któ­
rego skupiała się grupa postępowych prawników 
w Prokuratorii Generalnej,

W minimalnym natomiast stopniu mówić 
można o demokratycznych tradycjach na terenie 
sądownictwa i prokuratury okresu międzywojen­
nego. Jest to zrozumiałe wobec tego, że zarówno 
zakaz należenia sędziów i  prokuratorów do oiga- 
nizacyj politycznych, jak i  staranna selekcja perso­
nalna przy doborze kadr sądownictwa i prokura­
tury oraz kilkakrotne pod rządami sanacyjnymi 
„czystki“ , przeciwdziałały przenikaniu do szeregów 
sądownictwa i prokuratury jednostek o przekona­
niach szczerze demokratycznych, nie mówiąc już
0 demokratycznych działaczach.

A jednocześnie oblicze terenu prawniczego 
w okresie międzywojennym było w swojej masie 
coraz bardziej reakcyjne. Wyraźnie dawało się to 
zaobserwować na terenie adwokatury, gdzie mimo 
istnienia grup postępowych i demokratycznych do­
minowały czynniki o najbardziej wsteczpej, reak­
cyjnej, antydemokratycznej i antysemickiej posta­
wie. Organizacje adwokatury przedwojennej jaw­
nie, na oczach niemal zrzucały z siebie pozory swe­
go zawodowego i  bezpartyjnego charakteru, przy­
bierając oblicze polityczne, czysto reakcyjne. Wy­
starczy wskaźać na ewolucję, jaką przeszedł Zwią­
zek Adwokatów Polskich, który z organizacji na 
pozór apolitycznej i ponadpartyjnej w pierwszych 
latach drugiej niepodległości stał się w ostatnim 
okresie przedwojennym jawnie bojowo-reakcyjną
1 antysemicką organizacją. O pozostałych organiza­
cjach adwokackich, jak Narodowe Stowarzyszenie 
Adwokatów i sanacyjny KARP nie trzeba szerzej 
mówić. Ich reakcyjne oblicze, patalogiczny anty­
semityzm, a u poszczególnych ich członków, sym­
patie prohitlerowskie, są dostatecznie znane. Znane 
są też wypadki, jakie rozgrywały się na terenie 
adwokatury w ostatnich latach przedwrześnio- 
wych — dyskryminacje rasowe, walka o getto 
ławkowe na seminariach aplikanckich itp.

Byłoby jednak jednostronnym twierdzeniem, 
iż reakcyjny był tylko teren adwokatury. Reak­
cyjne było również w okresie międzywojennym 
oblicze sądownictwa, a bardziej jeszcze może pro­
kuratury. O ile w pierwszych latach drugiej nie­
podległości problem ten nie stał jeszcze zbyt ostro, 
o tyle w latach trzydziestych, w latach rządów M i­
chałowskiego i Grabowskiego, reakcyjna postawa 
sadownictwa i prokuratury nabrała barw jaskra­
wych. Wprawdzie formalnie honorowano nadał
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i  w tym okresie zakaz ustawowy przynależności sę­
dziów i  prokuratorów do stronnictw politycznych, 
ale zakaz ten działał skutecznie tylko, gdy szło 
o przynależność do organizacji demokratycznych, 
by ł natomiast nieistotną formalnością, gdy idzie 
o związki sądownictwa z obozem sanacyjnym. In ­
filtracja wpływów ideologii sanaeyjno-ozonowej na 
teren sądownictwa odbywała ále swobodnie innymi 
kanałami, a rolę wychowawczą w tym zakresie 
spełniały różne organizacje stanowiące przyou- 
dówki ozonu. Znaną jest rzeczą, jaki wpiyw na 
środowisko prokuratury, zwłaszcza stołecznej, wy­
wierał Klub 11 Listopada, któremu patronował m i­
nister Grabowski, a którego czynnymi członkami 
byli jego najbliżsi współpracownicy, w tej liczbie 
co jest symptomatyczne — najwybitniejsi prokura­
torzy do spraw politycznych.

Nie bez znaczenia dla zilustrowania, jakim 
oddziaływaniom ideologicznym ulegał w okresie 
przedwrześniowym — wraz z ogółem inteligencji 
polskiej — teren sądownictwa i  prokuratury, bę­
dzie zacytowanie k ilku wyjątków z programu pra­
cy wspomnianego Klubu I ł  Listopada. W progra­
mie tym  z grudnia 1936 r., opracowanym przez dra 
praw Alfreda Wielopolskiego, czytamy m in.:

„O to  równina polska. Na wschód od niej wy­
rosła wielka potęga militarna, wywodząca się 
w prostej linii gdzieś od Dżyngis Chana — narzę­
dzie jednowiadztwa moskiewskiego i związanej 
z nim ehnci władania. W imię tej koczowniczej 
wprost potrzeby przestrzeni pracuje na całym 
świacie ambasador gotujący rozkład — komunizm.

Na zachód od Polski znajduję się‘naród, zdu­
szony w swych granicach, który podobnie jak gaz, 
może wybuchnąć lada moment, aby pod grozą za­
łamania się .wewnętrznego wylać się na zewnątrz 
i zagarnąć nas żelazną swą, opartą na terrorze 
dyscypliną".
I  dalej:

„Polak musi żyć na miarę tych wielkich za­
gadnień, które stoją przed Poteką — w przeciwnym 
razie grozi nam zagłada. Nie chcemy trwać w cia­
snym kręgu niewygód, ciasnoty i rodzących się 
w niej sporów. Trzeba wykrzesać poczucie wielkiej 
dziejowej misji. Gdy będzie ono mocne, to choćby 
i przyszło najgorsze — zaleyr naszych ziem przez 
zwierające się potęgi moskiewską i niemiecką — 
nie staniemy się drugą Hiszpanią, a przeciwnie 
w momencie, kiedy te potęgi się wyczerpią — Pol­
ska wylcwitnie ponad nie, jak kwiat wspaniały".
Przytoczyłem te dwie cytaty nie tylko, aby 

wskazać na zdecydowanie antyradzieckie nastawie­
nie owego „programu“ przy jednoczesnej zawoalo- 
wanej postawie aprobaty i podziwu dla „żelaznej 
dyscypliny“ sąsiada z zachodu z roku pańskiego 
1936, lecz również i po to, aby zilustrować także 
niebywały zamęt ideologiczny, jak i panował na 
szczytach e lity sanacyjnej, wewnątrz grupy, która 
pretendowała do ro li ideowo-wychowawczej na tp- 
renie czołówki ówczesnego wymiaru sprawiedli­
wości.

Daleki jestem od uogólnień. Nie chcę bynaj­
mniej twierdzić, że całe sądownictwo i prokuratura 
zajmowały pozycje świadomie reakcyjne, że ogół 
sędziów i prokuratorów ulegał wpływom ozonowej 
ideologii i naciskowi sanacyjnego reżimu. Wiemy 
doskonale, że były i w tamtym okresie jednostki, 
które z dużą dozą cywilnej odwagi umiały prze­
ciwstawiać się tym  naciskom, jak również i  to, że

cześć sądownictwa i prokuratury zajmowała, a co 
najmniej starała się zajmować, subiektywnie po­
stawę apolityczną.

Ghodzi jednak o to, że w ustroju Polski przed- 
wrześniowej i ta część sądownictwa — abstrahując 

, ^lam ujących się z ogólnego „sztampu“ jedno- 
k __ obiektywnie znajdowała się' na pozycjach 

fikcy jn ych , znajdowała się po prostu na tych po­
łc iach , na jakich umieszczał ją sanacyjno-faszy- 
sinwski reżim, wykorzystujący ją dla swych zdecy­
dowanych politycznie celów.

T-k wygląda prawda, gdy idzie o oblicze 
ideowe i postawę polityczną prawnictwa polskiego 
okresu międzywojennego. Tak wyglądają demokra- 
t v S e  tradycje prawnictwa polsKiego w korfron- 
1 z rzeczywistością minionego okresu. I tu je- 
t£lC}1 od chęci umniejszania w czymkolwiek
tych demokratycznych tradycji które dla mnie 
Z L z e g o  uczestnika tamtego okresu, tamtych lat 

f l t v r h  zmagań nielicznej grupy prawmkow- 
d moSatów, są rzeczą drogą i cenną. Ale rzetelna 
t ^ i z a  postawy prawnictwa polskiego, w okresie 

dwoiennym, o ile ma byc podstawą wysnucia 
PrZe l  Z L k ó w  na przyszłość, wymaga, aby ńa 
pewnych praWniczego spojrzeć nie przez
przeszłość ,dlku wielkich, drogich nam na-
PryZT  ale realnie i bez szkodliwych zniekształceń, 
z w i s a  e - nieuniknione- pytanie, dlaczego

prawnie»*» Polski przrfwrztóoio-
analiza te ^  £ięgać dalej  wstecz — doprpwa-
wej r  A+oteń w świetle których demokratyczna 
dza ao usr - ’ prawnictwa tego okresu była
i postępowa P ^ iedn0stek, to grup nielicznych, 
udziałen^je p łe tw a  mamionowała postawa
3 a w znacznej mierze i subiektywnie,obiektywnie, a

reakc f£ d a łv  się na to p rzyczyny  zarów no n a tu ry  
Sfctaaaiy bieżne, zw iązane z cha rak te rem

ogólnej, jak 1

tereT śh Stóe O 1przyczyny ogólne, sprowadzają się 
T  tVch wszystkich momentów, które odnoszą 

one d°_tyc lskiej  okresu przedwojennego
Si%t°óle Najistotniejszym z nich jest to, że. inteli- 
w ° "°  L J  iest inteligencją pochodzenia kapita- 
gencja nasz J wszystkim w sensie okresu h i- 
listycznego, P tawarj a i kształtowania świa-
storyczneg należy _  w znacznym stop-
topogląou, p0Chodzenia socjalnego. Na sku-
n\U f^ fin te li^e n c ja  nasza była ściśle związana 
tek te»° 1 tyczną. „Inteligencja w burżuazyj-
Z klaT n o S e itw ie  nie przedstawia samodzielnej 
nym spoie- DzieJe to wskutek pełnego jej 
siły poLty - od Was panujących, pozostawania na 
Ul a G/h,erach Dobrobyt tych klas inteligencja oce- 
lch US, „  owói własny dostatek. Funkcja społeczna 
“ L ice nc ji burżuazyjnej określona jest rolą i funk- 
ln t ołnianą przez burżuazję. Gdy burżuazja była 
klasirewolucyjną — jej inteligencja, jej ideolodzy 
V li  także rewolucyjni, kiedy stała się ona reak- 

„ __ takąż rolę spełnia inteligencja.“ *) 
y] ^ ie uiega wątpliwości, że grupy tej inteligen­

cji która zdołała wyłamać się z pęt światopoglądu

*1 Z referatu wicemin. L. Chajua na Radzie Na­
czelnej Str. Dem. dn. 6. II  1949 r.
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formowanego w niej przez ustrój kapitalistyczny 
i organy jego oddziaływania, były na terenie praw­
niczym stosunkowo nieliczne, znacznie mniej liczne 
niż na niektórych innych odcinkach, jak np. wśród 
nauczycielstwa czy inteligencji przemysłowej. Dzia­
łały tu już specyficzne właściwości terenu praw­
niczego.

Teren ten bowiem nie tylko nie sprzyjał prze­
zwyciężeniu balastu światopoglądu narzuconego 
inteligencji przez ustrój kapitalistyczny, lecz wręcz 
przeciwnie, znamionował się szeregiem czynników 
umacniających, usztywniających tę postawę świa­
topoglądową. Poczynając od studiów prawniczych 
opartych na metodzie dogmatycznej, przepojonych 
koncepcjami psychologistycznymi, wyjałowionymi 
z wszelkich elementów materialistycznego poglądu 
na świat i dialektycznej metody ujmowania zjawisk 
społecznych — poprzez poszczególne etapy pracy 
sędziego i prokuratora, notariusza i — może naj­
mniej — adwokata, prawnik znajdował się stałe 
pod działaniem metod kształtujących jego mental­
ność jak najbardziej zachowawczo, dogmatycznie, 
formalistycznie. Nawet ci, którzy na wstępie stu­
diów prawniczych czy u progu pracy zawodowej, 
wykazywali pewną samodzielność myślową w za­
kresie problemów społecznych i  postępowe tenden­
cje, wprzęgnąwszy się. do pracy zawodowej nierzad­
ko je zatracali, stając się bezdusznymi, formalisty- 
cznymi wykonawcami' suchej lite ry prawa.

W niedawno wygłoszonym w Łodzi odczycie, 
prezes Sądu Najwyższego prof. Rappaport stwier­
dził, że starsze prawnictwo polskie sprzed drugiej 
wojny światowej obarcza przede wszystkim 
grzech pierworodny — przepojenie atmosferą bur- 
żuazyjhego kultu własności indywidualnej, włas­
ności prywatnej i  je j obrony, zarówno cywilistycz- 
nej jak i prawno-karnej. Słusznie użyte zostało 
w tym stwierdzeniu określenie „grzech pierworo­
dny“ . Jasnym jest bowiem, że kult własności pry­
watnej, będącej najistotniejszym elementem ustro­
ju  kapitalistycznego, był kamieniem węgielnym, 
na którym,u prawnika — właśnie u prawnika —■ 
wyrastały z logiczną konsekwencją wszystkie dal­
sze składniki jego światopoglądu, mentalności, po­
stawy życiowej i zawodowej.

Nie będę w ramach niniejszego artykułu prze­
prowadzał szczegółowej analizy genealogii społecz­
nej i zawodowej oraz nawarstwień . mentalności 
prawnictwa polskiego. Nie będę rozpatrywał i oma­
wiał szerzej tych wszystkich czynników, które przy­
czyniały się do formowania jego podstawy świato­
poglądowej w okresie międzywojennym. Idzie mi 
tylko o podkreślenie, że obok ogólnych, dotyczących 
ogółu inteligencji naszej przyczyn, na terenie praw­
niczym działały specyficzne czynniki, które skła­
dały się na to, że prawnictwo przedwojenne w swej 
znakomitej części reprezentowało postawę zacho­
wawczą, często wręcz reakcyjną, i że myśl postę­
powa i postawa demokratyczna nie miały na tym 
terenie warunków rozwoju.

Stwierdzenie to jest ważne dla dalszych roz­
ważań i dla wysnucia wniosków w zakresie możli­
wości podjęcia przez prawnictwo polskie tych za­
dań, jakie wyrastają przed nim na nowym etapie 
historycznym, etapie marszu ku socjalizmowi.

III.

Analiza terenu prawniczego okresu przedwo­
jennego, a w szczególności konfrontacja stanu po­
siadania elementów postępowych i demokratycz­
nych na tym terenie ze stanem posiadania czyn­
ników zachowawczych i reakcyjnych, doprowadzić 
muszą do ustalenia, tże w nową rzeczywistość po 
wyzwoleniu prawnictwo polskie wkroczyło w zna­
cznej swej części obce ideologicznie, a w pewnym 
procencie wręcz wrogie dokonanym przemianom, 
obce interesom mas ludowych, które doszły do ste­
ru Państwem. Musiało to mieć, rzecz prosta, kon­
sekwencje na terenie wymiaru sprawiedliwości. 
Konsekwencje te były dwustronne tj. dotyczyły 
tak ustosunkowania się nowego Państwa Ludowe­
go do przedwojennych kadr prawnictwa, a w szcze­
gólności sądownictwa naszego, jak i odwrotnie, 
ustosunkowania się tych kadr do nowej państwo­
wości polskiej.

O ile idzie o pierwszy aspekt, to raz jeszcze 
przy tej okazji podkreślić należy, że nasze Państwo 
Ludowe dopuściło do służby w wymiarze sprawie­
dliwości stary aparat, jakkolwiek był on niewąt­
pliwie wykładnikiem i rzecznikiem interesów po­
przedniego, obalonego ustroju. Ogół sędziów i pro­
kuratorów, poza nielicznymi zupełnie odosobnio­
nymi wyjątkami, został dopuszczony na swe po­
przednie stanowiska i powołany do dalszego spra­
wowania wymiaru sprawiedliwości. To samo doty­
czy adwokatury, dopuszczonej w swej masie do 
wykonywania zawodu.

Zrozumiałym jest jednak, że demokracja lu ­
dowa, zdając sobie sprawę z obcości ideologicznej, 
a w pewnym stopniu i wrogości wobec nowego 
ustroju znacznej części prawnictwa polskiego, nie 
mogła odnieść się do sądownictwa i prokuratury 
z pełnym i całkowitym zaufaniem, nie mogła bez 
zastrzeżeń i wyłączeń przekazać mu całego wymia­
ru sprawiedliwości, a więc funkcji, która jest nie 
jakimś celebrowaniem abstrakcyjnej, ponadklaso- 
Wej sprawiedliwości, lecz jest formą sprawowania 
Władzy państwowej i stosowania przymusu państ­
wowego. Stąd wyłączenie spod kompetencji sądów 
powszechnych najistotniejszych z punktu widzenia 
państwowego spraw karnych — politycznych i go­
spodarczych, stąd przekazanie tych spraw sądom 
wojskowym i Komisji Specjalnej.

O ile idzie o drugi aspekt sprawy, to polegał 
on na tym, że znaczna część prawnictwa polskiego 
zajęła wobec nowego ustroju Polski Ludowej po­
stawę nieufną i wyczekującą. Ci spośród prawni­
ków, którzy reprezentowali postawę postępową 
i demokratyczną, od pierwszej chwili całym ser­
cem stanęli na gruncie nowej polskiej rzeczywi­
stości i  z całym entuzjazmem i  oddaniem stanęli 
do pracy na rzecz nowego ustroju, często zrzucając 
togę adwokacką, a niekiedy sędziowską, dla pod­
jęcia pracy w administracji czy przemyśle państ­
wowym. Duża jednak część prawnictwa — zarów­
no sędziów i  prokuratorów jak i adwokatów — 
zajęła pozycje wyczekujące.

Jasne jest, że ten stan rzeczy nie mógł utrzy­
mać się długo, nie mógł być stanem stabilnym, że
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niezbędnym było zdemokratyzowanie aparatu pol­
skiego wymiaru sprawiedliwości i włączenie go 
w służbę interesów mas ludowych. Osiągnięte to 
być mogło bądź drogą wymiany kadr sądowo-pro- 
kuratorskich na nowe, demokratyczno-ludowe, 
bądź też drogą dostosowania się sądownictwa i pro­
kuratury do wymogów polskiej rzeczywistości 
i  zrozumienia przez nie nowej treści stosunków spo­
łecznych. Toteż już wkrótce zaczęły się na terenie 
prawniczym procesy, najpierw powolne, potem 
przybierające coraz bardziej na natężeniu, proce­
sy niezakończone dotąd, a znamionujące się stop­
niową zmianą pozycji i  postawy ideologicznej 
prawników polskich. Wyłączam z rozważań ele­
menty wrogie. Te ■— choć niewątpliwie stopnia­
ły  — istnieją nadal i byłoby błędem i ślepotą nie 
dostrzegać ich. Idzie tu jednak o te liczne szeregi 
prawnictwa polskiego, które początkowo obce prze­
mianom ustrojowym, dokonywającym się w Pol­
sce od lipca 1944 r., obce interesom mas ludowych, 
porzuciły pozycje obojętności i niechęci i  z dobrą 
wiarą podjęły próbę przełamania w sobie zakorze­
nionych oporów i przezwyciężenia balastu prze­
szłości.

Procesy te, jak już podkreśliłem, przebiegają 
wolno i  wykazują wiele odchyleń i  zahamowań. 
Podkreślić tfzeba trzy charakterystyczne dla ich 
przebiegu momenty:

1) Już z natury swej procesy te, jak wszystkie 
procesy ideologiczne, przebiegają wolniej i  w spo­
sób bardziej skomplikowany, niż procesy społecz­
ne i gospodarcze.

2) Ofensywę ideologiczną na odcinku praw­
nictwa polskiego hamowała fałszywa ocena demo­
kracji ludowej, o czym była już mowa.. Sprzyjała 
ona umacnianiu się elementów reakcyjnych, wy­
twarzała sprzyjający klimat dla kultywowania 
poglądów o ponadklasowym charakterze prawa, 
teorii integralnej sprawiedliwości, sprzyjała po­
stawie wyczekiwania.

3) Na rozwój sytuacji ideologicznej na odcinku 
prawniczym wywierał decydujący wpływ rozwój 
sytuacji ogólno-politycznej.

Obóz demokracji polskiej wyszedł zwycięsko 
z pierwszej fazy tej walki. Wzmocnił się autorytet 
władzy ludowej. Wielki rozmach w odbudowie kra­
ju, wspaniały rozwój produkcji przemysłowej, po­
stępująca stabilizacja gospodarcza rozwiały wiele 
uprzedzeń wśród inteligencji polskiej, a w tej licz­
bie wśród prawników, kształtując ich pozytywną 
postawę wobec procesów rozwojowych Polski 
Ludowej. Po klęsce politycznej wrogie, antydemo­
kratyczne siły podjęły walkę na innym odcinku, 
na froncie ideologicznym, walkę odbywającą się 
pod naciskiem sił międzynarodowej reakcji, walkę 
uzyskującą oparcie w reakcyjnej części kleru. Na 
naszym odcinku zmierza ona do podważenia auto­
rytetu państwa ludowego w dziedzinie prawa. 
W okresie zaostrzającej się walki ideologicznej, na 
nowym etapie rozwoju społecznego nie wystarcza 
już zewnętrzny pokost pozytywnego, niesprecyzo- 
wanego bliżej stosunku do tzw. nowej rzeczywisto­
ści który był wystarczający w pierwszym okresie. 
Dziś idzie o coś więcej. Nowy etap rozwojowy de­

mokracji ludowej wymaga od prawników przesta­
wienia ich świadomości społecznej i  politycznej na 
nowe tory, wymaga aktywnego włączenia się do 
odbywających się w Polsce procesów rozwojowych, 
wymaga świadomego uczestnictwa w budowie fun­
damentów socjalizmu, świadomego zwalczania róż­
nych postaci ideologicznej in filtrac ji sił reakcyj­
nych.

Trzeba postawić pytanie, czy możliwe jest 
i czy rokuje nadzieje powodzenie masowe, istotne 
przestawienie się ideologiczne ogółu prawników 
i zajęcie przez nich nowych pozycji światopoglądo­
wych. Zagadnienie jest doniosłe, bo trzeba zdać 
sobie jasno sprawę, ża. bez całkowitego i konsek­
wentnego przestawienia się ideologicznego na po­
zycje ustrojowe Polski Ludowej, bez włączenia się 
w walkę podjętą i  prowadzoną przez klasę robot­
niczą i cały świat pracy, prawnictwo polskie nie 
będzie mogło wypełnić tych zadań, jakie stoją 
przed nim w okresie budowy fundamentów socja­
lizmu.

Idzie tu o sprawy niełatwe. Idzie tu o przesta­
wienie ideologiczne, które polegać musi na zdoby­
ciu nowej świadomości społecznej i politycznej — 
z iednej strony, a na przeoraniu dawnej mentalno­
ści porzuceniu wieloletnich nawyków myślenia 
i działania zawodowego, odrzuceniu wielu przyswo­
jonych pojęć i  recepcji nowych pojęć — z dru­
giej strony. Nie jest to łatwe, szczególnie, 
że odbywa się w warunkach toczącej się 
walki ideologicznej. Recepcja nowych pojęć 
i nowych idei jest dla dojrzałego człowieka 
zawsze rzeczą trudną, cóż dopiero, gdy człowiek 
ten obarczony jest dorobkiem wieloletniej rutyny. 
Wiemy jak trudne było dla prawników starszego 

kolenia wychowanych na systemach prawa na­
poleońskiego, rosyjskiego, austriackiego czy nie­
mieckiego recypowanie nowych systemów polskie­
go prawa obligacyjnego czy procesowego. Cóż do­
piero gdy idzie o sprawy nieporównanie donioślej­
sze i sięgające bardziej w głąb ustalonych pojęć, 
idei i całego światopoglądu.

A jednak trzeba na postawione sobie pytanie 
dać odpowiedź optymistyczną. Osiągnięcie przez 
prawników nowej świadomości społecznej i polity­
cznej i przezwyciężenie przez nich swej dawnej 
mentalności jest możliwe i osiągalne. Co więcej — 
jest ono w niemałym już stopniu realizowane. Co­
raz bardziej i  coraz częściej prawnicy — sędziowie, 
prokuratorzy i adwokaci — wykazują nową właś­
ciwą postawę społeczną, nową postawę ideową, 
zrozumienie istotnej treści stosunków społecznych 
i dokonywaj ących się w Polsce przeobrażeń. Zew­
nętrznym tego przejawem jest znakomity wzrost 
w ciągu ostatniego roku liczby prawników w sze­
regach partii politycznych. Oczywiście nie należy 
faktu tego przeceniać ani nadawać mu większej 
treści niż zawiera. Wstąpienie do PZPR czy Stron­
nictwa Demokratycznego nie oznacza rzecz prosta 
samo przez się przyjęcia i osiągnięcia nowej posta­
wy ideowej i świadomości społeczno-politycznej. 
Oznacza tylko zajęcie przez wstępującą w szeregi 
partii jednostkę postawy solidaryzującej się z ideo­
logią danej partii. Świadomość społeczną i politycz-
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ną trzeba dopiero wypracować, trzeba dojść do niej 
w wyniku nie łatwej nieraz pracy myślowej, 
w wyniku studiowania problemów społecznych, 
poznania naukowej metody wyjaśniania zjawisk 
życia społecznego, nadrobienia w tym zakresie do­
tkliwych luk dawnego programu studiów uniwer­
syteckich. Drogą do osiągnięcia nowej, rzeczywi­
stej świadomości społeczno-politycznej, jest pozna­
nie struktury ekonomicznej społeczeństwa w histo­
rycznym rozwoju, poznanie i przyswojenie sobie 
podstaw naukowego poglądu na świat. To co jest 
potrzebne każdemu inteligentowi, chcącemu współ­
działać z walką mas ludowych, w dwójnasób nie­
zbędne jest dla prawnika. Musi on bowiem w każ­
dym momencie swej pracy zawodowej zdać sobie 
sprawę z tego, że prawo jest wytworem i przeja­
wem zjawisk społecznych, musi poznać mechanikę 
życia społecznego i  je j ekonomiczne podstawy.

W zakresie wypracowywania tej nowej posta­
wy światopoglądowej, nowej świadomości społecz­
no-politycznej doniosłą jest rola wychowawcza or­
ganizacji partyjnych. Na terenie prawniczym tę ro­
lę wychowawczą spełnia nadto Zrzeszenie Prawni­
ków Demokratów, któi'e podjęło inicjatywę akcji 
szkolenia ideowego i  w niektórych ośrodkach szko­
lenie takie prowadzi. Prowadzona jest akcja szko­
lenia ideowego prawników wymiaru sprawiedli­
wości przez Ministerstwo Sprawiedliwości i Zwią­
zek Pracowników Sądowych" i  Prokuratorskich. 
Możliwości przejścia szkolenia ideowego są więc 
duże i osiągalne. Jest obowiązkiem każdego praw­
nika, członka partii przejść kurs szkolenia ideowe­
go bądź wewnątrz partyjny, bądź zorganizowany 
w ramach akcji szkoleniowej Ministerstwa Spra­
wiedliwości, Zrzeszenia Prawników Demokratów 
i Związku Zawodowego Pracowników Sądowych 
i  Prokuratorskich. Jest nadto obowiązkiem każde­
go prawnika — członka partii wpływać na praw­
ników bezpartyjnych, by brali udział w kursach 
szkolenia ideowego.

Przebudowa światopoglądu nie będzie, rzecz 
prosta, dokonywać się „samoczynnie“ . Niezbędny 
tu jest poważny wysiłek myślowy, poważny wkład 
pracy nad zdobyciem naukowego poglądu na świat. 
Kursy szkoleniowe spełnią tu wydatną rolę pomoc­
niczą, ale tylko pomocniczą. Reszta zależy od same­
go prawnictwa, od tego czy istotnie zdoła przeła­
mać w sobie swą dawną mentalność i  przyswoić 
sobie nową świadomość polityczną i  społeczną. Od 
tego zależy pozycja starego prawnictwa- i zakres 
ro li jaką mieć ono może do spełnienia.

Trzeba zdawać sobie sprawę, że współdziałać 
w budowie fundamentów towarzyszących w marszu 
do socjalizmu to znaczy uzbroić swój umysł w nową 
metodę myślenia, to znaczy poznać naukowe pod­
stawy socjalistycznego światopoglądu, to znaczy 
intensywnie pracować nad sobą.

Przestawienie się na nowe pozycje światopo­
glądowe, osiągnięcie nowej świadomości ideowo- 
politycznej prawnictwa —■ to przesłanka zasadni­
cza, warunek sine qua non podjęcia przez nie i re­
alizowania wszelkich przekazanych mu zadań 
w naszym życiu państwowym, w dziele budowy 
socjalizmu. Likwidacja spadku przeszłości ideowej,

zamętu ideologicznego, zastarzałych oporów i  ha­
mulców w  stosunku do lewicowych ruchów spo­
łecznych — to wymogi, które warunkują możliwość 
udziału dawnego prawnictwa pochodzenia przed­
wojennego w czynnej pracy w wymiarze sprawie­
dliwości i  administracji państwowej na obecnym 
i  dalszych etapach rozwojowych Polski Ludowej.

Jakie są najważniejsze konsekwencje dla na­
stawienia i  pozycji prawnika, które wypływają 
z nowej, opartej na zasadach naukowego materia­
lizmu świadomości ideowej i  politycznej? Świado­
mość ta musi doprowadzić prawnika do odrzucenia 
fikc ji prawa jako pojęcia abstrakcyjnego, integral­
nego, niezależnego od zjawisk społecznych i  gospo­
darczych, jako wytworu przeżyć psychicznych spo­
łeczności itp. Musi kazać mu dojrzeć w pojęciu pra­
wa i praworządności treść klasową, uznać je za „za­
sadę postępowania odpowiadającą interesom klasy 
panującej, sankcjonowaną przez władzę państwową, 
a opierającą się o przymus siły państwowej“ *).

Musi kazać mu rozstać się z mitem sądu po- 
nadklasowego, a dojrzeć w sądzie organ wymiaru 
sprawiedliwości klasowej. Musi doprowadzić go do 
zaprzestania traktowania prawa jako zbioru su­
chych, oderwanych od podłoża gospodarczego i spo­
łecznego, żyjących własnym życiem reguł i  do na­
dania normom prawnym żywej treści społecznej.

Dopiero po osiągnięciu tej świadomości polity­
cznej i  społecznej prawnik będzie mógł z właści­
wym rozeznaniem podejmować na odcinku swej 
pracy zawodowej te zadania, jakie stawia przed 
nim dany etap rozwojowy naszego życia społeczne­
go i państwowego.

IV. .

Rozpatrując zadania prawnictwa w okresie bu­
dowy fundamentów socjalizmu należy przede wszy- 
skim stwierdzić, że w ustroju socjalistycznym 
wzrasta niepomiernie i nabiera nowego, doniosłego 
znaczenia funkcja prawa.

Wiemy dobrze, że „laissez-faire‘yzm“ w ustro­
ju  demoliberalnym jest niczym innym, jak usta­
wowym usankcjonowaniem wyzysku społecznego, 
że nieskrępowana swoboda zawierania umów 
prywatno-prawnych przy szeroko określonym przy 
tym zakresie stosunków uznanych za prywatne, 
służy jednostronnemu interesowi klas silniejszych 
ekonomicznie. Norma prawna w ustroju kapitali­
stycznym służy wyłącznie obronie interesu państwa 
jako instrumentu panowania tych klas i  sankcjo- 
nuje poza tym swobodę wyzysku ekonomicznego 
w dziedzinach uznanych za prywatne.

Prawnik w ustroju socjalistycznym ma być 
rzecznikiem nie suchej i żyjącej własnym życiem 
litery prawa, lecz żywego interesu społecznego, ma 
w  działalności swojej przez odpowiednie stosowa­
nie norm prawnych przyczyniać się do właściwego 
regulowania stosunków społecznych i  indywidual­
nych, zgodnie z wytkniętymi celami Państwa soc­
jalistycznego.

*) L. Chjjn — Trzy lata demokratyzacji prawa i wy­
miaru sprawiedliwości, sir. 60.
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Etap, na którym znalazła się Polska demokra­
tyczna nie jest jeszcze ani realizacją ustroju socja­
listycznego ani okresem budowy socjalizmu. Jest — 
jak powiedzieliśmy wyżej — okresem budowy pod­
staw socjalizmu, jest więc jeszcze wstępem, choć 
nie początkowym już etapem rozwoju społeczno- 
politycznego Polski Ludowej. Jasnym jest przeto, 
że na etapie tym nie można jeszcze mówić o funkcji 
prawa w tym znaczeniu i w tym zakresie, jak przed­
stawia się ona w ustroju socjalistycznym. Wynika 
to przede wszystkim z nieodzownej zmienności, 
przejściowości i  rozwoju norm prawnych tego okre­
su, który jest fazą rozwojową procesu budowy 
socjalizmu w Polsce. Tym niemniej norma prawa 
i  w tym okresie odgrywa doniosłą rolę tworzywa 
fundamentów socjalizmu.

Trzeba zdać sobie jednak sprawę, że prawo 
w ustroju demokracji ludowej oraz w okresie przej­
ścia z tego ustroju do ustroju socjalistycznego, nie 
może być prawem stabilnym, że nieodzowną jego 
cechą musi być dynamika i  rozwojowość, że żywot 
poszczególnych norm prawnych w tych okresach 
jest i  będzie jeszcze dość długo na ogół krótki, żę 
dokonywać się musi wymiana norm prawnych 
w miarę potrzeb i rozwoju stosunków. Co więcej — 
wskutek szybkiego tempa przemian rozwojowych 
norma prawna może nie nadążyć niekiedy za bie­
giem życia społecznego i gospodarczego i w obliczu 
interesu mas pracujących, sprawujących władzę 
w Państwie, może być nawet wyprzedzana przez 
wymogi życia. Trzeba zdawać sobie sprawę, że za- 
równo w ustroju socjalistycznym jak i  w ustroju 
demokracji ludowej prawo jest kształtówane przez 
życie społeczne i gospodarcze, a nie odwrotnie. Na 
tym polega to, co nazwane zostało „rewolucyjną 
praworządnością“ . Trzeba to dobrze sobie uświado­
mić, bo często bywa to źródłem nieporozumień, 
źródłem rozczarowań i  mylnych mniemań o łama­
niu prawa i praworządności. Świadomość tego, iż 
interes mas pracujących jest prawem najwyższym, 
że stanowi suprema lex ustroju demokracji ludo­
wej, wyeliminować może wiele zbędnych nieporo­
zumień.

V.

Stwierdziliśmy, że prawo okresu rozwojowego 
od demokracji ludowej do socjalizmu nie może być 
jeszcze prawem statycznym, nie może osiągnąć tego 
stopnia stabilności, jaki będzie możliwy do osią­
gnięcia w ustroju socjalistycznym, choć i  tu o cał­
kowitej stabilności prawa rzecz jasna mówić nie 
można. Stwierdzenie to stawia w okresie budowy 
fundamentów socjalizmu poważne zadania na od­
cinku prac ustawodawczych, czyni nadto w dalsżyrn 
ciągu aktualnym i doniosłym problem wykładni

awa.
W kolejności zadań prawnictwa na obecnym 

apie rozwojowym te dwa zadania chciałbym 
zede wszystkim pokrótce omówić.

B łoby zbędną rzeczą udowadniać, że prawo 
•t doniosłym instrumentem budowy socjalizmu.
: adomo, jak doniosłą rolę odegrało prawo radziec- 

, budowy i utrwalania ustroju socjali- 
™ e g o  t  Z w i S u W a m .  Ustawy w u5lro-

ju  demokracji ludowej podobnie jak w ustroju 
socjalistycznym mają utrwalać i  wprowadzać w ży­
cie zasady planowej gospodarki, urządzać i orga­
nizować dziedziny życia społecznego i  gospodar­
czego zgodnie z interesem mas pracujących na 
danym etapie rozwojowym. Szybkie tempo prze­
mian, szybka budowa i przebudowa nowych od­
cinków gospodarki narodowej wymaga coraz no­
wych aktów ustawodawczych. Ale coraz większa 
konkretyzacja stosunków społecznych i gospodar­
czych, podlegających regulacji prawnej, wymaga 
też coraz większej konkretyzacji norm prawnych, 
wymaga, by były one szczegółowiej, a nie 
ramowo tylko sprecyzowane. Wymaga, by usta­
wodawca w większym stopniu brał na siebie cię­
żar normowania stosunków społecznych i gospo­
darczych, pozostawiając wykonawcom sądowym 
czy administracyjnym normy prawnej, mniejszy, 
niezbędny tylko zakres uzupełnienia tej normy. *

Na odcinku prac ustawodawczych rysuje się 
jako zadanie długofalowe, ale niezbędne do reali­
zacji, stopniowe zastąpienie dawnego zakresu 
ustawodawstwa pozostałego z okresu przedwojen­
nego i wywodzącego się z podłoża nieaktualnych 
dzisiaj stosunków społecznych i gospodarczych, 
prawem nowym. Dawne prawo, nie uchylone ge­
neralnie przez ustawodawcę Polski Ludowej, na­
der często nie może i nie powinno być regulato­
rem nowych stosunków, wymaga krytycznej oce­
ny, krytycznego stosowania, właściwej społecznej 
wykładni. Opracowanie nowego polskiego pra­
wa i zastąpienie nim prawa okresu międzywojen­
nego, nie mówiąc już o resztkach prawa za­
borczego, jest ważnym i pilnym zadaniem. Musi 
ono być' podjęte, kontynuowane i zrealizowane 
w dużej mierze w okresie budowy podstaw so­
cjalizmu. Tempo naszych prac ustawodawczych 
jest wprawdzie znaczne, wydaje się jednak, że 
musi ulec wzmożeniu. Muszą przede wszystkim 
zniknąć już całkowicie przepisy prawne państw 
zaborczych. Czy może być tolerowany stan rze­
czy, który stwarza przypadki takie, że np. Sąd 
Najwyższy w miesiącu marcu 1949 r. zastanawiać 
się niusiał w pewnej sprawie, czy grunt podlega­
jący działom jest gruntem szlacheckim czy włoś­
ciańskim, bo takie rozróżnienie powodowało od­
mienne skutki prawne na mocy przepisów z lat 
1866 i 1891 • albo, że w tym samym czasie roz­
strzygać niusiał inną sprawę na podstawie prze­
pisów rosyjskich z r. 1849, których tekst po 
żmudnych dopiero poszukiwaniach udało się od­
szukać w jednej z bibliotek.

Jeśli mówię tutaj, w ramach zadań prawnic­
twa polskiego w okresie budowy fundamentów 
socjalizmu, o pracach ustawodawczych, to dlatego, 
że nie uważam, aby zagadnienie to odnosiło się 
tylko do zespołu prawników Departamentu 
Ustawodawczego Ministerstwa Sprawiedliwości, 
czy komórek prawnych innych resortów. Jest rze­
czą celową i potrzebną, aby prace ustawodawcze, 
w szczególności nad zastąpieniem dawnego prawa 
okresu międzywojennego nowym prawem, stano­
w iły przedmiot zainteresowań ogółu prawnictwa 
demokratycznego. Projekty ustaw powinny być 
poddawane filtrom dyskusji w szerokich rzeszach
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prawniczych, a wyniki tych dyskusji, wnioski 
i opinie kół prawników, zrzeszonych w partiach 
politycznych i Zrzeszeniu Prawników Demokratów, 
powinny stanowić materiał przygotowawczy dla 
właściwych prac ustawodawczych. Dać to może 
podwójne korzyści — zarówno przez powiązanie 
prac ustawodawczych z opinią demokratycznego 
prawnictwa, jak i przez wciąganie szerokich grup 
prawników w orbitę przemian ustrojowych usta­
wodawczych, stworzyć może płaszczyznę zbioro­
wych prac i dyskusji nad aktualnymi zagadnie­
niami w aspekcie wymogów okresu budowy fun­
damentów socjalizmu.

Póki nie nastąpi całkowite zastąpienie daw­
nego ustawodawstwa nowym prawem i póki nie 
wejdziemy w okres większej stabilności prawa, 
większej stałości ustaw, doniosła wciąż będzie 
na tym etapie rola wykładni prawa. Od pierwszej 
chwili przełomu powojennego, od pierwszych mo­
mentów podjęcia działalności przez wymiar spra­
wiedliwości w Polsce Ludowej zarysowała się 
niesłychanie ważna rola społecznej wykładni pra­
wa, jako pomocniczego instrumentu w kształto­
waniu nowej praworządności ludowej. Wielokrot­
nie już pisano na ten temat i podkreślano znacze­
nie wykładni prawa w okresie przeżywanych 
przez Państwo nasze przemian rewolucyjnych. 
Dzisiaj, na nowym etapie historycznym, podkre­
ślić należy, że w okresie rozwojowym od ustroju 
demokracji ludowej do ustroju socjalistycznego, w 
świetle uwag o funkcji i charakterze prawa w tym 
okresie, powyżej przedstawionych, na długo jesz­
cze przypada wykładni prawa, rola istotnego czyn­
nika vz kształtowaniu nowej praworządności. 
Przypada jej rola pomocnicza w stosunku do nor­
my prawnej, tym niemniej rola jednego z instru­
mentów budowy podstaw socjalizmu. Rola ta spo­
czywa w pierwszym rzędzie na barkach sądow­
nictwa z Sądem Najwyższym na czele. Nie sposób 
jednak nie zwrócić uwagi na zadania, jakie w tej 
mierze rysują się także przed adwokaturą. Nie 
można bowiem zaprzeczyć sugestywnego i twór­
czego wpływu, jaki na orzecznictwo sądowe wy­
wierają koncepcje obrończe. Rolę swą współ­
czynnika wymiaru sprawiedliwości w Polsce lu­
dowej spełni adwokatura twórczo i pozytywnie 
m. in. przez stosowanię w swej działalności za­
wodowej zasad społecznej wykładni prawa.

Oczywistą jest rzeczą, że w odmienny sposób 
stosowana być musi wykładnia w odniesieniu do 
starego, a inaczej w odniesieniu do nowego prawa. 
Przy stosowaniu dawnych, przedwojennych norm 
prawnych, jest rzeczą sądu rozważyć krytycznie 
daną normę w zestawieniu Z nowym porządkiem 
prawnym, dokonać konfrontacji tej normy z nową 
rzeczywistością i zastosować wykładnię zmierza­
jącą do wydobycia z tej dawnej normy treści, od­
powiadającej zmienionym stosunkom społecznym.

Uchwała Zgromadzenia Ogólnego Sądu Naj­
wyższego z dnia 25 listopada 1948 r. stawia też 
przed sądami podobne, a nawet dalej idące, za­
danie w zakresie oceny przedwojennego orzecz­
nictwa Sądu Najwyższego, nakładając na sądy 
obowiązek oceny, czy orzecznictwo to zgodne jest 
z obecnym ustrojem i obowiązującym ustawo­

dawstwem i każąc odkładać do historycznego la­
musa orzeczenia i zasady, które tym wymogom 
nie odpowiadają. Oczywiście wykładnia prawa 
dawnego nie może iść tak daleko, jak ocena daw­
nego orzecznictwa. Norma prawna pochodzenia 
przedwojennego, nie uchylona wyraźnie przez 
ustawodawcę, obowiązuje w zasadzie nadal, chyba 
że jest sprzeczne z treścią nowych stosunków spo­
łecznych i rzeczą wykładni jest stosować ją w spo­
sób zgodny z nowym porządkiem prawno-spo- 
łecznyin.

O ile idzie o wykładnię nowego prawa, to tu 
rola sądu jest o wiele węższa. Nie wchodzi bo­
wiem w rachubę potrzeba badania przez sąd zgod­
ności nowej normy prawnej z nowym porządkiem 
prawnym. Rola wykładni nowego prawa sprowa­
dza się do wydobycia z niego istotnej intencji 
ustawodawcy, do zastosowania tej nowej normy 
w sposób zgodny z jej przeznaczeniem i z intere­
sem mas pracujących. W artykule o nowej wy­
kładni społeczno-prawnej, zamieszczonym w Nr 1 
DPP z 1945 r. ruin. Świątkowski tak określił rolę 
wykładni w stosunku do nowego prawa: „W y­
kładnia nowego prawa nie tylko nie może iść 
w poprzek postulatom społeczno-ekonomicznym 
jakie to prawo utrwala i chroni, lecz przeciwnie 
drogą wyjaśnienia i precyzowania przepisów musi 
zapewnić jak najpewniejsze i doskonałe korzy­
stanie z uprawnień przez szerokie masy w intere­
sie których to prawo zostało wydane. Co więcej, 
wykładnia musi pogłębiać, doskonalić i kontynuo­
wać zrealizowane osiągnięcia". Uwagi te w ca­
łości zachowywały swą aktualność. Nowa świa­
domość społeczna sędziego będzie dla niego bu­
solą przy stosowaniu prawa i jergo wykładni. Po­
zwoli mu ona kierować się interesem społecznym, 
państwowym, interesem mas pracujących, jako 
wskaźnikiem naczelnym.

Nie od rzeczy będzie przy lej okazji przed­
stawić pokrótce, jak przedstawia się zagadnienie 
stosowania prawa i wykładni prawa w państwie 
socjalistycznym — w Związku Radzieckim. Pierw­
szy wstrząs rewolucji październikowej nie zniósł 
jeszcze w całości dawnego prawa. Dekret z 24 li­
stopada 1917 r. o sądach zezwalał sędziemu kie­
rować się w swoich decyzjach i wyrokach stary­
mi ustawami, ale tylko o tyle, o ile nie zostały 
zniesione przez rewolucję i nie stoją w sprzecz­
ności z rewolucyjną świadomością i rewolucyjnym 
pojmowaniem prawa. Jednakże już w rok potem, 
30 listopada 1918 r. powoływanie się na ustawy 
obalonych rządów w wyrokach sądów zostało za­
kazane dekretem o sądach ludowych. Art. 22 tego 
dekretu głosił, iż „sąd ludowy przy rozstrzyganiu 
spraw stosuje dekrety rządu robotniczo-chłopskie­
go, i w wypadku braku odpowiedniego dekretu 
lub jego niekompletności kieruje się socjalistycz­
nym pojmowaniem prawa". Powołanie się na so­
cjalistyczną świadomość prawną było dopuszcze­
niem wykładni o jasno wytkniętym kierunku. So­
cjalistyczne pojmowanie prawa miało uzupełniać 
luki w ustawodawstwie, a zarazem pomagać sę­
dziemu w stosowaniu norm prawa obowiązują­
cego. W  miarę rozwoju twórczości ustawodaw­
czej, a w szczególności po wydaniu w latach
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1922 — 23 kodeksów, w treści których znalazło 
odbicie socjalistyczne pojmowanie prawa, to ostat­
nie występuje już w nierównie mniejszym stopniu, 
jako środek uzupełnienia prawa. Z czasem, w mia­
rę dalszego rozwoju ustawodawstwa radzieckiego, 
szeroko i wszechstronnie organizującego życie 
społeczne i odzwierciedlającego rewolucyjne, so­
cjalistyczne pojmowanie prawa, nie było ju*. po 
trzeby do odwoływania się do „socjalistycznej 
świadomości prawnej", jako czynnika uzupełnia­
jącego luki w prawie; rola świadomości socjali­
stycznej przy stosowaniu prawa nabrała charak­
teru właściwej wykładni.

W  czasie głośnej swego czasu w Związku Ra­
dzieckim dyskusji na temat, czy sądy mają prawo 
rozstrzygania spraw bez ustawy, na podstawie re­
wolucyjnego pojmowania prawa, Wyszyński ostro 
wystąpił przeciwko zwolennikom tego poglądu, 
nazywając ich szkodnikami, a stanowisko ich 
uznał za niesłuszne, dlatego, że „przeciwstawia 
rewolucyjne ustawy rewolucyjnemu pojmowaniu 
prawa, jakby rewolucyjne pojmowanie prawa 
i rewolucyjne ustawy stanowiły dwie nawzajem 
wykluczające się dźwignie działalności sądów . 
„W  rzeczywistości — mówił Wyszyński — ustawa 
jest tylko jednym ze sposobów wyrażenia, poj­
mowania prawa klasy panującej w danym społe­
czeństwie... socjalistyczne pojmowanie prawa jest 
kluczem do rozumienia ustaw, do praktycznego 
stosowania tych ustaw, do rozumienia warunków 
społeczno-politycznych, w których przestępstwo 
zostało dokonane, z jednej strony, a z drugiej do 
rozumienia tego, jaka winna być ocena tego prze­
stępstwa". Podkreślić też należy znaczenie, jakie 
cd początku rewolucji październikowej posiada 
w Związku Radzieckim nowe prawo rewolucyjne. 
Już Lenin wzywał, by „święcie przestrzegać ra­
dzieckich ustaw, których każde naruszenie wyko­
rzystują niezwłocznie wrogowie ludu". Uchwała 
Nadzw. Wszechros. Zjazdu Rad z 8 listopada 
1918 r. „O ścisłym przestrzeganiu ustaw", pod­
kreślając znaczenie rewolucyjnej praworządności 
i wzywając do ścisłego i nieugiętego przestrzega­
nia ustaw państwa radzieckiego, wskazywała na 
konieczność wykonywania przez niższe organy 
instrukcji, dekretów i rozporządzeń władz cen­
tralnych.

Widzimy więc, że rewolucja październikowa 
w krótkim okresie czasu przekreśliła całkowicie 
moc obowiązującą prawa przedrewolucyjnego. W 
pierwszym etapie posługiwała się przy wypełnia­
niu powstałych stąd luk obok nowego prawa 
radzieckiego „świadomością socjalistyczną” sę­
dziów ludowych, w następnych etapach nadała 
wyłączną moc obowiązującą ustawom, dopuszcza­
jąc opartą na świadomości socjalistycznej wykład­
nie Drawa Podkreślić należy doniosłe znaczenie 
nnrmv prawnej w ustroju radzieckim, wynikające 
z iei funkcji, o czym była mowa poprzednio.

Widzimy że droga kształtowania porządku
prawnego w ustroju demokracji ludowej, w Polsce 
prawnego innym torem mz w ustroju so-
powojennej, P0^  Radzieckim. Było to wy-
cjauslycznym w z w t o  M tu hlsloryczneoo , £
nikiem odmień j , ■ demokracji ludowej
nych warunków powstania aemo j

w Polsce. Dawne prawo nie zostało zniesione 
w całości, ulega stopniowej, planowej wymianie 
na nowe normy prawne. Dawne prawo weszło 
w zacznej swej mierze w skład porządku prawne- 

co powoduje te konsekwencje w zakresie jego 
stosowania i wykładni, o jakich mówiłem wyżej.
Co jednak jest wspólnym w porządku prawnym 
ustroju demokracji ludowej i ustroju socjali­
stycznego — to supremacja nowej, wyrosłej na 
podłożu interesu mas pracujących, normy praw­
nej. VI

Po omówieniu zadań, wyrastających przed le­
nnem prawniczym o znaczeniu ogólnym, zadań 

1 odcinku tworzenia i wykładni norm prawnych.
jde do zadań konkretnych, wyrastających na 

tym etapie w szczególności przed sądownictwem 
i prokuraturą.

Raz jeszcze uprzytomnić sobie należy, na 
polega i czym się znamionuje okres budowy 

f Zndamentów socjalizmu. Budowa fundamentów so- 
lizmu to budowa jego podstaw gospodarczych 

Ĉ de wszystkim, to walka o rozwój gospodarczy 
p - twa to walka o podniesienie poziomu życia 
P£inS ludowych. Minister Hilary Minc w swym 
manramowym referacie kongresowym tak określił 
Pr°9 niezbędne zadania dla zbudowania podstaw
socjalizmu w Polsce: . . .

Po pierwsze — znaczne podniesienie poziomu 
” twórczych ze szczególnym naciskiem położo­

nym na produkcję środków wytwarzania. 
ny P drugie ograniczenie elementów kapitalis­
tycznych i pozbawienie ich istotnego i poważnego 
* iywu w jakiejkolwiek dzieuzmie naszej go-

spodarlu .^ci^  poczynicnie istotnego kroku na- 
' l v  zakresie dobrowolnego przechodzenia go- 

prz<U ,L  drobnotowarowej na tory socjalistyczne. 
S Po czwarte, znaczny wzrost dobrobytu mate- 
ritlneoo polepszenie warunków życiowych i pod­

lenie kultury szerokich mas pracujących. 
nieS1! "  wvpływa z tych czterech podstawowych 

C • .?■ u.,ip o role wymiaru sprawiedliwości
“ tS c S s  Ł r  s o c l.1 ™ *

wiceminister L. Chajn slormulowa! to w spo-. 
tPDuiacy: „Zasadniczym zadaniem naszego 

sób naStal£P. Jsj przeciwdziałanie na odcinku gospo- 
^ aWzvm i państwowym hamowaniu marszu ku 

Piżmowi i ochrona tego marszu przed wszellci- 
m i zakusami"*)- Na czym polegać ma to przeciw- 

, -p ta ochronna rola wymiaru sprawiedłi-. 
działam treścią budowy fundamentów so-
w0*C1mu jest przede wszystkim rozbudowa poten- 
C- łu gospodarczego Państwa i walka o wzrost do­
brobytu mas pracujących, to rola wymiaru spra­
wiedliwości na tym etapie polegać musi na bez- 

lednej walce z przestępczością gospodarczą, 
W wszelkimi formami sabotażu i szkodnictwa gos- 
Z darczego, z wszelkimi zamachami na socjali­
styczne elementy naszej gospodarki, z defrauda­
cjami i kradzieżą mienia państwowego i społecz­

*) z referatu na Radzie Naczelnej Str. Demokratycz­
nego dn. 6.II 1949 r.
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nego. „Towarzyszyć w marszu do socjalizmu, to
znaczy nauczyć się nowego stosunku do własności 
socjalistycznej, to znaczy otaczać każdy przedmiot 
własności zbiorowej osobistą troską, to znaczy bez­
kompromisowo przeciwdziałać w niszczeniu tej 
własności**).

Ten nowy stosunek do własności socjalistycz­
nej musi być też ideą przewodnią działalności sę­
dziego i  prokuratora na odcinku walki ze szkod­
nictwem gospodarczym i ochrony własności uspo­
łecznionej. Stąd niezbędny wymóg zaostrzenia w 
obecnym okresie rozwojowym sankcji karnej za za­
machy na własność publiczną. Zaostrzenie tej sank­
cji, to sprawa nie tylko ustawodawcy— to w głów­
nej mierze sprawa organów wymiaru sprawiedliwo­
ści. W szeregu ostatnich procesów gospodarczych, 
jakie toczyły się w sądach powszechnych, daje się 
zaobserwować już wyraźnie realizacja tego wy­
mogu zaostrzenia represji karnej. Daje się za­
obserwować podjęcie przez sądy i  prokuraturę 
zadania ochrony gospodarczej bazy ustroju Polski 
Ludowej.

Ta postawa sądownictwa na odcinku karnym 
powoduje odbudowę zaufania obozu demokracji 
ludowej do organów powszechnego wymiaru spra­
wiedliwości.

Ochrona drogą surowej represji karnej do­
tyczyć musi nie tylko własności uspołecznionej 
i  właściwego toku produkcji. Musi ona uwzględnić 
drugie istotne zadanie okresu budowy fundamen­
tów socjalizmu, musi stać na straży dobrobytu 
i procesu polepszenia warunków życiowych mas 
pracujących. Wysuwa się tu doniosłe zadanie- 
wałki z paskarstwem i wszelką spekulacją, 
z wszelkimi przejawami dezorganizacji rynku, któ­
re tak często ostatnio obserwujemy, zadanie 
ochrony wszelkich akcji podejmowanych przez 
Rząd w celu zapewnienia warunków życiowych 
mas pracujących, jak np. podjętej ostatnio akcji H.

Aczkolwiek zadania ochrony karnej życia 
gospodarczego wysuwają się w tym etapie na 
czoło zadań organów wymiaru sprawiedliwości, 
nie można pomijać odcinka walki politycznej. 
Walka ta ze strony wrogów ustroju Polski Ludo­
wej trwa nadal, aczkolwiek przybrała inne formy. 
Znikły w znakomitej większości z areny sądowej 
procesy przeciwko bandom leśnym. Ale walka zo­
stała przeniesiona z lasu na inne tereny, przy­
brała formy dywersji gospodarczej, dywersji ide­
ologicznej, szeptanej propagandy. I tu wszędzie 
niezbędna jest czujność i właściwe rozeznanie są­
downictwa i prokuratury.

Zadaniem, którego realizacja jest niezbędna, 
a które rozwiązane być musi zarówno przez usta­
wodawcę jak i prze2 sądownictwo — to przyśpie­
szenie wydatne wymiaru sprawiedliwości. Ten po­
stulat, od lat zresztą wysuwany pod adresem na­
szego sądownictwa, jest wymogiem, warunkują­
cym zaufanie społeczeństwa do wymiaru sprawie­
dliwości. Przewlekłość procesów, zarówno cyw il­
nych jak i karnych, czyni jakże często wymiar ten

ln , . ł ^  z rezolucji Rady Naczelnej Str. Dem. z dn. 6.II 1949 r.

iluzorycznym. Reforma procedury karnej, a w dal­
szym rzucie cywilnej stworzy warunki dla przy­
śpieszenia toku postępowania sądowego. Ale re­
forma ta nie rozwiąże sama przez się zagadnienia. 
Wiemy, że sprawności postępowania sądowego nie 
zagwarantują same przez się, choćby .najlepiej po­
myślane, zasady obowiązującej procedury. Spraw­
ność ta zależy w  przeważającej mierze od sądu, 
stosującego przepisy proceduralne. I tu właśnie 
wysuwają się istotne zadania dla sądu. Szybkość 
procesu — to nie tylko wzmocnienie funkcji wy­
miaru sprawiedliwości, nie tylko umocnienie pra­
worządności, to także poważna oszczędność znacz­
nej sumy energii społecznej.

Chciałbym wspomnieć tutaj o jeszcze jednej 
sprawie, może nieco drażliwej, ale wymagającej 
jasnego postawienia. To sprawa poziomu zawodo­
wego sądownictwa i  adwokatury. Trzeba jasno 
i otwarcie powiedzieć, że poziom ten, ogólnie 
biorąc, poziom przeciętny naszego prawnika prak­
tyka, jest niski. Sprawdzianem tego są orzeczenia 
sądowe i  ich uzasadnienia oraz pisma procesowe 
adwokatów. Niezbędnym staje się podniesienie 
poziomu zawodowego naszych prawników. W y­
rasta tu zadanie doniosłe, zadanie doskonalenia 
wiedzy zawodowej. Zadanie to mimo pewnej od­
ległości wiąże się ściśle z przemianami ustrojo­
wymi. Socjalizm nie znosi rutyny i zastoju. W y­
maga on od każdego człowieka doskonalenia się 
w swoim zawodzie i ciągłego podnoszenia swych 
kwalifikacji naukowych, technicznych i kultural­
nych. Kto nie pracuje nad sobą, ten wlecze się 
w ogonie życia.

Dalszy postulat wynika z szerokiego, ostatnio 
ulegającego rozszerzeniu, udziału w sądownictwie 
czynnika społecznego, obywatelskiego. Udział ław­
ników w kompletach sądzących, ich wzrastająca 
rola w wymiarze sprawiedliwości wymagają wła­
ściwego ustosunkowania się do nich ze strony sę­
dziów i prokuratorów. Rolą i zadaniem sędziego 
jest opieka nad ławnikami, prowadzenie stałej 
pracy uświadamiającej ich o roli i zadaniach wy­
miaru sprawiedliwości Polski Ludowej. Sędzia nie 
powinien z poczuciem wyższości odgradzać się 
od ławnika i traktować go jako zbędnego i utrud­
niającego pracę lailcą, ale powinien dołożyć wszel­
kich starali, by drogą bezpośredniego oddziały­
wania wydobyć z tego ławnika, będącego przed­
stawicielem elementu obywatelskiego, wszystkie 
te walory, które mogą przyczynić się do odegrania, 
przezeń tej roli w sądownictwie do jakiej jest po­
wołany. Inaczej na nieodpowiedniej postawie 
sędziego wobec ławnika ucierpi i interes wymiaru 
sprawiedliwości i wypaczona być może zasada 
przedstawicielstwa ludowego *w rządzeniu pań­
stwem, będąca jedną z podstawowych zasad na­
szego ustroju.

Łączy się z tym zagadnieniem stosunek sta­
rego sądownictwa i prokuratury do nowych kadr 
wymiaru sprawiedliwości, rekrutujących się ze 
szkół prawniczych. Daleko już dziś wprawdzie 
jesteśmy od tej fali uprzedzeń i niechęci starego 
prawnictwa, jaka towarzyszyła początkom podję­
tej przez Ministerstwo Sprawiedliwości akcji szko­
lenia nowych kadr sądownictwa, ale byłoby zbyt
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śmiałe twierdzenie, że uprzedzenia te i niechęci 
wygasły już całkowicie.

Stosunek do absolwentów Szkół Prawniczych 
zatrudnionych w sądownictwie i prokuraturze, 
którzy wnieśli tam nie doświadczenie wprawdzie 
i rutynę, ale nową świadomość społeczną, zapał 
i rzetelny stosunek do pracy — jest swego rodzaju

sprawdzianem postawy społecznej i ideologicznej 
starszych sądowników. Sędzia i prokurator-demo- 
krata na pewno nie dojrzy w absolwentach Szkół 
Prawniczych swoich konkurentów, dojrzy w nich 
młodszych kolegów i współpracowników w tym 
samym dziele budowy gmachu demokratycznego 
wymiaru sprawiedliwości.

Tłum. Ko ma n  K o r a b - Z e b r y k  
asystent Zakładu Teorii Prawa U. W.

O PODSTAWOWYCH PROBLEMACH 
RADZIECKIEGO PRAWA CYWILNEGO

Prof. A. W. WENEDIKTOW
Od r e d ak c j i :  w związku z wielkim zain­

teresowaniem jakie wzbudziło ukazanie się na ryn- 
. ¡-„orskim książki laureata Premii Stalinow- 

tóef Presom A W. Wenediktowa, Gosudar- 
S twiennaja socjalisticzeskaja sobstwiennośt', Mo- 
SJwa-Leningrad 1948, wyd. Akademii Nauk ZSRR, 
S W 839i zamieszczamy poniżej przekład artykułu 
S r’v 'liteno cywilisty radzieckiego, który ukazał 
• w miesięczniku Wiestmk lertiagradskogo urn- 

“ L itłn ta  1947 r. Nr 11, str. 35 i nasi.

I.

Radzieckie prawo cywilne w ciągu całej 
30-letniej historii swego rozwoju należało do tych 
odgałęzień radzieckiego prawa socjalistycznego, 
w których w sposób najbardziej całkowity i bez­
pośredni przejawiał się proces likw idacji i  prze­
kształcania ekonomiki starej i  tworzenie nowej 
ekonomiki socjalistycznej. Radzieckie prawo cy­
wilne' odegrało nadzwyczajnie doniosłą rolę przy 
wykonywaniu „gigantycznego zadania organiza­
cyjnego“ , o którym mówił Lenin na V II zjeździe 
partii 7 marca 1918 r.: „Gigantyczne zadanie orga­
nizacyjne, które musimy udźwignąć na swoich 
barkach, polega na zorganizowaniu obrachunku 
i  kontroli nad wielkim i przedsiębiorstwami i  prze­
kształcenie całego państwowego mechanizmu eko­
nomicznego w mechanizm jednolity, w organizm 
gospodarczy, pracujący w ten sposób, żeby setki 
milionów ludzi kierowały się jednym planem1).

O tym samym zadaniu mówił Stalin w refe­
racie na uroczystym posiedzeniu Rady Miejskiej 
Baku 6 listopada 1929 r.: „M y nie budowaliśmy 
gospodarki burżuazyjnej, w której jednostka, rea­
lizując swoje prywatne interesy nie troszczy się 
o państwo, jako całość, nie stawia przed sobą za­
gadnienia planowej organizacji gospodarki w skali 
państwowej. Nie, my budowaliśmy społeczeństwo 
socjalistyczne. Oznacza to, że muszą być uwzględ­
nione potrzeby społeczeństwa jako całości, że gos-

*) Dzieła, wyd. ros. 2., t. XXII, str. 316,

nodarka musi być zorganizowana planowo, 
domie, w skali ogólnorosyjskiej -).

swia-

obu stadiach rozwoju państwa socjali- 
radzieckie prawo cywilne służyło stale 

najważniejszych narzędzi służących
Na

stycznego

^ak wykonywania funkcji radzieckiego -państwa, 
„ćni a lnie zanalizowanych przez Stalina w jego 

^eterycznym referacie na X V III zjeździe partii, 
n rw ra ło  ono ogromną rolę przy organizacji gos- 
°nrarki radzieckiej w  latach Wielkiej Wojny Na- 

’ vei spełnia obecnie tę rolę w historycznym 
d ie le  wykonania i przekroczenia wielkiego planu 
'to ,1 __ pięcioletniego planu odbudowy i  roz­
woju gospodarki narodowej ZSRR w latach 1946—

1950. • , ,  .
W ramach naszego artykułu me mamy moz- 

, . zaStanowienia się nad historycznym rozwo- 
^ °SCradzieckiego prawa cywilnego, ani nie jesteśmy 
êlT1 tanie dać chociażby krótkiego przeglądu naj- 

W S ieiszych momentów z jego historii. Wytknę­
ł y  sobie inny cel: mamy naświetlić szereg 

¿stawowych problemów, wyłaniających się 
P° obecnej chwili przed nauką radzieckiego prawa 
W wilnego. Pozostaje to w związku z przygotowy­
wanym projektem Kodeksu Cywilnego ZSRR. 
Zadania teoretycznego opracowania radzieckiego 
prawa cywilnego ściśle się wiążą z niezwykle 
ważnym, praktycznym zadaniem o doniosłym zna­
czeniu państwowym, mianowicie z zadaniem ko­
dyfikacji radzieckiego ustawodawstwa cywilnego.

s) Dzieła, t. IV, str. 390.
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Jednym z podstawowych warunków owocnej po­
mocy ze strony nauki cywilistycznej dla organów, 
realizujących to zadanie, jest ścisłe wypełnianie 
wskazań, zawartych w rezolucji Komitetu Cen­
tralnego WKP(b) z 1946 r. „O rozszerzeniu i' pod­
niesieniu wykształcenia prawniczego w kraju“ - 
„Przygotowanie wysokowartościowych prac ba­
dawczych, monografii i  podręczników z zakresu 
aktualnych zagadnień prawa“ i  „teoretyczne 
upowszechnienie doświadczenia pracy radzieckich 
organów państwowych, w szczególności organów 
sądu i prokuratury“3), jest naprawdę niezbędne 
nie tylko dla rozszerzenia i podniesienia poziomu 
prawniczego wykształcenia w kraju. W takim 
samym stopniu są one konieczne także w tym 
celu, żeby nauka prawnicza mogła okazać najbar­
dziej efektywną pomoc przy opracowaniu pro­
jektu Kodeksu Cywilnego, który powołany jest 
do regulowania cywilno-prawnych stosunków 
w okresie osiągnięcia bezklasowego społeczeństwa 
i  stopniowego przechodzenia do komunizmu.

Nie możemy pominąć bezpośredniego i ścisłego 
związku naukowego opracowania najważniejszych 
problemów radzieckiego prawa cywilnego z zada­
niami kodyfikacji. Pod tym kątem widzenia zaj­
miemy się w naszym artykule prawem własności 
socjalistycznej, a przede wszystkim zajmiemy się 
zasadniczą jej formą, tj. formą państwowej wła­
sności socjalistycznej i zagadnieniem umownych 
i nie umownych stosunków pomiędzy socjalistycz­
nymi przedsiębiorstwami państwowymi. Zajmiemy 
się także cywilnymi prawami obywateli, zarówno 
majątkowymi, jak i osobistymi, nie majątkowymi.

II.

Punktem wyjścia dla analizy prawa państwo­
wej własności socjalistycznej są poglądy klasyków 
marksizmu-leninizmu na własność jako przy­
właszczanie4), następnie na własność socjalistyczną 
jako społeczne przyjęcie produktów, w charak­
terze środków dla utrzymania i rozszerzenia pro­
dukcji5 *) i  wreszcie postanowienia Konstytucji 
Stalinowskiej o własności państwowej jako ma­
jątku narodowym.

Podmiotem prawa państwowej własności 
socjalistycznej jest społeczeństwo socjalistyczne 
w całości, czyli cały naród radziecki w osobie 
swego państwa socjalistycznego”). Na tym właśnie 
polega w  głównej mierze ogólnonarodowy cha­
rakter państwowej własności socjalistycznej,

3) Patrz Izwiestia Ak.. Nauk ZSRR, Otd. ekonomiki 
i  prawa 1946. N r 6, str. 460 — 461.

4) F. Engels, Antiduhring, 1948, Książka, str. 327.
s) K. Marks i F. Engels, Dzieła, t. X II, cz. 1, str. 177 

(wyd. ros.).
°) „Pierwszy akt, w którym państwo występuje 

rzeczywiście jako przedstawiciel całego społeczeństwa 
—  przejęcie środków produkcji w  imieniu społeczeń­
stwa...". (F. Engels, Antiduhring, str. 328).

7> W . I. Lenin, Dzieła, t. X X II, str. 55—56 i 164;
t. X X IV , str. 101 (ros.).

s) Lenin i  Stalin, Sbornik proizwiedienij k ‘izuczenju
is to rii WKP(b), I I I ,  1936, str. 59; I. W. S talin, Zagad­
nienia leninizmu, 1947, str. 18.

N r  4

0 którym niejednokrotnie mówił Lenin7 *) i  Stalin9), 
a który obecnie został uroczyście zadeklarowany 
w art. art. 5 i 6 Konstytucji ZSRR.

Ogólnonarodowy charakter własności pań­
stwowej w ZSRR znajduje swój wyraz w wyko­
rzystywaniu jej w interesach całego narodu, ca­
łego społeczeństwa socjalistycznego, a więc w in­
teresach wszystkich pracujących. Konkretna treść 
tych interesów jest określana na każdym etapie 
przez państwowy plan narodowo-gospodarczy. 
•Dzieje się to zgodnie z art. 11 Konstytucji Stali­
nowskiej, która łączy w jedną całość zadanie 
nieustannego wzrostu ekonomicznej, politycznej
1 obronnej potęgi Związku Radzieckiego z zada­
niami stałego podnoszenia materialnego i  kultural­
nego poziomu mas pracujących (art. 131 Konsty­
tucji ZSRR)9).

Każde z tych zadań stanowi nierozłączną część 
jednolitej polityki socjalistycznego państwa, na­
stawionej na całkowite zaspokojenie interesów ra­
dzieckiego narodu- Różnorodności tych zadań od­
powiada różnorodność form, w jakich występuje 
użytkowanie własności państwowej w interesach 
całego socjalistycznego społeczeństwa. Jest to zdo­
bywanie środków dla utrzymania i rozszerzenia 
socjalistycznej produkcji, wytwarzanie środków 
bezpośredniego spożycia i przekazanie mienia pań­
stwowego do bezpośredniej dyspozycji mas pra­
cujących i  ich organizacji, zarówno dla celów 
wytwórczych jak i spożywczych (art. 8 Konstytucji 
ZSRR). Innymi słowy, państwo socjalistyczne wy­
korzystuje różnorodne obiekty państwowej włas­
ności nie tylko bezpośrednio, przez własne socja­
listyczne organy państwowe, lecz także przez od­
danie tych obiektów do użytkowania spółdziclczo- 
kolektywnym i innym organizacjom społecznym, 
czy też poszczególnym pracującym.

Ponieważ jedynym i  wyłącznym podmiotem 
prawa państwowej własności jest samo państwo 
socjalistyczne, więc wszystkie bez wyjątku przed­
mioty mienia państwowego, bez względu na to 
w czyim pozostają zarządzie, stanowią j e d n ą  
m a s ę  m a j ą t k o w ą  państwowej własności 
socjalistycznej. Poszczególne organy państwowe 
z a r z ą d z a j ą  jedynie przydzielonymi im 
częściami tej jednej masy majątkowej, ale nie są 
ich właścicielami10 *). Państwo socjalistyczne nie 
dzieli prawa własności z żadnym ze swych orga­
nów i  nie przyznaje żadnemu z nich jakiegokol­
wiek prawa własności zarówno w stosunku do

9) Por. wyliczenie podstawowych zadań czwartego 
planu pięcioletniego (rozdział I ustawy z 18 marca 
1946 r. o pięcioletnim planie odbudowy i rozwoju gos­
podarstwa narodowego ZSRR na 1946—1950); W iedo- 
inosti Wierchownogo Sowieta ZSRR Rady Najwyższej 
ZSRR, 1946, N r 11).

J0) Od czasu wygłoszenia releratu przez akademika 
A. J. Wyszyńskiego na pieryszej konferencji pracowni­
ków  naukowych prawa 16—19 czerwca 1938 r. (patrz 
zbiór Instytutu Prawa A N  ZSRR „Osnownyje zadaczi 
nauki sowietskogo socjalisticzeskogo prawa” , 1938, 
str. 56—57 i 188) tezy te są ogólnie przyjęte w ra­
dzieckiej literaturze prawniczej.
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środków podstawowych, jak i  obrotowych"). Jeśli 
własność jest przywłaszczeniem, a właściciel pod­
miotem przywłaszczenia, to właścicielem całego 
mienia państwowego może być i  w istocie jest 
wyłącznie samo państwo socjalistyczne, ponieważ 
tylko ono, jako politycznie zorganizowany naród 
radziecki i  przedstawiciel całego społeczeństwa 
socjalistycznego, jest podmiotem społecznego przy­
właszczenia środków produkcji, a także wytwo­
rzonych przy pomocy tych środków produkcji 
produktów przedsiębiorstw, przed ich przejściem 
na własność poszczególnych pracujących, czy też 
spółdzielczych i  innych społecznych organizacji. 
Przekładając na język prawniczy marksistowskie 
pojęcie własności jako przywłaszczenia, jako „sto­
sunek poszczególnego człowieka do naturalnych 
warunków pracy i  wytwarzania, jak do należących 
do niego“ , „jak do swoich“ , „jak do swoich wła­
snych“12), musimy określić p r a w o  własności 
jako prawo jednostki albo zbiorowości do użytko­
wania środków i  wytworów produkcji przy za­
stosowaniu s w o j e j  w ł a d z y  i  w e  
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  na podstawie 
i w zgodzie z całym systemem stosunków k 1 a- 
s o w y c h panujących w danym społeczeń­
stwie'5 *). Żaden organ państwowy nie może być 
uznany za właściciela przydzielonych mu podsta­
wowych i obrotowych środków, dlatego że on się 
do nich nie odnosi „jak do swoich“ , jak do takiego 
mienia, które on ma prawo użytkować na podsta­
wie swojej władzy i  we własnym interesie. Jeśli 
zaś żaden organ państwowy nie jest podmiotem 
przywłaszczenia, jeśli nie przyswaja i  nie może 
przyswoić sobie żadnego obiektu państwowej 
własności socjalistycznej, niezależnie od charakteru 
tego obiektu, to z tego nieodparcie wynika, że 
właśnie samo państwo socjalistyczne i  tylko ono 
jest jedynym właścicielem całego majątku pań­
stwowego, niezależnie od tego w czyim zarządzie 
on by się znajdował.

Tworząc całą, trudną do ogarnięcia sieć swoich 
organów, i  rozdzielając między nie podstawowe 
i  obrotowe środki i  organizując zarząd nad wszyst­
kim i swymi majątkami, czyli innymi słowy, orga­
nizując działalność wszystkich swoich organów 
zgodnie z jedynym państwowym planem narodo- 
V/o-gospodarczym (art. 11 Konstytucji ZSRR), pań­
stwo socjalistyczne występuje jednocześnie jako 
posiadacz w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  
i jako posiadacz p r a w a  w ł a s n o ś c i .  
Dotyczy to w równej mierze organów administra­
cyjnych i społeczno-kulturalnych, i  organów gos-

" )  Rozmaite, antymarksistowskie próby uznania 
państwowych przedsiębiorstw socjalistycznych za no­
sicieli „podporządkowanej", „pow ierniczej" (fiducjarnej)", 
„towarowej" i nawet „pryw atnej" własności zostały 
dawno obalone i odrzucone przez marksistowsko-leni­
nowską teorię państwa i prawa.

>-’) Karl Marx, Grundrisse der K ritik  der Politischen 
Oekonomie. M. 1939, 375—376, 384 (przekład rosyjski 
w „Proletarskoj riew o luc ji“ ), 1939, N r 3, str. 150— 152 
i 159).

I3) Patrz także nasz artyku ł: „Prawo państwowej
własności socjalistycznej" (Zbiór Instytutu Prawa A Ń  
ZSRR1 „W oprośy sowietskogo grażdanskogo prawa",
Sb. 1 pod red. M. M. Agarkowa, 1945, str, 75—78),

darczych zarówno urzędów państwowych, jak 
i państwowych przedsiębiorstw. Różny jest ustrój 
prawny poszczególnych majątków, znajdujących 
się w zarządzie tego czy innego organu państwo­
wego (ziemia, środki podstawowe i obrotowe). 
Różny jest zakres jego uprawnień do dysponowa­
nia tymi majątkami (nie tylko w zależności od 
funkcji organu państwowego, w którego zarządzie 
m  się znajduje). Ale pozycja socjalistycznego 
naństwa jako nosiciela władzy państwowej i  jako 
właściciela tych majątków jest niezmienna. Właś- 

iedna z najbardziej specyficznych różnic, mię- 
państwową własnością socjalistyczną i wszyst­

kim i pozostałymi typami i formami własności, 
L lesa na nierozłącznym, nierozdzielnym w s p ó ł -  
P ' t n i e n i u  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j
l e w s z y s t k i m i  u p r a w n i e n i a m i

ł ś c i  C i e 1 a. Socjalistyczne państwo przez 
zwołanie samego kręgu organów państwowych, 
tworzonych dla zarządzania poszczególnymi ma­
ckam i państwowymi, przez planowanie i  regu- 

f  ani<5 ich działalności, bynajmniej me działa 
w charakterze zwykłego właściciela, ustalającego 

ŁL c v  przysługującego jemu prawa dyspono­
wania swoim mieniem, tryb jego użytkowania, 
wykorzystania i organizację zarządu. Socjalistyczne 

Z  działa właśnie i przede wszystkim w cha­
rakterze posiadacza władzy państwowej który
, cystern swoich organow, ich funkcje,

określa ^  iązki zarówno w całokształcie, jak 
prawa i _  stosunku do znajdującego się w ich 
i specjał a także skład tego mienia’4).'
w r tZymZ1wyraża się jedność p o l i t y c z n e g o  
W t ym wy a r  c z e g Q k i e r o w n i c t w a ,

1 f  °  wwinCO przez socjalistyczne państwo, tenwykonywanego P d n a k o w o ś ć  t r e ś c i
fakt okresństw0wej własności socjalistycznej, nie 
prawa p<* w ekonomicznym przeznaczeniu
^ w  S tro ju  prawnym poszczególnych obiektów 
własności państwowej-

7daniem niektórych cywihstow, teza o sku- 
Z r rekach państwa socjalistycznego całej 

P1f 1UwTadzy państwowej łącznie ze wszystkimi 
pełni właa-y f ■, .w ie la  jest słuszna tylko 
uprawnieniami ™  J rodków dysp02ycyj,
W r l l i Ł S T  narodowej, wymienionych 
nycl\  c Konstytucji ZSRR ale nie może mieć za- 
w art. 6 K Y ależących do państwa środkow: 
stosowania u przedmiotów o wartości poni-

lub zużywających^ si
wartości poni- 

się w okresie 
roku15), ani wreszcie- iednego * ~— ,,

crótszym 0 ukcji przedsiębiorstw państwo.
d° hTak artykuły kultury i  inne przedmioty, 
WyChme^o użytku. Rozciągnięcie na podob- 
szef rodzaju obiekty idei wyższości państwo.

" ” ” ”7  i p. Trajnin, Problem suwerenności
w  (Wyd AN ZSKB, Otd. ekonomiki
w 1 1045 Nr 3, str. 14— 15).
i  Pri ^ a&rt 10 rozporządzenia o sprawozdaniach bu- 

1. rtfinvch i bilansach państwowych i spółdzielczych 
chalteryj y „ odarczych i  przedsiębiorstw zalicza przed- 

o wartości poniżej 200 rb. za jednostkę lub  zu- 
ml<,,y . .  cie w okresie krótszym od roku, niezależnie 
ZąWich wartości do „środków obrotowych" (SZ, 1936, 
Nr 42, N r 359).
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wej (władzy politycznej) byłoby równoznacz­
ne, zdaniem tych cywilistów, z próbą poni­
żenia politycznego znaczenia samęj idei wyższości 
państwowej. Na przekór temu uważamy, że spra­
wa nie polega na tym, co mianowicie jest obiek­
tem państwowej własności socjalistycznej w tym 
czy innyrp wypadku, lecz na tym, że wszystkie te 
obiekty należą jako obiekty własności do socjali­
stycznego państwa i że jednocześnie państwo dys­
ponuje nimi nie tylko jako właściciel, lecz także ja­
ko posiadacz władzy państwowej. Nie będziemy 
mówili o środkach pieniężnych, albo o takich przed­
miotach zużywających się w okresie krótszym od 
roku, jak np. sztanca o wartości 6—7 tysięcy 
rubli, ponieważ obieg pieniężny lub podobny przy­
rząd podlegają także najwyższym ośrodkom dys­
pozycyjnym gospodarki narodowej. Weźmy za 
przykład wspomniane artykuły kultury. Po pierw­
sze, gdy socjalistyczne państwo organizuje przed­
siębiorstwa dla wytwarzania artykułów kultury, 
ustala dla nich standarty, zatwierdza ich plan 
produkcji i  dystrybucji, wykonuje nie tylko swoją 
funkcję gospodarczo-organizacyjną, lecz także kul- 
turalno-wychowawczą. Po drugie, w każdej fa­
bryce państwowej państwo wyznacza dyrektora 
i  za jego pośrednictwem angażuje wszystkich ro­
botników, nie tylko jako właściciel, lecz także 
jako posiadacz władzy państwowej. Po trzecie, 
podniesienie poziomu materialnego (por. przemysł 
artykułów spożywczych) i  poziomu kulturalnego 
pracujących (por. wytwórczość artykułów kultury) 
stanowi najważniejsze polityczne i  gospodarcze 
zadanie państwa socjalistycznego, zawarte w art. 
11 Konstytucji ZSRR. Tak więc niezależnie od 
tego, jakie by były obiekty własności państwowej, 
państwo socjalistyczne, wykonując w stosunku do 
nich swoje prawo własności za pośrednictwem 
swych organów regulująco-planujących i gospo­
darczo - operacyjnych, występuje zawsze i jako 
posiadacz władzy państwowej i  jako właściciel 
tych obiektów1®).

Najwięcej rozbieżności w  radzieckiej literatu­
rze prawniczej wywoływało zawsze i  wywołuje 
w dalszym ciągu zagadnienie natury prawnej 
(treści) uprawnień socjalistycznych organów pań­
stwowych, przede wszystkim socjalistycznych 
przedsiębiorstw państwowych w  stosunku do 
przydzielonego im mienia państwowego. W ślad 
za art. 6 pierwszego Dekretu o Trustach 
Przemysłowych z 10 kwietnia 1923 r.17), art. 5 
obecnie obowiązującego Rozporządzenia w sprawie 
Trustów Przemysłowych z 29 czerwca 1927 r. po­
stanawia: „Trust... włada, użytkuje i rozporządza 
majątkiem“ 1®). Zbieżność tego sformułowania 
z art. 58 KC Rosyjskiej Socjalistycznej Federacyj­

ni Rozumie się samo przez się, że mówiąc o władz­
tw ie politycznym i  prawie własności, mamy na uwadze, 
stosunki społeczne, powstałe w  związku z tym i obiek­
tami, a nie jakiś,.stosunek prawny" między państwem- 
właścicieiem i przedmiotem jego prawa własności.

' i S. U. (Sobranie Uzakonienij — Dziennik rozporzą­
dzeń R.S.F.R.R,),

S. Z. (Sobranie Zakonow -— Związkowy, Dziennik 
Ustaw) N r 39, str. 392.

nej Radzieckiej Republiki z 1922 r.: „Do właści­
ciela należy, w granicach zakreślonych przez usta­
wę, prawo władania, użytkowania i  rozporządza­
nia majątkiem“ , posłużyło w swoim czasie całemu 
szeregowi autorów jako jeden z argumentów za 
przyznaniem trustom prawa własności („podpo­
rządkowanej“ , „powierniczej“ , „towarowej“  itp.), 
w stosunku do przydzielonego im majątku. W rze­
czywistości jednak zacytowane formuły ustawy
0 trustach i art. 58 KC mają różny sens przy za­
stosowaniu do socjalistycznych przedsiębiorstw 
z jednej strony i do właściciela majątku, z drugiej 
strony. Właściciel realizuje przyznane mu przez 
art. 58 KC uprawnienia, dotyczące władania, 
użytkowania i rozporządzania należącym do niego 
mieniem w trybie p r z y s w o j e n i a ,  czyli 
w trybie, przyznanego mu przez ustawę, prawa 
wykorzystywania środków i wytworów przedsię­
biorstwa w ł a s n ą  w ł a d z ą  i w e  
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  na podstawie
1 w zgodzie z istniejącym w ZSRR systemem so­
cjalistycznych stosunków. Przedsiębiorstwa zaś 
socjalistyczne wykonują udzielone im przez pań­
stwo uprawnienia, dotyczące władania, użytkowa­
nia i  rozporządzania przydzielonym im mieniem 
jedynie w trybie o p e r a c y j n e g o  z a ­
r z ą d u  tym mieniem, a nie w trybie przyswo­
jenia, którego jedynym i wyłącznym podmiotem 
w stosunku do wszelkiego majątku państwowego 
jest tylko samo państwo socjalistyczne.

Państwo socjalistyczne powierza przedsiębior­
stwom państwowym jako swoim operacyjnym, go­
spodarczym organom państwowym, nie tylko o r- 
g a n i z a c j ę  rozszerzonej reprodukcji tj. nie 
tylko o r g a n i z a c j ę  wykonania planu, 
lecz i samo w y k o n a n i e  planu. Przy ist­
niejącej organizacji wytwarzania, obrotu i dystry- 
bucji, opartej o świadome wykorzystanie prawa 
wartości w gospodarce socjalistycznej, przy wy­
korzystaniu formy towarowo-pieniężnej, pieniędzy 
i kupna-sprzedaży nie tylko w stosunkach socja­
listycznych przedsiębiorstw państwowych ze spół- 
dzielczo-kołektywnymi organizacjami, lub z posz­
czególnymi pracującymi, lecz także w stosunkach 
Pomiędzy samymi przedsiębiorstwami państwo­
wymi, państwo powinno udzielić swoim organom 
operacyjnym określonego zakresu uprawnień we 
władaniu, użytkowaniu i  rozporządzaniu mająt­
kiem, przydzielonym wspomnianym organom, 
W przeciwnym wypadku nie będą one w stanie, 
przy istniejącej organizacji wytwarzania, obrotu 
i dystrybucji, wypełniać włożonych na nie przez 
państwo funkcji i zadań. Zakres tych uprawnień 
określa ustawa, plan i inne dyrektywy wyżej sto­
jących organów, zgodnie z zakresem i  charakte­
rem funkcji i zadań, wypełnianych przez każdy 
operacyjny organ państwowy. W ustalonych w ten 
sposób granicach, operacyjny organ państwowy 
nie tylko włada i użytkuje, lecz i  rozporządza 
przyznanym mu majątkiem. Raz jeszcze podkre­
ślamy: włada, użytkuje i rozporządza nie w trybie 
przyswojenia, lecz jedynie w trybie operacyjnego 
zarządzania majątkiem, przydzielonym mu przez 
państwo.
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Pi-awo rozporządzania, wykonywane przez 
socjalistyczne przedsiębiorstwo państwowe, w 
szczególnie jaskrawy sposób odróżnia się od prawa 
rozporządzania, wykonanego przez obywateli, 
czy nawet przez organizacje spółdzielczo-kolek- 
tywne, jako właścicieli należącego do nich mienia.

Po pierwsze, prawo dysponowania majątkiem 
państwowym wykonywane jest nie tylko (a w sto­
sunku do szeregu majątków — nie tyle) przez sa­
me operacyjne organy państwowe, lecz i przez 
wszystkie wyżej stojące organy, poczynając od 
Rady Najwyższej ZSRR i jej Prezydium, poprzez 
Radę Ministrów i poszczególne ministerstwa ZSRR, 
a kończąc na radach lokalnych i na ich filiach. 
W odróżnieniu od przedsiębiorstw państwowych 
wymienione organy państwowe realizują swoje 
prawa do i’ozporządzania majątkiem państwowym 
nie w trybie o p e r a c y j n e g o  zarządu 
nad nimi (ściślej byłoby powiedzieć: nie w trybie 
bezpośredniego operacyjnego zarządu), lecz w try ­
bie p l a n o w e g o  k i e r o w n i c t w a  
w stosunku do powierzonych im przedsiębiorstw. 
Podobne kierownictwo jest także jedną z form 
z a r z ą d z a n i a  państwową własnością so­
cjalistyczną i jest wykonywane albo 1. przez 
o g ó l n e  kierownictwo i  zarząd nad określoną 
gałęzią gospodarki poprzez inne piano wo-regulu- 
jące organy, którym są bezpośrednio podporząd­
kowane przedsiębiorstwa danej gałęzi, lub też 2. 
przez b e z p o ś r e d n i  zarząd nad tym i 
przedsiębiorstwami (art. 76 Konstytucji ZSRR).

Po drugie, same operacyjne organy państwowe 
mają prawo dysponować przydzielonym im mie­
niem tylko w granicach ściśle określonych ustawą, 
planem i  innymi dyrektywami planuj ąco-regulu- 
jących organów. Granice te są w szczególności 
surowe w stosunku do środków kapitałowych19), 
których operacyjny organ państwowy w ogóle nie 
ma prawa się pozbywać na podstawie własnej de­
cyzji i tylko w nadzwyczaj skąpych ramach i  by­
najmniej nie zawsze, może wydzierżawiać lub' 
oddawać do bezpłatnego użytkowania innym orga­
nom państwowym, przedsiębiorstwom spółdzielczo- 
kolektywnym lub obywatelom. Podobnie organy 
operacyjne mogą wykonywać prawo dysponowania 
środkami obrotowymi, przede wszystkim ze swojej 
produkcji, także tylko w granicach ściśle określo­
nych przez ustawę i w zgodzie z zatwierdzonymi 
planami dystrybucji tej wytwórczości.

Po trzecie, prawo dysponowania, wykonywane 
przez organy operacyjne w stosunku do przy­
dzielonego im mienia, jest przez nie wykonywane 
nie tylko w formie umów cywilno-prawnych, lecz 
także na drodze aktów prawno-administracyjnych, 
na przykład przez udzielanie odpowiednich zadań 
planowych podporządkowanym członom organiza­
cyjnym“ Mamy tu na uwadze prawno-administra­
cyjne akty zarządu przedsiębiorstwa, dotyczące 
rozdzielania zadań, wynikających z planu, pomię­
dzy swoje cechy i inne człony organizacyjne, które * i

'»1 Nie mówimy już o takich obiektach wyłącznie 
państwowej własności, jak ziemia, jej wnętrze, lasy
i wody.

ze swej strony posiadają pewną administracyjno- 
prawną samodzielność wewnątrz przedsiębiorstwa, 
w szczególności w kwestii ustalania rozpiętości płac
zarobkowych itp.

W ten sposób prawo dysponowania czy roz­
porządzania, wykonywane przez same przedsię­
biorstwa, nie podpada ani swoją treścią, ani za­
kresem pod to prawo właściciela do rozporządza­
nia, o którym mówi art. 58 KC. Nie wyczerpuje 
go 'krąg cywilno-prawnych uprawnień, ponieważ 
zawiera ono także szereg administracyjno-praw- 
nych elementów. Tak więc, prawo dysponowania, 
udzielone przedsiębiorstwu państwowemu, jest 
z jednej strony bardziej wąskie od tegoż prawa, 
przysługującego prywatnemu właścicielowi w sto­
sunku do swego mienia i jednocześnie jest bar­
dziej zasobne w treść od niego2").

Fakt, że socjalistyczne przedsiębiorstwo pań­
stwowe jest w posiadaniu specjalnych uprawnień 
do władania, użytkowania i rozporządzania mie­
niem, znajdującym się w jego o p e r a c y j ­
n y m  z a r z ą d z i e  oraz szczególny charak­
ter tych uprawnień, dają możność w sposób bar­
dziej całkowity i pełny ujawnić specyficzne wła­
ściwości c y w i l n o - p r a w n y c h  stosun­
ków socjalistycznych przedsiębiorstw państwo­
wych z innymi przedsiębiorstwami państwowymi, 
oraz z organizacjami spółdzielczo-kolektywnymi
i poszczególnymi obywatelami.

Przy akcie kupna-sprzedaży między dwoma 
przedsiębiorstwami państwowymi nie następuje 
przejście majątku ze sfery własności jednego 
przedsiębiorstwa państwowego w sferę własności 
innego przedsiębiorstwa państwowego, lecz tylko 
przejście z operacyjnego zarządu jednego przed­
siębiorstwa w o p e r a c y j n y  z a r z ą d  
innego przedsiębiorstwa, czyli, ze użyjemy cywi- 
listycznej terminologii, następuje przejście majątku 
z rozporządzenia jednego organu państwowego 
w r o z p o r z ą d z e n i e  innego organu-1). 
Te krótką formułę o przejściu sprzedanego mienia 
z rozporządzenia jednego organu państwowego 
„  rozporządzenie innego przenosimy nad bardziej 
rozwiniętą formułę o przejściu jego z prawa wła­
dania użytkowania i dysponowania jednego orga-

państwowego w prawo wdadania, użytkowania 
i dysponownia innego organu państwowego (od 
sprzedawcy do nabywcy). I  postępujemy tak nie 
t lko dlatego, że formuła o rozporządzaniu jest 
krótsza i  dlatego zasługuje na zastosowanie 

punktu widzenia techniki kodyfikacyjnej, lecz 
■ dlatego, że przy obecnym systemie przenoszenia 
prawa na indywidualnie określone przedmioty, 
w momencie dokonania umowy kupna-sprzedaży

s«) Całą, przedstawioną różnorodność funkcji, wło­
żonych ha przedsiębiorstwo przez państwo socjalistycz­
ne i udzielonych przez nie temu przedsiębiorstwu peł­
nomocnictw trudno wyrazić przez jakieś jedno pojęcie. 
My osobiście staramy się ogarnąć, objąć je pojęciem 
bezpośredniego zarządu operatywnego", (szczeg. patrz 

nasz artykuł, w cyt. zbiorze „Woprosy sowietskogo 
orażdanskogo prawa", sb. 1, str. 97—108). 
y si) Uzasadnienie tego punktu widzenia w cytow. 
artykule naszym, str, 109—112.
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do nabywcy przechodzi jedynie prawo rozporzą­
dzania nabytym mieniem, podczas kiedy władanie 
i  użytkowanie może przysługiwać jeszcze sprze­
dawcy (por. art. 66 KC RSFRR).

Odnośnie zaś sprzedaży przez socjalistyczne 
przedsiębiorstwo państwowe jego produkcji orga­
nizacji spółdzielezo-kolektywnej lub obywatelowi, 
to w tym wypadku przedsiębiorstwo państwowe, 
wykonując dysponowanie wytworzonymi przez nie 
produktami w  trybie bezpośredniego zarządu 
operacyjnego, przenosi na organizację spółdziełczo- 
kolektywną lub na obywatela prawo własności, 
należące do samego państwa. I  odwrotnie: socja­
listyczny organ państwowy nabywa dla państwa 
prawo własności obiektu spółdzielczo-kolektyw- 
nego lub prywatnej własności w tych wypadkach, 
kiedy otrzymuje on omawiany obiekt w  swój bez­
pośredni zarząd operacyjny, tj. w swoje władanie, 
użytkowanie i rozporządzenie.

Jesteśmy zdania, że w przyszłymi KC ZSRR 
przy określaniu uprawnień organów państwowych 
w stosunku do przydzielonego im mienia, należy 
rozwinąć cytowaną wyżej formułę Rozporządzenia 
w sprawie Trustów Przemysłowych z 29 czerwca 
1927 r., wskazując wyraźnie, że prawo władania, 
użytkowania i rozporządzania wykonywane jest 
przez socjalistyczne organy państwowe “ w trybie 
zarządu operacyjnego“ (albo wprost: „w  trybie 
zarządu“ ) nad powierzonym im mieniem.

W tym wypadku nie tylko zostałaby ujaw­
niona prawdziwa treść uprawnień organów pań­
stwowych odnoszących się do władania, użytko­
wania i  rozporządzania przydzielonym im mie­
niem, lecz dałoby się w ten sposób uniknąć po­
mieszania prawa władania, użytkowania i  rozpo­
rządzania, które państwo przekazuje swym orga­
nom, z prawem władania, użytkowania i rozpo­
rządzania należącym do organizacji spółdzielczo- 
kolektywnych w stosunku do obiektów prawa 
własności spółdzielczej lub z tymże prawem, na­
leżącym do obywateli, w stosunku do obiektów 
prawa prywatnej własności.

Podobnie byłoby błędem ograniczyć się w 
przyszłym KC ZSRR do nieskomplikowanej for­
muły, że socjalistyczne przedsiębiorstwa państwo­
we (czy też socjalistyczne organy państwowa 
w ogóle) „wykonują“ w stosunku do przydzielo­
nego im mienia prawo własności, należące do sa­
mego państwa socjalistycznego. Podobna formuła 
nie ujawnia sama przez się istoty uprawnień, 
przekazanych przez socjalistyczne państwo jego 
organom państwowym w stosunku do omawiane-! 
go mienia. Właśnie w związku z tym byłoby 
rzeczą niezbędną włączyć do przyszłego KC ZSRR 
formułę, wyrażającą w sposób pełniejszy istotę 
tych uprawnień i oddającą ich specyficzny i  róż­
ny od uprawnień właściciela, charakter.

Zadaniem przyszłego KC ZSRR w stosunku do 
prawa własności organizacji spółdzielczo-kolektyw- 
nych i  innych organizacji społecznych jest ścisłe 
sformułowanie w ustawie zarówno samej zasady 
j e d n o ś c i  (jednotypowości) i  r ó ż n o r o d ­
n o ś c i  obydwóch form socjalistycznej, własno­

ści: państwowej i  spółdzielezo-kolektywnej, jak 
i konkretnych postanowień, wynikających z tej 
jedności i  różnorodności.

Art. 57 KC RSFRR 1922 r. przyznawał orga­
nizacjom spółdzielczym prawo władania mieniem 
na równi z osobami prywatnymi21'). Jest to odbicie 
stosunków panujących w początkowym stadium 
okresu Nowej Polityki Ekonomicznej. W odróżnie­
niu od tego stanowiska, przyszły KC ZSRR powi­
nien w formie ogólnej zasady rozciągnąć na orga­
nizacje spółdzielezo-kolektywne i inne organizacje 
społeczne zasadnicze przywileje, przyznane pań­
stwowym instytucjom i przedsiębiorstwom przez 
KC RSFRR 1922 r. i przez późniejsze ustawodaw­
stwo i praktykę sądową. W szczególności koniecz­
ne jest rozciągnięcie na wszystkie organizacje 
spółdzielezo-kolektywne i inne organizacje społecz­
ne prawa n i e o g r a n i c z o n e j  w i n ­
d y k a c j i ,  z tymi tylko wyjątkami, dotyczą­
cymi obligacyj pożyczek państwowych i pieniędzy, 
które ustalone zostały dla państwowych instytu­
cji i  przedsiębiorstw (uw. 2 do art. 60 KC). Wzo­
rem dla tego jest znane orzeczenie Plenum Sądu 
Najwyższego ZSRR z 22 kwietnia 1942 r., przysą­
dzające państwowym gospodarstwom rolnym 
i spółdzielczo-kclektywnym gospodarstwom ro l­
nym zwrot przynależnego im bydła, nieprawnie 
wywłaszczonego w czasie ewakuacji“ ); orzeczenie 
to zrównało faktycznie obie wymienione kategorie 
przedsiębiorstw.

Tak samo należy wyłączyć spod działania 
zasady nabycia przez przedawnienie, za wprowa­
dzeniem której dla obiektów prawa własności pry­
watnej wypowiadają się jednomyślnie wszyscy cy- 
wiliści radzieccy, nie tylko obiekty prawa wła­
sności państwowej, ale i  prawa własności organi­
zacyj społecznych i  spółdziełczo-kolektywnych.

Podkreślamy specjalnie usilnie, że mowa nie 
tylko o prawie własności organizacyj spółdziełczo- 
kolektywnych, ale i  o prawie własności i  n- 
n y c h  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h ,  
przede wszystkim związków zawodowych, stowa­
rzyszeń dobrowolnych itd., dlatego, że w przyszłym 
KC ZSRR pomieścić należy bardziej rozwiniętą 
regulację ustroju prawnego własności właśnie tych 
innych organizacyj społecznych, poza organizacja­
mi spółdzielczo-kolektywnymi. Innymi słowy, na­
leży rozszerzyć w ustawodawstwie cywilnym po­
jęcie własności społecznej, jak to zrobił w dziedzi­
nie ustawodawstwa karnego dekret z 4, czerwca 
1947 r. o odpowiedzialności karnej za kradzież 
mienia państwowego i  społecznego. Obok rozciąg­
nięcia w formie zasady na inne organizacje spo­
łeczne, poza spółdzielczo-kolektywnymi, ustroju 
prawnego, przewidzianego dla własności spółdziel- 
czo-kolektywnej, należy jednocześnie uregulować

2i) A rt. 57 KC w jego pierwotnej, do ostatniej 
chw ili niezmienionej redakcji rob ił w yją tek od w yra­
żonej w nim ogólnej reguły ty lko  dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, zezwalając organizacjom spółdzielczym 
na władanie nim i niezależnie od ilości robotników.

23) Sbornik. diejstwujuszczich postanowlenij Ple- 
numa i direktiwnych pisiem Sądu. Najwyższego ZSRR 
.1924—1944 pod red. I. T. Golakowa, 1946, str. 203.
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w samym KC ZSRR takie bardzo ważne odstęp­
stwa od ogólnej zasady, jak na przykład bezpłatny 
tryb przekazywania przedsiębiorstw, wyposażenia 
i inwentarza wewnątrz systemu związków zawo­
dowych, przewidziany uchwałą Związkowej Rady 
Centralnej Związków Zawodowych z 16 lipca 
1935 r.

III.

Zagadnienie właściwej organizacji c y w i l ­
n o - p r a w n y c h  k o n t a k t ó w  między 
przedsiębiorstwami państwowymi w zakresie 
z a o p a t r y w a n i a  ich w surowce, materiały, 
paliwo, wyposażenie i inwentarz oraz zbytu ich 
produkcji, a także kontaktów w związku z w y- 
k o n y w a n i e m  p r a c  (dostaw), lub 
w związku z o k a z y w a n i e m  u s ł u g  
g o s p o d a r c z y c h  (transport), jest jednym 
z ogniw gigantycznego zadania budowy socjali­
stycznej gospodarki planowej, o którym mówili 

-  Lenin i Stalin w przytaczanych wyżej wystąpie­
niach.

Zagadnienie to stało się aktualne w momencie 
przejścia do okresu odbudowy, ponieważ w okresie 
komunizmu wojennego kontakty między przedsię­
biorstwami państwowymi powstawały wyłącznie 
w t r y b i e  p r a w n o - a d m i n i s t r a ­
c y j n y m ,  to znaczy przez bezpośredni rozdział 
przedmiotów wyposażenia przemysłowego i  do­
starczonej przez przedsiębiorstwa państwowe pro­
dukcji zgodnie z planami dystrybucji, przy użyciu 
nakazów i zleceń. Nie uciekano się wtedy natu­
ralnie do cywilno-prawnych form obrotu między 
poszczególnymi przedsiębiorstwami państwowymi, 
w rodzaju na przykład umów jakiegokolwiek ro­
dzaju.

Zasadniczym zadaniem na pierwszym etapie 
Nowej Polityki Ekonomicznej było skierowanie 
stosunków umownych między przedsiębiorstwami 
państwowymi w nurt bardziej zorganizowany 
i przez to bardziej bezpośrednie podporządkowa­
nie ich planowym dyrektywom regulujących orga­
nów. Jako główne środki służące do tego celu 
stosowano na pierwszym etapie Nowej Polityki 
Ekonomicznej:

1. rezerwowanie produkcji przedsiębiorstw 
państwowych dla potrzeb budżetowych orga­
nów państwowych (w szczególności parowozów, 
wagonów i  innych wyrobów z metalu dla 
kolei żelaznych) na podstawie art. 21 Typo­
wego Rozporządzenia w sprawie zjednoczeń 
(trustów) z 12 września 1922 r.24), art. 49 
pierwszego dekretu o trustach z 10 kwietnia 
1923 r.24 25 *), i art. 39 Rozporządzenia w sprawie 
trustów z 29 czerwca 1927 r.20);

2. począwszy od 1922 r., organizację pań­
stwowych syndykatów, jednoczących w swoich

24) Sbornik prikazow W. S. N. Ch. (Wszechzwiąz-
kowej Rady Gospodarstwa Narodowego) N r 15, str. 27.

'■‘i) S. U. 29, sir. 336.
s“) S. Z. N r 39, str. 392.

rękach sprawę zaopatrzenia przemysłu i  zby­
tu27);

3. regulowanie cen sprzedażnych na towa­
ry, wychodzące ze składów fabrycznych 
przedsiębiorstw państwowych28), co po refor­
mie pieniężnej 1924 r. zamieniło się w ogólne 
regulowanie cen hurtowych, hurtowo-deta- 
licznych i detalicznych na szeroki krąg to ­
warów20);
4 regulowanie dostawy towarów przemysło­
wych (przede wszystkim „towarów deficyto­
wych“ ) do pewnych rejonów, przede wszyst­
kim do rejonów zbożowych i surowcowych30);

5. system umów generalnych i lokalnych, 
szeroko rozwinięty od 1925 r. z początku mię­
dzy przemysłem państwowym i spółdzielczością 
i w ślad za tym pomiędzy samymi przed­
siębiorstwami państwowymi (ściślej, między 
zjednoczeniami przedsiębiorstw31).
W okresie socjalistycznej odbudowy forma 

umowna uznana była za zbyteczną w stosunku do 
masowych dostaw pewnych rodzajów jednorodnej 

dukcji na warunkach standartu. Mamy na 
Pr° dze znane Rozporządzenie Związkowej Rady 
?<Wa J , r k i  Narodowej ZSRR i Ludowego Komi- 
Gospod Komunikacj i  ZSRR z 23 października
SQ90 r  Nr 101 o warunkach dostawy węgla ka- 
1929 oeo dla kolei żelaznych, dróg wodnych 
imenneb ^ r e  zastąpiło zawieranie umów na 
i portow, dostaW{? Węgla dla transportu przez 
planową ___ dostawy na podstawie „warun-
przemys P uzgodnionych między Ludowym
ków dos a ' Komunikacj i  i  Związkową Radą 
Komisaria - dowej j zatwierdzonych przez
G0SP°t t "zamówień Państwowych przy S. T. O. 
Komitet . oborony“ _  Rada Pracy i Obro-
(” T reśc iow o  przez sam S. T. O.32). Praktyka 
ny „ została przez niektórych cywilistów za
ta uznane , Q odwrócenia się od formy
Sygnwnei w stosunkach pomiędzy przedsiębior­
stwami państwowymi, przynajmniej w odniesieniu 
1  masowych dostaw jednorodnej produkcji, 
do mas j wypaczeniami w praktyce przepro­
wadzania reformy kredytowej w 1930 r  podejście 

odzaiu do stosunków umownych między
Przedsiębiorstwami państwowymi musiało dopro­
wadzić do osłabienia dyscypliny umownej i r  o z-

------ "IL „„lnnicznie pierwszym syndykatem byt

(BTC)' utworzony
na Początku ądzen;a S. T. O. z 6 października

*> aotvczacy uzupełniający Postanowienie wpro- 
S z a N c e  Komisję dla Handlu Wewnętrznego (S. U.

Nr 62oi A rt ^a rt 1 i 3 rozporządzenia S. T. O. z 22 lu- 
* 1094 r o trybie ustalania wyznaczania maksy- 

malnYch cen na towary (S. U. N r 35, str. 332). 
m soi por art. 2 p. „ż" Tymczasowego Postanowienia 

t i . w m  Komisariacie Handlu Wewnętrznego ZSRR 
°  9 maja 1924 r. (S. U. N r 62, str. 620).
Z J 3i) Por. rozporządzenie S. T. O. z 29 lipca 1925 r. 
• awarte zgodnie z nim porozumienie pomiędzy W . S. 
L,z ch. ZSRR i  Centrosojuzem z 4 sierpnia 1925 r.

' . ,  tekst porozumienia w  „Tcrgowo-Promyszlennoj 
Gazecie" 1925, N r 191.

•r.ą sb. prikazow W. S. N. Ch. 1929/1930, Nr 3, 
str. 10.
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r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  (ko­
mercjalizacji39) w przemyśle państwowym.

Wszystkie te wypaczenia zostały zlikwido­
wane przez zdecydowane środki partii i rządu. 
W rezultacie organizacyjno-prawna sytuacja i wa­
runki operacyjno-gospodarczej działalności orga­
nów - f  o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z e  g o“"), łącznie z ich umownymi stosunkami 
pomiędzy sobą, uzgodnione 'Zostały z ogólnymi 
warunkami, powstałymi w związku z wkroczeniem 
ZSRR w okres socjalizmu. Rozporządzenia Rady 
Komisarzy Ludowych ZSRR z 14 stycznia i 20 
marca 1930 r. wprowadziły formę rozrachunków 
akceptowych i  zastąpiły ogólne kredytowanie 
„według planu“ kredytowaniem poszczególnych 
transakcji z g o d n i e  z u m o w a m i ,  
w miarę ich wypełniania33). Ustawa z 18 lutego 
1931 r. zobowiązała wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe, w tej liczbie także przedsiębiorstwa 
zgrupowane w trusty, do nadania formy prawnej 
ich stosunkom z dziedziny zaopatrzenia i  zbytu 
na drodze u m ó w .  Ustawa ta obarczyła dyrek­
torów przedsiębiorstw osobistą odpowiedzialnością 
za niewypełnienie lub nie należyte wypełnienie 
umów34). Historyczne sześć warunków Stalina 
stało się nowym bodźcem do wzmocnienia r o z ­
r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  ( k o ­
m e r c j a  T i z a c j  i 3").

Rozporządzenie S. T. O. z 23.VIi 1931 r., żą­
dające nasycenia własnymi środkami obrotowymi 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych, w tej licz­
bie także zgrupowanych w trustach*5), stwo­
rzyło trwałą podstawę dla samodzielnej odpowie­
dzialności majątkowej wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych, nie wyłączając przedsiębiorstw na­
leżących do trustów, z tytułu ich zohowiązań. 
Wszystkie wym-ienione środki usunęły całkowicie 
tak szeroko rozpowszechnione w 1930 r. wypacze­
nia właściwej organizacji stosunków umownych 
pomiędzy przedsiębiorstwami państwowymi.

Na Pierwszej Wszechzwiązkowej Konferencji 
pracowników socjalistycznego przemysłu, odbytej 
v/ początkach 1930 r., Mołotow i Órdżonikidze do­
bitnie sformułowali znaczenie stosunków umow­
nych pomiędzy przemysłowymi przedsiębiorstwa­
mi państwowymi'^). Nie można także pominąć 
późniejszych wypowiedzi Mołotowa w tejże kwe­
stii. W referacie o planie narodowo-gospodarczyna 
na 1932 r. na drugiej sesji Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ZSRR w grudniu 1931 r. Mołotow, 
kreśląc klasyczną charakterystykę radzieckiego 
systemu stosunków umownych jako “najlepszego 
środka zsynchronizowania planu gospodarczego 
z zasad mi r o z r a c h u n k u  g o s p o ­
ci a r  c z e g o“ "3), podkreślał z naciskiem i „pod- * Sl

**) S. Z. N r 4, str. 52 i  N r 18, str. 166.
S. Z. N r 10, str. 109.
S. Z. N r 46 , str. 316.

Sl“  Pierwsza Wszeciizwiązkowa Konferencja Pra- 
cnwnilców Przemysłu Socjalistycznego. Sprawozdanie 
ster ̂ Troficzne, 1931, str. 11— 13, 166— 172 i 179

. *' W- NI. Mołotow, W  borbie za sociaksrs. Prze­
mówienia i  a rtyku ły, wyd. 2, 1935, str. 208.

porządkowanie“ r o z r a c h u n k u  g o s p o ­
d a  r  c z e g o3a) nar odo wo-gospodar czemu pla­
nowi i  potrzebę rozwinięcia odpowiedzialności 
i  inicjatywy w  pracy przedsiębiorstwa dla zapew­
nienia wykonania tego planu37)- Wracając do 
tego samego tematu w referacie o zadaniach 
pierwszego roku drugiego Planu Pięcioletniego na 
połączonym plenum CK i  CKK WKP(b) 8 stycznia 
1933 r., Mołotow oświadczył: „Praca naszych or­
ganizacji gospodarczych rozwija się zgodnie z pla­
nem narodowo-gospodarczym. Na tej podstawie 
zawierane są między nimi umowy w oparciu
0 ustalone przez państwo ceny. Jednocześnie par­
tia żąda wpojenia rozrachunku gospodarczego 
w praktykę gospodarczą... i  plan, i umowa,
1 r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z  y3»), 
są to elementy jednej bolszewickiej polityki gos- 
podarczej“ 311).

3s) Ibid. str. 380.
39) W ielokrotnie tu używany termin r o z r a c h u n e k  

g o s p o d a r c z y ,  oznaczający komercjalizację przed­
siębiorstwa, jest odpowiednikiem rosyjskiego słowa 
chozrasczet, wprowadzonym m. inn. przez prof. dr 
Stefana Rozmaryna w wydawnictwach Polskiego Towa­
rzystwa Naukowego.v

Celom zorientowania czytelników w istocie pojęcia 
— rozrachunek gospodarczy (chozrasczet) i uwypukle­
nia odgrywanej przez niego w ekonomice radzieckiej 
ro li, podajemy poniżej w y ją tk i z artykułu K. Fiedo- 
siejewa p. t. Rozrachunek gospodarczy jako socjalis­
tyczna metoda gospodarzenia, zamieszczony w „Praw­
dzie" z 4 marca 1949 r „  N r 63 (11170) (przyp. tłum.).

Rozrachunek gospodarczy w społeczeństwie socjalis­
tycznym jest metodą planowego administrowania socja­
listycznymi przedsiębiorstwami, jest metodą socjalis­
tycznego gospodarzenia, metodą, która umożliwia wypeł­
niania planów państwowych przy najmniejszych nakła­
dach środków materiałowych i  pieniężnych.

System gospodarczo - rozrachunkowych stosunków 
oparty jest na świadomym wykorzystaniu przez socjalis­
tyczne państwo prawa wartości. Istniejące w socjaliz­
mie różnice pomiędzy pracą robotnika w  państwowym 
przedsiębiorstwie i  pracą kołchoźnika, pomiędzy pracą 
wykwalifikowaną i niewykwalifikowaną, pomiędzy pra­
cą umysłową i  fizyczną, czynią, niemożliwym oblicze­
nie zużycia pracy społecznej w jednostkach czasu ro­
boczego i  powodują konieczność użycia obliczenia war­
tościowego, dokonywanego w formie pieniężnej.

U podłoża rozrachunku gospodarczego leży plano­
we zestawienie ilości zużytej pracy społecznej z je j re­
zultatami. Praktycznie oznacza to żądanie ze strony 
państwa, żeby rozchody, poczynione przez przedsiębior­
stwa oparte na rozrachunku gospodarczym, pokryte by ły  
przez odpowiednie przychody.

Rozchody gospodarczo - rozrachunkowego przedsię­
biorstwa są to przede wszystkim wydatki na podtrzy­
manie produkcji, w  rozmiarze określonym przez plan. 
Dochody zaś składają się z utargu wynikłego z reali­
zacji produkcji, sprzedawanej po cenach, ustalonych 
przez państwo.

Ceny na w ytw ory przedsiębiorstwa ustala państwo, 
opierając się na kalkulacji kosztów własnych produkcji, 
na planowanym zysku przedsiębiorstwa, a w  przemyśle 
przedmiotów bezpośredniego spożycia, opierając się tak­
że na podatku od obrotu, pobieranym przez państwo. 
Przy tym suma podatku obrotowego ustalana jest dla 
każdego rodzaju towaru przez rząd i zawiera się w ce­
nie towaru w  formie sztywno określonej wielkości. Co 
do ka lku lac ji kosztów własnych i  zysku, to wysokość 
ich znajduje się w bezpośredniej zależności od pracy 
przedsiębiorstwa. Im niższe będą, przy danym poziomie 
cen, koszty własne produkcji, tym większy będzie zyśk 
pizedsiębiorstwa i odwrotnie, podniesienie się kosztów 
własnych nieuchronnie obniży jego zysk.



Nr 3
PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 29

Od tej chwili tylko na początku Wielkiej 
Wojny Narodowej wśród części działaczy gospo- 
darczych powstały pewne wahania odnośnie we 
stii, w jakim stopniu potrzebne jest zawieranie 
umów gospodarczych między przedsiębiorstwami 
państwowymi dla realizacji zakupów i ™ ™a'
runkach wojennych. W początkach jednał ■> r- 
zezwolono komisariatom ludowym sprolongowac 
na 1942 r. zasadnicze warunki dostaw produkcji, 
obowiązujące w 1941 r. i zorganizować na tej pod­
stawie zawieranie umów na 1942 r.

Ponieważ w ydatki produkcyjne pokrywa się w  ce­
nie towaru ty lko  w rozmiarach, przewidzianych planem, 
więc i finansowe rezultaty działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa —  rysic albo strata — zalezą bezpo­
średnio od wypełnienia przez przedsiębiorstwo przewi- 
dzianego planu, według wskaźników ilościowych i ja- 
kościowych. Celem systemu rozrachunku gospodarczego 
jest ogólna obniżka kosztów własnych produkcji i wzrost 
oszczędności w przedsiębiorstwach.

A le obniżka kosztów własnych produkcji nie ozna­
cza wyłącznie ty lko  wzrostu oszczędności i  w  konsek­
wencji poprawy sytuacji finansowej danego przedsię­
biorstwa. Systematyczna obniżka kosztów własnych pro­
dukcji daje państwu możność przeprowadzić obniżkę 
detalicznych cen na towary, co ze swej strony wpływa 
na wzrost realnej płacy roboczej, na wz.rost zdolności 
nabywczej pieniądza i na zwyżkę kursu własnego p ie ­
niądza w porównaniu z kursem walut zagranicznych.

„Tylko przemysł, systematycznie obniżający ceny 
na towary, — pauciza Stalin, — ty lko  przemysł bazujący 
się na systematycznym obniżaniu kosztów własnych pro­
dukcji, ty lko  przemysł systematycznie rozw ijający swo­
ją  Wytwórczość, technikę i organizację pracy, metody 
i formy administrowania gospodarką —  ty lko  taki .prze­
mysł jest nam potrzebny, poniew aż'tylko taki przemysł 
może się rozwijać i on ty lko  może dać proletariatow i 
rękojmię zwycięstwo." (Dzieło, t. 9, s ir 194).

Rozrachunek gospodarczy zapewnia indywidualna 
ocenę pracy każdego przedsiębiorstwa i  ujawnia 
jego oblicze. Oddziaływa on aktywnie na cały tok 
pracy przedsiębiorstwa przy pomocy kontro li pienieżnei 
nad wypełnieniem jego planu wytwórczego i finansowe 
go i jest bodźcem do przyswojenia i  racjonalnego w y­
korzystania najnowszej techniki. y

Pierwszym i  podstawowym warunkiem rozrachun- 
kowo-gospodarczej działalności przedsiębiorstwa jest je ­
go operacyjna samodzielność w ramach zakreślonych 
przez państwo planowych lim itów . Ta samodzielność 
przedsiębiorstwa wyraża się w udzielaniu mu uprawnień 
osoby prawnej i prawa rozporządzania przydzielonymi 
mu przez państwo środkami. Rozmiar przydzielonych 
przez państwo środków kapitałowych i  obrotowych usta­
la  plan wytwórczo-finansowy.

Przydzielenie rozrachunkowo-gospodarczemu przed­
siębiorstwu potrzebnych mu środków stanowi material­
ną podstawę rozrachunku gospodarczego. Przedsiębior­
stwo posiada samodzielny bilans bachalteryjny, w  któ ­
rym przedstawione'są przydzielone przez państwo środki.

Dla przechowywania i wydatkowania środków pie­
niężnych przedsiębiorstwo otwiera racliuDek rozlicze­
niowy w Banku Państwowym ZSRR, korzystając z tego 
rachunku dla swoich operacyj. Rozrachunkowo-gospo- 
darcze przedsiębiorstwo następnie posiada prawo otrzy­
mywania kredytu o celowym-przeznaczeniu w banku na 
zasadach terminowości i  wypłacalności.

Wszystkie te warunki, określające rozTacbunkowo- 
gospodarczą samodzielność przedsiębiorstwa, zapewnia­
ją połączenie najściślejszej centralizacji planowania 
z najszerszą in ic ja tyw ą przedsiębiorstwa przy w ykony­
waniu tego planu. W ykorzystując w  pełni, przyznane 
mu prawa, w ynikające z rozrachunku gospodarczego, 
przedsiębiorstwo otrzymuje możność wyszukiwania na j­
bardziej skutecznych dróg i sposobów wypełniania za-

W  ślad za ty m  odpow iedn ie  rozporządzenia 
rządu w ydaw ane b y ły  corocznie w  ciągu całej W ie ł-  
k tó i W o in y  N arodow ej i po n ie j. A le  ju z  przea 
w o ina  i  w  czasie w o jn y  zaczęła się s topn iow o po­
w iększać liczba  w ypadków , w  k tó ry c h  obow iązek 
Z L WV w y n ik a  albo bezpośrednio na m ocy a k tu  

4 n ia  o b ro tu  tow arow ego, rozciągającego 
£  na dostawcę, albo na podstaw ie a k tu  p lano- 
^ - i a  i  określonego dz ia łan ia , do k to rego  a k t ten  
wanta i  o _ ] in _ ,w n ia  ty lk o  jedną stronę: konsu-

n Ma ono przytem obowiązek dokładnie 
■ań P ^ ^ ^ t y l t w o w e j  dyscypliny planowej, 
.rzestrzegac p _ wo.a0spodarcza samodzielność przeę- 

Rozrachun 1 materialną odpowiedzialność
iębiorstwa ^  gospodarczej, za zachowanie
,a rfiZultai-Y dzm ' państwo środków i  uzupełme- 
irZydziełonycn . f  Trusty i  przedsiębiorstwa oparte 
ne ich z gospodarczym,- pisał Lenin, -
ią na rozrachunku g p odpowiadały i do tego
Waśnię V C a d £  « ^ d e f ic y to w o ś ć  swoich przed- 
ti petai odP , ° ^ f a I  XXIX , str. 426).
siębiorstw iedzialność przedsiębiorstw rozra-

Ma ter mina o ®  znajduje wyraz także w  sank-
-hunkowo-gospooa Y enie wzajemnych zobo-
-jach, p rzew idz ianych^ odszkodowania za niedotrzy- 
Jązań (kary „urodzenie strat), włączając do umów 
nanie umowy, ^  między przedsiębiorstwa«™,
„ospodarczych, zawi y stają się tym samym
S a lc je  za ^ ^ o n t r o l i  pieniężnej ze strony na- 
ćrodkiem wzajemnej
bywcy i d0£tnW^ i eżna roztaczana przez państwo nad 

^ K o n tro m  pi«® ^ hunkowo- gospodarczym przedsię- 
funkcjonowaniem . t przez państwo za posrednict-
biorstw wykony^  ̂ kred toweg0. Organa finanso-
wem systemu ^ f k e d y t u j ą  przedsiębiorstwa w mia- 
we i banki haansują ^  nakreślonych wytwórczych 
r „  wypełniania P Oraana te przy pomocy oddzia- 
P f i S w y c h  i  kredytowego oddziały­
w a n ia  ^ odk^ j£ o r s t w a  rozrachunkowo-gospodarcze

Jania na Przed^ a ich pracy, przez stosowanie fman- 
nsiaaają uPrawnW r-h sankcji w stosunku do przedsię- 
sowych i kredyt°X S aC T ch  planu dopuszczających* się 
SOWy nie w j ^ t o ^ u n k u  gospodarczego w swojej 

iia zasaoy

ia*który ^ « f k pt-z^dsiębiorstwa. Fundusz ten jed- 
.lanowego ^ sf u P tym  wypadku, jeś li dane przed- 
;e powstaje J episany plan produkcji towa-
iorstwo wYPei,°a°vcPZI1ieP jak i co do przewidzianych 

zarówno suma y nas’tępnie wypełniło planowe 
tyrnentóWi I * 311 °  tów własnych produkcji i  plan

i2 | | £
¡znaczone ^  B kaniowe, na polepszenie warunków 
□wnictwo m e s * * *  robotników przedsiębiorstwa, 
ura,nyidua!ne Ypremie dla nich i  na okazywanie im 
L r id y w i__ .„cnarcia.

axello,,.~ rezultatach swojej uz.ara.-
3W° ' S i i  w Jściw e socjalistycznemu ustrojow i 
pTZ rfwanie uzgodnienie osobistych interesów ro- 
°-n J  nter«am i ogólno-państwowymi. Tym samym 

i rrf'cnodarczv stwarza warunki dla wzmóc- 
Y m zw -o ju1 zasady socjalizmu: od każdego według 
/•ci każdemu według jego pracy.
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menta odnośnej produkcji (nabywcę, zamawiają­
cego)40).

Do liczby dostaw, z których wynikają bez­
pośrednio zobowiązania na mocy aktu planowania 
obrotu towarowego, należą:

1. zdawanie przez państwowe przedsię­
biorstwa rolne ich zasadniczej produkcji rol­
nej organom odbiorczym Ministerstwa Re­
zerw1');

2. dostawa samochodów, na podstawie kon­
tyngentów, przydzielanych odbiorcom, zgodnie 
z zatwierdzonym przez rząd planem rozdziału 
samochodów12);

3. dostawa węgla konsumentom na podsta­
wie zleceń przydziałowych, wydzielanych 
przez samodzielnych dysponentów kontyngen­
towych (ministerstwa i inn.) lokalnym orga­
nom Głównego Zarządu Zaopatrzenia w Wę­
giel13);
W liczbie dostaw, tworzących zobowiązania 

na podstawie aktu planowania i konkretnie prze­
widzianych działań, do dokonania których akt 
ten zobowiązuje i uprawnia nabywcę (zamawia­
jącego), wymienić należy:

1. dostawę czarnych metali (żeliwo, żela­
zo, stal) przez fabryki metalurgiczne Głów­
nego Zarządu Zbytu Metali zgodnie z ogól­
nym rozporządzeniem z „Ogólnymi postano­
wieniami o trybie realizacji produkcji meta­
lurgicznej“ z 22 sierpnia 1938 r.14);

2. dostawę czarnych metali konsumentom 
przez sam Główny Zarząd Zbytu Metali, zgod­
nie z „Ogólnymi warunkami dostaw produk­
cji metalurgicznej“ z 29 listopada 1938 r.41 * 43 * 45 *);

4a) Najpełniejsze wyliczenie tych i innych dostaw, 
zadarte jest w artykule Z. I. Szkundina. W p ływ  planu 
na zobowiązanie (Sowietskoje gosudarstwo i prawo,
1947, N r 2, str. 39—41). Wyliczeniem tym posługiwać 
się będziemy w dalszym ciągu.

4') Por. art. 10 rozporządzenia Rady Komisarzy Lu­
dowych ZSRR z 14 grudnia 1934 r. o zawieraniu umów 
na 1935 r.: „Zachować na 1935 r. stosowany w 1934 r. 
tryb zdawania przez Państwowe Gospodarstwa Rolne 
(Sowchozy) i Stacje Maszynowo-Traktorowe produkcji 
w  ramach państwowego planu rezerw bez zawierania 
umów" (S. Z. N r 63, str. 456).

43) Rozporządzenie S. T. O. z 7 kw ietnia 1935 r. 
o uporządkowaniu zbytu samochodów i dostawy ich 
nabywcom (S. Z. N r 21, str. 167).

43) Por. art. 3 rozporządzenia RKL ZSRR z 17 grud­
nia 1942 r. o umowach gospodarczych na 1943 r . : „Po­
stanowić, że stosunki umowne Głównego Urzędu Zao­
patrzenia w Produkty Węglowe (Gławsnabugla) przy 
RKL ZSRR i  Głównego Urzędu Zaopatrzenia w Produkty 
Ropne i Naftowe (Glawnieftiesnaba) przy RKL ZSRR 
z nabywcami ich produkcji regulowane będą przez za­
sadnicze warunki dostawy i  przy pomocy zleceń za­
mawiającego, bez zewierania umów" (S. P. ZSRR N r U , 
str. 191). O zasadniczych warunkach dostawy przez 
Gławsnabugol produktów węglowych i łupku — patrz 
Z. I. Szkundin artyku ł cyt. w czasopiśmie „Sowietskoje 
gosudarstwo i prawo", 1947, N r 2, sir. 40.

4i) „Postanowienia ogólne" 22 sierpnia 1938 r. w y­
drukowane w zbiorze „Umowy w ciężkim przemyśle", 
zest. przez Ch. E. Bachczysarajcewa i S. Drabkina, wyd. 
7, 1939, str. 93 — 97.

45) „W arunki ogólne" 29 listopada 1933 r. wydruko­
wane ibid, str. 97 — 102, i w  zbiorze „A rb itraż w go­
spodarce radzieckiej", zest. przez W. N. Możejkę i Z. I.
Szkundina, wyd. 3, 1941, str. 222 __ 227.

3. dostawę płynnego paliwa i  produktów 
ropnych przez poszczególne zarządy Głównego 
Urzędu Zaopatrzenia w Ropę Naftową przy 
Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR zgodnie 
z ogólnymi warunkami dostaw, opracowanymi 
w trybie wykonania omawianego rozporzą­
dzenia RKL ZSRR z 17 grudnia 1942 r. 
(art. 3)4'1);

4. dostawę produktów węglowych i łupku 
przez trusty węglowe lokalnym organom 
Głównego Zarządu Zaopatrzenia w Węgiel, 
zgodnie z zasadniczymi warunkami dostaw, 
opracowanymi w trybie wykonania tego sa­
mego rozporządzenia RKL ZSRR47 *);

5. dostawę towaru na eksport na podstawie 
zleceń-zamówień, wystawianych dostawcom 
przez zjednoczenia eksportowe zgodnie z „Wa­
runkami towarów na eksport“ , zatwierdzo­
nymi przez RKL ZSRR 30 października 
1940 r.4f)).
Pozostawiając poza ramami niniejszego arty­

kułu sporny problem prawniczej konstrukcji za­
cytowanych form dostawy49), uważamy za ko­
nieczne ustalenie jednej bezspornej okoliczności: 
rozbieżności w zagadnieniu o umownej lub nie 
umownej formie wymienionych wyżej dostaw nie 
mogą zachwiać ogólnego uznania ich c y w i l n o ­
p r a w n e j  natury. Środek ciężkości tego 
problemu spoczywa właśnie w zastosowaniu cy­
wilno-prawnej formy wynikających z dostawy 
stosunków pomiędzy przedsiębiorstwami państwo­
wymi, w cywilno-prawnym regulowaniu wzajem­
nych praw i obowiązków strcn, w cywilno-praw­
nej odpowiedzialności stron za wykonanie wza­
jemnych zobowiązań, wreszcie w cywilno-praw­
nych sankcjach za niewykonanie tych zobowiązań.

Stosunki pomiędzy organem państwowym- 
dostawcą i organem państwowym-zamawiającym 
(odbiorcą) pozostają stosunkami c y w i l n o ­
p r a w n y m i ,  chociażby ustawa usiłowała 
W sposób najbardziej wyczerpujący zaplanować 
Wynikające z dostawy stosunki między dwoma 
przedsiębiorstwami państwowymi, oraz chociażby

4fl) S. P. ZSRR N r 11, str. 191; patrz, także cyt. arly- 
kuł Z. I. Szkundina w miesięczniku „Sowietskoje gosu­
darstwo i prawo", 1947, N r 2, sir. 39,

47) Cyt. artyku ł Z. I. Szkundina, str. 39.
4*) S. P. ZSRR N r 27, str. 636.
4<)) Problem prawnej konstrukcji drugiej grupy do­

staw wywołuje najwięcej sporów wśród cywilistów. M. M. 
Agarkow w monografii „Zobowiązania w radzieckim 
prawie cyw ilnym " (1940, str. 126 — 128) i  w podręcz­
niku „Prawo cyw ilne" (1944, t. I, str. 298) i Z. I. Szkun­
din (cyt. artyku ł w mieś. „Sowietskoje gosudarstwo 
i prawo", 1947, N r 2, str. 39) wypowiedzieli się za uzna­
niem za umowy j e d n o s t r o n n y c h  czynności, do­
konywanych przez nabywcę (zamawiającego) na podsta­
wie i w  wwykonaniu odpowiedniego aktu planowania. 
Punkt widzenia prawników, upatrujących w wystawie­
niu zlecenia-zamówienia przez nabywcę i  w  przyjęciu 
go do wykonania przez dostawcę swoistą formę umo­
w y d w u s t r o n n e j ,  nie różniącej się swoją kon­
strukcją prawną od normalnej u m o w y ,  nie znalazł 
jeszcze swego wyrazu w literaturze, lecz jest kon­
sekwentnie przeprowadzany przez jego zwolenników 
przy omawianiu teoretycznych i praktycznych pro­
blemów, związanych z danym zagadnieniem.
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ustawa opierała się na zatwierdzonym przez rząd 
lub przez odpowiednią instytucję kierowniczą pla­
nie dystrybucji tego czy innego rodzaju produkcji, 
albo na uzgodnionych między ministerstwem- 
dostawcą i  ministerstwem-odbiorcą zasadniczych 
■warunkach dostawy.

Jakkolwiek zagadnienie rozgraniczenia stosun­
ków cywilno-prawnych i  prawno-administracyj­
nych w dziedzinie stosunków majątkowych między 
socjalistycznymi organami państwowymi w dal­
szym ciągu pozostaje tematem dyskusji, to jednak, 
nie bacząc na rozbieżności w argumentacji i  for­
mułowaniu swoich wypowiedzi, większość praw­
ników radzieckich skłania się do rozgraniczenia, 
wysuniętego przez akademika A. Wyszyńskiego 
jeszcze w 1939 r.5"), i  włączonego po dłuższej dys­
kusji do tez Instytutu Prawa Akademii Nauk 
ZSRR, dotyczących systemu radzieckiego prawą 
socjalistycznego5'). W odniesieniu do stosunków 
majątkowych socjalistycznych organów państwo­
wych rozstrzygające znaczenie posiada to, czy 
jeden z państwowych organów występuje jako 
n o s i c i e l  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  
w stosunku do drugiego, p o d p o r z ą d k o ­
w a n e g o  j e m u  organu państwowego, czy 
też oba organy państwowe działają w charakterze 
r ó w n o p r a w n y c h  n o s i c i e l i  
p r a w  m a j ą t k o w y c h .  Zgodnie z tym 
podziałem stosunki pomiędzy nimi powstają, zmie­
niają sie i  ustają albo na podstawie aktów a d- 
m i n i s t r a c y j n o - p r a w n y c h  (zarządzeń) 
w pierwszym wypadku, albo w drugim wypadku 
na podstawie transakcji c y w i 1 n o-p r  a w - 
n y c h (zarówno umów, jak i  transakcji jedno­
stronnych).

Jak już podkreślano w literaturze cywili- 
Stycznej równouprawnienia stron pod względem 
cywilno-prawnym nie należy mieszać z zasadą 
autonomii, której istnienie i  stopień „zależy nie 
od równouprawnienia podmiotów, lecz od znaj­
dującego się nad nimi państwa, które ustawą 
przepisuje stopień ich samookreśłenia“ 52).

W odniesieniu do stosunków majątkowych 
socjalistycznych przedsiębiorstw państwowych 
tym słuszniejsze jest przywiązywanie decydują­
cego znaczenia do zasady równouprawnienia, ¿e 
równouprawnienie to jest ściśle, chociaż nie wy- 
ącznie, związane z „ekwiwalentnością“ (równo­

ważnością) ich gospodarczych operacji, ustaloną 
; a Przedsiębiorstw państwowych z chwilą przej- 
scia ich na zasadę r o z r a c h u n k u  g o s~ 
P o d a r c z e g  o30), na podstawie interesu eko­
nomicznego. W tej ekwiwalentności, której pro­
porcje (skale) ustalane są w sposób planowy przez

5°) X V III Zjazd WKP(b) i zadania nauki socjalis­
tycznego prawa („Sowietskoje gosudarstwo i n ra«^" 
1939, N r 3, str. 21 — 22). P '

5‘) Instytut Prawa A. N. ZSRR, System radzieckieao
pmwa socjalistycznego (tezy), 1941, str. 8 i 10 _ j j
Patrz także M. S. Strogowicz, Zasady systemu radziec’ 
kiego prawa socjalistycznego (Izw. A. N, ZSRR ń td  
Ekonomiki i prawa, 1946, Nr 2, str. 90 _ 92) ' U'

r,2> M - M - Agarkow, Pojęcie umowy w  radzieckim
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samo państwo, znajduje swój wyraz świadome 
wyzyskanie przez państwo socjalistyczne prawa 
wartości, w jego przekształconej formie i w cha­
rakterze prawa podporządkowanego, a nie zasad­
niczego.

Podkreślić należy, że w stosunkach między 
przedsiębiorstwami państwowymi, pracującymi na 
gruncie r o z r a c h u n k u  g o  s p o d a  r- 
8 z e g °58 S9)> zajady równouprawnienia i  ekwi­
walentności (odpłatności) nie zawsze są połączone 

sobą w sposób bezwarunkowy, co nie zaciera 
iednak cywilno-prawnego charakteru tych równo­
prawnych, chociaż nie ekwiwalentnych, stosunków. 
Na przykład, rozporządzenie planuj ąco-regulują- 
ce^o organu o przekazaniu jakiejś organizacji gos­
podarzącej jakiegoś innego, odrębnego przedsiębior­
stwa lub jego części (cechu, warsztatu), albo zby- 
t ̂ nego  wyposażenia kapitałowego, jest aktem 
administracyjnym, tworzącym dla organizacji
przekazującej p r a w n o - a d m i n i s t r a c y j ­
ne zobowiązanie przekazania, a dla organizacji 
odbierającej takie samo zobowiązanie przyjęcia 
nrzekazywanego obiektu. Ale z podobną operacją 
Przekazania związany jest cały szereg stosunków, 
powstających między organizacjami przekazującą 
• odbierającą. Ewentualne, na tym tle wynikłe, 
spory podlegają rozstrzygnięciu Arbitrażu Pań- 

wowe«o5:i). Stosunki te, jako stosunki pomiędzy 
dwoma'5 operacyjnemu organami państwowymi, 
ednakowo podporządkowanymi stojącemu ponad 

l im i organowi planuj ąco-regulującemu i równo­
uprawnionymi w stosunku do siebie są stosunka­
mi c Y w i l n  © - p r a w n y m i ,  chociaż braknie 
„  nich elementu „ekwiwalentności“ , typowego dla 
cywilno-prawnych stosunków pomiędzy przedsię­
biorstwami, pracującymi na zasadzie r  o z r  a .
c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  ).

Tak więc rozstrzygające znaczenie posiada 
fakt Czv jeden organ państwowy wstępuje w sto- 
Pmki lako organ władzy państwowej z innym 
podporządkowanym sobie organem, czy też oba 
on e  działają jak równoprawni uczestnicy opera- 
cvino gospodarczej działalności, jak równoprawni 

n*dadacze praw majątkowych. Administracyjno- 
P wnv charakter stosunków pomiędzy organami 
nlanuiaco-regulującymi i  podporządkowanymi im 
przedsiębiorstwami państwowymi)- oraz admini- 
iracvino-prawny charakter różnorodnych aktów 

planowych, wykonywanych przez organy planu, 
f fl_o regulujące, a będących zasadniczym i  wyjs- 
• wvm momentem dla stosunku, dostawy między 

ba lis tycznym i przedsiębiorstwami, nie przekreś­
la cywilno-prawnego charakteru tych stosunków. 
Niezależnie od tego, czy powstają one bezpośred­
nio na mocy tego czy innego aktu planowego, czy 
na mocy opartej na nim cywilno-prawnej transak­
cji (na mocy umowy, lub transakcji jednostronnej), 
niezależnie wreszcie od tego czy nabywca (zama­
wiający) i dostawca podlegają temu samemu, czy

58) § 9 Instrukcji Ludowego Komisariatu Finansów, 
Ludowego Komisariatu Sprawiedliwości i  Arbitrażu 
Państwowego (Gosarbitraża) przy Radzie Komisarzy Lu­
dowych ZSRR z 26 maja 1940 r. N r 349/62 — 58 GA/10 
(I infmsowo-choziajstwiennyj biuleten, 1940, N r 8 — 9, 
sir. 8).
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też różnym nadrzędnym organom państwowym, 
stosunki ich pozostają stosunkami c y w i l n o ­
p r a w n y m i  dlatego, że nabywca (zamawiają-* 
cy) i dostawca wstępują w nie w charakterze rów­
noprawnych posiadaczy praw majątkowych, czyli 
równoprawnych uczestników radzieckiego obrotu 
cywilnego. Podstawowym zadaniem jest właśnie 
odpowiednie regulowanie wzajemnych praw i obo­
wiązków nabywcy (zamawiającego) i dostawcy 
jako stosunków cywilno-prawnych i zapewnienie 
przy pomocy środków prawa cywilnego dopełnie­
nia obowiązków, wynikających z mocy planu dla 
obu stron, oraz zapewnienie właściwego oddziały­
wania na każdą ze stron sankcji cywilno-praw­
nych51).

Przypuszczać należy, że właśnie ten cywilno­
prawny mechanizm kontaktów pomiędzy przed­
siębiorstwami państwowymi miało na uwadze roz­
porządzenie Rady Komisarzy Ludowych ZSRR 
z 17 grudnia 1942 r. o umowach gospodarczych na 
rok 1943, ustalając, że „stosunki u m o w n e  Głów­
nego Urzędu Zaopatrzenia w węgiel przy RKL 
ZSRR i  Głównego Urzędu Zaopatrzenia w Pro­
dukty Ropne przy RKL ZSRR z nabywcami ich 
produkcji kształtują się na podstawie zasadniczych 
warunków dostawy i na podstawie zleceń-zamó- 
wień b e z  z a w i e r a n i a  u m ó w “ (art. 3)5r>). 
Chodzi tu właśnie o stworzenie cywilno-prawnych 
powiązań między dostawcą i klientem na tych 
zasadach, które wynikają z faktu zawarcia umowy 
pomiędzy nimi. Chodzi tu także o organizowanie 
wzajemnych praw i  obowiązków dostawcy i  klien­
ta, dopełnienie których zostaje zabezpieczone przy 
pomocy środków cywilno-prawnego oddziaływa­
nia i  obrony, stosowanych do dostaw nieumow- 
nych.

Podkreślić należy, że zastąpienie zwykłych 
umów, zawieranych między przedsiębiorstwami 
na podstawie zasadniczych warunków dostawy, 
uzgodnionych między ministerstwem-dostawcą i  mi- 
nisterstwem-konsumentem, przez zlecenia-zamó- 
wienia nabywcy (zamawiającego) we wskazanych 
powyżej gałęziach gospodarki nie dowodzi bynaj­
mniej obniżenia znaczenia umowy w radzieckiej 
praktyce gospodarczej. System zleceń-zamówień, 
przy uwzględnieniu całego narodowo-gospodarcze- 
go znaczenia gałęzi gospodarczych, w których znaj­
duje on zastosowanie, dotyczy jednak tylko ogra­
niczonego zakresu dostaw, wyróżniających się 
przez specyficzne właściwości danej gałęzi gospo­
darczej (surowce metalowe, węgiel, ropa naftowa) 
albo też przez przeznaczenie dostawy (dostawa to­
warów przeznaczonych na eksport). Zasadnicza' 
część dostaw ujęta jest w formę umów, zwłaszcza 
w  przemyśle lekkim i  miejscowym (lokalnym). 
Nieustanny wzrost całej gospodarki narodowej, 
dążenie do rozszerzenia lokalnego obrotu towaro­
wego (por. rozporządzenie Rady Ministrów ZSRR

'■') Zapewnienie bezwzględnego wypełnienia wza­
jemnych zobowiązań dostawcy i nabywcy (zamawiają­
cego) przy pomocy metod cywilno-prawnych nie w yk lu ­
cza w  żadnym wypadku łącznego zastosowania wszel­
k ich innych środków oddziaływania na niepoprawnego 
dostawcę lub zamawiającego, nie ty lko  karno- lub 
adm inistr acy j  no-prawn y ch, lecz także środków presji 
społecznej.

z 9 listopada 1948 r. o rozwijaniu handlu spółdziel­
czego w miastach i  osiedlach) oraz wszechstronny 
wzrost i  nasilenie się Inicjatywy ze strony wszyst­
kich przedsiębiorstw socjalistycznych w walce 
o wypełnienie i przekroczenie planu gwarantują 
zachowanie ro li umów jako „najlepszego środka 
uzgodnienia planu gospodarczego i zasad r o z ­
r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g  o“ 3!l) W. M. 
Mołotow).

Ta rola umowy musi znaleźć wyraz w przy­
szłym KC ZSRR. Podstawowe tezy o umowie kup­
na-sprzedaży (dostawy) powinny być sformułowa­
ne odpowiednio do istniejących stosunków umow­
nych, z jednoczesnym rozciągnięciem tych posta­
nowień na dostawy nieumowne.

IV.

Przystępując do zagadnienia c y w i l n y c h  
zarówno majątkowych, jak i  nie majątkowych 
p r a w  r a d z i e c k i e g o  o b y w a t e l a ,  
trzeba przede wszystkim wspomnieć o historycz­
nych oświadczeniach Stalina na temat stanowiska 
jednostki w społeczeństwie socjalistycznym, w y­
głoszonych przez niego w rozmowach z przedsta­
wicielami świata burżuazyjnego.

„Nie ma i nie powinno być nieprzejednanego 
kontrastu między indywiduum i kolektywem, mię­
dzy interesami poszczególnej jednostki i  interesa­
mi zbiorowości, oświadczył Stalin w rozmowie 
z angielskim pisarzem H. G. Wells‘em (23 łipca 
1934 r.), — nie powinno go być, ponieważ kolekty­
wizm, socjalizm nie neguje, lecz łączy interesy in­
dywidualne z interesami kolektywu. Socjalizm 
nie może odwracać uwagi od interesów indywidu­
alnych. Całkowite zaspokojenie interesów osobis­
tych może dać tylko s o c j a l i s t y c z n e  s p o ­
ł e c z e ń s t w o .  Więcej nawet, społeczeństwo so­
cjalistyczne reprezentuje j e d y n ą  t r w a ł ą  
g w a r a n c j ę  o c h r o n y  i n t e r e s ó w  
j e d n o s t  k i “ 5G).

Charakteryzując sytuację jednostki w społe­
czeństwie socjalistycznym w rozmowie z przewod­
niczącym amerykańskiego zjednoczenia gazetowe­
go „Scripps-Howard-Newspappers“ p. Roy-Ho- 
wardem, Stalin powiedział: społeczeństwo to
zbudowaliśmy nie dla umniejszania swobody oso­
bistej, ale dla tego, żeby jednostka ludzka poczuła 
się naprawdę swobodną. Zbudowaliśmy je dla rze­
czywistej swobody osobistej, swobody bez cudzy­
słowu. Trudno mi sobie wyobrazić, jaka może być 
„osobista swoboda“ u bezrobotnego, który chodzi 
głodny i  nie znajduje możności wykorzystania 
swojej pracy. Prawdziwa swoboda jest tylko tam, 
gdzie została zniesiona eksploatacja, gdzie nie ma 
ucisku jednych ludzi przez drugich, gdzie nie ma 
bezrobocia i  nędzy, gdzie człowiek nie drży, że 
ju tro  może stracić robotę, mieszkanie i  chleb. Tyl­
ko w takim społeczeństwie możliwa jest prawclzi-

m) Zagadnienie leninizmu, wyd. ros. 10-e, str. 602 
(podkreślenie autora) , Por, wypowiedzi Stalina w  refe­
racie sprawozdawczym na X V II zjeździe partii o pracy 
WKP(bj (Zagadnienia leninizmu, wyd. ros. 11-e, sir. 
473). (Obu ustępów nie ma w polskim wydaniu Zagad­
nień leninizmu z 1947 r. — uwaga tłumacza).
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Wa, a nie papierowa, osobista i  wszelka inna swo­
boda“ 57).

W zacytowanych wypowiedziach Stalina z 
nadzwyczajną dokładnością sformułowana została 
sama zasada maksymalnej ochrony praw jednostki 
w społeczeństwie socjalistycznym, realne ich za­
bezpieczenie i zasadnicza przeciwstawność między 
społeczeństwem socjalistycznym i burżuazyjnym 
w kwestii ochrony wymienionych praw.

W społeczeństwie socjalistycznym majątkowe 
i osobiste niemajątkowe prawa obywateli są r  e- 
f i l n i e  z a g w a r  a n  t o w a n e przez cały sy­
stem gospodarki socjalistycznej i przez polityczny 
ustrój ZSRR. Prawa te są zabezpieczone i chronio­
ne przez Konstytucję stalinowską i przez wszyst­
kie odgałęzienia radzieckiego ustawodawstwa so­
cjalistycznego.

Radzieckie prawo cywilne reguluje je przy 
pomocy metod cywilno-prawnych i chroni środka­
mi obrony cywilno-prawnej. Traktuje ono obywa­
tela nie tylko jako reprezentanta interesów użyt­
kowych, lecz także jako czynnego uczestnika roz­
szerzonego procesu socjalistycznej reprodukcii. 
Jednakże przy pomocy metod prawa cywilnego 
reguluje i przy pomocy środków obrony cywilno­
prawnej ochrania ono nie cały zespół stosunków 
majątkowych radzieckiego obywatela, lecz tylko 
Pewną określoną ich część. Przeważająca część 
m^ k ó w  majątkowych jest regulowana i chro- 
kiego w ‘adorrK>> przez inne rodzaje rądziec- 
przez £ rawa socjalistycznego, przede wszystkim 
ziemskie -W° pracy’ Prawo kołchozowe, prawo 
prawnych1 administracyjne. Właśnie w dziedzinie 
watel radzie ?®unków Pracy i kołchozowych oby- 
nik procesu r Wyst<iPuie -¡ako bezpośredni uczest- 
cji. Normy pr̂ zeF20ne.i socjalistycznej reoroduk- 
stosunków praw3 cywilneS° w stosunku do tych 
W charakterze S1?u'ch mają zastosowanie jedynie 
twórczości intelekt yf arneg0 ŹrÓdła prawa' Sfera 
wana przede wszvst v j Jest Przeciwnie- regulo- 
bacząc ifa ścisły zwia , przez praw0 cywilne- nie
m in is tra c y jn o -p ra w n v  u e lem entów  cy w iln o '  ł  ad-
prawie dotyczącym ooK W Prawie autorskim i w 
wowym prawem ma; , , f ° ny wynalazków. Podsta- 
wanym i chronionym * ° Wym’ p a l n i e  regulo- 
prawo o s o b i s t e  ?  prawo cyWllne> êst 
Konstytucji ZSRR). J Własności (art. art. 10 i  7

P r a w o  os  o i) : , .
W społeczeństwie socialicf e J w a s n o s c i 
nie złączone z socialist, ycznym i es*; nierozerwal- 
nia według pracy. RPn yczn3 zasadą wynagradza- 
części wytworu praov I  ez^ntu-ie 000 prawo do tej
w społeczeństwie sociaRstr™ ^' k t° rą pracownik
swoją pracę w S & ym otr:™ j e  za 
(państwowym albo spółdzieiczoZ-kokho°SPOdarStWie 
jąć za podstawę« socjalistyczna °  °Z° ? ym)- Ma-
produkcji, prawo osobistej wh o - Snosc śr°dków 
nym od własności ■°S» 1 jeSt pochod-

3d bezw zpleó.!i ŁJallStycZneP Realizuje się jepod bezwzględnym war,m t J' Realizu-ie siR Je 
uzgodnienia interesów o sob a ch  praWldło' f ego

«■ Pod T e S :

islórii* WKpJb). Si.a iVi; ^9367iSklrP 66o'ViediCnlj k ’izuc2eniu

dzielnego współuwzględniania zagwarantowanych 
radzieckiemu obywatelowi praw z obciążającymi 
go obowiązkami w stosunku do socjalistycznego 
społeczeństwa. Gwarantując obywatelowi całą su­
mę praw majątkowych i niemajątkowych, realną 
podstawą których i zabezpieczeniem jest socjali­
styczny system gospodarczy, socjalistyczna włas­
ność środków produkcji i  ustrój polityczny ZSRR, 
Konstytucja Stalinowska nakłada jednocześnie na 
niego obowiązek strzec i umacniać społeczną 
własność jako świętą i r^etykal-ią podstawę ra­
dzieckiego ustroju, jako źródło bogactwa i potęgi 
ojczyzny, jako źródło dobrobytu i kulturalnego ży­
cia wszystkich ludzi pracy (art. 131 Konstytucji 
ZSRR). Zapewniając obywatelom ZSRR prawo do 
pracy, z wynagrodzeniem ich pracy stosownie do 
jej ilości i  jakości, nakłada jednocześnie Konsty­
tucja na każdego zdolnego do pracy obywatela 
obowiązek wykonywania pracy i przestrzegania 
dyscypliny pracy (art. art. 12, 110 i  130 Konstytucji 
ZSRR). Zapewniając i  zabezpieczając obywatelowi 
prawo do prywatnej własności (art. art. 10 i 7 Kon­
stytucji ZSRR), ustawa socjalistyczna zakreśla 
jednocześnie konkretne warunki i  granice reali­
zacji tego prawa, wychodząc z poruszanej już za­
sady odpowiedniego uzgodnienia osobistych inte­
resów ze społecznymi i stałego zestawiania praw 
obywatela z jego obowiązkami (do tego zagadnie­
nia wrócimy w dalszym ciągu).

Najważniejszymi zagadnieniami, stojącymi 
przed nauką radzieckiego prawa cywilnego i do­
magającymi się rozstrzygnięcia w przyszłym KC
ZSRR, są: , , , ,

Z aga dn ien ie  sam ego kręgu o b ie k tó w  p ra w a
osobistej własności i regimetu prawnego ich
wykorzystania, . . . . . .

zagadn ien ie  sp a d ko b ra n ia  osob is te j w ła s -

n°sprawa ogólnych warunków udziału obywa­
tela radzieckiego w obrocie cywilnym i wresz- 
cie

sprawa osobistych praw niemajątkowych 
obywatela, regulowanych i zabezpieczanych 
przez prawo cywilne5*').
Zapewniając przy pomocy całego systemu gos- 

nodarstwa socjalistycznego stałe podnoszenie się 
miterialneoo i kulturalnego poziomu mas pracu- 
bmvch państwo radzieckie gwarantuje obywate­
lowi możność zawładnięcia tymi obiektami osobiś­
c i  własności, które są niezbędne dla zaspokojenia 
r S S a i n y c h  i kulturalnych potrzeb. K r «  

dopuszczalnych obiektów prawa osobistej wlas-

Z ~ Z dna Z najdobitniejszych form wyrażenia zasa- 
, l iir iw e a o  uzgodnienia interesów osobistych ze spo­
dy wtasc  ̂9dec^ j ach partii i rządu jest rozporządze-

rpdna z najdobitniejszych form wyrażenia zasa-
•> J JGU „ i „ : r, łmłnracnw ncnKicłtrnłi Tn cnn.

wła:

leCZKCmWKP(bM RKL ŻSRR z 27 maja 1939 r- ”°  środ‘ 
v 'e-h ochrony ziem społecznych przed rozgrabiemem“ 
/ q p  ZSRR N r 34, str. 235). Zawarte, w nim wskazówki, 
: t czace niedopuszczalności nadmiernego . rozrastania 

C-° osobistego gospodarstwa pomocniczego ze szkodą 
dC udziału ich w zbiorowym wysiłku kołchozu, posia­
da i a decydujące znaczenie także dla stosunków ma­
jątkowych, regulowanych przez prawo cywilne.
JH 5»j yy ramach niniejszego artykułu możemy jedy­
nie pokrótce zaznaczyć te zagadnienia i ty lko  sumarycz­
nie przytoczyć proponowane przez radzieckich cywi- 
listów drogi ich rozstrzygnięcia.
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ności określony jest w ogólnej formie w art. 10 
Konstytucji ZSRR i  w stosunku do wypadku spe­
cjalnego w art. 7 Konstytucji ZSRR —  w odnie­
sieniu do zagrody kołchoźniczej. Oprócz dochodów 
z pracy i oszczędności, art. 10 wymienia w liczbie 
tych obiektów dom mieszkalny i  pomocnicze go­
spodarstwo domowe, przedmioty gospodarstwa 
i użytku domowego i  przedmioty osobistego spoży­
cia i wygody. Art. 7 włącza do wyliczenia wykazu 
obiektów prawa osobistej własności zagrody koł­
choźniczej gospodarstwo pomocnicze na przyzagro­
dowej działce, dom mieszkalny, produktywne by­
dło, ptactwo domowe i drobny inwentarz rolniczy 
— z ogólnym powołaniem się na statut arielu ro l­
niczego, ustalający maksymalne rozmiary gospo­
darstwa pomocniczego zagród kołchoźniczych, 
zgodnie ze specyficznymi właściwościami poszcze­
gólnych rejonów rolniczych (por. §§ 4 i  5 Wzoro­
wego statutu artelu rolniczego)00). Zgodnie z po­
wyższym, osobistą własność zagrody kołchoźniczej 
mogą stanowić, poza przedmiotami osobistego spo­
życia’ i  gospodarstwa domowego, tylko najprostsze 
narzędzia i środki wytwórcze, w rozmiarach nie­
zbędnych do prowadzenia p o m o c n i c z e g o  
gospodarstwa z jednej strony i wykluczających 
możliwość przekształcenia go „w  podstawowe 
źródło dochodu kołchoźnika“ , ze strony drugiej 
(por. cyt. rozporządzenie KC WKP(b) i RKL ZSRR 
z 27 maja 1939 r. o środkach ochrony społecznych 
ziem kołchozów przed rozgrabieniem)61). Podob­
nie w składzie domowego gospodarstwa pomocni­
czego robotnika i  urzędnika znajdować się mogą 
tylko te najprostsze narzędzia i środki wytwórcze, 
posiadanie których jest istotnie niezbędne dla 
prowadzenia właśnie p o m o c n i c z e g o  gos­
podarstwa domowego robotnika, którego podsta­
wą i głównym źródłem egzystencji jest praca 
w instytucji lub przedsiębiorstwie państwowym, 
spółdzielczym, lub społecznym0-').

*°) S. Z. 1935, Nr 11, str. 32.
i 1) S. P. ZSRR N r 34, str. 235.

°* i 2) Na tym właśnie polega zasadnicza różnica mię­
dzy gospodarstwem pomocniczym zagrody kołchoźni­
cze) i gospodarstwem domowym robotnika lub urzędni­
ka a drobnym gospodarstwem prywatnym indywidual­
nego gospodarza-chłopa lub niezrzeszonego chałupnika, 
dozwolonym przez art. .9 Konstytucji ZSRR pod warun­
kiem, że jest oparte na pracy i przy absolutnym w y­
kluczeniu wyzysku cudzej pracy. Obiektami prawa 
własności gospodarza indywidualnego i niezrzeszonego 
rzemieślnika są podstawowe narzędzia i środki pro­
dukcji w  granicach, zapewniających zastosowanie do 
nich osobistej pracy indywidualnego gospodarza-chlopa 
lub chałupnika jako głównego (a nie pomocniczego) 
źródła dochodu z pracy, i wykluczających możliwość 
przerastania drobnego prywatnego gospodarstwa opar­
tego na pracy, w gospodarstwo na pracy nie oparto. 
Ponieważ praca indywidualnego gospodarza i niezrze­
szonego chałupnika związana jest z nieuspołecznionymi 
środkami produkcji, własność jednego i drugiego jest 
drobnotowarową własnością prywatną opartą na pracy, 
lecz nie jest osobistą własnością pracownika gospo­
darstwa socjalistycznego, pochodną od socjalistycznej 
własności narzędzi i środków produkcji. Ta zasadnicza 
różnica społecznej natury jednej i drugiej własności 
la także perspektyw rozwoju) nie wyklucza możliwości 
rozciągnięcia na drobne prywatne gospodarstwo za­
sadniczej grupy norm, dotyczących osobistej własności, 
ponieważ ustawa nie wprowadza dla drobnego gospo­
darstwa prywatnego norm specjalnych dla tych czy in ­
nych wypadków. '

Co się zaś tyczy środków bezpośredniego spo­
życia, które mogą być osobistą własnością robot­
nika, kołchoźnika, lub urzędnika, ustawa nie ogra­
nicza ich kręgu żadnymi ramami ilościowymi (za 
wyjątkiem domów mieszkalnych). Zakazuje ona 
jednak kategorycznie wykorzystywania ich (po­
dobnie jak i najprostszych narzędzi i  środków wy­
twórczych, wchodzących w skład gospodarstwa 
pomocniczego) dla celów bezpośredniej lub ukry­
tej eksploatacji cudzej pracy, dla spekulacji i han­
dlu itp.°:i). Obok tego radzieckie prawo cywilne 
przewiduje możliwość konfiskaty należącego do 
obywatela mienia, w wypadku bezużytecznego 
gromadzenia takowego.

Środek ten stosowany jest w praktyce tylko 
w bardzo rzadkich wypadkach i prawie wyłącznie 
w  stosunku do bezużytecznie posiadanych pomiesz­
czeń mieszkalnych, właściciele których nie prze­
prowadzili, bez odpowiednio ważnych przyczyn, 
robót restauracyjnych w rozmiarach i w terminie 
zarządzonym przez lokalne organy gospodarki ko­
munalnej“1). Podobna konfiskata mienia (na pod­
stawie decyzji sądu) jest wypadkiem zastosowania 
ogólnej zasady radzieckiego prawa cywilnego, od­
mawiającego ochrony praw jednostkowych cywil­
nych w tych wypadkach, „kiedy wykonywanie ich 
pozostaje w sprzeczności z ich społeczno-gospodar­
czym przeznaczeniem“ (art. 1 KC RSFRR), tj. 
w sprzeczności z interesami społeczeństwa socja­
listycznego, lub że użyjemy innego sformułowa­
nia tej samej idei, w sprzeczności z zadaniami so­
cjalistycznego budownictwa i regułami socjali­
stycznego współżycia. W tej odmowie ochrony 
prawa własności osoby, nie przejawiającej nale­
żytej troski gospodarczej w stosunku do mienia, 
które przedstawia szczególną wartość dla socjali­
stycznego społeczeństwa jako całości, wyraża się 
ogólna zasada nierozłącznego związku praw za­
gwarantowanych radzieckiemu obywatelowi przez 
socjalistyczną ustawę, z przypadającymi ną niego 
obowiązkami.

Te ogólne podstawy, regulujące ustrój prawny 
osobistej własności, muszą być wyrażone także 
w przyszłym KC ZSRR. Wątpliwości budzi jedy­
nie zagadnienie, czy przysługuje obywatelowi, 
któremu zostaje skonfiskowana budowla lub inne 
mienie, niewykorzystywane we właściwy sposób, 
a posiadające dla społeczeństwa znaczną wartość 
historyczną, naukową lub inną, prawo do zwrotu 
wartości tego mienia. My osobiście jesteśmy zda-

°3) A rt. 10 rozporządzenia Centralnego Komitetu W yko­
nawczego i RKL ZSRR z 20 maja 1932 r. o sposobie w y­
konywania handlu przez kołchozy, kołchoźników i pra­
cujących, indywidualnych gospodarzy-chłopów (S. Z. 
N r 68, str. 233); art. 107 KK RSFRR (w red. z 10 listo­
pada 1932 r.).

“ ') Art. 5 dekretu Wszcchzwiązkowego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego z 14 maja 1932 r. o municy- 
palizncji budowli (S. U. Nr 44, str. 465); instrukcja Lu­
dowego Komisariatu Spraw Wewnętrznych i Ludowego 
Komisariatu Sprawiedliwości z 23 października 1923 r. 
(E. S. Ju. N r 42, str. 982); referat GKK Sądu N ajwyż­
szego RSFRR o praktyce sądów w sprawach o municy- 
palizację budowli, w  wypadku niegospodarnego ich 
użytkowania, zatwierdzony przez Prezydium Sądu N a j­
wyższego RSFRR G lipca 1930 r. (Sudiebnaja Praktika, 
N r 9, sir. 6 — 7).
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nia, że w odróżnieniu od obecnie stosowanego try ­
bu bezpłatnej konfiskaty gospodarczo bezużytecz­
nie posiadanych budowli i  w przeciwieństwie do 
propozycji zwrotu wartości gospodarczo niewyko­
rzystywanego mienia we wszystkich wypadkach 
przymusowej jego konfiskaty, byłoby słuszniej po­
zostawić rozstrzygnięcie tego zagadnienia sądowi, 
przy uwzględnieniu wszystkich konkretnych wa­
runków poszczególnego wypadku (charakteru 
i  przyczyn gospodarczo bezużytecznego posiadania 
mienia, zdolności do pracy i sytuacji majątkowej 
właściciela itp.). Wypadki przekazywania analo­
gicznych spraw do rozstrzygnięcia sądowi znane 
są także obowiązującemu ustawodawstwu (por. 
art. 63-c ICC RSFRR o wynagrodzeniu za znale­
zienie zguby). Nie ma powodów do obawy, że prak­
tyka sądowa nie znajdzie właściwej drogi także 
i  v/ tym zagadnieniu.

Jak zaznaczono wyżej, obowiązujące ustawo 
dawstwo przepisuje specjalny regime dla 
osobistej własności w stosunku, do b"u d 
m i e s z k a l n y c h .  Art. 182 KC RSFRr™ * 1 
wala jednej rodzinie, rozumiejąc przez nia 
zonę i  niepełnoletnie dzieci, posiadać iednt T l f 3’ 
„posiadłość“ (dom z przylegającym do 1^ °  
mieszkalnymi i  gospodarczymi podwórzowymi^ 0 
budowaniami) i zakazuje sprzedaży domu cjęśeiJ
w v k h ^ JedeilT  °iągU 3 Ia t Tym samym ustawa 

y lucza możliwość gromadzenia budowli miesz- 
salnycn w jednym ręku, oraz spekulacyjnego sku 
powama i odsprzedaży domów C elów  jf ° t  za'
ZSRWRanze doyCh ° graniCZeń takŻe w  P rzysz łym  £ £  ZSRR, z dopuszczeniem wyjątków od n ich żarów

ków konieczności ^ f k°brania..jak i dla wypad- 
sprzedaży domu przed ° ? Wanej’ ok°hcznościami, 
żującego trzyletniego te r m in ™  °g° lnle °b°WiEk

Należałoby także pójść dalei no 
wątkowanej już szeregiem postanów zaP°'
lat w sprawie budowania nrzejoK ostatnich
domów mieszkalnych. Poszczesól^ 611 nowych 
w których obowiązujące' prawo z f w l  WyPadkb 
komena wznoszenie nowych domów “ n

należy w'ogólnV regule W ł 3 S n 0 ś c b zamienić
całkowicie instytucfi zah ^ yrZGC .Slę na Przyszłość
szych warunkach Itr" i y’ ktÓra W dzi^ i -  czenieGfi). p j utraciła swoje życiowe zna-
downictwa m i S n ^ ™ ^ 0 indywidualnego bu- 
społeczeństwa może ?J.ego 1 ochrona interesów 
niona drogą odpow iednlLo . ^ 6 urze«yw is t- 
nego regulowania indyw"id,^aWn° 'administracyJ- 
mieszkalnego, lub też jakouz „ " T  ■ budo™ t w a  
wierania specjalnych umów z oH1̂  drog;t za'  
rym zostaną wydzielone działki bywatelami, któ- 
mctwooe). Umowy te ohn>, &  P°d nowe budow- 
okresie wznoszenia b ud ow li^3™ ^ 3'' ty lk ° w 
niezbędną kontrolę nad n 1 m°głyby zapewnić

ZSZSFSŁ

Wysuniętych przez niektórych cywilistów 
twierdzeń o konieczności zachowania instytucji za­
budowy w związku z urzeczywistnieniem planów 
przebudowy miast G7) nie można uznać za przeko­
nywujące, ponieważ przy projektowanym rozpla­
nowaniu miast zajdzie potrzeba usuwania i przeno­
szenia nie tylko domów, wznoszonych na prawie 
zabudowy, ale i domów, należących już do obywa­
teli na podstawie prawa prywatnej własności. Do 
tego zaś podstawy, tryb i warunki usuwania do-, 
mów mieszkalnych dla celów przebudowy mogą 
być regulowane przez specjalne ustawy, instruk­
cje Ministerstwa Gospodarki Komunalnej i  przez 
odpowiednie uchwały rad lokalnych.

Nasuwa się także potrzeba wniesienia dalszych 
zmian do p r a w a  s p a d k o b r a n i a  prywat­
nej własności w kierunku, wytyczonym już przez 

7 marca 1945 r. o spadkobiercach usta­
wowych i testamentarnych; 68).

Należałoby nieco zmienić przewidziany przez 
Dekret z 14 marca 1945 r. podział grona spadko­
bierców ustawowych na kategorie G9), w szczegól­
ności włączyć do pierwszej kategorii niepełnolet­
nich braci i  siostry zmarłego przy braku innych 
osób obowiązanych do ich utrzymywania.

Obok tego należałoby przyznać obywatelowi 
mowo przekazania testamentem swego mienia oso- 
>om postronnym nawet w wypadku istnienia 
. nieg0 spadkobierców ustawowych ™), zabezpie­
czać przy tym należną część spadkobiercom nie-
lełnoletnim i spadkobiercom niezdolnym do pra-
y  zaliczonym do pierwsze] kategorii. 
y ’ Jednocześnie, niezależnie od tego czy innego 
ozstrzygnięcia ogólnego zagadnienia spadkobrania 
,nrmalnego urządzenia domowego przez osoby, za- 
niejzkujące wspólnie ze spadkobiercą ™), poruszyć 
“ leży zagadnienie celowości włączenia wartości 
ego urządzenia w należną częsc tych osob, którym
Sawa przyznaje do niej prawo.

Co się tyczy ogólnych warunków u d z i a ł u  
L A  e 1 i w r a d z i e c k i m  o b r o c i e  

y w i l n y m ,  to, łącznie z kategorycznym zaka- 
1  wszelkich transakcji, mających za cel bezpo- 
r e d n i a to  ukrytą eksploatację cudzej pracy, 
andel spekulację itp , wykluczyć należy z obo- 
anu . tr r  RSFRR wszystkie przepisy, zwią-
anTz warunkami Nepu (Nowej polityki ekonomi- 
znej)! niezgodne z epoką zwycięskiego socjalizmu

Pltr7 „chwała Ieringradzkiego Komitetu Wyk«*
) Pnti  ,9 sierpnia 1947 r. o tryb ie  otrzymania ze- 

ir,CZe-9° L  wydzielenie działki ziemi pod nowe bu- 
ilenia na J  tne i przemysłowe i załączona do niej 

f f f l e n  lengorispołkoma Nr 18, str. 7 - 1 5 ) .
1 nk Por I L Braude, Czy w Kodeksie Cywilnym 
A niezbędna jest instytucja zabudowy? (Socjalisti- 
kaia Zakonnost, 1947, Nr 6, str. 10-12). (Prawo 
a v iest to prawo wznoszenia posiadania i uzyt- 

U<1°ia ¿udowli w ciągu okresu, określonego umową 
ańnAiednimi organami państwa; przyp. tłumacza). 
rP wiedomośti Rady Najwyższej ZSRR, 1945, Nr 15.

' A rt i Dekretu z 14 marca 1945 r.; art. 418 KC 
RR (w red. z 12 lipca 1945 r.j.
70) A rt. 2 Dekretu z 14 mai ca 1945 r. ł  w  ślad za 
art. 422 KC RSFRR (w red. z 12 lipca  1945 r.) ze- 

la ją  obyw ate low i na zapisanie testamentem m ienia 
■olnej osobie ty lk o  w  w ypadku  ca łkow itego braku 
ikob ie rców  ustawowych.
7<\ Por. art. 421 KC RSFRR (w red. 1 O 1D4C
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i  nie odpowiadające rosnącym stale wymaganiom 
socjalistycznej moralności tej epoki. W szczególno­
ści mamy na uwadze sprawę pobierania procentów 
w stosunkach pomiędzy obywatelami. Czy 
KC ZSRR powinien zezwolić na pobieranie procen­
tów w stosunkach pomiędzy obywatelami? W tej 
sprawie, powodującej różnicę zdań między radziec­
kim i cywilistami, my osobiście skłonni jesteśmy 
uważać, że łącznie z ogólnym zakazem pobierania 
procentów w stosunkach między obywatelami, na­
leży specjalnie omówić niedopuszczalność pobiera­
nia procentów także na podstawie umów pożycz­
kowych. Inni, przeciwnie uważają, że z ogólnego 
zakazu pobierania procentów w stosunkach mię­
dzy obywatelami należy w każdym razie zrobić 
wyjątek dla umów o pożyczkę, ponieważ inne roz­
strzygnięcie zagadnienia utrudniłoby położenie 
obywateli, potrzebujących pożyczki i  w  związku 
z tym gotowych do zapłacenia pożyczkodawcy tej 
sumy procentów, którąby on. otrzymał za okres po­
życzki w państwowej kasie oszczędnościowej.. Je­
steśmy zdania, że niezależnie od niepożądanego od­
ciągania oszczędności obywateli od państwowych 
kas oszczędnościowych i  od konieczności znalezie­
nia dróg zorganizowanego zaspokojenia prywatne­
go zapotrzebowania kredytu, dopuszczenie procen­
tów w umowach pożyczkowych w stosunkach mię­
dzy obywatelami nie ty lko stwarza grunt dla omi­
nięcia kategorycznego zakazu lichwiarskich tran­
sakcji, lecz jest właśnie niezgodne z socjalistyczną 
moralnością społeczeństwa radzieckiego epoki 
zwycięskiego socjalizmu.

Jednym z zagadnień najmniej opracowanych 
W teorii, a szczególnie w  ustawodawstwie i  w  prak­
tyce sądowej radzieckiego prawa cywilnego jest 
zagadnienie o s o b i s t y c h  p r a w  n i e m a -  
j ą t k o w y c h  radzieckiego obywatela. Jak 
wspomniano wyżej, osobiste prawa niemajątkowe 
radzieckiego obywatela, łącznie z prawami mająt­
kowymi, są z a s t r z e ż o n e  i  zabezpieczone 
przez Konstytucję Stalinowską i  przez wszystkie 
gałęzie radzieckiego ustawodawstwa. Zadaniem ra­
dzieckiego prawa cywilnego jest zapewnić im c y- 
w i l n o - p r a w n e  zabezpieczenie w tych wy­
padkach, kiedy one nie mogą być w pełni obronio­
ne przy pomocy środków prawa karnego, admini­
stracyjnego łub jakiegokolwiek innego. Imię 
i  cześć radzieckiego obywatela, jego życie i  zdro­
wie, nietykalność jego osoby i mieszkania, tajem­
nica jego korespondencji, jego twórcza inicjatywa, 
muszą być zabezpieczone także środkami prawa 
c y w i l n e g o ,  i  to nie tylko w drodze wynagro­
dzenia u s z c z e r b k u  m a j ą t k o w e g o ,  spo­
wodowanego przez nieprawne ich naruszenie. Wy­
nagrodzenie uszczerbku majątkowego, zadanego 
osobie obywatela, przewidziane jest przez ogólne 
(art. 403 KC RSFRR) i specjalne przepisy (art. art. 
413 — 415 KC RSFRR) o odpowiedzialności za 
przewinienie (delikt). Bardziej skomplikowana jest 
sprawa ochrony praw osobistych i niemajątkowych 
n i e z a l e ż n i e  od  u s z e r b k u  m a j ą t ­
k o w e g o ,  wywołanego przez ich naruszenie, nie­
zależnie od tych interesów majątkowych, które 
w jednej kategorii wypadków są co prawda ściśle 
związane z niektórymi spośród osobistych praw 
niemajątkowych (na przykład, w sferze prawa au­

torskiego i  prawa ochrony wynalazków), ale które 
w innych kategoriach wypadków w ogóle nie wy­
stępują.

Obowiązujące ustawodawstwo, dotyczące pra­
wa autorskiego, otacza ochroną nie tylko majątko­
we, lecz także niemajątkowe prawa i  interesy au­
tora. Art. 10 rozporządzenia Wszechrosyjskiego 
Centralnego Komitetu Wykonawczego i  Rady Ko­
misarzy Ludowych RSFRR z 0 października 1928 r. 
postanawia: „Prawo autorskie podlega ochronie 
przed naruszeniem także w tych wypadkach, kie­
dy z naruszeniem nie są związane konkretne inte­
resy majątkowe. Niezależnie od wynagrodzenia 
ubytków, autor ma prawo domagać się dopełnienia 
takich czynności, które okażą się konieczne dla za­
spokojenia naruszonych, prawnych interesów 
autora“ .72).
' Przytoczymy przykład z praktyki, poglądowo 
ilustrujący znaczenie ochrony prawa autorskiego, 
niezależnie od interesów majątkowych z nim zwią­
zanych. V/ grudniu 1937 r. obywatele C. i  Sz. 
wszczęli sprawę przeciwko obywatelowi K., jako 
autorowi scenariusza pewnego film u artystycznego, 
przeciwko towarzystwu filmowemu, które ten film  
zrealizowało i przeciwko Głównemu Zarządowi 
Przemysłu Filmowego. Skarżący twierdzili, że 
autor zapożyczył ze scenariusza o pokrewnym te­
macie, złożonego przez nich w 1935 r. temu same­
mu przedsiębiorstwu filmowemu, temat, twórcze 
opracowanie materiałów historycznych dla stwo­
rzenia scenariusza i sytuacje. Na tej podstawie 
oskarżyciele domagali się, żeby sąd przyznał im 
prawo autorskie do scenariusza K., przysądził dla 
nich od przedsiębiorstwa filmowego honorarium 
autorskie i  przyznał im prawo do otrzymywania 
tantiem za publiczne demonstrowanie filmu. Po 
pewnym czasie skarżący Wnieśli prośbę o umorze­
nie sprawy, ale K. zażądał, żeby sąd rozpatrzył 
sprawę merytorycznie. Sąd oddalił skargę C. i Sz. 
i uznał K. za jedynego autora spornego scenariu­
sza.72). Mamy tutaj przykład ochrony niemajątko­
wych interesów autora, przykład ochrony osobi­
stych prywatnych niemajątkowych praw autora, 
podlegających samoistnej obronie, całkowicie nie­
zależnie od kwestii majątkowych praw autora.

W przytoczonym przykładzie ochrona osobiste^ 
go prawa niemajątkowego autora realizowana była 
wyłącznie tylko środkami prawa cywilnego w try ­
bie procesu cywilnego.

W innych wypadkach cywilno-prawna obrona 
osobistego prawa niemajątkowego jest realizowana 
łącznie z administracyjno-prawną obroną, o ile ta 
ostatnia okazuje się niedostatecznie skuteczną. Na 
wiosnę 1936 r. w „Wiadomościach Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego“ został opublikowany ko­
lejny spis obywateli, którzy wystąpili z prośbą 
o zmianę swoich nazwisk i imion. W liczbie ich f i ­
gurował obywatel W. S., pragnący zmienić swoje 
nazwisko i imię na nazwisko i imię pewnego akto­
ra estradowego, cieszącego się ogólno związkową 
popularnością. 74). Zgodnie z obowiązującym

S, U. N r 132, str. 861.
T!) Sowietskaja Justicia, 1938, N r 14, str. 26 — 29. 
«)) 1 zwiesiła CIK 10 maja 1936 r., N r 108.
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w tym czasie dekretem Wszechzwiązkowego Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego i  Rady Komisa­
rzy Ludowych RSFRR z 10 lipca 1924 r. upraw­
niającym obywateli do zmiany swoich nazwisk 
(przezwisk rodowych) i  imion, urzędy stanu cywil­
nego publikowały składane im w tej sprawie proś­
by w lokalnym dzienniku urzędowym i w  „Wia­
domościach Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go“ , wzywając „osoby, posiadające podstawy do 
wniesienia protestu“ odnośnie zmiany przez wnio­
skodawców nazwisk i imion, do kierowania prote­
stów do właściwego urzędu stanu cywilnego. Po 
upływie dwóch miesięcy od dnia opublikowania 
ogłoszenia w „Wiadomościach CKW“ wnioskodaw­
ca otrzymywał prawo żądania wciągnięcia nowego 
nazwiska i imienia do wszystkich aktów stanu cy­
wilnego. 7B). Istotną przesłanką realizacji tego pra­
wa był brak protestu, lub też uznanie takowego za 
bezzasadny przez urząd stanu cywilnego. Obecnie 
zmiana nazwisk i imion dokonywana jest na pod­
stawie zezwolenia obwodowych (krajowych) urzę­
dów stanu cywilnego, bez ogłaszania w  prasie^ 
przy czym zmiana nazwiska i  imienia nie jest dopu­
szczalna w  wypadku znajdowania się wnioskodaw­
cy pod śledztwem, poprzedniej karalności lub wpły­
nięcia protestu ze strony organów władzy państwo*. 
wej.7G). Powstaje pytanie, czy posiadacz analogicz­
nego nazwiska i  imienia (w naszym przykładzie 
znany aktor estradowy, który nie złożył w przepi­
sanym czasie protestu do właściwego urzędu startu 
cywilnego, przy obowiązywaniu dekretu z. 14 lipca 
1924, r., czy powtarzany ma on prawo wystąpić ze 
skargą cywilną przeciwko osobie, która zastąpiła 
swoje nazwisko- jego nazwiskiem, wnosząc o za­
bronienie podobnemu „przywłaszczyeielowi“ obce­
go nazwiska prawa jego używania (z wniesieniem, 
odpowiednich poprawek do aktów stanu cywilne­
go)? Czy posiada on to prawo także przy obecnie 
obowiązującym trybie zmiany nazwiska? Twier­
dząca odpowiedź na to pytanie nie wymaga argu­
mentów. Bardziej skomplikowane fest zagadnie­
nie, przy pomocy jakich środków sąd, wydając po­
stanowienie, zakazujące pozwanemu używać 
,,przywłaszczonego“ obcego nazwiska w  przyszło­
ści, może zagwarantować wypełnienie tego posta­
nowienia przez pozwanego. Wprowadzenie odpo­
wiednich poprawek do aktów stanu cywilnego ̂ i do 
paszportu pozwanegcf może okazać się niedostate­
cznie skutecznym środkiem, jeśli pozwany będzie 
mimo to i później występować pod nieprawnie 
przyswojonym nazwiskiem. Radzieccy cywiliści co­
raz bardziej przychylają się do zdania, że jednym 
ze skutecznych środków, powołanych do zapewnie­
nia ochrony osobistych praw niemajątkowych, po­
winna być grzywna, ściągana z naruszyć!ela tych 
praw na korzyść państwa w wypadku niedopełnie­
nia przez nar uszy cielą włożonych na niego czynno-

7G) S. U. Nr 61, str. 602. . . . _CT)D
*>) Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z 31 

marca 1940 r o tryb ie  zm iany nazwisk i  im ion przez 
o b yw a te li 7SRR „W iedom osti" Rady Najwyższej ZSPR 
1940 Nr lń - art art. 4 — 6 instrukcji Ludowego Komi­
sariatu Spraw W ew nętrznych ZSRR, zatw. przez RKt 
ZSRR 7 kw ie tn ia  1940 (S. P. ZSRR, Nr 8, str. 234).

n ) Por, S. N. Bratuś w podręczniku „Prawo cyw il­
ne", t. I, str. 203, 1944.

ści, mających na celu restaurację naruszonego przez 
niego osobistego prawa niemajątkowego.77).

W przyszłym KC ZSRR bezwzględnie należy 
dokładnie sformułować samą zasadę cywilno-praw­
nej ochrony osobistych praw niemajątkowych, dać 
ogólny wykaz osobistych praw niemajątkowych, 
które podlegają ochronie przy pomocy środków 
cywilno-prawnych, niezależnie od ochrony kamo- 
i administracyjno-prawnej oraz ustalić zasadnicze 
środki cywilno-prawnej obrony tych praw. Obok 
tych ogólnych przepisów powinny być zamieszczo­
ne postanowienia specjalne, dotyczące ochrony 
osobistych praw niemajątkowych, nie podlegających 
regulacji przez inne rozdziały Kodeksu Cywilnego 
(na przykład, prawo do imienia, prawo do czci.7«), 
z odpowiednim odwołaniem się do innych rozdzia­
łów w stosunku do praw, regulowanych przez te 
rozdziały (na przykład, do rozdziału o prawie 
autorskim i  wynalazczym), łub do innych kodek­
sów, w stosunku do praw, specjalnie przez nie re­
gulowanych (na przykład, w stosunku do nietykal­
ności osobistej czy też mieszkania).

ęt

W całym naszym artykule dążyliśmy do wyka­
zania nierozerwalnej więzi teoretycznego opraco­
wywania podstawowych problemów radzieckiego 
prawa cywilnego z przygotowaniem projektu Ko­
deksu Cywilnego ZŚRR. Naturalnie, że uczestnict­
wo w rozstrzygnięciu tego niezwykle ważnego 
praktycznego zadania o wielkiej doniosłości państ­
wowej, nie"wyczerpuje bynajmniej związku teorii 
cywiliśtyeznej z praktyką. Rozpowszechniając do­
świadczenie budownictwa socjalistycznego w dzie­
dzinie stosunków cywilno-prawnych i  wzbogacając 
1ym doświadczeniem własne dociekania teoretycz­
ne nauka radzieckiego prawa cywilnego powinna 
ireść aktywną pomoc praktyce w  rozstrzyganiu 
wszelkich, codziennie wyłaniających się problemów 
prawa cywilnego.

Uzewnętrzniając właściwą istotę podstawo­
wych instytucji radzieckiego prawa cywilnego, 
teoria prawa cywilnego powinna wykazać całą głę­
bię zasadniczej przeciwstawności między systemem 
orawa socjalistycznego i  burżuazyjnego; musi ona 
ujawnić wszelkie sprzeczności imperializmu, 
przejawiające się także w dziedzinie prawnego 
skonkretyzowania jego stosunków, zdemaskować 
cal« nierealność i nieziszczalność prób „planowej“ 
o rg a n iz a c ji cywilno-prawnych stosunków kapitali­
stycznego społeczeństwa i całe demagogiczne kłam- 
stwo nikłych, obliczonych na pokaz, prób obrony 
praw słabszej strony w  cywilno-prawnych stosun­
kach kapitalistycznych krajów, oraz napiętnować 
otwarte naruszenie praw mas pracujących w  impe­
rialistycznych krajach po drugiej wojnie świato­
wej Radziecka nauka cywilistyczna, której obcy

7s) Nie wyklucza lo regulowania prawa do imienia 
przez Kodeks Ustaw o małżeństwie,. rodzinie i opiece 
(por. art. l i t  KZoBr RSFRR w  red. z 2 czerwca 1940 r.) 
lub taż przez specjalne ustawodawcze albo rządowe 
administracyjne akty  (por. cyt. Dekret z 31 marca 
1940 r., a także art. a r t  21 — 22 Dekretu z 8 lipca 
1944 r.).
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iest bałwochwalczy stosunek do prawa burżuazyj- 
nego i burżuazyjnej nauki prawniczej, której obco 
jest bałwochwalstwo nie tylko w jego bezpośred­
niej formie, lecz i w ukrytej formie burżuazyjno- 
dogmatycznego traktowania instytucji radzieckie­
go prawa cywilnego, ta radziecka nauka cyw ili- 
styczna winna wykazać wszystkie zalety i całą 
wyższość socjalistycznego systemu nad systemem 
kapitalistycznym także w sferze regulowania cy­

wilno-prawnych stosunków. Wyposażona w wielką 
i  niezwyciężoną naukę Marksa — Engelsa — Leni­
na — Stalina, natchniona doświadczeniem zwycię­
skiego budownictwa socjalistycznego i  geniuszem 
swego wodza i  nauczyciela — Stalina, radziecka 
nauka cywilistyczna musi razem ze wszystkimi in­
nymi gałęziami marksistowsko-leninowskiej nauki 
o państwie i  prawie wnieść swój wkład w dzieło 
budowania socjalizmu-komunizmu.

k il k a  u w a g  d o  pro jektu  k s ię g i i i i
KODEKSU CYWILNEGO

Próba oceny od strony term iaiologii
Dr W ITOLD WARKAŁŁO

Si le droit civil est la plus ju ri­
dique des branches du droit, la 
théorie des obligations est la plus 
juridique des parties du droit civil.

R. Savatier
Cours de droit civil, I I  (r. 1944) 

str. 1.
Jeżeli prawo zobowiązaniowe jest istotnie 

„najbardziej prawniczą“ częścią prawa cywilnego, 
a tym samym — i  prawa w ogóle, to należałoby 
W tej dziedzinie oczekiwać największej ścisłości 
i  precyzji terminologicznej. Wbrew tym oczeki­
waniom właśnie w słownictwie prawa obligacyj­
nego spotykamy bodaj że najwięcej niejasności1). 
Wynikają one przede wszystkim z nadmiernej licz­
by określeń, które pretendują do ro li „terminów 
technicznych“ , nasuwają jednak wątpliwości co do 
swej treści i  znaczenia, a niekiedy — nawet co 
do swej identyczności lub przeciwstawności. Ten 
stan rzeczy znajduje wytłumaczenie nie tyle 
w  brakach techniki legislacyjnej, ile W szczegól­
nych trudnościach, na które napotyka ustawodaw­
ca, zwłaszcza jeżeli chodzi o uregulowanie zagad­
nień odpowiedzialności. Staje on tutaj wobec za­
dań godzenia różnorodnych elementów i  sprzecz­
nych tendencji. Dość wskazać na: tradycyjne 
wzory prawa rzymskiego i  daleko odbiegające od 
nich potrzeby życia nowoczesnego; postępujące 
zróżniczkowanie stosunków prawnych przy braku 
idei kierowniczej o powszechnym zastosowaniu; 
przeciwstawność pojęć winy i  ryzyka, jako odręb­
nych przesłanek odpowiedzialności; sprzeczne za­
sady pełnego odszkodowania, zadośćuczynienia 
i  zaopatrzenia; prawa podmiotowe z jednej, a „do­
brą wiarę“ i „względy słuszności“ z drugiej stro­
ny; zasadę „pacta sunt servanda“  i  naruszającą 
je j powszechność przeciwną zasadę „clausula re­
bus sic stantibus“ . W dziedzinie prawa zobowią­
zaniowego ujawnia się z całą jaskrawością prze­
ciwstawność tych zwalczających się nawzajem 
tendencji, które są poniekąd odbiciem sprzeczności 
wewnętrznych społeczeństwa klasowego, najwy­
raźniej występujących w ustroju schyłkującego 
kapitalizmu.

') Znajdują one odbicie także w orzecznictwie. 
Tak np. w jednym z orzeczeń S. N. znajdujemy ter­
min „wina przypadkowa“ (Zb. urz. 1945—1946, Nr 28), 
będący oczywistą c o n t r a d i c t i o  i n  
il d l  e c t o.

Powyższe uwagi odnoszą się w pełni do pol­
skiego Kodeksu Zobowiązań, słusznie czy niesłusz­
nie uważanego za największe osiągnięcie myśli 
prawniczej w Polsce międzywojennej, którego 
terminologia nasuwa niejedno zastrzeżenie.

Opublikowany już projekt księgi I I I  Kodeksu 
Cywilnego2), daje podstawy do przypuszczeń, że 
większość tych usterek słownictwa Kodeksu Zo­
bowiązań będzie usunięta. Projekt powtarza 
jednak niektóre błędy terminologiczne K. Z., a na­
wet stwarza nowe niejasności. Autor zamierza 
w ramach niniejszego artykułu wskazać przykła­
dowo na dokonane już w  tej dziedzinie „techniczne 
udoskonalenia“ i na kwestie, które wymagają ta­
kich udoskonaleń w toku dalszych prac kodyfika­
cyjnych.

Zbędnym byłoby podkreślać, że wszelkie nie­
jasności terminologiczne nie są tylko zagadnieniem 
języka prawnego, czy prawniczego, a odbiciem 
niedokładności pojęciowych i dowodem braku na­
leżytego uszeregowania lub powiązania pojęć 
w ramach jednolitego systemu3 4).

Terminy na określenie przyczyn, zwalniających 
dłużnika od odpowiedzialności.

Kodeks Zobowiązań popadł, podobnie jak 
Cywilny Kodeks Francuski1), w nadmiar terminów 
jeżeli chodzi o przesłanki nieodpowiedzialności.

2) Demokratyczny Przegląd Prawniczy, Warszawa, 
1948, Nr 10, str. 39—48, Nr 11, str. 45—57, Nr 12, 
str. 31—38.

3) „Istnieje bliski związek pomiędzy ścisłością 
myśli i  ścisłością języka. Precyzja pojęć jest gwaran­
cją precyzji znaczeń, odpowiednich znaków, wyrazów, 
nazw“ — Wróblewski Br., Język prawny i prawniczy, 
Kraków, 1948 r., str. 27. Podobnie Lisowski Z., Kilka 
uwag o języku polskich ustaw cywilnych, Przegląd 
Notarialny, Warszawa — Toruń, 1948 r „  Nr 9—10, 
Str. 192.

4) Poza ogólnymi określeniami przesłanek nieod­
powiedzialności: „ cause é t r a n g è r e  q u i
n e  p e u t  ê t r e  i m p u t é e “ (au d é ­
b i t e u r )  np. art. 1147 oraz „ s a n s  l a f a u t e  
d u  d é b i t e u r “ np. art. art. 1302 § 1, 1303, 1182, 
1732, 1810 używa jeszcze Kodeks Napoleona nastę­
pujących terminów dla oznaczenia wydarzeń loso­
wych: a c c i d e n t  e x t r a o r d i n a i r e ,  
c a s  f o r t u i t ,  c a s  f o r t u i t  o r d i ­
n a i r e ,  c a s  f o r t u i t  e x t r a o r d i ­
n a i r e ,  c a s  f o r t u i t  p r é v u ,  c a s  
f o r t u i t  i m p r é v u ,  f o r c e  m a j e u r e ,  
f o r c e  a r m é e .
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Oprócz równie ogólnych, jak mało mówiących 
określeń: „okoliczności, za które dłużnik nie odpo­
wiada“ (art- art. 79, 239, 243, 267, 375, 407), „okolicz­
ności, za które żadna ze stron nie odpowiada“  (art. 
75) oraz „oprócz samej przez się zrozumiałej, prze­
słanki braku winy: „bez winy“ art. art. 138, 458), 
„nie ponosi żadnej w iny“ (art. art. 317 § 2, 331, 144 
§ 1), „nie można poczytać żadnej w iny“ (art. 148), 
nie można pr^pisać winy (art. 142) i  „przypadko­
wej utraty lub uszkodzenia“ (za której tylko w okre­
ślonych okolicznościach dłużnik ponosi odpowie­
dzialność — art, art. 424, 504, 529*) * 5 *) posługują się 
autorzy K. Z. terminami: wypadek w sensie praw­
nym (art. art. 373 § 3, 394 § 2, 408 § 2, 493),
w sensie języka potocznego (jako „nieszczęśliwy 
wypadek“ w art. art. 156, 458) oraz wypadek nie­
przewidziany (art. 538), wypadek niezwykły 
(art. 411) wypadek nadzwyczajny (art. 269). Po­
nadto wymienia Kodeks Zobowiązań silę wyższą 
jako przesłankę, wyłączającą odpowiedzialność bez 
względu na winę w art. art. 150,152 oraz w art. 415. 
W tym ostatnim siła wyższa spełnia raczej rolę 
kryterium podziału niebezpieczeństwa (jeżeli cho­
dzi o ubytek żywego inwentarza).

Recypując powyższe różnorodne określenia 
przesłanek nieodpowiedzialności („okoliczności...“ , 
„brak winy“ , „szkodę przypadkową“ i „siłę wyż­
szą“ ) usuwa Projekt termin „wypadek“ we wszyst­
kich jego zastosowaniach, z wyjątkiem wypadku 
nadzwyczajnego (art. 269 K. Z. i 481 Projektu).

W y p a d e k  — niezupełnie udana próba 
jego wyeliminowania.

Kodeks Zobowiązań używa słowa „wypadek“ 
co najmniej“) w trzech odmiennych znaczeniach7):

A) na określenie tzw. nieszczęśliwego wypad­
ku: a) w sensie języka potocznego np. 
w  art. 458: „Pracownik... w pełnieniu pra­
cy doznał bez swej winy przeszkody skut­
kiem choroby, wypadku...“ lub b) w sen­
sie techniczno-ubezpieczeniowym np. w 
przepisach wprowadzających Kodeks Zo­
bowiązań — art. X  § 2: „Przepisów... co do 
wynagrodzenia skutkiem choroby i wypad­
ku nie stosuje się ponadto do tych pra­
cowników, którzy podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia, określonego ustawą z dnia 
28.HI 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym...“

B) na określenie wydarzenia szkodzącego lub 
szkody: Kodeks, mówiąc w art. 151 § 1 
o „zawaleniu się budynku lub oberwaniu 
się części budynku“ , a w art. 150 o „w y­
rzuceniu, wylaniu lub spadnięciu czegoś 
z pomieszczenia“ , nazywa wydarzenia te,

*) Por. także art. 304 § 1 i 305 § 1, które mówiąc 
o przypadkowej utracie lub uszkodzeniu rzeczy sprze­
danej głoszą zastosowanie zasady c a s u m  s e n -  
t i t d o m i n u s .  , . . ,

») A uto r pom ija prawniczo obojętne zastosowanie 
tego wyrazu, np. użyty w  art, 151 § 2 K. Z. zw rot 
„na wypadek“ , zresztą stylistycznie w ad liw y i zastą­
piony w  a rt 933 Projektu słowami w  razie (Por. 
Stan. Słoński: Słownik polskich błędów językowych, 
Warszawa, 1947 r., str. 252). . .

’) „Nie będzie też zapewne niesłusznym żądanie, 
aby ustawy używały słownictwa jednolitego, nie po-

czy też szkody z wydarzeń tych wynika­
jące — wypadkami. Art. 156, głosząc, że 
przepisów o „odpowiedzialności za szkody, 
wyrządzone w związku z użyciem sił przy­
rody“ nie stosuje się „jeżeli odpowiedzial­
ność za wypadki, związane z ruchem przed­
siębiorstw i zakładów oraz mechanicznych 
środków komunikacji unormowana jest 
w przepisach szczególnych“ rozumie przez 
„wypadki“ szkody na osobie i mieniu.

C) jako terminus technicus (odpowiadający 
znaczeniowo terminowi casus prawa rzym­
skiego, lub Zufall prawa niemieckiego) 
na oznaczenie przyczyny ubytku material­
nego, nie wynikającej z winy żadnej ze 
stron umownych np. zniszczenie, uszko­
dzenie lub utrata rzeczy „wskutek wy­
padku“  (art. art. 373 § 3; 394 § 2; 408 § 2) 
lub utrata dzieła „skutkiem wypadku“
(art. 493 § 1)-

Ta wieloznaczność słowa „wypadek“ stanowi 
niewątpliwie czynnik zamętu terminologicznego 
i godzi w celowość użycia „wypadku“ jako nazwy 
technicznej (terminus technicus). Należy przy- 
^„«izczać że ten wzgląd przyczynił się do pomi­
nięcia terminu „wypadek“ w Projekcie księgi II I,  
Jakkolwiek wzgląd ten nie był zapewne motywem 
decydującym. Autorzy Projektu mogli bowiem 
hvli usunąć uboczne zastosowania „wypadku“ 
w znaczeniu nieszczęśliwego wypadku, wypad­
ku ubezpieczeniowego lub nieprzewidzianej

i fa tvm samym znaczenia tego wy-
Sr t  podane pod A i B oraz w odnośniku7), 
a zachować „wypadek“ w charakterze terminu 
technicznego (zastosowanie i  znaczenie podane 

d C) V»'ybrali oni jednak rozwiązanie najrady- 
F i  „misze j dążyli do całkowitego usunięcia słowa 
kwvoadek“ ze słownictwa Projektu księgi III. 
¿Skrzeczą interesującą rozważyć jak Projekt

Spełnzl ł uw agfnT to , że Projekt nie reguluje sto­
sunku pracy, nie ma w nim przepisu odpowiada- 

art 458 K. Z., a zatem automatycznie od- 
p a d łf zastosowanie „wypadku“ w znaczeniu po-

dan^Tcżdi>'chodzi o zastosowanie omówione pod B, 
łrt i cg o zakres zacieśnił się wskutek tego, że dekret 
t0i 7 X  1946 r (Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 313) uchylił
szereg'szczególnych ustaw o odpowiedzialności
?a wypadki, co uczyniło zbędnym zachowanie 

Proiekcie przepisu, odpowiadającego art. lab 
k  7 P r o j e k t ,  powtarzając w art. 931 treść 
Krt Z150PK Z., a w art. 932 § 1 — treść art. 151 
S I  K  Z w  obydwu przepisach mówi po prostu 
o szkodzie zamiast o „wypadku“ .

Wypadek“ , w znaczeniu, podanym pod C, 
tał bądź to całkowicie usunięty przez zastośo-

, ;wały Się zatem dla określenia jednego pojęcia
S-U>nvmi w.yrazami i na odwrót, aby nie pokrywały
r°tnvch pojęć tymi samymi nazwami“ — Lisowski Z., 
icuka uwag o jęz.yku polskich ustaw cywilnych, Prze­
s a d 'Notarialny, Warszawa—Toruń, 1948 r„ Nr 9—10, 
JfJ; 192 „Niedobrze jest, gdy jednym i tym samym 
ferm i nem ’ technicznym pokryte są dwa pojęcia“ — 
Lisowski, op. cit., str, 201.
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wanie „cięć“ odnośnych zdań, jak to czyni np. 
art. 713 Projektu z tekstem odpowiadającego mu 
art. 394 K. Z., bądź też został zastąpiony omówie­
niami o niejednolitym sformułowaniu, (jak np. 
art. art. Projektu: 726 § 2; 690 § 3; 785, będące 
odpowiednikami art. art. K. Z.: 408 § 2; 373 § 3; 
493).

Przepis art. 394 § 2 K. Z.:
Jednakże najemca nie odpowiada ani za zu­
życie, będące następstwem prawidłowego uży­
wania, ani za uszkodzenie lub utratę wskutek 
wypadku.

zastępuje Projekt tekstem następującym — art. 
713 § 2:

Najemca nie jest odpowiedzialny za zużycie 
rzeczy, będące następstwem jej prawidłowego 
używania.

Projektowane skrócenie przepisu bynajm nie j nie 
uzasadnia wniosku, że P ro jekt zamierza obciążyć na­
jemcę odpowiedzialnością za nie spowodowane jego 
w iną  uszkodzenie lub utratę przedm iotu najmu. Pro­
je k t p rzy ją ł zasadę odpowiedzialności za winę, pow­
tarzając w  art. 697 § 1 przepis art. 380 § 1 K . Z., że 

Najemca ma obowiążek... obchodzić się z rzeczą 
najętą z należytą starannością.
Chodzi tu  w ięc nie o zmianę zakresu odpowiedzial­

ności najemcy, a ty lko  o „udoskonalenie techniczne“ , 
sprowadzające się do skrócenia przepisu z jednoczesnym 
w yelim inowaniem  term inu „wypadek“ .

W przepisach, w których tego rodzaju skró­
cenia nie były możliwe, Projekt zastępuje „w y­
padek“ przez: „okoliczności, za które dłużnik nie 
ponosi odpowiedzialności“ (art. 373 § 3 K. Z. — 
art. 690 § 3 Pr.; art. 408 § 2 K. Z. — art. 726 
§ 2 Pr.) albo przez „przypadkową utratę lub 
uszkodzenie rzeczy“ (art. 493 § 1 K. Z. —j art. 785 
§ 1 Pr.).

Z porównania art. 408 § 2 K. Z. i art. 726 
§ 2 Projektu, mających brzmienie identyczne 
z tym jedynym wyjątkiem, że słowa „wskutek 
wypadku“ zostały zastąpione zwrotem „skutkiem 
okoliczności, za które dzierżawca odpowiedzial­
ności nie ponosi“ , bynajmniej nie wynika, żeby 
nowy tekst był jaśniejszy, łatwiej zrozumiały 
i  przydatny do popularyzacji prawa. Istotna treść 
inowacji sprowadza się do graniczącego z truizmem 
stwierdzenia oczywistego faktu, że dzierżaw­
ca nie ponosi odpowiedzialności za szkody, wy­
nikłe z okoliczności, za które nie ponosi odpowie­
dzialności.

Z omawianego przepisu art. 726 § 2 Projektu 
wynika, że wydzierżawiający jest obowiązany do 
odbudowy wydzierżawionych budynków, w każ­
dym przypadku ich zniszczenia wskutek „okolicz­
ności, za które dzierżawca odpowiedzialności nie 
ponosi“ . Zniszczenia wojenne, klęska powodzi 
czy trzęsienia ziemi niewątpliwie należą do tych 
okoliczności, zatem i w tych przypadkach wy­
dzierżawiający byłby obowiązany do odbudowy 
budynków*), „jeżeli dzierżawca nie może bez nich 
prowadzić prawidłowej gospodarki“,

s) Fakt, że w razie niewykonania tego obowiązku 
przez wydzierżawiającego, dzierżawca ma prawo od­
stąpienia od umowy (na podstawie § 1 art. 376 w 
związku z art. 403 K. Z.), stanowi praktyczne rozwią­
zanie, nie pomniejsza jednak wadliwości przepisu 
i jego charakteru lex imperfecta.

Jeżeli idzie o wypadek jako terminus techni- 
cus zastosowanie omówione pod C), to miał on 
w K. Z. jasno określoną treść. Oznaczał on 
przyczynę szkody, nie wynikającą z winy której­
kolwiek ze stron. Z jednej strony przeciwstawiał 
się pojęciowo winie (casus jest jej zaprzeczeniem), 
a z drugiej — sile wyższej: obejmował zakres 
szkód przypadkowych, nie wynikających ani z w i­
ny dłużnika, ani z siły wyższej.

Niezależnie od powyższych uwag sam fakt, 
że w art. 785 Projekt zamiast konsekwentnie za­
stąpić termin „wypadek“ konstrukcją „okolicz­
ności, za które dłużnik nie ponosi odpowiedzial­
ności“ , mówi o ponoszeniu „niebezpieczeństwa 
przypadkowej utraty lub uszkodzenia“  rzeczy 
świadczy, że w toku dotychczasowych prac kody­
fikacyjnych nie udało się jeszcze znaleźć właści­
wego rozwiązania „problemu wypadku“ . Jeżeli 
Projekt zarzuca koncepcję „w iny umownej“ 
(faute contractuelle), to nie powinien posługiwać 
się terminem „przypadkowa szkoda“ (utrata czy 
uszkodzenie rzeczy).

Mówiąc o szkodzie przypadkowej zamiast 
o szkodzie wynikającej z wypadku Projekt eli­
minuje termin „wypadek“ , unika także wyrazu „w i­
na“ , ale nie abstrahuje od jej pojęcia: treść znacze­
niowa określeń „przypadkowy“ i  „nie spowo­
dowany winą“ lub „wynikający z wypadku“ jest 
identyczna. Z drugiej strony zastępowanie swego 
rodzaju skrótu myślowego „wskutek wypadku“ 
stylistycznie skomplikowanymi i mało mówiącymi 
zbyt ogólnymi zwrotami „skutkiem okoliczności, 
za które jedna czy druga strona nie ponosi od­
powiedzialności“ trudno uznać za „techniczne udo­
skonalenie“ , o które przecież przy opracowywaniu 
Projektu przede wszystkim chodziło.

W y p a d e k  n i e p r z e w i d z i a n  y...
(art. 538 K. Z.).

Kodeks Zobowiązań mówi o „nieprzewidzia­
nym wypadku, któremu nie można było zapobiec 
nawet przy dołożeniu najwyższego stopnia staran­
ności“  tylko w art. 538 § 1. Ten „wypadek nie­
przewidziany“ — przesłanką nieodpowiedzialności 
hotelarza, wymagająca, aż trzynastu słów. do swego 
określenia, ma co najmniej problematyczną war­
tość pojęciową, jako uzależniona od kryterium 
„najwyższego") stopnia staranności“ , przypomina­
jącego dostatecznie już zdyskredytowaną „d iii-  
genda diligentissimi“ . Zastąpienie przez Projekt 
w art. 805 § 1 złożonego zwrotu „skutkiem nie­
przewidzianego wypadku“ itd. słowami „wskutek 
siły wyższej“ , stanowi niewątpliwie istotne udo­
skonalenie techniczne, które przyczyniło się do 
znacznego skrócenia tekstu przepisu (§ 1 aft. 538 
K. Z. liczy 59 słów, a jego odpowiednik w Pro­
jekcie — § 1 art. 805 — tylko 48 słów).

") Tj. wyższego od wszystkich innych stopni sta- 
raności, stosowanej w danych okolicznościach!?). 
Trudno przewidzieć, jakie środki ostrożności mógłby 
przedsięwziąć jakiś szczególnie przewidujący, ostrożny 
czy bojaźliwy hotelarz. Jak dosadnie mówi Exner 
(Pojęcie siły wyższej... Warszawa, 1919, str. 22): „roz­
maici dziwacy wpadają na najróżnorodniejsze po­
mysły“.
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Projektowana zmiana nie ogranicza się jednak 
tylko do strony terminologicznej, a powoduje jed­
nocześnie rozszerzenie zakresu odpowiedzialności 
hotelarza. Wobec nieogłoszenia uzasadnienia do 
Projektu księgi I I I  nie wiadomo jeszcze, czy roz­
szerzenie odpowiedzialności osób, prowadzących 
przedsiębiorstwa hotelowe, leżało w intencjach 
Projektu, czy też jest przygodnym skutkiem 
uproszczenia terminologicznego. Wobec istnieją­
cego jeszcze pomieszania pojęć w przedmiocie si­
ły  wyższej nie można a limine wyłączyć tej ostat­
niej ewentualności1").

Zwrot „wypadek nieprzewidziany, któremu 
nie można było zapobiec nawet przy dołożeniu 
najwyższego stopnia staranności“  nie jest-niczym 
innym, jak tylko wspólnym określeniem: a) siły 
wyższej i  b) wyłącznej w iny osoby trzeciej, za 
której czyny hotelarz nie ponosi odpowiedzialności 
i  której działaniu nie mógł przeszkodzić pomimo 
dołożenia najwyższego stopnia staranności. Jeżeli 
przesłanką nieodpowiedzialności hotelarza będzie 
wyłącznie siła wyższa, to nie będą go zwalniały 
okoliczności, wymienione pod b). Będzie zatem 
odpowiadał za utratę lub uszkodzenie rzeczy wnie­
sionych, spowodowane przez osoby trzecie, obce 
zarówno gościowi jak i hotelarzowi, jeżeli dzia­
łania tych osób nie stanowią wypadku siły wyż­
szej (zaboru siłą zbrojną itp.)” ).

W y p a d e k  n i e z w y k ł y

(art. 411 K. Z.).

Z porównania art. 411 K. Z. z jego odpowied­
nikiem w Projekcie art. 729 wynika, że Projekt 
rozszerza podstawę do żądania obniżki czynszu 
dzierżawnego z tytułu zmniejszenia się zwykłego 
przychodu z przedmiotu dzierżawy. Zastąpienie 
słów „wskutek niezwykłych wypadków, zwłaszcza 
klęsk żywiołowych“ , zwrotem „wskutek okolicz­
ności, za które dzierżawca odpowiedzialności nie 
ponosi i które nie dotyczą jego osoby“ umożliwia 
temu ostatniemu uzyskanie obniżki czynszu, także 
w  razie nastąpienia wydarzeń, nie wykazujących 
cechy niezwykłości i  szerszego zasięgu działania 
(Extensität), charakteryzującego klęski żywiołowe. 
.W omawianym przepisie zmiana terminologiczna 
powoduje istotną zmianę merytoryczną w zakresie 
podziału ryzyka pomiędzy stronami, podobnie jak 
przy wyeliminowaniu „wypadku nieprzewidzia­
nego“  w przepisie o odpowiedzialności prowadzą­
cych przedsiębiorstwa hotelowe (art. 538 K. Z. 
i  art. 805 Pr.), * 11

*«) Por. Zoll; Zobowiązania... Warszawa, 1948, 
str. 144: „Pojęcie siły wyższej nie jest dotąd ani 
w teorii, ani w praktyce dostatecznie ustalone“ .

11) Jako przykłady „wypadku nieprzewidzianego...“ 
podają: Domańki (Instytucje, cz. szczeg., W-wa,
1938, str. 535) pożar z niewiadomej przyczyny, a Ko­
rzonek - Rosenbliith (Kodeks Zobowiązań, Kraków, 
1934, str. 1104) „okradzenie przez złodzieja, który przy 
pomocy drabiny sznurowej wszedł oknem, położonym 
na piętrze“ . Żaden z tych przykładów nie stanowi 
wypadku siły wyższej.

W y p a d e k  n a d z w y c z a j n y
(art. 269 K. Z. i art. 481 § 1 Pr.) 

na tle rf,clausula rebus sic stantibus“.

Usuwając terminy „wypadek“ , „wypadek nie­
zwykły“ i „wypadek nieprzewidziany, któremu 
nie można było zapobiec nawet przy dołożeniu 
najwyższego stopnia staranności“ (art. art. K. Z.
373 § 3| 394 § 408 § 2; 493: — art- 411I a rt' 538)
Projekt’ zachował jednak termin „wypadek nad­
zwyczajny“ , a mianowicie w art. 481 § 1, będącym 
odpowiednikiem art. 269 K. Z. Termin ten nie 
jest najwłaściwszy dla określania wojen, klęsk 
żywiołowych, o które przede wszystkim chodzi 
w omawianym przepisie. Słowo „wypadek“ nie 
wskazuje na masowy charakter nieszczęścia, czyni 
to natomiast określenie: katastrofa, klęska, które 

w języku potocznym przeciwstawiane wypad­
kowi, jako nieszczęściu osobistemu. Z uwagi na 
to jako też dla konsekwentnego wyeliminowania 
terminu „wypadek“ , należałoby zmienić redakcję 
nrzepisu np. nawiązując do konstrukcji stylistycz-
1 § 2 art. 781 Projektu: zmiana stosunków, któ- 
rd  nie można było przewidzieć... grozi... rażącą 
stratą. W przepisie § 1 art. 481 nie chodzi rów­
nież w gruncie rzeczy o nic innego, jak o zapo­
bieżenie rażącej stracie, wynikającej z nieprzewi­
dzianej zmiany stosunków. Dla ograniczenia pola 
zastosowania klauzuli rebus sic stantibus, z natury 
rzeczy zawsze niebezpiecznej, wystarczyłoby do­
dać po słowach „wskutek zmiany stosunków“ 
określenie, „wynikającej z wojny, klęsk żywioło­
wych i innych niezwykłych wydarzeń“ . W razie 
naprowadzenia tej zmiany przepisy art. 481

k 2 art 781 Pr., będące przejawem tej samej 
mvśli podkreślałyby swój logiczny związek po­
dobieństwem konstrukcji stylistycznej

K o n s tru kc ję  tę  zastosował ju z  P ro je k t w  §
2 art 852 (zawierającym trafnie przeredagowany 
nrzepis 5 2 art. 163 K. Z.), który głosi, że „każda 
ze stron może... żądać zmiany ustalonej w umowie 
wysokości renty albo czasu jej trwania“ -
w razie zmiany stosunków .

”  A rl 781 podobnie jak § 2 art. 852 Pr. są tylko 
szczególnymi zastosowaniami zasady, wyrażonej 
w art 481 Pr., uwzględniającymi szczególne wa­
runki umowy o dzieło za ryczałtowym wynagro­
dzeniem. i umowy o rentę, zawartej w wykonaniu 
obowiązku, wynikającego z ustawy. Jednolite 
określenie przesłanki klauzuli rebus sic stantibus 
orzez zastosowanie konstrukcji „zmiana stosun­
ków“ , przyjętej już przez Projekt w art. 781 § 2 
(ryczałtowe wynagrodzenie za dzieło) i w art. 852 
5 2 (umowa o rentę), także w przepisie naczelnym 
art 481 Pr., zawierającym zasadę ogólną, nadawał­
by większą przejrzystość całemu układowi prze­
pisów, zmierzających (w drodze orzekanej przez 
sąd zmiany umowy), do zapobieżenia rażącej stra­
cie jednej ze stron umownych. Tej terminologicznej 
przejrzystości nie uzyskał Kodeks Zobowiązań, 
który, przyjmując zastosowanie klauzuli rebus 
sic stantibus w czterech przepisach za każdym 
razem inaczej określał je j przesłankę: w art. 269— 
„nadzwyczajne wypadki, jako to: wojny, zarazy,

____r\ i Alirr>rl7iłl 1 inno Irloclri
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w art. 411 — „niezwykle wypadki, zwłaszcza 
klęski żywiołowe“ , w art. 163 § 2 — „zmiana 
okoliczności“ , w art. 490 § 2 — „zmiana stosunków, 
której nie można było przewidzieć“ .

Okoliczność, że przesłanki faktyczne — przy­
czyny rażącej straty (pokrzywdzenia), są w każ­
dym z prztepisów zasadniczo odmienne, nie wy­
maga takiej rozmaitości konstrukcji stylistycznej 
dla wyrażenia tej samej zasady.

Instytucja remissio mercedis — obniżki czyn­
szu dzierżawnego jest również jednym z przypad­
ków zmiany umowy ze względu na niezwykłe 
i niespodziewane wydarzenie, zagrażające wsku­
tek wywołanej nim zmiany stosunków rażącą 
stratą dla jednej ze stron. Jeżeli pomimo to nic 
proponujemy zastosowania jednolitej konstrukcji, 
to ma to swą przyczynę w  tym, że zamiast mówić 
ogólnikowo o zmianie stosunków i o zmianie umo­
wy w tym przypadku można od razu wskazać ńa 
faktyczną przesłankę (istotne zmniejszenie się 
przychodu z przedmiotu dzierżawy) i na rodzaj 
uzasadnionej w ten sposób zmiany umowy (obniż­
kę czynszu dzierżawnego).

Należy podkreślić, że art. 481 Pr. jest nie tylko 
stylistycznie poprawniejszy, ale i w sformułowaniu 
bardziej precyzyjny niż analogiczny przepis art. 269 
K. Z. Pominięcie zarazy i zupełnego nieurodzaju 
należy uznać za celowe. Terminy te nie mają dosta­
tecznie jasno ustalonej treści, np. zarazy mogą być 
roślinne, zwierzęce, o zasięgu krajowym lub lokalnym, 
albo nawet ograniczonym do jednego gospodarstwa; 
takie, którym jedno gospodarstwo może zapobiec i ta­
kie, których zwalczenie wymaga szeroko zorganizo­
wanej akcji; określenie „nieurodzaj zupełny“ nie 
mówi czy zasiewy zostały zniszczone całkowicie, czy 
też nie było tylko plonu. Ponadto zarówno nieuro­
dzaj jak i zaraza, zawsze będąc klęską gospodarczą, 
mogą wynikać bądź to z czynników przyrodniczych 
(w pierwszym przypadku posucha, przymrozki, po­
wódź, w drugim — pojawienie się nieznanego dotąd 
szkodnika), bądź z wadliwości uprawy, np. jej jedno­
stronności, lub z braków hodowli czy ochrony 
roślin.

P r z y p a d k o w a  u t r a t a  l u b  
u s z k o d z e n i e  r z e c z y .

Usuwając metodycznie termin „wypadek“ 
z szeregu przepisów Projekt nie tylko nie wyeli­
minował terminu „szkoda przypadkowa“ , ale po­
większył liczbę przepisów, używających tego ter­
minu, np. mówiąc o odpowiedzialności z tytułu 
umowy o dzieło zastępuje w art. 785 słowami 
„szkoda przypadkowa“ termin „wypadek“ , zasto­
sowany w art. 493 K. Z. Jest to co najmniej 
nieoczekiwane, jeżeli wziąć pod uwagę, że moty­
wem przeprowadzonych zmian nie mogły przecież 
być wyłącznie względy terminologiczne; chodziło 
niewątpliwie nie po prostu o wyeliminowanie ter­
minu „wypadek“ , a w ogóle o usunięcie określeń, 
nawiązujących do pojęcia „w iny umownej“ , zarzu­
conego w polskim prawie cywilnym. Tymczasem 
wyrażenia '„wypadek“ i  „szkoda przypadkowa“ 
nie bez przyczyny są uważane za jednoznaczne. 
Jak pisze jeden z współautorów K. Z.18): „przez 
utratę dzieła wskutek wypadku rozumie się utratę,

') Domański: Instytucje, cz. szczeg., Warszawa, 
1938, str. 460.

Nr 4

spowodowaną bez winy przyjmującego zamówie­
nie“ , a „przez przypadkową utratę lub uszkodze­
nie rzeczy trzeba rozumieć utratę lub uszkodzenie, 
które nastąpiły skutkiem okoliczności, za które 
dłużnik w ogólności nie odpowiada tj. bez winy 
dłużnika“'3). Jak wspomniano Projekt używa wy­
rażenia „przypadkowa utrata łub uszkodzenie rze­
czy“  nie tylko w przepisach, będących powtórze­
niem odnośnych artykułów K. Z., a mianowicie 
w art. art. 622, 739, 756, 796, odpowiadających
art. art. K. Z.: 304, 424, 504, 529, ale także
w art. 785, wzorowanym na art. 493 K. Z., który nie 
zawiera tego terminu; ponadto Projekt nawiązuje 
do pojęcia przypadkowej utraty lub uszkodzenia 
rzeczy (wprawdzie tylko pośrednio) w art. 817, 
który stanowi przepis nowy, rozwijający zasady, 
zawarte w § 2 art. 547 K. Z.

K. Z. używa terminu „przypadek“ tylko w za­
stosowaniach prawniczo obojętnych: mówi np. 
o zapłacie sumy pieniężnej „w  przypadku uszko­
dzenia“ (art. 541), o „przypadkach, gdy obliczenie 
należności... następuje na podstawie bilansu“ 
(art. 454), o „przypadkach wyjątkowych“ rozwią­
zania umowy o dożywocie (art. 605 § 2). Wyraz 
„przypadek“ jedynie w formie przymiotnikowej") 
ma zastosowanie techniczno - prawne, a mianowi­
cie w kontekście: przypadkowa utrata lub uszko­
dzenie rzeczy. Sprawa ta przedstawia się iden­
tycznie na tle przepisów Projektu.

Jak z jednej strony fakt, że w szeregu prze­
pisów używa Projekt określenia „przypadkowa 
utrata lub uszkodzenie rzeczy“ , tak z drugiej za­
wiłości konstrukcji stylistycznych, związanych 
ze zwrotem: okoliczności za które strona upraw­
niona lub zobowiązana odpowiada lub nie odpo­
wiada — świadczą, że. próba całkowitego wyeli­
minowania braku w iny (casus) i „obiektywizacji 
odpowiedzialności kontraktowej“ nie jest całkowi­
cie i konsekwentnie przeprowadzona, a przynaj­
mniej nie znalazła dotąd właściwego rozwiązania 
terminologicznego.

„ O k o l i c z n o ś c i “ w y ł ą c z a j ą c e  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

Projekt (podobnie jak Kodeks Zobowiązań) 
używa w szeregu przepisów wyrazu „okoliczności“ 
w potocznym (pozaprawnym) znaczeniu, np. w kon­
tekstach: „z okoliczności nie wynika, że przecho­
wawca zobowiązał się przechować rzecz bez wy­
nagrodzenia“ (art. 791 § 1), „z okoliczności wynika, 
iż przyjmujący zamówienie nie zdoła wad usunąć“ 
(art. 778 § 2). Do tego rodzaju zastosowań na­
leżą również przepisy art. art. 739, 755 § 1, 794 
§ 1, mówiące o przypadkach, gdy biorący do uży­
wania, przechowawca, przyjmujący zlecenie jest * i

,3) Domański, ibidem, str. 480. Por. także ibidem, 
str. str. 519 i 268, zawierające uwagi do art;. art.. 529
i 394 K. Z.

“ ) Wyraz „przypadek“ jest jednak używany jako 
termin techniczny zarówno w orzecznictwie (por, np. 
OSP, 1934, 150), jak i w nauce (np Zoll, op. cit. str. 
263). Nawiązując do wywodów Wróblewskiego (Język 
prawny i prawniczy, Kraków, 1948, str. 54), można by 
powiedzieć, żo termin ten, wyeliminowany z języka 
prawnego, żyje w języku prawniczym.
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„zmuszony przez okoliczności“  do oddania rzeczy 
do używania lub na przechowanie innej osobie lub 
do powierzenia wykonania zlecenia innej osobie. 
Podobnie art. 801 § 2 Pr. głosi, że „przechowawca 
może żądać* odebrania rzeczy przed upływem 
czasu, oznaczonego w umowie, jeżeli  ̂ wskutek 
okoliczności, których nie mógł przewidzieć nie 
może nadal je j przechowywać“ '5).

Obok. przytoczonych zastosowań, w których 
chodzi wyłącznie o okoliczności natury faktycznej, 
polski jeżyk prawny posługuje się tym wyrazem 
dla łącznego określenia różnych przesłanek odpo­
wiedzialności lub nieodpowiedzialności z tytułu 
umowy. Kodeks Zobowiązań mówi w tym znacze­
niu o „okolicznościach, za które żadna ze stron nic 
odpowiada“  (art. 75 § 2), o okolicznościach, za któ­
re dłużnik odpowiada (art. art. 14, 26, 27, 252, 407), 
o okolicznościach, za które dłużnik nie odpowiada 
(art. art. 79, 239, 243, 267, 375, 407), tj. których 
skutki a c o n t r  a r i o  ponosi wierzyciel. 
Również projekt posługuje się określeniami tego 
rodzaju (zastępując jedynie słowo „odpowiada“ 
przez poprawniejsze „jest odpowiedzialny“ lub 
„ponosi odpowiedzialność“ ) i to nie tylko w prze­
pisach odpowiadających wyżej wymienionym, lecz 
także w szeregu innych.

Przyjmując zasadę odpowiedzialności przed­
miotowej (tj. bez względu na winę) w odniesie­
niu do stosunków umownych Projekt, zapewne dla 
usunięcia wątpliwości, eliminuje z przepisów o od­
powiedzialności z umowy terminy „wina“ i „w y­
padek“ , użyte przez Kodeks Zobowiązań. Fakt, że 
zarówno „wina“  (por. § 1 art. 385 i § 2 art. 415 
K.Z. z § 1 art. 703 i § 2 art. 733 Pr) jak i wypa­
dek (por. § 3 art. 373 i § 2 art. 408 K.Z. z § 3 
art. 690 i § 2 art. 726 Pr.) zostały zastąpione 
zwrotami o „okolicznościach“ , przyczynił się do 
tego, że liczba tych przepisów „okolicznościowych“ 
została w Projekcie niemal że podwojona'1').

Nasuwa się pytanie czy użycie w tak licz­
nych przepisach zwrotu o „okolicznościach“ (za 
które dłużnik odpowiada lub nie odpowiada) było 
niezbędne i czy stanowi ono „udoskonalenie tech­
niczne“ ? Nie można zaprzeczyć, że pojęcie „w iny 
umownej“ , polegającej na samym fakcie niewy­
konania zobowiązania jest sztuczne i wymaga 
częstokroć posługiwania się fikcjami (np. fikcy j­
ną c u l p a  i n  e l i g e n d o ,  c u l p a  
i n  n o n  c u s t o d i e n d o  itp.). Z drugiej 
jednak strony nie można negować szczególnego 
waloru prewencyjnego i etycznego zasady winy 
w dziedzinie odpowiedzialności. Ocena "tych za­
gadnień wybiega już poza ramy niniejszego arty­
kułu, jako poświęconego sprawom terminologii. 
Wolno nam jednak wskazać na co najmniej wąt­
pliwą wartość norm, których treść sprowadza się

*5) w  przepisie tym Projekt zastąpił „okoliczno­
ściami“ m. zd. niepotrzebnie „ważne powody“ , o któ­
rych mówi odpowiadający mu art. 534 § 2 K. Z.

*«) Por. natępujące przepisy Projektu: art. art. 485, 
499, 506, 509, 510, 510, 554, 571, 572, 594, 609, 610, 
611, 634, 640, 646, 660, 690, 692, 703, 713, 725, 726, 
729, 733.

w ostatecznym wyniku do stwierdzenia oczywiste­
go faktu, że dłużnik ponosi odpowiedzialność za 
szkody wynikające z okoliczności, za które ponosi 
odpowiedzialność i v i c e  v e r s a  — że 
dłużnik nie ponosi odpowiedzialności za szkody, 
wynikające z okoliczności, za które nie ponosi 
odpowiedzialności. (Por. np. art. 239 K.Z i art. 506 
Pr.). Normy tego rodzaju sprowadzają tylko za­
gadnienie odpowiedzialności za szkody do zagad­
nienia odpowiedzialności za „okoliczności“ , które 
szkody te spowodowały. Takie „podstawienie“ samo 
przf'Z zagadnienia nie upraszcza ani nie zbliża 
do rozwiązania, a stwarza trudności terminolo­
giczne, z których, jak wyżej wykazano, Projekt 
w jego obecnym brzmieniu jeszcze nie wybrnął. 
Trudno w każdym przepisie, mówiącym o wyna­
grodzeniu szkody, używać sakralnego zwrotu 
o okolicznościach“ , za które dłużnik ponosi (lub 
nie ponosi) odpowiedzialność“ . Czyż nie byłoby 
prościej nazwać okoliczności, stwarzające obowią­
zek odszkodowawczy — krótko „winą“ lub „uchy­
bieniem“ w wykonaniu umowy, a okoliczności, 
•zwalniające od' odpowiedzialności — „przypad- 
/ .  << z tym oczywiście, że zakres winy (czy
uchybienia) i przypadku zależy od rodzaju sto­
sunku prawnego i od treści umowy pomiędzy

onami.
Sam fakt niewykonania lub nienależytego wy- 
nia zobowiązania narzuca domniemanie 

“ iś Winy, czyjegoś błędu w postępowaniu 
i' t e  d e  c o n d u i t e ) ,  gdyż zobowiąza- 

a możliwe do wykonania zazwyczaj są wykony- 
' Bv/. może przyczyną niewykonania zobo- 
nwmia nie była wyłącznie wina samego dłuż­
na umownego, albo nie było w ogóle winy po 
* .,tronie"), lub nie ma możliwości je] wyka- 

:° rd v  nie da Się znaleźć rzeczywistego spraw- 
^ k o d y  a ktoś ją musi ponieść, to jeżeli nie 
® najsłuszniejszym, to jednak najprostszym 

żeby obowiązkiem tym obciążyć dłużnika, 
Z  tego który przyjął na siebie zobowiązanie, 
dane świadczenie będzie należycie spełnione*).

Tpż-li niewykonanie lub nienależyte wyko­
nie zobowiązania miało swą wyłączną przyczynę 
nlf  , siłv wyższej lub w winie cudzej: 
^  wierzyciela lub „trzeciego“ którego dzia- 
f ia dłużnik nie mógł udaremnić to oczywiście 
nowiedzialność dłużnika nie wchodzi w rachubę. 
P „których stosunkach z mocy przepisów usta- 
“  W innych na zasadzie umowy może dłużnik 

od odpowiedzialności przez przedłoze-

i7i Ti że ani dłużnik umowny, ani jego przed- 
c-iwiciel ustawowy, czy inne osoby, którymi po- 
ługuie d0 wykonania umowy, me ponoszą wmy. 

S lat Sam fakt niespełnienia umownie przyjętego 
u„,Jn7ku można uważać za winę (uchybienie). Jeżeli 

u n^rlikcia taka była przyjęta w nauce niektórych 
kraiów kapitalistycznych (np. we francuskiej) to tym 
uardziei jest ona dopuszczalna w krajach, hołdujących 
“ adom gospodarki uspołecznionej, w których nie­
wykonanie jednego zobowiązania godzi niekiedy 
w  m ożliwość dotrzymania terminów w planach ogól­
no - krajowych, a nie tylko —■ w interes wierzyciela.



Sir. 44 DEMOKRATYCZNY N r 4

nawet takiej staranności, jakiej zwykł dokładać 
przy prowadzeniu spraw własnych (diligentia 
quam in suis).

Eażące niedbalstwo, staranność zwykła i należyta.

Projekt nie zna terminu „zły zamiar“ i nie 
używa wyrazu „wina“  w przepisach o zobowiąza­
niach z umowy,, mówi natomiast o rozmyślnym 
wyrządzeniu szkody (np. art. 459; art. 507 § 2; 
art. 675 § 1; art. 757; art. 807), o rażącym nied­
b a ls tw ie  (np. art. 459; art. 639; art. 675 § 1; 
art. 897; art. 903), o niedbalstwie (np. art. 547 § 1); 
i o braku staranności, wymaganej w  uczciwym obro­
cie lub w danym stosunku prawnym (art. 507 § 1)- 
Na tle tej ostatniej wyodrębniają się: należyta 
siaraność (np. art. 644 § 2; art. 697; art. 896) i na­
leżyta staranność w wyborze zastępcy (art. 755 
§ 2; art. 794 § 2), staranność jakiej wymaga ro­
dzaj czynności (art. 754), staranność, jakiej przyj­
mujący zlecenie zwykł dokładać we własnych spra­
wach (art. 757) i zwykła staranność (art. 798); 
art. 874 § 2). W przeciwieństwie do przepisów
0 zobowiązaniach z umowy w rozdz, I  dz. IV, ty ­
tułu X X V  — (tzw. czyny niedozwolone) Projekt 
używa kilkunastokrotnie terminu „wina“ (w art. 
art. 917, 918, 921 § 2, 922, 926 § 1, 927, (wina 
w wyborze), 928, 929, 931, 934, 938 § 2). Projekt 
rezerwuje więc termin „wina“ dla „czynów nie­
dozwolonych“ , a w innych przepisach, uznając 
samo pojęcie, omawia je kilkoma terminami, 
wskazującymi na pewne stopniowanie, zarówno, 
jeżeli chodzi o moment subiektywny: rozmyślne 
wyrządzenie szkody, rażące niedbalstwo, jak i  o 
moment obiektywny winy: niedbalstwo, brak sta­
ranności, przy czym stosuje dla oceny staranności 
kryteria: należytej staranności, zwykłej staranności
1 staranności jak we własnych sprawach“').

Projekt usunął wprawdzie „staranność naj­
wyższego stopnia“  (art. 538 K. Z.), ale wprowadził 
nowy termin — „zwykłą staranność“ .

Mogłaby powstać wątpliwość, czy zwykła 
staranność i należyta staranność mają tę samą 
treść znaczeniową. Jeżeli są identyczne, to w  ja­
kim celu wprowadzać dwa określenia? Jeżeli nie 
są identyczne, to dlaczego staranność należyta mia­
łaby być niezwykłą? Z porównania przepisów 
art. 531 K. Z. z art. 798 Projektu oraz art. 630 K. Z. 
z § 2 art. 874 Projektu wynika, że w obu przy­
padkach Projekt zastąpił po prostu słowa „w ie­
dzieć był powinien“ zwrotem „mógł... powziąć 
wiadomość przy dołożeniu zwykłej staranności“ 
(art. 798 Pr.) względnie „mógł się o tym dowie­
dzieć przy dołożeniu zwykłej staranności“ (§ 2 art. 
874 Pr.). Nasuwa to przypuszczenie, że raczej 
względy stylistyczne lub formalne (terminologiczne 
wyodrębnienie staranności ogólnej od staranności 
wymaganej w określonych stosunkach .prawnych— 
„należytej“ ), skłoniły autorów Projektu do wpro­
wadzenia jeszcze jednego określenia staranności, 
merytorycznie całkowicie zbędnego. Jeżeli nawet

'") Zbędnym byłoby podkreślać, że nadmierna licz­
ba terminów nie stanowi zalety słownictwa prawnego.

zwrot „wiedział lub wiedzieć był powinien“ brzmi 
nieco archaicznie i  zdaje się wskazywać na „po­
winność wiedzenia“ (obowiązek powzięcia wiado­
mości o pewnych okolicznościach natury faktycz­
nej), to jednak nie było koniecznym wprowadzanie 
jeszcze jednego terminu do tak już bogatej term i­
nologii ks. III. Zdaje się, że ważniejszą zaletą ję­
zyka prawnego jest jego zwięzłość i  jasność słow­
nictwa niż gładkość stylu.

Siła wyższa'“1), czyn trzeciego.

Projekt, wprowadzając termin „siła wyższa“ 
do przepisu o odpowiedzialności -hotelarza, powięk­
szył liczbę zastosowań tego terminu w dziedzinie 
stosunków umownych do dwóch artykułów (art. 
art. 733 i 805). Zwraca uwagę, że ani w art. 733 
ani w art. 805 nie wspomina się o „czynie trze­
ciego“ , jako zwalniającym na równi z siłą wyższą 
od odpowiedzialności. Oba przepisy wymieniają 
tylko dwie przesłanki nieodpowiedzialności: winę 
poszkodowanego i  silę wyższą. Czyżby odpowie­
dzialność dzierżawcy za ubytek inwentarza i od­
powiedzialność hotelarza za rzeczy wniesione mia­
ła być szersza niż odpowiedzialność z art. art. 150 
K. Z. — 931 Pr. i  z art. art. 152 K. Z. — 934 Pr.? 
Właśnie te ostatnie przepisy uchodzą za wzory 
odpowiedzialności przedmiotowej (bez względu na 
winę). Pominięcie czynu trzeciego, pozostaje za­
pewne w związku z faktem, że pojęcie czynu trze­
ciego nie jest dostatecznie ustalone i  ustawodawca 
tylko wyjątkowo nim się posługuje. Zwraca uwa­
gę, że czyn trzeciego nie jest jednakowo określony 
w art. 150 K. Z. — 931 Pr. (szkody wskutek w y­
rzucenia, wylania, lub spadnięcia przedmiotu 
z pomieszczenia) i  w art. 152 K. Z. — 934 Pr. 
(szkody wyrządzone ruchem przedsiębiorstwa lub 
zakładu, wprawianego w  ruch za pomocą sił przy­
rody). W pierwszym przepisie jest mowa „o w y­
łącznej winie osoby trzeciej, za którą dłużnik nie 
ponosi odpowiedzialności i  której działaniu nie 
njógł zapobiec“ , a w drugim — tylko o „wyłącz­
nej winie osoby trzeciej, za którą dłużnik nie po­
nosi odpowiedzialności“ (samo kryterium osobowe 
bez korektywy — nieuchronności działania). To 
ostatnie sformułowanie wydaje się być wystar­
czającym: jeżeli bowiem dłużnik mógł zapobiec 
działaniu osoby trzeciej, wyrządzającej szkodę, to 
szkoda nie nastąpiła wyłącznie z winy tej osoby. 
Jeżeli chodzi o hotelarza, to jego odpowiedzialność 
za szkody wyrządzone przez osoby trzecie, choćby 
działające w sposób niezwykle perfidny (np. wy­
słanie przesyłki z bombą zegarową lub kradzież, 
dokonana po uśpieniu gazem czy narkotykiem por­
tiera) da się jeszcze uzasadnić. Dlaczego jednak 
dzierżawca miałby odpowiadać za wszelki ubytek 
inwentarza, spowodowany przez osobę trzecią no. 
wskutek wyrzucenia z samolotu jakiegoś przed-

29) Autor pomija samą terminologiczną błędność 
t" j nazwy, która zastąpiła (pod wpływem niemieckiej 
„höhere Gewalt“ ) dawniej używaną: siła większa — 
v is  ra a io r. Por. Warkałlo: Siła wyższa czy więk­
sza, wypadek czy przypadek losowy, Współczesna Myśl 
Prawnicza, Warszawa, r. II, Nr 2, str. 24—28.
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miotu, który zabija sztuką bydła na polu — trud­
no na to znaleźć zadowalającą odpowiedź.

Wprawdzie z przepisu art. 508 Projektu (od­
powiednika art. 242 K. Z.) wynika w drodze ro­
zumowania a c o n t r a r i o ,  że dłużnik umowny 
nie jest odpowiedzialny za działania i zaniechania 
osób trzecich. Nie dotyczy to jednak samo przez 
się przypadków „odpowiedzialności podwyższonej“ 
hotelarza, którego obciąża np. obowiązek odszko­
dowania za kradzież rzeczy wniesionych, dokonaną 
pęzez złodziei z zewnątrz (tzw. „szczury hotelo­
we“ ), ani dzierżawcy, jeżeli idzie o ubytek war­
tości szacunkowej inwentarza (g e n u s  p e r i r e  
n o n  v i d e t  u r).

„Naprawienie szkody“ i odszkcdtrwanie.

Mówiąc o odpowiedzialności za szkodę Kodeks 
Zobowiązań używa na przemian określeń „odszko­
dowanie“  (np. art. art. 27, 62, 73, 83, 91, 157, 
158 i in.) i  „naprawienie szkody“  (np. art. art. 57, 
79, 133, 134, 142, 253 i in.), niezależnie od „przy­
wrócenia rzeczy do stanu poprzedniego“  (art. art. 
119, 159, 541). Art. 119 wyraźnie przeciwstawia 
„odszkodowanie“ i „przywrócenie rzeczy do stanu 
poprzedniego“ : dłużnik „obowiązany jest... przy­
wrócić rzeczy do stanu poprzedniego, a gdyby to 
nie było możliwe, dać odszkodowanie“ . Z art. 541 
wynika, że' odszkodowanie polega... w przypadku 
uszkodzenia na zapłacie sumy pieniężnej, potrzeb­
nej do przywrócenia rzeczy do stanu poprzedniego“ . 
— Z pierwszego przepisu można by  wnosić, że od­
szkodowanie pieniężne jest środkiem zastępczym 
w stosunku do „przywrócenia...“ , w myśl zaś dru­
giego jest ono środkiem umożliwiającym lub za­
pewniającym to „przywrócenie...“ . W każdym razie 
„przywrócenie rzeczy do stanu poprzedniego“  jest 
szczególnym przypadkiem naprawienia szkody: 
„sąd może,... nakazać naprawienie szkody przez 
przywrócenie rzeczy do stanu poprzedniego“ głosi 
art. 159 K. Z.

Rozróżniając „odszkodowanie“ i  „przywróce­
nie... do stanu poprzedniego“ Kodeks Zobowiązań 
zdaje się identyfikować „naprawienie szkody“ 
i „odszkodowanie“ , co najwyraźniej występuje 
na tle  przepisów art. art. 143 i 141 K. Z., gdzie 
w tym samym zdaniu lub w  dwu następujących 
po sobie ustępach Kodeks używa na przemian to 
jednego, to drugiego terminu. Na błędność tego 
utożsamiania zwrócił uwagę prof. Lisowski-’1), 
trafnie podkreślając różnice znaczeniowe obu ter­
minów, z których pierwszy wskazuje na bezpo­
średnie usunięcie skutków działania szkodzącego 
(np. naprawienie uszkodzonego przedmiotu), a dru­
gi mówi tylko o wyrównaniu szkody przez zapła­
cenie określonej sumy pieniężnej.

Zasługą Projektu księgi I I I  Kodeksu Cywil­
nego jest, że zlikwidował on istniejącą w  K. Z. 
dwoistość terminologiczną: mówi on tylko o na­
prawieniu szkody, obejmując tym terminem za­
równo „zapłatę odpowiedniej sumy pieniężnej“ , 
jak i „przywrócenie stanu poprzedniego“ (por. 
art. 458 Projektu, będący odpowiednikiem art. 159 
K  Z.). Inną sprawą jest, czy termin „naprawienie 
szkody“ (nb. krytykowany przez Zolla2*), lepiej 
nadaje się niż termin „odszkodowanie“ na ogólne 
określenie obowiązków, ciążących na spraw- 
Cy szkody z tytułu odpowiedzialności cywilnej.

W indywidualistycznej gospodarce kapitali- 
stycznej i w prawie prywatnym, będącym jego 
nadbudowa, określenie „naprawienie szkody“ było 
uzasadnione — majątek poszkodowanego nie pom­
niejszył się, gdyż otrzymał on sumę pieniężną, 
stanowiącą równowartość doznanej szkody, a o to 
tylko prawu kapitalistycznemu chodziło. Z punktu 
widzenia gospodarki uspołecznionej trudno mówić 
o naprawieniu szkody“ , jeżeli ciężar szkody zo­
stał po prostu przerzucony z poszkodowanego na 
iei sorawcę, co jest istotą odpowiedzialności cy- 
- iln^i a nawet jeżeli została ona rozłożona na 

mniejszą lub większą liczbę jednostek — „roz- 
nroszkowanie“ szkody w drodze dystrybucji ubez­
pieczeniowej«). Jak trafnie pisze Giebartowski-) 
dla gospodarki społeczne] każda szkoda jest stratą 

bezwzględną, jest luką, którą zapełnić można ty l­
ko w przyszłym procesie produkcji . Biorąc po- 
wvższe pod uwagę, należałoby uznać, że używanie 
terminu „naprawienie szkody“ poza przypadkami 
rzeczywistego przywrócenia rzeczy do stanu po­
przedniego przez sprawcę szkody jest uzasadnione 
F;,ko z punktu widzenia indywidualistycznego (in­
teresów  poszkodowanego), a nie jest zgodne z du­
chem gospodarki uspołecznionej Termin od­
szkodowanie“ nie nasuwa tych zastrzezen i  wydaje 
i?! bvć właściwszym. Nie ma żadnych przeszkód, 
S y  terminem tym objąć zarówno zapłatę odpo­
r n i e j  sumy pieniężnej (wynagrodzenie szkody) 
j i k  i  przywrócenie meczy uszkodzonej do stanu
poprzedniego.

P  Naprawienie szkody“ razi mnie językowo 
..) zarzutu jest krótkie wyrażenie „od-

latomiast uc . r yd . zobowiązania w zarysie,
str. 120. '

wyd-. ™ „-mność że właściciel budynku zniszczo- 
} ° 4r ‘f '  otrzymał z zakładu ubezpieczeń pogo- 

jego Pozaf®^are/ajace na odbudowę, a tym samym 
•żelowe, nłe doznał uszczerbku, nie rao-
eg° majątek os ob .g majątek narod0wy został po-
;e przeslon.c renta, wypłacana osobie, po-

wskutek wypadku przy pracy, w niczym 
;zkodo>y«nej w najważniejszej ze wszystkich
J  J ^ T rc z /c h  -  sile roboczej ubyła jedna para rąk

10 riebartowski, Ubezpieczenia w gospodarce Pol- 
ki j  ydowej — Wiadomości ubezpieczeniowe, 1348 r„
\jr 7—8, str. 93.al) Lisowski, op. cit., str. 200.
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UWAGI W  SPRAWIE NOWELIZACJE)
C trl. 231—234 K. K.

STANISŁAW CHREMP1ŃSKI

Sprawa pizerywania ciąży jest zagadnieniem
0 dużym 'znaczeniu społecznym.

Obecnie obowiązujący art. 233 k. k. dozwala 
na spędzenie płodu przez lekarza ze względu na 
zdrowie kobiety ciężarnej, jak również, gdy ciąża/ 
była następstwem przestępstwa z art. 203—206 k. k. 
Dozwolenie przerwania ciąży ze względu na zdro­
wie kobiety ciężarnej dawało pole już przed woj­
ną do licznych nadużyć. Ciąża stanowi zawsze wy­
siłek dla organizmu kobiety, powodując często 
zaburzenia w układzie fizjologicznym. Mniej su­
mienny lekarz znajdzie łatwo wytłumaczenie, że 
wykonując przerwanie ciąży kierował się wzglę­
dami na zdrowie kobiety. W czasach obecnych, po 
wyczerpaniu, jakie spowodował dla organizmu ko­
biety okres okupacji, praca przymusowa i niedoży­
wienie, można nieomal zawsze uzasadnić stanowi­
sko, iż ciąża odbije się ujemnie na zdrowiu ko­
biety. Stwierdzone liczne wypadki zagrożenia gruź­
licą stanowiłyby dostateczną podstawę do 
usprawiedliwienia przerwania ciąży. Przy takim 
ujęciu zagadnienia stosowalibyśmy metody me­
chaniczne unicestwienia poczętego życia z obawy 
przed możliwym zagrożeniem życia matki, za­
miast starać się dla niej o poprawę warunków 
w  okresie ciąży i  zapewnienie należytej opieki 
przy rozwiązaniu1).

Doświadczenie wykazało, że zabieg przerwa­
nia ciąży sprowadza następstwa szkodliwe dla 
zdrowia kobiety, powodując cherłactwo i choro­
by, a z drugiej strony w wielu wypadkach, gdy 
kobieta zaleconemu przez lekarza zabiegowi przer­
wania ciąży nie poddała się, nie pociągnęło to za 
sobą szkodliwych następstw dla jej zdrowia.

W pierwszym rzędzie należałoby zastanowić 
się nad tym, czy można uznać w zasadzie za do­
puszczalne unicestwienie jednego życia dla rato­
wania życia innego, poza wypadkami reakcji kar­
nej. Dziecko poczęte może już być podmiotem praw
1 korzysta z ochrony prawa (art. 61 § 1 prawa ro­
dzinnego, art. 5 § 2 prawa spadkowego, art. 56 
§ 1 prawa opiekuńczego). Może nasuwać się przeto 
zasadnicza wątpliwość, z jakiego tytu łu  można tę 
istotę poczętą, korzystającą z ochrony prawa, po- *)

*) Artykuł drukujemy w ramach dyskusji nad 
projektami reformy K. K. (Red.).

J) Stosownie do art. 12 rozp. Prezydenta 
R. P. z dnia 25.9 1932 o wykonywaniu
praktyki lekarskiej (Dz. U. Nr 8, poz. 712/32), 
zabiegu spędzenia płodu w przypadkach prze­
widzianych w art. 235 pkt b) k.k. lekarz może dokonać 
dopiero po uprzednim złożeniu nut zaświadczenia pro­
kuratora, stwierdzającego uzasadnione podejrzenie, że 
ciąża powstała wskutek przestępstwa z art. 203, 204, 
205 lub 206 k.k., a w wypadkach, gdy zabieg spędze­
nia płodu jest konieczny ze względu na zdrowie ko­
biety ciężarnej lekarz może dokonać takiego zabiegu 
po uprzednim złożeniu mu zaświadczenia dwóch leka­
rzy, stwierdzających powyższą okoliczność.

zbawiać życia. Jeżeli ustanawia się kuratora dla 
strzeżenia praw spadkowych dziecka poczętego, to 
tym bardziej winienby być ustanawiany kurator 
w tych wypadkach, gdy zachodzi potrzeba ochrony 
jego życia. Wówczas zapewne tylko wyjątkowo 
kurator wyraziłby zgodę na przerwanie życia 
dziecka poczętego.

Czytałem opowiadanie studentki o tym, jak 
przypadkowo dostał się w jej ręce list pisany przed 
laty przez jej ojca do matki, gdy matka oczekiwała 
przyjścia jej na świat, w  którym ojciec w trosce 
o warunki materialne, doradzał przerwanie ciąży, 
lecz do tego na szczęście nie doszło. Sytuacja taka 
'zachodzi nieraz w życiu, przy czym motywem do­
konania zabiegu są czasem warunki materialne, 
czasem wzgląd na zdrowie matki, czasem obawa 
przed opinią publiczną w razie poczęcia dziecka 
ze stosunku pozamałżeńskiego. Stawianie przez nas 
życia matki wyżej niż życia dziecka jest zazwyczaj 
wynikiem niedoceniania tego, że dziecko poczęte, 
to za lat kilkanaście człowiek dorosły.

W wypadku katastrofy (pożaru, tonięcia stat­
ku) każdy odruchowo ratuje istoty najsłabsze (nie­
mowlęta, inwalidów, ociemniałych), a nie pozosta­
wia ich własnemu losowi. Dlaczego w odniesieniu 
do dzieci poczętych miałoby się stosować odmien­
ne zasady? Dostojeństwo prawa płynie przecież 
stąd, że bierze w obronę istoty najsłabsze.

Są wypadki, w których prognoza co do szczę­
śliwego rozwiązania może być ujemna i  wówczas 
może wydawać się ze szczególnych powodów wła­
ściwe, żeby usunąć niebezpieczeństwo śmierci mat­
k i przez przerwanie ciąży (np. gdy chodzi o ko­
bietę, która jest matką kilkorga dzieci). Jednak 
nawet w takich wypadkach przerwanie ciąży nie 
będzie się istotnie różniło od zabójstwa ze szla­
chetnych pobudek, które pozostaje przestępstwem.

Dozwolenie na przerywanie ciąży ze względu 
na niebezpieczeństwo dla życia kobiety ciężarnej 
musi powodować, że przerwanie ciąży będzie sto­
sowane nie tylko w tych wypadkach, w których 
rzeczywiście nastąpiłby zgon kobiety ciężarnej, lecz 
również wówczas, gdy ciąża — aczkolwiek nie­
bezpieczna — przeszłaby szczęśliwie. Jest to zro­
zumiałe, gdyż medycyna może opierać diagnozę 
tylko na rachunku prawdopodobieństwa. W rezul­
tacie zatem dla rzeczywistego przypadku urato­
wania życia kobiety ciężarnej trzeba będzie po­
święcać kilka czy kilkanaście przypadków przer­
wania życia istoty poczętej bez rzeczywistej po­
trzeby.

Trzeba poza tym uwzględnić, że następstwem 
zabiegu przerwania ciąży bywa niejednokrotnie 
zgon matki z powodów zupełnie nie przewidzia­
nych nawet w wypadkach dokonania zabiegu przez 
lekarza. Okoliczność ta nie jest bez znaczenia, gdy 
ocenia się częstość wypadków, w których ciąża 
zagraża życiu kobiety ciężarnej.
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Ratując życie matki drogą stosowania przer­
wania ciąży, ratuje się zazwyczaj matkę chorą, 
o której nie wiadomo, czy nawet po zastosowaniu 
zabiegu przerwania ciąży zdoła się ją utrzymać 
przy życiu i na jak długo (np. w wypadkach gruź­
licy). Odbiera się zatem życie dziecku w okresie 
poczęcia, gdy ono mogłoby żyć, o ile zaś chodzi 
o samą kobietę ciężarną, to na długi czas, a może 
na zawsze, pozostanie u niej wspomnienie wyrażo­
nej zgody na pozbawienie życia własnego dziecka. 
W wypadku nowej ciąży przeżywanie tych wspom­
nień może odbić się ujemnie na kształtowaniu się 
psychiki dziecka. Przeżycia matki w okresie ciąży, 
oddziaływują bowiem niewątpliwie na zapocząt­
kowanie się świadomości i cech psycho-fizycznych 
dziecka.

Obecnie przeważnie najubożsi mają najwięcej 
dzieci, podczas gdy małżeństwa, znajdujące się 
w  dobrej lub stosunkowo dość dobrej sytuacji 
materialnej, albo nie mają w ogóle dzieci, albo 
mają jedno a najwyżej dwoje dzieci. Jeżeli prob­
lem depopulacji występuje specjalnie silnie 
w  miastach, to niewątpliwie stosowanie zabiegów 
przerywania ciąży ma na to duży wpływ nie tylko 
dlatego, że zmniejsza bezpośrednio przyrost natu­
ralny, lecz również dlatego, że, powodując w licz­
nych wypadkach bezpłodność kobiety, oddziaływa 
trwale na zmniejszanie przyrostu naturalnego.

W Związku Radzieckim w 1936 r. została wy­
dana „ustawa o zakazie spędzenia płodu, o zwięk­
szeniu pomocy materialnej dla położnic, o wpro­
wadzeniu pomocy państwowej dla licznych rodzin,
0 rozszerzeniu sieci k lin ik  położniczych, żłobków 
dziecięcych i przytułków, o zwiększeniu odpowie­
dzialności karnej za niepłacenie alimentów i o pew­
nych zmianach w ustawodawstwie rozwodowym“ 
(por. A. N. Trajnin D.P.P. Nr 11/43, str. 19). Usta­
wa ta przewiduje dalej idące ograniczenia i sankcje 
karne za przerwanie ciąży, aniżeli polski kodeks 
karny. Jeżeli rozwój radzieckiej myśli prawniczej 
wykluczył po wojnie karę śmierci w stosunku 
nawet do najcięższych przestępstw, to można ocze­
kiwać, że zostanie zupełnie wykluczona możliwość 
pozbawienia życia dziecka w łonie matki. Wyni­
kiem takiego stanowiska będzie dokładanie dal­
szych usilnych Starań dla osiągnięcia nowych zdo­
byczy wiedzy lekarskiej celem ratowania życia 
dziecka i matki, zamiast stosowania mechaniczne­
go środka przerywania ciąży. Podobnie można 
oczekiwać rozszerzenia akcji zakładów leczniczych
1 zakładów ubezpieczeń społecznych w kierunku 
udostępnienia każdej matce, której zdrowie jest 
zagrożone przez ciążę, przebycia okresu ciąży 
w  możliwie najlepszych warunkach zdrowotnych. 
Po tej lin ii idzie współczesne ustawodawstwo 
socjalne.

Szczególną grupę przypadków dozwolonego 
przerywania ciąży stanowią te, gdy ciąża jest wy­
nikiem przestępstw z art. 203—206 k.k. Ustawa 
uznaje w tych wypadkach przerwanie ciąży za 
usprawiedliwione, wychodząc zapewne z założe­
nia, że będzie stanowiło ono środek zapobiegaw­
czy przeciw możliwości przyjścia na świat dziecka 
anormalnego lub z obarczeniem dziedzicznym.

Dozwolenie na przerywanie ciąży w wypad­
kach zgwałcenia> zniewolenia i stosunków kazi­
rodczych jest zagadnieniem zbliżonym do zagadnie­
nia sterylizacji, niszczenia osób chorych umysło­
wo, niedołężnych starców. Skoro wzgląd na życie 
matki nie wchodzi w rachubę, dozwolenie na 
przerwanie ciąży nie może być uzasadnione stanem 
wyższej konieczności. Rachunek prawdopodobień­
stwa co do charakteru dziecka, które ma przyjść 
na świat i co do jego obarczenia dziedzicznego, 
nie może stanowić podstawy do przerwania życia 
poczętego dziecka tym bardziej, że nie wiadomo, 
czy dziecko rzeczywiście ze względu na poczęcie 
w  anormalnych warunkach wyrośnie na jednostkę, 
która będzie zagrażać dobru ogólnemu. Państwo 
winno poczynić ułatwienia dla ochrony czci ko­
biety może powierzyć dziecko wychowaniu w pub­
licznym zakładzie wychowawczym, ale nie powinno 
uznawać zasady dopuszczalności przerywania po­
czętego życia. Izolacja wychowania może dać 
w wielu wypadkach rezultaty dodatnie.

W przypadkach gwałtu nieraz są wypowia­
dane zastrzeżenia co do tego, czy można dopuszczać 
do przyjścia na świat dziecka, poczętego wbrew 

l i  matki Niewątpliwie poczęcie dziecka w ta- 
Z rh  przypadkach jest dla kobiety nieszczęściem, 
Sdnakże sądzę, że nie osiągnie się dobrego rezul- 
T tu  gdy do jednego nieszczęścia doda się drugie, 

kim iest pozbawienie życia dziecka, które winno 
korzystać z ochrony prawa.

W razie zgłoszenia organom bezpieczeństwa 
wvnadku zgwałcenia, skrzywdzone kobiety powin- 

Y n ń natychmiast kierowane do lekarza specja­
listy ̂ dla przeciwdziałania możliwości zapłodnie­
nia Stosowanie przerywania ciąży w tych wszyst- 
k ch specjalnych wypadkach wobec tego, ze życie 
matki nie jest zagrożone, me powinno mieć m iej- 

winno bvć natomiast umożliwione wychowanie 
sca. Win blicznym zakładzie wychowawczym
f ^ J w ^ S o L ,  że kobieta, k ,6r ,  spbtkaio 
nieszczęście gwałtu, z czasem gdy dziecko będzie 
stalze zapragnie je nadał sama wychowywać, 
starsze, i wyjdzie zamąz, oboje małzon-

dziecko przyjąć, skoro obecnie mat-

S n ko w ii ” a. Wy? ° W,me S,er0‘ y ' “ b
dzieci nieznanych rodziców.

W każdym razie wypadki przestępstw z art. 
ona 906 k k. zachodzą w normalnych warunkach 
2 , cw-lko iż nie powinny stanowić one — jeżeli 
tak rzadk , ^  zajścia kobiety w ciążę — pod-
stawy^do1 przełamania zasady, że ustawy Państwa 
ochronią wszelkie życie ludzkie.

Sad Najwyższy w orzeczeniu z dnia 231 1947 
r  m 895/46 (Zb. O. 7/48) rozpatrywał następujący 
C' IIL  , k . Jan ł . miał stosunek płciowy z K ry - 
przypa _  mu usługiwaia i nie miała jeszcze
wW m czasie lat 15. Krystyna P. zaszła wskutek 
ligo  w ciążę, która za zezwoleniem prokuratora 
zosta ła  przerwana w 0-tym miesiącu. Jan Ł. został 

, MnV iVs rocznym więzieniem, przy czym kara 
została zawieszona. Ojciec Krystyny P. wytoczył 

■ • imieniu przeciw Janowi Ł. pozew o zapłatę 
nawiązki za cierpienia fizyczne i  krzywdę mo­
ralną. Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu Ape­
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lacyjnego, oddalający powództwo, zaznaczając, że 
zabieg przerwania daleko posuniętej ciąży może 
wywołać rozstrój zdrowia nawet u kobiety zupełnie 
dojrzałej, a tym silniejszy wstrząs może wywołać 
u kobiety 14-letniej, choćby była nad wiek roz­
winięta. W konsekwencji zabieg przerwania da­
leko posuniętej ciąży może być uważany za roz­
strój zdrowia, połączony z cierpieniami fizycznymi 
w rozumieniu art. 165 § 1 k. z. W związku z po­
wyższym orzeczeniem Sądu Najwyższego można 
przypuszczać, że, jeżeli małoletnia dziewczyna 
była wyjątkowo rozwinięta, to bardziej właściwym 
było dopuszczenie do normalnego rozwiązania 
ciąży i oddania dziecka do zakładu wychowaw­
czego na koszt ojca, aniżeli przerywanie ciąży.

Poszanowanie życia dziecka poczętego w  łonie 
matki wymaga zarówno od matki, jak i innych 
osób bliskich dużego samozaparcia, nieraz boha­
terstwa. Szczególne okoliczności mogą prowadzić 
do łagodniejszej oceny winy, zarówno matki, jak 
i  innych osób, mogą nawet niekiedy prowadzić 
do ustalenia braku winy. Przepisy ustawy nie 
powinny jednak — moim zdaniem — z góry prze­
widywać spędzenia płodu jako czynu dozwolonego. 
Można tylko ex post badać, czy dopuszczenie się 
tego czynu, w  zasadzie nie dozwolonego, może 
być, o ile chodzi o zastosowanie sankcji karnej, 
usprawiedliwione.

Ujęcie przepisów, jakie niżej proponuję, opiera 
się na założeniu, że ustawodawca nie może zez­
wolić na pozbawienie życia dziecka poczętego na­
wet dla ratowania życia matki. Ze względu na 
specjalne okoliczności może jedynie odstąpić od 
zastosowania sankcji karnej.

Wymaganie, by zabieg, dokonany nawet w za­
kładzie leczniczym, był poprzedzony orzeczeniem 
innych lekarzy, opieram na wypowiedziach leka­
rzy, według których również czynności lekarzy 
w zakładach leczniczych, wymagają kontroli, 
a w tak ważnej sprawie, gdy wchodzi w grę po­
zbawienie życia dziecka poczętego w łonie matki, 
należy być specjalnie ostrożnym. Rozszerzenie 
opieki zdrowotnej nad ludnością w wykonaniu 
ustawy z dnia 28.X 1948 r. o zakładach społecznych 
służby zdrowia i planowej gospodarce w służbie 
zdrowia (Dz. Ust. N r 55, poz. 434/48) pozwala 
oczekiwać, że przewiezienie kobiety ciężarnej do 
zakładu leczniczego i zasięgnięcie porady lekarza 
specjalisty nie będzie natrafiało w razie potrzeby 
na trudności.

W projektowanych przepisach używam terminu 
„dziecko poczęte“ , stosując terminologię prawni­
czą (przyjętą w  prawie cywilnym) w miejsce uży­
tego w kodeksie karnym terminu lekarskiego 
„płód“ .

Nowe przepisy proponowałbym ująć nastę­
pująco:

Art. 226 § 1 „Matka, która zabija dziecko 
w okresie porodu pod wpływem jego przebiegu

podlega karze więzienia do lat 5 (bez zmian).
§ 2. Takiej karze podlega kobieta, która 

w okresie ciąży pozbawia życia dziecko poczęte

lub pozwala na przerwanie życia dziecka poczę­
tego przez inną osobę“ .

Art. 226' § 1 „K to za zgodą kobiety ciężarnej 
przerywa życie dziecka poczętego, udziela jej 
przy tym pomocy lub nakłania ją do tego

podlega karze więzienia do lat 5.
§ 2 Jeżeli przerwania życia dziecka poczętego 

za zgodą kobiety ciężarnej dokonał lekarz ze 
względu na niebezpieczeństwo dla jej życia, sąd 
może zastosować nadzwyczajne złagodzenie kary, 
a nawet może od kary uwolnić.

§ 3 Przestępstwo określone w § 2 nie pod­
lega karze, jeżeli lekarz dokonał przerwania życia 
dziecka poczętego za zgodą kobiety ciężarnej 
w zakładzie leczniczym po przedstawieniu mu pi­
semnie uzasadnionego orzeczenia, wydanego przez 
dwóch lekarzy, z których przynajmniej jeden jest 
lekarzem specjalistą (ginekologiem), stwierdzają­
cego, że dalsze trwanie ciąży zagraża życiu kobie­
ty  ciężarnej.

Jeżeli w miejscowości, w której przebywa ko­
bieta ciężarna, nie ma lekarza specjalisty, a zwło­
ka, jaką spowodowałoby zasięgnięcie opinii leka­
rza specjalisty zagraża życiu kobiety ciężarnej, 
orzeczenie lekarza specjalisty może być zastąpione 
przez udział innego lekarza przy wydaniu orze­
czenia“ .

Gdyby uznać, że wzgląd na eugenikę społecz­
ną ma mieć pierwszeństwo przez zasadę ochrony 
życia człowieka (od okresu poczęcia), w takim 
razie, należałoby zamieścić dalszy przepis, ograni­
czający dotychczas dozwolony zabieg przerywa­
nia ciąży na zasadzie art. 233 b) k. k. Ponieważ 
kobieta ciężarna po pewnym czasie trwania ciąży, 
musi zdawać sobie sprawę ze swego stanu, a prze­
rywanie życia poczętego w daleko posuniętym 
okresie ciąży drogą zabiegu operacyjnego jest 
zabiegiem, nie wiele odbiegającym od dzieciobój­
stwa, nasuwają się poważne wątpliwości, czy 
ustawa może stwarzać dla lekarza obowiązek do­
konania takiego zabiegu, lub chociażby upoważnić 
go do tego. W każdym razie w wypadkach, gdy 
ciąża jest wynikiem przestępstwa, dopuszczalność 
zabiegu powinna być ograniczona do okresu pierw­
szych 3 miesięcy ciąży. Odnośny .przepis mógłby 
być sformułowany następująco:

„Nie ma przestępstwa określonego w § 2, je­
żeli ciąża była wynikiem przestępstwa, określo­
nego w art. 203, 204 lub 206, jeżeli przerwanie 
życia dziecka poczętego zostało dokonane za zez­
woleniem prokuratora w okresie pierwszych 3 
miesięcy ciąży“ .

Przestępstwo z art. 205 powinno być, jako po­
wód przerwania ciąży, pominięte ze względu na 
rozszerzenie opieki nad matką i polepszenie praw­
nego położenia dziecka nieślubnego. W razie od­
mowy udzielenia zezwolenia na przerwanie ciąży 
sąd opiekuńczy winien ustanowić kuratora dla 
objęcia opieki nad dzieckiem poczętym.

Uważam za wskazane zaostrzenie reakcji 
karnej w stosunku do lekarzy, którzy stosują 
przerywanie ciąży ze względów zarobkowych, 
przez zamieszczenie dalszego przepisu:
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Art. 2262 „Lekarz, który dokonał przerwania 
życia dziecka poczętego z chęci zysku, 

podlega karze więzienia do lat 10“ .

Bez zmiany pozostaje dotychczasowy art. 234. 
„K to bez zgody kobiety ciężarnej dokonuje przer­
wania życia dziecka poczętego,

podlega karze więzienia do lat 10“ .

Dla podkreślenia, że życie dziecka poczętego 
pozostaje pod specjalną ochroną prawa oraz dla 
zwiększenia kontroli, uważam, że byłoby celowe 
nałożenie na lekarzy obowiązku zawiadamiania 
prokuratora o każdym dokonanym zabiegu. Rów­
nież uważam za pożądane dla wzmocnienia ochro­
ny praw matki i  dziecka, wprowadzenie sankcji 
karnej za nie dopełnienie obowiązku świadczeń 
alimentacyjnych podobnie, jak to ma miejsce 
w ustawodawstwie radzieckim. Z tych powodów 
proponuję zamieszczenie w prawie o wykrocze­
niach następujących przepisów:

Art. 331 „Lekarz, który nie zawiadomi wła­
ściwego prokuratora sądu okręgowego o przer­
waniu życia dziecka poczętego najpóźniej w na­
stępnym dniu po dokonaniu zabiegu

podlega karze aresztu do 3 miesięcy albo 
grzywny do 3.000 zł.
Z zawiadomieniem prokuratora jest równo­

znaczne nadanie zawiadomienia na pocztę listem 
poleconym“ .

Art. 591 „K to złośliwie lub przez lekceważenie 
swych zobowiązań nie dopełnia obowiązku świad­
czeń alimentarnych, wynikającego z tytułu wy­
konawczego, wydanego przez sąd,

podlega karze aresztu do 3 miesięcy albo 
grzywny do 3.000 zł“ .
W zakresie ochrony życia ludzkiego, począw­

szy już od okresu poczęcia, powinna nastąpić ra­
dykalna zmiana. Dotychczasowy liberalizm, po­
woduje, że tysiące dzieci ginie przed narodzeniem, 
osłabiając siły narodu, wyniszczonego przez ostat­
nią wojnę.

Lutowy numer „Zbioru dokumentów", wydawanego 
przez Polski Instytut Spraw Międzynarodowych

z a w i e r a :

Polsko-rumuński pakt o przyjaźni, współpra- 
cy i wzajemnej pomocy, zawarty w Buka­
reszcie 26 stycznia 1949 r.;
— na temat stosunków radziecko - amerykań- 
skich:

Oświadczenie Min. Spr. Zagr. Z. S. R. R.
w sprawie paktu Atlantyckiego — Moskwa 
30 stycznia 1949 r.;

Odpowiedź Generalissimusa Stalina na py­
tania Kingsbury Smitha w sprawie polityki za­
granicznej Z. S. R.R. -  Moskwa, 30 stycznia 
1949 r.;

Wymianę depesz między Generalissimusem
Stalinem i Kingsbury Smithem w sprawie

ewentualnego spotkania z Prezydentem Tru- 
manem z • 1 * 2 luteS° 1949 r ‘
-  na temat spraw niemieckich:

Notę Am basadora  R.P. uj L o n d y n ie  do Rządu 
Z jed n o czo n e g o  Królestwa w sprawie rozwoju 

rewizjonizmu w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej Niemiec -  Londyn, 8 grudnia 1948 r.;

ow iedź brytyjskiego M in . Spr. Zagr. na 
Ambasadora R. P. uj Londyn ie  -  Lon-

n z lutego 1949 r. -  oraz Rezolucję Zgro- 
idzenia Ogólnego O N Z w sprawie Kon- 

c ii o zapobieganiu i karan iu  zbrodni
D---.tń Q m u tr ln in  1 O lS  I'.

Nakładem Polskiego Instytutu Spraui MieiJzt)liar0 ,Iotri|<li ukazały się.

„N O W E  KONSTYTUCJE PAŃSTW EUROPEJSKICH"
pod redakcją i ze wstępem Dr Ludwika Gelberga.

Skład Główny: Państwowa Składnica Księgarska — W-rna ul. Młodzieży Jugosławiańskiej Ni 17. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena. 600 zł.
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DZIAŁ INSTRUKGYJHO-SZKOLEHIGW?
PROWADZENIE REPERTORIÓW I KSIĄG W SPRAWACH 

KARNYCH V/ SĄDZIE GRODZKIM.
WŁODZIMIERZ DOLIŃSKI, sędzia S. G.

W sądzie grodzkim w sprawach karnych pro­
wadzi się:
1) repertorium „K g“ (§ 208 pkt 4 reg. kar.),
2) repertorium „Kps“ (§ 208 pkt 7 reg. kar.),
3) repertorium „Ko“ (§ 208 pkt 8 reg. kar.),
4) repertorium „S“ (§ 208 pkt 5 reg. kar.),
5) skorowidze do repertoriów (§ 209 pkt 1 reg.

kar.),
6) terminarz rozpraw głównych (§ 209 pkt 1 reg. 

. kar.),
7) księga przechowywanych przedmiotów (§ 209 

pkt 1 reg. kar.),
8) skorowidz poszukiwanych (§ 209 pkt 2 reg. 

kar.),
9) wykaz osób aresztowanych (§ 209 pkt 3 reg.

kar.), •
10) wykaz aresztowanych w dochodzeniu i  śledz­

twie (§ 209 pkt 4 reg. kar.),
11) kontrolę wniesionych apełacyj (Dz. Urzęd. Min. 

Spraw. nr. 15/35).
Wymienione wyżej repertoria i księgi dają wy­

jaśnienia o czynnościach sądu, służą do badań sta­
tystycznych, sporządzania wykazów' oraz stanowią 
podstawę oznaczenia, układu i przechowywania 
akt. Z tych względów repertoria i księgi powinny 
być prowadzone starannie i  przejrzyście, a wpisy 
powinny być uskuteczniane zgodnie z treścią po­
szczególnych rubryk i przepisami regulaminów. 
Właściwe prowadzenie tych ksiąg jest jednym 
z warunków usprawnienia pracy. Prowadzący 
księgi i  repertoria powinien znać nietylko przepisy 
regulaminów, ale także orientować się jaka jest 
kolejność czynności od chwili wpisania sprawy do 
repertorium łub księgi aż do chwili odłożenia jej 
do archiwum. Ułatwi mu to w znacznym stopniu 
zrozumienie istoty wykonywanych czynności oraz 
umożliwi prawidłowe i celowe prowadzenie ksiąg 
i repertoriów.
I. Repertorium „Kg“, skorowidz do repertorium, 

terminarz rozpraw głównych, wykaz osób 
aresztowanych, kontrola wniesionych apełacyj.
R e p e r t o r i u m  „K g“ prowadzi się we­

dług wzoru do § 208 pkt 4 reg. kar. Do reperto­
rium „Kg“ wpisuje się tylko te sprawy karne, 
w których wniesiono akt oskarżenia (§ 208 pkt 4 
reg. kar.). Do spraw tych należą sprawy z oskarże­
nia publicznego i  z oskarżenia prywatnego. Rubry­
ki w repertorium możemy podzielić na cztery gru­
py, które stanowią poszczególne stadia czynności 
wykonywanych przez prowadzącego repertorium 
(sekretarza).
Pierwsze stadium. Wciągnięcie sprawy do reper­

torium (rubr. 1—4).

Drugie stadium. Odnotowanie sposobu załatwie­
nia sprawy (rubr. 5—13).

Trzecie stadium. Odnotowanie wniesienia środka 
odwoławczego i orzeczenia instancji odwoław­
czej (rubr. 14—18).

Czwarte stadium. Odnotowanie wykonania kary 
(rubr. 19—25).

PIERWSZĘ STADIUM.

W pierwszym stadium sekretarz wciąga spra­
wę do repertorium i dokonuje wpisów we właści­
wych księgach. Kolejność poszczególnych czynno­
ści jest następująca:

1) Każdą sprawę, w której wniesiono akt 
oskarżenia, wciąga się niezwłocznie do repertorium 
„K g“ , wypełniając rubryki 1—4.
W rubryce 1 wpisuje się kolejny ogólny numer (nu­

mer porządkowy). Jeżeli wpłynęła sprawa kar­
no skarbowa nad ogólnym numerem należy za­
znaczyć czerwonym atramentem w skróceniu 
„sk“ , dodając osobno kolejny numer sprawy 
karno-skarbowej (§ 212 reg. kar.). Każda spra­
wa karno-skarbowa będzie miała w reperto­
rium dwa numery, a mianowicie ogólny numer 
kolejny i  numer kolejny sprawy karno-skarbo­
wej. Np. jeżeli pierwszą w danym roku sprawę 
karno-skarbową wpisano pod ogólnym nume­
rem 21 w rubryce 1 należy odnotować 
(sk. 1-21), a nie 21/sk, 2l/ks, 21/sk/l jak to 
często się praktykuje.

Jeżeli, sprawę wpisano omyłkowo do re­
pertorium (np. wpisano do repertorium „K g “ 
zamiast do repertorium „Ko“ ) należy numer 
porządkowy sprawy wpisanej omyłkowo prze­
kreślić czerwonym atramentem np. (21) (§ 207 
ust. 1 rep. kar.). Numeracja spraw nie ulega 
zmianie, chyba, że sprawa skreślona jest ostat­
nia w kolei wpisów. Np. Do repertorium wpi­
sano pięć spraw, które otrzymały kolejne nu­
mery 21 — 25. Po wpisaniu tych spraw se­
kretarz zauważył, że sprawę pod numerem 
porządkowym 21 wpisał omyłkowo. W myśl 
powołanych wyżej przepisów nr porządkowy 
21 należy przekreślić czerwonym atramentem. 
Numeracji wpisanych właściwie spraw (nr 
porz. 22—25) nie należy zmieniać, a następną 
z kolei nową sprawę należy wpisać pod nr po­
rządkowym 26. Gdyby jednak wpisano omył­
kowo sprawę pod nr porządkowym 25, a omył­
kę zauważono przed wpisaniem następnej 
sprawy, wtedy, po przekreśleniu nr porząd­
kowego 25, następna sprawa otrzyma kolejny
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nr porządkowy 25, a nie 26, albowiem spra­
wa omyłkowo wpisana jest ostatnią w kolei 
wpisów. W rubryce „uwagi“ należy uwidocz­
nić, do którego repertorium przeniesiono spra­
wą omyłkowo wpisaną (np. „wpisano do report. 
„Ko“ nr porz. 5“ ).

W rubryce 2 należy wpisać datą wejścia sprawy do 
sądu. Data wejścia wynika z prezentaty, którą 
wyciska biuro podawcze.

Jeżeli sprawę wpisano ponownie do reper­
torium, należy nad nową datą wejścia umieścić 
w nawiasie datę, pod którą sprawa była pier­
wotnie wpisana (§ 202 reg. kar.). Np. W dniu 3. 
I. 1949 r. wpłynęła sprawa przeciwko X z ak­
tem oskarżenia. Sąd grodzki uznał swoją nie­
właściwość rzeczową (tryb doraźny) i przesłał 
sprawę prokuratorowi sądu okręgowego. Pro­
kurator skierował sprawę do sądu okręgowego 
z wnioskiem o przekazanie jej na drogą po­
stępowania zwykłego. Po przekazaniu sprawy 
na drogę postępowania zwykłego prokurator 
przesłał sprawę sądowi grodzkiemu do rozpo­
znania. Sprawa wpłynęła do sądu grodzkiego 
w dniu 15.11.49 r. Sprawę należy wpisać jako 
sprawę nową, ale w rubryce 2 należy umieścić 
w nawiasie datę, pod którą sprawa była wpi­
sana pierwotnie (3/1 49 — 15/2 49).

W ten sam sposób należy postąpić w spra­
wie, w której postępowanie zawieszono (art. 5 
kpk) lub którą pozostawiono bez biegu (art. 
574 § 3 kpk), w razie podjęcia postępowania 
i wpisania jej ponownie do repertorium (§ 251 
i 258 reg. kar.), oraz w razie wznowienia po­
stępowania zakończonego prawomocnym wy­
rokiem (§ 259 reg. kar.). W tym ostatnim przy­
padku należy nadto w rubryce „uwagi uczy­
nić wzmiankę o wznowieniu, wskazując dawną 
sygnaturę sprawy (np. „wznowiono postąp. 
Kg 55/47“ ). W dawnym zaś repertorium należy 
również w „uwagach“ uczynić wzmiankę 
o wznowieniu, wskazując nową sygnaturę 
sprawy (§ 259 ust. 2 i 3 reg. kar.).

W rubryce 3 należy wpisać na podstawie aktu 
oskarżenia nazwisko i imię oskarżonego oraz 
oznaczenie przestępstwa. Przy oznaczeniu prze­
stępstwa wystarczy podać artykuł i  paragraf 
(np art. 257 § 1 k.k., art. 58 § 1 p.k.s.). Jeżeli 
jest tylko j e d e n  o s k a r ż o n y ,  rubrykę 
3 należy wypełnić następująco: „O rlik  Jan 
art. 257 § 1 k.k.“ Natomiast jeżeli w tej samej 
sprawie jest k i l k u  o s k a r ż o n y c h ,  
należy oznaczyć poszczególnych oskarżonych 
numerami kolejnymi, umieszczonymi przy na­
zwisku (§ 203 reg. kar.), a oznaczenie prze­
stępstwa należy wpisać albo na samym końcu, 
pod ostatnim nazwiskiem, jeżeli wszyscy są 
oskarżeni o to samo przestępstwo, albo pod 
nazwiskiem lub nazwiskami tych oskarżonych, 
którzy odpowiadają z tego samego przepisu 
ustawy karnej.

Np. 1) Orlik Jan
2) Bąk Andrzej

art. 257 § 1 kk.

albo
1) Orlik Jan
2) Bąk Andrzej 

art. 257 § 1 kk.
3) Orwat Michał 

art. 160 kk.
Niewłaściwie:

1) Orlik Jan
2) Bąk Andrzej
3) Orwat Michał

art. 257 § 1, 160 k.k.
W podanych wyżej przykładach nie ma żadnej 

wątpliwości z jakiego przepisu każdy poszcze- 
cólny oskarżony odpowiada. Opisany wyżej 
sposób wypełniania rubryki 3 ma praktyczne 
znaczenie w razie zmiany kwalifikacji czynu 
§ 218 reg. kar.).

Jeżeli w sprawie jest aresztowany, nazwi­
sko aresztowanego podkreśla się czerwonym 
atramentem lub ołówkiem (§ 185 ust. 1 reg.
kar.).

w  rubryce 4 wpisuje się oskarżyciela publicznego 
W i ovcmaturę jego akt. np. „M. O. Boczow Kd. 

20/40“ Prok. S. O. Ostrów II. Ds. 35/49“ lub 
oskarżyciela prywatnego np. „Nowak Maria

? p °  wypełnieniu w repertorium rubryk 1—4
wnisuie się oskarżonego do skorowidza. W rubryce 
wpisuje ■■ należy wpisać nazwisko 1 imię,.oznaczenie sprawy n J ku I’ostartmychi nazwi_
SoTim ifkażdego z nich wciąga sią osobno do sko- 
mwidza (§ 234 reg. kar.).

■n Po wpisaniu oskarżonego do skorowidza se­
kretarz układa pisma (protokoły, akt oskarżenia 

1 w porządku chronologicznym (według dat).
J  tych dołączą się w toku postępowania

n o r /a d k u  C h ron o lo g iczn ym  w s z e lk ie  p ism a  o d -
w porzą k ^  samej sprawy. Pisma te tworzą 
noszące s ę •> Akta umieszcza się w okładce
?“ * ?  '/asno-zielonego (§ 184 reg. kar.) Jeżeli 
kolorU L  jest aresztowany, sekretarz nakleja na 
w sprawi e 3 biecie poprzeczny pasek z czer-
okładf  b o le ru  z napisem „Areszt“ (§ 185 reg.
,W° T  Prowadzenie karty przeglądowej nie jest
kar )L (S 109 ust. 4 reg. kar.). Jeżeli przy­
g n a  p rze ch o w a n ie  sądowe przedmioty należy 
jęto na Prz ierWszym miejscu wykaz tych
przTdmiotów^edług wzoru do § 191 reg. kar. Wy-

kaZl4)r 'jeżelT wypraw ie jest aresztowany należy 
g0 wpisać do „wykazu osób aresztowanych wy-

P6lnpo wykonaniu powyższych czynności sekretarz 
przedstawia akta sędziemu, który wydaje dalsze 
zarządzenia. Po otrzymaniu akt sędzia.
1 w yznacza  termin rozprawy głównej i po prze- 

powadzeniu rozprawy wydaje wyrok, albo 
w toku rozprawy umarza lub zawiesza postę­
powanie, uznaje swoją niewłaściwość itp. lub

2 nie wyznacza terminu rozprawy głównej, lecz 
na posiedzeniu niejawnym:
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a) wydaje nakaz karny,
b) umarza postępowanie,
c) uznaje swoją niewłaściwość i  przekazuje 

sprawę innemu sądowi lub prokuratorowi,
d) pozostawia sprawę bez biegu itp.

Akta wracają.do sekretarza.

DRUGIE STADIUM.

Czynności, wykonywane przez sekretarza 
w drugim stadium, zależą od sposobu załatwienia 
sprawy. Jak wynika z układu i treści rubryk 5—13 
repertorium „K g“ przewiduje trzy zasadnicze spo­
soby załatwienia sprawy: 1) nakazem karnym 
(rubr. 5—3), 2) wyrokiem (rubr. 9—11), oraz 3) 
w  rubryce 9 np. „20/5 49“ .

Jeżeli sędzia wyznaczył termin rozprawy głów­
nej należy:

1) Odnotować datę rozprawy w  repertorium 
w rubryce 9 np. „20/5.49“ .

2) Wpisać sprawę do terminarza rozpraw 
głównych, wypełniając rubryki 1—4. Rybrykę 3 
należy wypełnić w ten sam sposób jak rubrykę 3 
w  repertorium „K g“ .

3) Wykonać pozostałe zarządzenia sędziego, 
a mianowicie wezwać na termin oskarżonych 
i  świadków, zawiadomić o terminie oskarżyciela, 
wysłać zapytanie o karalności, zawiadomienie 
o wszczęciu postępowania itp. Powyższych czynno­
ści nie odnotowuje się w  repertorium, lecz o wy­
konaniu czyni się wzmiankę pod zarządzeniem sę­
dziego, zaopatrując ją datą i  podpisem np. „wyk. 
20/5 49 Płończyk“ (§ 151 reg. kar.). Jeżeli sędzia, 
przy wyznaczeniu terminu rozprawy głównej, nie 
wydaje szczegółowych zarządzeń, pozostawiając 
wykonanie takich zarządzę^ jak np. zapytanie 
o karalność, zapytanie o dane dotyczące osoby 
oskarżonego, zawiadomienie właściwej władzy 
o wszczęciu postępowania karnego sekretarzowi, 
należy w alitach uczynić dokładną wzmiankę 
o wykonanych czynnościach, aby sędzia mógł 
sprawdzić, czy wszystkie konieczne czynności zo­
stały przez sekretarza uskutecznione np. „zapyta­
nie o karalność, dane o osobie osk., za w. o wszczę­
ciu postęp, do R.K.U. Rzepin wysłano dn. 20/6 49 
Płończyk“ .

Następnie wszystkie sprawy, w których termin 
rozprawy głównej został wyznaczony na ten sam 
dzień, odkłada się do osobnej teczki i  przedkłada 
sędziemu w dniu poprzedzającym termin, chyba, 
że sędzia inaczej zarządził.

Jeżeli rozprawę wyznaczoną np. na dzień 
20/5 49 przerwano do dnia 15/6 49, daty 15/6 nie od­
notowuje się w  rubryce 9 repertorium, albowiem 
rozprawa w dniu 15/6 jest dalszym ciągiem roz­
prawy z dnia 20/5, która została już poprzednio 
w  repertorium odnotowana. Natomiast jeżeli roz­
prawę odroczono i  wyznaczono nowy termin roz­
prawy głównej, datę ponownej rozprawy głównej 
odnotowuje się w  rubryce 9.

Po wydaniu orzeczenia (wyroku, postanowie­
nia) sekretarz wykonuje dalsze czynności, a mia­
nowicie:

4) Odnotowuje w  terminarzu rozpraw w  ru­
bryce 5 wynik rozprawy. Wynik rozprawy zazna­
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cza się w skróceniu, czy zapadł wyrok, czy też roz­
prawę ukończono w inny sposób np. „w yrok“ , 
„odroczono“ , „zawieszono“ , „umorzono“ .

5) Odnotowuje w repertorium sposób załatwie­
nia sprawy. Sprawa, w której wyznaczono rozpra­
wę, kończy się normalnie wyrokiem, a jedynie 
w  wyjątkowych przypadkach kończy się w inny 
sposób (umorzeniem postępowania, zawieszeniem 
postępowania itp.). Wydanie wyroku odnotowuje 
się w rubrykach 10 i 11, a inne załatwienie sprawy 
w rubrykach 12 i 13.

W rubryce 10 należy odnotować datę wyda­
nia wyroku, a w rubryce 11 treść wydanego wyro­
ku. Pod treścią wyroku należy rozumieć nietylko 
wysokość i  rodzaj wymierzonej kary (więzienie, 
areszt, grzywna), ale także opłaty i koszty postępo­
wania. Wynika to z układu i treści rubryk 13—25 
(„Wykonanie kary“ ), które przewidują oddzielne 
rubryki do odnotowania kary pozbawienia wolności 
(rubr. 13), kary grzywny (rubr. 20—21) oraz opłat 
i  kosztów postępowania (rubr. 22—24). Wpisy w ru­
brykach 5—18 muszą zawierać wszystkie dane wy­
nikające z rubryk 19—25, a więc rodzaj i wysokość 
kary oraz dane kto ponosi opłatę i  koszty postę­
powania, albowiem tylko wtedy na podstawie re­
pertorium będzie można stwierdzić, czy kara zosta­
ła w całości wykonana. Trzeba zawsze pamiętać 
o tym, że wpisy w repertorium powinny być tak 
dokładne i  wyczerpujące, aby na podstawie tych 
wpisów, bez pomocy akt, można było w każdej 
chwili udzielić w  każdej sprawie dokładnych in­
formacji.

Rubrykę 11, przy uwzględnieniu powyższych 
uwag, należy wypełniać następująco:

A. Jeżeli jest tylko jeden oskarżony.
a) gdy oskarżonego uniewinniono: 

„uniewinniono, koszty postęp, na rach. 
Sk. Państwa“ .

b) gdy oskarżonego skazano i zasądzono na 
ponoszenie opłaty i  kosztów postępowania: 
„6  m. więź., opł. i  koszty postęp.“
„ 10.0(10 zł grzywny (20 dni więź.), opł. 
i  koszty postęp.“ .

c) gdy oskarżonego skazano i  zasądzono na po­
noszenie tylko opłaty lub tylko kosztów po­
stępowania.
„6  m. więź. i  opł., koszty post. na rach. Sk. 
Państwa“
„4  m. aresztu i  koszty postęp., opł. na rach. 
Sk. Państwa“

d) w razie zmiany kwalifikacji czynu (§ 218 
reg. kar.) np. oskarżony odpowiadał z art. 
160 k.k., a skazany został z art. 161 k.lc.
„art. 161 kk. 3 m. aresztu, opł. i koszty 
postęp.“

e) gdy wydano wyrok zaoczny:
„zaocznie 1 m. aresztu, opł. i koszty postęp.“ 
Jeżeli oskarżony wniósł sprzeciw, należy 
datę wniesienia sprzeciwu odnotować w ru- 

. bryce 7, W rubryce 8 odnotowuje się datę 
odrzucenia sprzeciwu. W razie uwzględnie­
nia sprzeciwu, datę ponownej rozprawy na­
leży odnotować w rubryce 9, a wynik spra­
wy w rubrykach 10—13.
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f) gdy oskarżonemu obok kary pozbawienia 
wolności wymierzono grzywną na zasadzie 
art. 42 § 2 k.k.:
„3 m. więź., art. 42 § 2 kk 10.000 zł. grzyw­
ny ( =  20 dni więź.), opł. i koszty postęp.“

g) gdy wykonanie kary pozbawienia wolności 
warunkowo zawieszono:
„6 m. więź. war. zaw. 3 1. opł. i koszty 
postęp.“
„6 m. więź. war. zaw. 3 1. zobow. do wyna­
grodzenia szkody, opł. i  koszty postęp.“

B. Jeżeli jest k ilku  oskarżonych należy odno­
tować treść wyroku co do każdego z oskarżonych.

a) gdy wszystkich oskarżonych uniewinniono, 
„ad. 1, 2 i 3 uniewinniono, koszty postęp, na 
rach. Sk. Państwa“

b) gdy wszystkich skazano.
„ad. 1 i  3 po 8 m, więź., opł. i koszty postęp, 
ad. 2) 6 m. więź. i 3000 zł grzywny ( = 1 0  
dni więź.), opł. i  koszty postęp, na rach. Sk. 
Państwa“

c) gdy jednych skazano, a drugich uniewin­
niono.
„ad. 1) uniewinniono, koszty postęp, na 
rach. Sk. Państwa,
ad. 2) 7 mieś. więź. i opł., koszty postęp, na 
rach. Sk. Państwa,
ad. 3) art, 161 kk. 1 m. aresztu, opł. i koszty
postęp.“ , . ,

Poza tym stosuje się zasady omowione pod 
pkt. A.

6) Wypełnia w wykazie osób aresztowanych
rubryki 5 i 6. W rubryce 6 należy podać krótką 
treść wyroku np. „uniewinniono , „8  m. więź. ,
„ 10.000 zł. grzywny“ .

7) W razie zapowiedzenia przez skazanego lub 
oskarżyciela apelacji sekretarz przedkłada akta sę­
dziemu do uzasadnienia wyroku i datę przedłożenia 
akt odnotowuje w terminarzu rozpraw- w rubryce 6. 
Datę zwrotu akt z uzasadnieniem należy odnoto­
wać" w rubryce 7. Nadto w aktach umieszcza się 
pieczęć przewidzianą w § 132 ust. ost. reg. og.

Jeżeli podczas rozprawy głównej sprawę za­
łatwiono w inny sposób, np. postępowanie umorzo­
no, zawieszono, sekretarz odnotowuje sposób za­
łatwienia w repertorium w rubrykach 12 i 13. Spo­
sób wypełniania tych rubryk zostanie przedstawio­
ny przy omówieniu trzeciego sposobu załatwienia
sprawy („w  inny sposób“ ).

Jeżeli sędzia nie wyznaczył term inu rozprawy  
głównej sekretarz odnotowuje sposób załatwienia 
sprawy w repertorium „Kg“ w  rubrykach 5 8 lub
12—13.

Rubryki 5—8 wypełnia się w sprawach, w któ­
rych wydano nakaz karny. W rubryce 5 wpisuje się 
datę wydania nakazu karnego, a w rubryce 6 treść 
nakazu karnego. Przy wypełnianiu rubryki 6 obo­
wiązują te same zasady, które omówiono przy od­
notowywaniu treści wyroku. W rubryce 6 należy 
więc odnotować nietylko rodzaj i wysokość wymie­
rzonej kary, ale także kto ponosi koszty postępo­
wania.

Gdy sędzia na posiedzeniu niejawnym lub na 
rozprawie głównej załatwił sprawę w inny sposób 
niż wyrokiem lub nakazem karnym, sekretarz od­

notowuje załatwienie sprawy w rubrykach 12—13. 
Do innego sposobu załatwienia sprawy należy, jak 
iuż wyżej wspomniano, umorzenie postępowania, 
zawieszenie postępowania, uznanie swej niewłaści­
wości pozostawienie sprawy bez biegu itp. W ru­
bryce’ 12 wpisuje się datę załatwienia, a w rubryce 
13 treść załatwienia. Np. „umorzono postęp., koszty 

0<-tep solidarnie obie strony“ , „bez biegu , „uzna- 
no swoją niewłaściwość i  przekazano sprawę Prok. 
c o w Ostrowie“ , „zawieszono postęp.“ . Jeżeli 
postępowanie zawieszono tylko co do jednego 
z oskarżonych, należy to zaznaczyć np. „ad. 2) za­
wieszono postęp. •

TRZECIE STADIUM

Trzecie stadium może, ale nie musi nastąpić, 
w a n i ono tylko wtedy, gdy skazany lub oskar- 
“ iel wniesie środek odwoławczy. Sekretarz wy- 

w trzecim stadium następujące czynności:
U Odnotowuje w rubrykach 14 i 15 wniesienie 

-odka odwoławczego i datę wysłania akt do m- 
:and i odwoławczej. Wniesienie środka odwoław-

-  ~  
“ L  14 wpisuje się środek odwoławczy, datę 

Uniesienia i przez kogo wniesiony:
•Mn ptIv wniesiono apelacje.
NP' apel 10/6 49 osk.“ , „apel. 15/7 osk. ad. 2) , 

’’apel' 10/8 49 osk. publ.“ .
gdy wniesiono zażalenie (§ 220 reg. kar.)
gz _  6/3 49 osk.“ , „z — 5/4 49 osk. pryw. .

T ■ u 'łożony wywód apelacji lub zażalenia 
Jezel należy o tym uczynić wzmiankę

J e " u  f j » 10, 649y rubryce bryce 15 wpisuje się datę
S ł S S t i c j i ^ w o ł a w c z e j .  .

^ O d n o to w u je  wniesienie apelacji i  wysłanie 
, „ ^  ¡L a rc ji odwoławczej w zeszycie k o n tro l-  
^  apelacji, wypetoiając rubryki

‘" t  p „  otrzyiaaniu akt a instancji cdwo.awcaej 
nfa w repertorium rubryki 16-18.

vyPełma u P się datę otrzymania akt
N t  yCL c n  odwoławczej. Data otrzymania akt 

z mstan 3 taty biura podawczego.
w ri^ c e  17 wpisuje się datę orzeczenia instancji

od w ° orzeczenia instancji odwoław-
v  rub ryce  18 ianiu rubryki 18 należy sto-

CZwać te same zasady, które omówiono przy

^ I h l n o ^ o k  i  skazano na 10.000 zł 
NP" grzywny (=  20 dni wiąz.), opł. i  koszty

Pa tfU  uchylono wyrok i  uniewinniono, 
koszty postęp, na rach, Sk. Państwa, 
ad 2) zatwierdzono z tym, że war. zaw. 4 L, 
opł. i koszty postęp, na rach. Sk. Państwa“ . 

41 Odnotowuje otrzymanie akt z instancji od­
woławczej w zeszycie kontrolnym wniesionych 
or, płaci i (rubryka 6).
^ Po uprawomocnieniu się orzeczenia następuje 

nętatnie stadium.
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CZWARTE STADIUM

W stadium tym sekretarz wykonuje następu­
jące czynności:

1) Wysyła kartę karną w ciągu 10 dni po upra­
womocnieniu się wyroku skazującego lub po otrzy­
maniu akt sprawy z wyższej instancji (§ 4 rejestru 
i  statystyce skaz.). Datę wysłania karty karnej na­
leży odnotować w rubryce „uwagi“ np. „kartę kar. 
wysł. 20/7 49“ , „k.k. wysł. 20/7 49“ (§ 223 rcg. kar.).

2) Zawiadamia władze, które zawiadomił 
o wszczęciu postępowania, o ukończeniu postępo­
wania.

3) Odnotowuje w rubrykach 19—25 wykonanie 
kary.

Jeżeli oskarżonego skazano na karę pozbawie­
nia wolności, sekretarz wpisuje w rubryce 19 datę 
rozpoczęcia kary, dopiero po otrzymaniu zawiado­
mienia o rozpoczęciu kary, a datę ukończenia kary 
po zawiadomieniu o wykonaniu kary. Np. gdy jest 
jeden skazany „1/2 49 — 1/5 49“ ; gdy jest k ilku 
skazanych „ad. 1) 1/3 49 — 1/7 49 ad. 2) 10/3 49 — 
10/5 49“ . W razie udzielenia przerwy w wykonaniu 
kary, poszczególne okresy odbywania kary uwi­
dacznia się odpowiednio w rubryce 19 dopiero po 
całkowitym odbyciu kary np. „12/2 49 — 1/6 49, 
1/10 49 — 12/2 50“ . Udzielenie przerwy w wyko­
naniu kary odnotowuje się w rubryce 25 np. „udzie­
lono przerwy kary do 1/10 49“ . Również odrocze­
nie wykonania kary pozbawienia wolności, wa­
runkowe zwolnienie z odbycia części kary itp. nale­
ży uwidocznić w rubryce 25 np. „odrocz, wyk. kary 
do 1/11 49“ , „war. zwoi. z odbycia reszty kary“ . Je­
żeli kary wykonać nie można, ze względu na to, że 
miejsce pobytu skazanego jest nieznane, należy 
o tym uczynić wzmiankę w rubryce „uwagi“ (§ 255 
reg. kar.). Te same zasady stosuje się w razie ska­
zania na umieszczenie w zakładzie poprawczym.

Jeżeli oskarżonego skazano na karę grzywny, 
należy datę uiszczenia grzywny i pozycję księgi 
kasowej odnotować w rubryce 20 po otrzymaniu 
zawiadomienia kasowego np. „20/5 49 150“ .
Cyfry „20/5 49“ oznaczają datę uiszczenia grzyw­
ny, a cyfra „150“ oznacza pozycję przychodową 
księgi kasowej, pod którą grzywnę wpisano. Wszel­
kie dodatki przy wpisie np. „20/5 49 poz. ks. kas. 
150/49“ są zbyteczne i  nie należy ich zamieszczać. 
W razie rozłożenia grzywny na raty, należy uw i­
docznić w rubryce 25 na ile rat i  na jaki okres 
grzywnę rozłożono np. „10 r. mieś. od 1/5 49“ (§ 224 
reg. kar.). Gdy grzywnę umorzono lub odpisano, 
należy datę umorzenia lub odpisania wpisać w ru­
bryce 21. Jeżeli z powodu nieściągalności grzywny 
zarządzono wykonanie aresztu zastępczego, należy 
wykonanie aresztu zastępczego odnotować w ru ­
bryce 19 i uwidocznić literę „z“ np. „z. 4/5 49 — 
24/5 49“ (§ 224 reg. kar.). Teraz dopiero staje się 
zrozumiałe dlaczego w rubryce 11, przy odnotowa­
niu kary grzywny, należy podać również areszt za­
stępczy („10.000 zł grzywny =  20 dni więź.).

Jeżeli zasądzono od skazanego na rzecz Skar­
bu Państwa opłatę i koszty postępowania, albo 
opłatę lub koszty postępowania, należy uiszczenie 
opłaty i kosztów postępowania odnotować w ru­
brykach 22 i 23. W rubryce 22 należy * wpisać

ogólną sumę opłaty i  kosztów postępowania (np. 
„360—“ ), a w rubryce 23 datę uiszczenia i  pozycję 
księgi kasowej (np. „21/5 49 — 182“ ). Rubryki 22 
i 23 wypełnia się na podstawie zawiadomienia ka­
sowego. Umorzenie lub odpisanie opłat i  kosztów 
postępowania uwidacznia się w rubryce 24, wpisu­
jąc datę umorzenia lub odpisania.

W razie skazania w jednej sprawie k ilku  oskar­
żonych w rubrykach 19—25, należy odnotować wy­
konanie kary oddzielnie co do każdego z oskarżo­
nych, powołując numer kolejny umieszczony przy 
nazwisku oskarżonego w rubryce 3. Np. a) Jeżeli 
wszystkich oskarżonych skazano na karę pozba­
wienia wolności, w rubryce 19 należy odnotować: 
„ad. 1) Vs 49 — i / ,0 49, ad 2) 10/, 49 — « / ,  49“ . 
b) Jeżeli jednych oskarżonych skazano na karę po­
zbawienia wolności, a drugich na grzywnę, należy 
odnotować w rubryce 19 „ad 2) lh  49 — 1/ 12 49, 
ad. 3) 15/4 49 — 15/1o 49“ , a w rubryce 20 „ad. 1) 
i0 /4 49 — 165“ . Te same zasady stosuje się przy 
odnotowaniu uiszczonych opłat i  kosztów postępo­
wania w rubrykach 22 — 25.

4) W sprawie, w której jest aresztowany, nale­
ży czerwone paski na okładce akt oraz podkreślenia 
nazwiska oskarżonego w repertorium przekreślić 
po wydaniu wyroku uniewinniającego lub uprawo­
mocnieniu się wyroku skazującego (§ 185 ust. 2 reg. 
kar.).

j| '
11. Repertorium „Kps“ .

Repertorium „Kps“ prowadzi się według wzoru 
do § 208 pkt 7 reg. kar. Do repertorium „Kps“ wcią­
ga się żądania pomocy sądowej, wymagającej czyn­
ności sędziowskiej. Do repertorium „Kps“ należą 
również sprawy o zastosowanie środków zapobie­
gawczych przeciwko uchylaniu się od sądu, w toku 
dochodzenia, jak również sprawy, wynikające z za­
stosowania art. 150, 153 § 2, 160, 171 § 2, 246 § 
254—256, 259 § 2 zd. ost. kpk (§ 226 reg. kar.). Do 
repertorium „Kps“ nie wciąga się pism, zawierają­
cych żądanie przesłania akt, odpisów wyjaśnień, 
wyciągów z akt lub ksiąg (§ 228 reg. kar.).

Czynności sekretarza, prowadzącego reperto­
rium, można podzielić na dwa stadia.

Pierwsze stadium.

Wciągnięcie sprawy do repertorium (rubr. 1 —

W rubryce 1 wpisuje się kolejny ogólny numer 
(numer porządkowy). Jeżeli sprawę wpisano 
omyłkowo do repertorium, numer porządkowy 
należy przekreślić w sposób opisany przy oma­
wianiu rubryki 1 w repertorium „K g “ .

W rubryce 2 wpisuje się datę wejścia sprawy do 
sądu. Data wejścia wynika z prezentaty, którą 
wyciska biuro podawcze.

W rufcryce 3 należy wpisać władzę łub osobę, żą­
dającą pomocy sądowej np. „Sąd Grodzki 
w Zbąszyniu“ . „Prokurator S. O. w Gorzowie“ . 
Jeżeli np. Sąd Grodzki w Zbąszyniu wykonał 
częściowo odezwę Sądu Grodzkiego w Ostrowie 
i przesiał ją do dalszego wykonania Sądowi 
Grodzkiemu w Drezdenku, to sekretarz Sądu
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Grodzkiego w Drezdenku powinien wpisać 
w rubryce 3 „Sąd Grodzki w Ostrowie“ , a nie 
„Sąd Grodzki w Zbąszyniu“ , albowiem władzą 
żądającą pomocy sądowej jest Sąd Grodzki 
w Ostrowie.

W  ru b ry k a c h  4 i 5 wpisuje się datę i  sygnaturę po­
daną w odezwie dotyczącej pomocy sądowej. 
Sygnaturę należy wpisać w pełnym brzmieniu 
np. „Kg. 120/49“ , „V  Kg 60/48“ , „II. K. 130/49“ , 
„II. Ds. 220/49“ .

W rubryce 6 wpisuje się oznaczenie sprawy. Ozna­
czenie sprawy powinno być krótkie i ograni­
czać się zasadniczo do podania nazwiska i imie­
nia oskarżonego lub podejrzanego oraz ozna­
czenia przestępstwa np. „Bąk Jan art. 257 § 1 

' k.k.“ . Oznaczanie sprawy w inny sposób, często 
zresztą spotykany, np. „sprawa karna przeciw­
ko osk. Bąkowi Janowi z art. 257 § 1 k.k.“  po­
woduje zbyteczne marnotrawstwo czasu.

W rubryce 7 wpisuje się treść żądania np. „przesłu­
chanie śwd. Józefa Orlika“ „przesłuchanie 5 
świadków“ , „przesłuchanie osk, Jana Bąka“ .

Drugie stadium.

Odnotowanie sposobu załatwienia (rubr. 8j 12).
IV rubryce 8 wpisuje się datę załatwienia odezwy 

tzn. datę wykonania lub datę niewykonania 
odezwy. Rubrykę 8 należy wypełnić w każdej 
sprawie, gdyż ma ona charakter ogólny i służy 
jedynie do uwidocznienia daty załatwienia, 
a nie sposobu załatwienia odezwy. Jeżeli odez­
wa dotyczy przesłuchania świadków, oskarżo­
nego lub podejrzanego, w rubryce 8 należy 
wpisać datę przesłuchania tych osób, a gdyby 
przesłuchanie odbyło się, nie w jednym dniu, 
lecz w k ilku dniach, datę ostatniego przesłu­
chania. W razie przekazania omyłkowo nade­
słanej odezwy innemu sądowi, datą załatwienia 
będzie data zarządzenia sędziego, przekazują­
cego odezwę właściwemu sądowi.

Rubryki 9 — 11 służą do odnotowania daty zwro­
tu wzgl. przesłania akt innej władzy. Jeżeli 
odezwę zwraca się władzy, która żądała pomo­
cy sądowej, datę zwrotu akt należy wpisać 
w rubryce 9. Natomiast jeżeli odezwę przesyła 
się innej władzy np. innemu sądawi grodzkie­
mu, który ma przesłuchać pozostałych świad­
ków wzgl. który jest właściwy do wykonania 
odezwy, należy wypełnić rubryki 10 i 11.

II I.  Repertorium „Ko“

Repertorium „Ko“ prowadzi się według wzoru 
do § 208 pkt reg. kar. Do repertorium „Ko“ wcią­
ga się wszelkie odnoszące się do spraw karnych 
pisma, dla których nie ma odrębnych repertoriów, 
w szczególności zawiadomienia o przestępstwie, 
które należy przekazać oskarżycielowi publiczne­
mu oraz sprawy wynikające z zastosowania art. 249 
k p k..(§ 229 reg. kar.).

Ogół czynności związanych z prowadzeniem 
repertorium można podzielić na dwa stadia.

Pierwsze stadium.

Wciągnięcie sprawy do repertorium (rubr. 1—
4).
Rubrykę 1 i 2 należy wypełnić w sposób omówio­

ny przy repertorium „Kps“ .
W rubryce 3 należy wpisać władzę lub stronę nad­

syłającą pismo np. „M. O. Boczów“ , „Nadleśni­
ctwo Państw, w Ośnie“ , „Józef Baranowski 
Kowalów“ .

W rubryce 4 wpisuje się treść pisma np. „umorzenie 
dochodzenia“ , „zawiadomienie o kradzieży 
drzewa“ .

rugie stadium.

Odnotowanie sposobu załatwienia (rubr. 5 -  7) 
rubryce 5 wpisuje się datę załatwienia pisma a 

t,rvce 6 treść załatwienia no. „umorzono do­
chodzenie na koszt Sk. Państwa“ , „przeka­

zano M. O. w Boczowie .

IV. Repertorium „S “

Repertorium  „S“ prowadzi się według w zoru 
, J 208 pkt 5 reg. kar. Do reperto rium  S wpi- 
’ e się śledztwa prowadzone przez sąd grodzki 
r? 261 § 2 k pk.).
ubrykę 1 i 2 wypełnia się w sposob opisany przy

i brykę 3 T l"w  tenCam sposób jak rubryki 3 — 4

T  wpisuje się oznaczenie pokrzywdzone-
' ™bo „P j S w s i  „powszechna

E 5 S 5  S r a n i e  powinno 
asnwać żadnych trudności i  wątpliwość.

o cr+oria prowadzi się w księgach opraw- 
z1ponumerowanymi kartami, których liczbę 

• i P!  nrzv założeniu kierownik sekretariatu 
ladcza P Y k żdym tomie oraz okładce na-
'dialnegL l l czenie sądu oraz oddziału, nazwę 
UT d Szież rok kalendarzowy. Jeżeli dany tom 
:i ,Te okres kilkoletni, należy uwidocznię to na 

V,R 1«  reg Og.). Repertoria prowadzi się

^ołówkiem kolorowym. Sprawę, w której jest 
3 ołowtuem ż sią za zakreśloną, gdy
wienie" dotyczy wszystkich oskarżonych (§ M 2 
kar.). Sprawę wpisaną do repertorium „K to

TTy wydano wyrok uniewinniający, po jego 
uprawomocnieniu się.
Gdy wydano wyrok zaoczny, po odrzuceniu 
sprzeciwu łub upływie terminu do jego 
wniesienia. W razie przywrócenia terminu
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sprzeciwu (art. 225, 381 k.p.k.), uskutecznio­
ne już zakreślenie należy usunąć.

c) Gdy wydano wyrok skazujący, po wykona­
niu kary. Jeżeli wykonanie kary warunko­
wo zawieszono sprawę zakreśla się dopiero 
po upływie okresu próby, chyba że przed 
upływem tego okresu sąd zarządził wyko­
nanie kary i skazany karę odcierpiał.

d) Gdy załatwiono sprawę w inny sposób, po 
uprawomocnieniu się postanowienia. W ra­
zie zawieszenia postępowania lub pozosta­
wienia sprawy bez biegu, sprawę zakreśla 
się z upływem roku, w którym nastąpiło 
zakreślenie (§ 257 reg. kar.).

W pozostałych repertoriach sprawę należy za­
kreślić, gdy uprawomocniło się postanowienie koń­
czące postępowanie, gdy sprawę przekazano innej 
władzy do załatwienia, a nie chodzi o pomoc sądo­
wą, gdy udzielono lub odmówiono pomocy sądowej, 
gdy sprawę przeniesiono do innego repertorium 
(§ 253 reg. kar.).

Przy zakładaniu nowego repertorium należy 
uwidocznić w chronologicznej kolejności na po­
czątku nowego repertorium numery spraw nieza­
kreślonych z dwóch ostatnich lat. Uwidocznienie 
odbywa się przez wpisanie obok siebie w chrono­
logicznej kolejności spraw z oznaczeniem roku. 
Wpisy uskutecznia się nadal w dawnym reperto­
rium. W razie załatwienia sprawy, należy odnośny 
numer przekreślić.

Ze względów praktycznych jest wskazane, aby 
w  repertorium „K g “ wypisać na pierwszej karcie 
w  grupie I  numery spraw niezakreślonych, a oprócz 
tego w grupie I I  wypisać numery spraw nieza- 
łatwionych orzeczeniem końcowym (choćby niepra­
womocnym) pierwszej instancji. Daje to możność 
ustalenia każdej chwili ilości nieosądzonych spraw 
z poprzednich lat.

Przykładowo należy wypełnić pierwszą stronę 
repertorium „K g “ w sposób następujący:

I. Numery spraw niezakreślonych z roku 1948 
i 1949:

Rok 1948:
N r 4, 15, 59, 150, 196, 199, 201, 203, 207.

Rok 1949:
N r 8, 15, 37, 44, 46, 65, 69, 74, (itd).
II. Numery spraw niezałatwionych końcowo 

przeczeniem pierwszej instancji z roku 1948 i 1949:
Rok 1948:

N r 59, 196, 201, 207.
Jeżeli w ciągu roku 1950 zapadnie wyrok lub 

inne orzeczenie końcowe pierwszej instancji w spra­
wie z roku 1948 lub 1949 np. w sprawie Kg 207/48, 
to należy przekreślić numer sprawy na karcie pier­
wszej w  grupie II, a gdy następnie zajdą warunki 
zakreślenia sprawy (L), to należy przekreślić nu­
mer sprawy na karcie pierwszej w grupie I, i  za­
kreślić (L) numer 207 w repertorium z roku 1948.

Sprawy zalegające z roku 1947 i poprzednich 
należy przenieść do nowego repertorium oraz sko­
rowidza. Przeniesienie polega na wpisaniu spraw 
w porządku chronologicznym z zachowaniem daw­
nych numerów, przy czym sprawy z poszczegól­

nych lat należy oddzielić od siebie oznaczeniem 
roku. Wpisy uskutecznia się w nowym repertorium. 
Sprawy należy w starym repertorium zakreślić, 
a w rubryce „uwagi“  uwidocznić ich przeniesienie 
do nowego repertorium np. „przeniesiono do repert. 
na rok 1950“ . (§ 260 reg. kar.).

VI. Skorowidze do repertoriów.

Skorowidze prowadzi się alfabetycznie według 
wzoru do § 209 reg. kar.
W rubryce 1 „oznaczenie sprawy“ wpisuje się na­

zwisko i imię oskarżonego wzgl. podejrzanego 
np. „Kozłowski Jan“ . Gdy jest k ilku oskarżo­
nych (podejrzanych), należy nazwisko i  imię 
każdego z nich wciągnąć osobno do skorowi­
dza pod właściwą literą (§ 238, 234 reg. kar.). 
Jeżeli zamieszczenie w skorowidzu nazwiska 
oskarżonego (podejrzanego) nie jest możliwe, 
zwłaszcza gdy sprawca jest nieznany, należy 
wciągnąć do skorowidza nazwisko i  imię po­
krzywdzonego, z zaznaczeniem w nawiasie 
„pokrz.“ np. „O rlik  Andrzej (pokrz.)“ . W przy­
padkach, w których oznaczenie sprawcy nie 
może nastąpić w sposób wyżej podany, należy 
sprawę wciągnąć do skorowidza pod literą „X “ 
z krótkim  oznaczeniem istoty zdarzenia np. 
„znalezienie trupa dziecka w miejscowości A “ 
(§ 235 reg. kar.).

W skorowidzu do repertorium „Kps“ należy 
w rubryce 1 wpisać oznaczenie władzy lub oso­
by, zwracającej się o pomoc sądową np. „Sąd 
Grodzki w Pile“ , „Prokurator S. O. w Gorzo­
wie“ .

W rubryce 2 wpisuje się sygnaturę akt np. „Kg. 
3/49“ , „L I Ds 235/49“ .

V II. Księga przechowywanych przedmiotów.
Księgę przechowywanych przedmiotów pro­

wadzi się według wzoru do § 209 pkt 1 reg. kar. 
Księgę prowadzi biuro podawcze. Do księgi zapisu­
je się przedmioty oddane na przechowanie sądowe 
(§ 248 reg. kar.).

Księga powinna być oprawiona, a karty jej 
przesznurowane i  ponumerowane. Liczbę kart za­
świadcza kierownik sekretariatu prezydialnego 
(§ 249 reg. kar.). Przyjmując przedmiot na przecho­
wanie sądowe należy:

1) wypełnić rubryki 1 — 5.
W rubryce 1 wpisuje się kolejny numer porządko­

wy,
w rubryce 2 datę przyjęcia przedmiotu na przecho­

wanie, a
w rubryce 3 sygnaturę akt, do której przedmiot 

należy np. „Kg. 5/4“ .
W rubryce 4 wpisuje się władzę lub osobę, od której 

przyjęto przedmiot na przechowanie np. „M. O. 
Boczów“ .

W rubryce 5 podaje się krótkie oznaczenie przed­
miotu np. „rower męski, marki Viktoria, nr fabr. 
12207“ , ,,2 pary trzewików roboczych, sznuro­
wanych, czarnych, z gumową podeszwą“ . K il­
ka przedmiotów, oddanych jednocześnie na 
przechowanie w tej samej sprawie, należy 
wciągnąć pod jeden numer bieżący (§ 250 reg. 
kar.).
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2) wydać z odbioru przedmiotu pokwitowanie, 
wymieniając przedmiot przyjęty na przechowanie, 
sprawę, do której należy, oraz numer porządkowy 
księgi przchowywanych przedmiotów. Pokwitowa­
nie koloru czerwonego (wzór nr 65 k p k.) należy 
dołączyć do akt sprawy (§ 174 reg. kar.).

3) zaznaczyć na przedmiocie, opakowaniu lub 
przymocowanej trwałej kartce do jakiej sprawy 
przedmiot należy, z wymienieniem sądu, sygnatury 
akt i  numeru porządkowego księgi przechowywa­
nych przedmiotów np. „Sąd Grodzki w Rzepinie, 
Kg. 355/49, nr porz. ks. przech. przedm. 5/49“ .

Jeżeli przedmiot przekazano z zastrzeżeniem 
zwrotu np. w razie użycia przy czynności urzędo­
wej, należy zaznaczyć to w rubrykach 6 i  7, a datę 
zwrotu przedmiotu w rubryce 8. Natomiast jeżeli 
przedmiot wychodzi z przechowania sądowego skut­
kiem wydania, przesłania wyższej instancji lub 
z innych przyczyn, należy zaznaczyć to w rubry­
kach 9, 10, 11 i 12 oraz przesłać o tym zawiadomie­
nie do akt sprawy. W rubryce 9 i 10 wpisuje się 
datę i  sygnaturę polecenia wydania lub przesłania 
przedmiotu, w rubryce 11 datę wydania lub prze­
słania, a w rubryce 12 komu wydano lub dokąd 
przesłano przedmiot np. „Nowak Jan Ośno“ , „Sąd 
Okręgowy w Zielonej Górze“ . Rubryka 13 jest 
przeznaczona do pokwitowania odbioru lub zamie­
szczenia dowodu wysłania przedmiotu. Rubryka 13 
odnosi się do przypadków przewidzianych w rub­
rykach 6 — 8 i 9 — 12. Jeżeli pokwitowania odbioru 
nie zamieszcza się w rubryce 13 (§ 251 reg. kar.) 
to powinno ono zawierać dokładne oznaczenie wy­
danych przedmiotów zgodnie z oznaczeniem poda­
nym w rubryce 5.

Biuro podawcze może wydać przedmiot przy­
jęty na przechowanie tylko na polecenie sędziego. 
Na poleceniu w górnym prawym rogu należy umieś­
cić nr porządkowy księgi przech. przedmiotów, pod 
którym dany przedmiot jest zapisany i odłożyć je, 
po wykonaniu, do skoroszytu w kolejności tych 
numerów. Pokwitowanie odbioru lub dowód wy­
słania przedmiotu należy dołączyć do polecenia wy­
dania lub uwidocznienia na nim, że odbiór pokwito­
wano w rubryce 13 księgi przech. przedmiotów. 
Skoroszyt z poleceniami wydania należy dołączyć 
do księgi przechowywanych przedmiotów.

Wydanie wszystkich przedmiotów uwidacznia 
się przez zakreślenie numeru porządkowego kolo­
rowym ołówkiem (§ 252 reg. kar.). Księgę przecho­
wywanych przedmiotów można założyć na okres 
dłuższy ponad rok (§ 249 reg. kar.). Księgę prowa­
dzi się rocznie z numeracją od początku roku. Jeże­
l i  tej samej księgi używa się w latach następnych, 
należy z początkiem roku następnego rozpocząć 
numerację na nowo (§ 136 reg. og.), a sprawy z po­
szczególnych lat należy oddzielić od siebie oznacze­
niem roku.

V III. Skorowidz poszukiwanych.

Skorowidz poszukiwanych prowadzi się alfa­
betycznie według wzoru do § 209 pkt 2 reg. kar. 
Do skorowidza poszukiwanych należy na polecenie

sędziego wciągnąć nazwisko i  imię oskarżonego, 
względem którego postępowanie zawieszono oraz 
skazanych, co do których nie można wykonać kary, 
zwłaszcza w przypadku, gdy miejsce ich pobytu 
jest nieznane. W tym ostatnim przypadku wpis na­
stąpi dopiero po zakreśleniu sprawy w repertorium 
„Kg“ (§ 243 reg. kar.).
W rubryce 1 wpisuje się nazwisko i imię poszu­

kiwanego np. „O rlik Jan“ .
W rubryce 2 należy wpisać sygnaturę akt np. „Kg. 

7/47“ . W myśl § 246 reg. kar. prowadzący sko­
rowidz poszukiwanych przedstawia sędziemu 
z końcem każdego roku akta spraw, wciągnię­
tych do skorowidza, celem wydania potrzeb­
nych zarządzeń, w szczególności ponowienia 
kroków celem wykrycia osoby poszukiwanej. 
Datę przedstawienia akt sędziemu odnotowuje 
się w rubryce 3.
W razie wykrycia śmierci poszukiwanego itp. 

należy na polecenie sędziego przekreślić w skoro­
widzu nazwisko i imię poszukiwanego. Polecenie 
Idziego uwidacznia się w rubryce „uwagi“ np. „po­
lecenie sędziego z 5/6 49“ . (§ 247 teg. kar.).

IX  Wykaz aresztowanych w dochodzeniu i śledz­
twie.

Wykaz aresztowanych w dochodzeniu i śledz­
twie prowadzi się według wzoru do § 209 pkt 4 

kar Do wykazu aresztowanych w dochodzeniu 
: śledztwie wciąga się osoby przebywające w tym­
czasowym areszcie na zasadzie postanowienia sę­
dziego Każdego aresztowanego należy wpisać pod 
osobnym numerem porządkowym. Wykaz prowadzi 

"  lub z jego polecenia urzędnik sekretariatu 
rs 240 reg kar.). Aresztowanego należy wpisać do 
, L ka /u  niezwłocznie po wydaniu postanowienia 
Tymczasowym aresztowaniu, wypełniając rubry- 
u - i T _  5 jeżeli aresztowano w dochodzeniu, a rub- 
k l 1 . J_ J4 i rubrykę 8, jeżeli aresztowanie nastą- 
nTo w śledztwie. W rubryce 4 wpisuje się datę za- 
P -o aresztowanego przez władzę np. proku-
trzyman ^  datę aresztowania tj. datę posta-
ratora, m ] ym areSztowaniu. W rubryce
5° S  % w p ^ a "d a l*  po upływie której należy 
5 v ' S tanow ienie o aresztowaniu. Data ta jest 
UC7  T  T  treści postanowienia. W razie uchylenia 
podanaw ^ aresztowaniu należy odnotować 
postanów postanowienia uchylającego aresz-
w rubryce 7 datę pos ychmiast Naczelnikowi
T ^ T m is t f o n o m  odpis postanowienia z naka-
Węzien enia. Po otrzymaniu zawiadomienia 
U w olnieniu  aresztowanego z aresztu należy datę
U T n tn ia  odnotować w rubryce U  i  sprawę za­
kreślić.

Jeżeli w toku trwania aresztowania wpłynął 
, oodu akt oskarżenia, należy aresztowanego prze- 

4  do .wykazu osób aresztowanych“ i uwidocz- 
m ,/'to w ’’„wykazie aresztowanych w dochodzeniu 
Ś ledztw ie“ w rubryce „uwagi“ (np. „wpisano do 
wykazu osób areszt, nr porz. 5/49). Po uwidocznie­
niu przeniesienia nr porządkowy sprawy zakreśla
sie.
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ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO
W  sprawach karnych

U C H W AŁA 7 SĘDZIÓW:
(N r akt. K . 1125/48).

Sąd Najwyższy na posiedzeniu n ie jaw nym  w  skła­
dzie siedmiu sędziów odbytym w  Łodzi dnia 26 lutego 
1949 r. rozpoznawał pytanie prawne:

„czy samo ty lko  zbycie spirytusu bez wiedzy osoby 
trzeciej, która  wyprodukowała go w  sposób nie 
dozwolony dla w łasnej potrzeby, jest karalne, 
skoro przepis a rt. 71 § 1 p.k.s. tw orzy sankcję k a r­
ną ty lko  za nabywanie, przechowywanie lub tra n ­
sportowanie, względnie za pomoc w  jego zbywa­
n iu  lub ukryw an iu “ , —

i  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu N ajw yż­
szego postanowił, co następuje:

„samo zbycie spirytusu bez wiedzy osoby, która 
wyprodukowała go w  sposób nie dozwolony, jest 
k-walne na mocy art. 71 § 1 p.k.s.“ .
Powyższą zasadę wpisać do księgi zasad p raw ­

nych.
U z a s a d n i e n i e .
Pytanie, przedstawione do rozstrzygnięcia skła­

dowi 7-m iu Sędziów, powstało wskutek wątpliwości, 
jak ie  się nasunęły z powodu pominięcia w  dyspozycji 
art. 71 p.k.s., poz. 140/47 zbycia czy sprzedaży nie­
legalnie wytworzonego spirytusu (obok nabywania, 
przechowywania lub  transportowania) — w  prze­
ciw ieństw ie do poprzednich ustaw karnych skarbo-. 
wych, które  obok tam tych rodzajów paserstwa czy 
popłecznictwa w ym ien ia ły  wyraźnie jako karalne zby­
wanie lub sprzedaż samogonu. N ie sposób dopatrywać 
się tu ta j lu k i ustawowej, spowodowanej jakim ś prze­
oczeniem ustawodawcy, k tó ry, zmieniając ustawę ka r­
ną Skarbową, m ia ł przecież przed oczami poprzednie 
ustawy, wyraźnie uznające zbycie czy sprzedaż samo­
gonu za przestępstwo karne skarbowe.

Nielogicznym też by łby wniosek, że zbywanie 
(czy sprzedaż) samogonu jest nie karalne. Jeżeli 
w  myśl art. 83 p.k.s. karalna jest sprzedaż bez zezwo­
lenia spirytusu lub w ódki (monopolowej), to  nie­
karalność pojedynczych sprzedaży samogonu wypacza­
łaby sens logiczny i praw ny danego czynu i  unie­
m ożliw iłoby obronę p rzyw ile ju  Skarbu Państwa, w y­
nikającego z rozp. Prezydenta Rzplite j z dnia 11 lip -  
ca 1932 r., poz. 586, a tym  samym wyrządzałaby Pań­
stwu nieobliczalne szkody i  straty. Ponadto, jeżeli 
w  m yśl art. 71 § 1 p.k.s. karalne jest pomaganie 
do zbycia lub ukryc ia  samogonu, to tym  bardziej ka­
ra lne musi być zbywanie.

Co więc było powodem, że ustawodawca nie 
umieścił w  przepisach nowego p. k. s. z r. 1947 sankcji 
karne j za zbywanie (sprzedaż) samogonu? Powód jest 
jasny; było to zupełnie zbyteczne, gdyż inne prze­
pisy prawa karnego skarbowego w  związku z prze­
pisami części ogólnej k. k. wystarczały do uznania 
zbywania samogonu za przestępstwo karne skarbowe.

Przy rozstrzyganiu odpowiedzialności zbywającego 
samogonu rozróżniać należy w  ja k im  stosunku pozo­
stawał zbywający do producenta. Jeżeli sam w yra ­
b iający nielegalnie spirytus zbywał go, to nie po­
pełn ia ł odrębnego przestępstwa, gdyż ty lko  realizował 
korzyści swego podstawowego przestępstwa, tj. niele­
galnego w yrobu spirytusu i odpowiadałby ty lko  z art. 
70 p.k.s. Zbywanie samogonu mogłoby mieć znacze­
nie przy wym iarze kary  za nielegalny w yrób lub  sta­
now ić dowód działania w  celach zarobkowych.

Jeżeli zbywający by ł osobą różną od producenta, 
to  jeżeli uprzednio porozumiał się z n im  co do udzie­
lenia mu pomocy w  rea lizacji owoców jego przestęp- 

. stwa przez zbywanie samogonu, to będzie odpowiadał

z art. 27 k.k. i art, 70 p.k.s. w  związku z art. 3 p.k.s. 
jako pomocnik psychiczny, k tó ry  przyrzeka sprawcy 
pomoc fizyczną po dokonaniu przestępstwa (Maka- 
rew icz-Kom , do k.k.).

Jeżeli tego porozumienia zawartego przed doko­
naniem przestępstwa nie było, to pomoc udzielona 
producentowi w  realizacji owoców jego przestępstwa 
przez zbycie wyprodukowanego przezeń samogonu 
będzie stanowiła rodzaj paserstwa czy popłecznictwa 
i to bez względu na to, czy ten zbywający samogon 
nabędzie samogon wprost od producenta czy też od 
trzeciej osoby. By móc zbyć samogon, trzeba go na­
być (ewentualnie przechować i transportować), o ile 
samemu nie jest się producentem tegoż, a już umyślne 
nabycie, przechowywanie lub transportowanie samo­
gonu stanowi przestępstwo z art. 71 p.k.s. (Zb. 240/35). 
Jeżeli ustawa w  tym  przepisie m ów i jeszcze w yraź­
nie osobno o pomaganiu do zbycia lub ukryc ia  sa­
mogonu, to czyni to słusznie, gdyż czyn tak i łatwo 
mógłby ujść bezkarnie. Np. ktoś wkazuje pragną­
cemu zbyć samogon adres osoby, k tó ra  chętnie na­
będzie samogon; byłaby to pomoc do zbycia. A lbo 
ktoś jadący w  .wagonie czy na wozie razem z posia- 
dacj&m samogonu w  chw ili grożącej re w iz ji ukryw a 
chw ilpwo u siebie samogon. Stanowiłoby to pomoc do 
ukrycia i wraz z pomocą do nabycia przedstawia przy­
padek popłecznictwa, karany*w edle  § 1 art. 71 p.k.s.

Zaznaczyć tu  jeszcze należy, że pojęcie „nabycia“  
obejmuje nabycie w  jak iko lw iek  sposób, prawnie lub 
bezprawnie, odpłatnie lub  drogą darowizny, a także 
drogą przestępczą (por. Peiper, Kom. do pr. k.s. 1938, 
str. 90). Zbywający więc np. samogon kradziony lub 
znaleziony odpowiadać będzie za zbycie nabytego 
samogonu (por. Zb. 330/37).

Ustawodawca, nie wspominając nic w  art. 70 
i 71 p.k.s. o zbywaniu samogonu (podobnie jak  w  art. 
53 p.k.s.), uczynił to świadomie, uznając przepis ta k i 
za zbyteczny w  nowej redakcji prawa karnego skar­
bowego, które w  porównaniu z poprzednimi ustawami 
ka rnym i skarbowym i (z r. 1926, poz. 609, z r. 1932, 
poz. 355 i z r. 1936, poz. 581) wykazuje coraz większą 
doskonałość pod względem techniki ustawodawczej 
i dostosowanie do zasad obowiązującego k.k. i  usta­
lonych tam defin icy j prawnych.

WYROK Z DNIA 10 LUTEGO 1948 R.
(Ii. 2696/47).

Orzeczenie przez sąd odwoławczy umieszczenia nie­
letniego, działającego z rozeznaniem po ukończeniu 13 
lat a przed ukończeniem 17 lat, w zakładzie popraw­
czym zamiast orzeczonej przez sąd I-ej instancji kary 3 
miesięcy aresztu nie stanowi obrazy przepisu art. 500 
lit. a. k. p. lt. z zw. z art. 70 k. k.

Umieszczenie bowiem nieletniego w zakładzie po­
prawczym, mającym przede wszystkim znaczenie środka 
wychowawczego, dającego możność racjonalnego wy­
chowania zaniedbanych moralnie jednostek w celu spo­
wodowania ich poprawy i przygotowania dla dalszego 
uczciwego życia, jest polepszeniem możliwości życio­
wych, a co za tym idzie I doli skazanego, nie zaś jej 
obostrzeniem.

W u z a s a d n i e n i u
Sąd Najwyższy w yraził następujący pogląd prawny:
1. Zarzut a jest bezzasadny.
W  myśl przepisu art. 70 k. k. w stosunku do nie­

letniego, k tó ry  po ukończeniu 13 Jat, a przed ukończe­
niem t7 lat, popełnił z rozeznaniem czyn, zabroniony 
pod groźbą kary, nie może być stosowana kara więzić-
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nia lub aresztu, natomiast stosuje się clo niego swoistą 
karę umieszczenia w zakładzie poprawczym (z ewentu­
alnym uwzględnieniem przepisu art. 28 przepisów wpro­
wadzających k. k. i prawa o wykroczeniach), przy czym 
z zestawienia przepisów art. 70, 71, 75 k. k. wynika, 
że to swoiste pozbawienie wolności nieletniego nie mo­
że trwać krócej niż 6 miesięcy. Orzeczenie przez sąd 
odwoławczy umieszczenia nieletniego, działającego z ro­
zeznaniem po ukończeniu 13 la t a przed ukończeniem 
17 lat, w zakładzie poprawczym zamiast orzeczonej przez 
sąd I-ej instancji kary 3 miesięcy aresztu nie stanowi 
obrazy przepisu art. 500 lit. a k. p. k. w  zw. z art. 70 
k. k.; umieszczenie bowiem nieletniego w zakładzie po­
prawczym, mającym przede wszystkim znaczenie środka 
wychowawczego, dającego możność racjonalnego w y­
chowania zaniedbanych moralnie jednostek w celu 
spowodowania ich poprawy i przygotowania do dalsze-. 
go uczciwegu już życia, a więc polepszenia ich mo­
żliwości życiowych, nie jest obostrzeniem, lecz polep­
szeniem doli skazanego.

WYROK Z DNIA 24 LUTEGO 1949 R.
(Nr akt Wa. K. 37/49).

Na sesji wyjazdowej w  Warszawie, w  sprawie 
z art. 20 dekr. z dnia 13.V I 1946 r.

Kasacja oskarżonego zarzuca, że czynności w ładz 
gminnych w  zakresie przydzielenia i  rozgraniczenia 
łą k  poniemieckich nie mieszczą się w  pojęciu „re fo r­
ma ro lna“ .

Sprawa dotyczy m ajątku poniemieckiego, który 
obją ł oskarżony, a z którego kom isja gminna na po­
lecenie starosty w ydzie liła  pewne nieznaczne obszary 
łąk  przydzielając je  ro ln ikom  (osadnikom) nie posia­
dającym, a potrzebującym do prawidłowego prowa­
dzenia gospodarstwa rolnego łąk.

Błędny jest pogląd kasacji, jakoby przedmiotem 
reformy rolnej były większe obiekty rolne, pcdlega- 
-jące parcelacji, gdyż według artykułu 2 (1) dekretu 
z dnia 6.IX 1944 r„ poz. 13 z roku 1945, przeumiotem 
reformy rolnej są także nieruchomości ziemskie, bę- 
dącc własnością obywateli niemieckich. W kontekście 
z powyżej cytowanym  dekretom o reform ie rolnej 
znajduje się dekret z dnia 6.IX  1946 r., poz 279 
o ustro ju  rolnym, i osadnictwie na obszarze Ziem 
Odzyskanych, będący uzupełnieniem i  zastosowaniem 
do szczególnych warunków, istniejących na obszarze 
tych  Ziem, podstawowych zasad re fo rm y ro lnej. 
To też przepis art. 20 m. k. k. o utrudnieniu wpro­
wadzenia w życie reformy rolnej, ma zastosowanie 
także do wypadków przewidzianych w tym ostatnim 
dekrecie. Zarzut kasacji w tym przedmiocie jest 
zatem chybiony. O ile chodzi o samo działanie oskar­
żonego, które polegało, według nic zakwestionowa­
nych ustaleń wyroku, na nierespektowamu orzeczenia 
komisji gminnej, działającej z ramienia starosty, 
{art. 36 rozp. z 9.1.1945 r.) mepozwalaniu osobom, 
którym przydzielono pewne obszary na korzystanie 
z nich, przeszkadzaniu dokonania ich pomiarów, za­
bieraniu gruntów, znajdujących się w cudzym posia­
daniu w/p to działanie przestawia się jako rozmyślne 
utrudnianie wprowadzenia w życie normalnego osad­
nictwa, w granicach reformy rolnej.

WYROK Z DNIA 4 CZERWCA 1948 R.
(Kr. K 644/48).

Przyjęcie na podstawie caio.ści zachowania się 
obywatela polskiego w okresie okupacji niemieckiej, 
iż postępkami swoimi wyrażał swoją wo.ę przynależ­
ności do społeczności niemieckiej i dopuścił się tym 
odstępstwa od narodowości polskiej, nie uchyla odpo­
wiedzialności sprawcy za każdy z tych postępków, 
który jako odrębny stanowiłby przestępstwo. Tak więc 
mimo np. odpowiedzialności z art 1 dekretu z dn 28 
czerwca 1946 r. (Dz. U. R. E. a 1M<> r- ^ r 41, poz. 237) 
sprawca może odpowiadać także z art. 2 dekretu z dn. 
31 sierpnia 1944 r. (Dz. U. R. P. * 1®*« r- Nr 6®. P®Z. 
377) bez naruszenia zasady nc bis in idem.

Po rozpoznaniu kasacji M aksym iliana M „ osk. 
z art. 1 dekretu z dn. 28 czerwca 1946 r. (Dz. U.’ R. p" 
z 1946 r. N r 41, poz. 237) i art. 2 dekretu z dn. 31 
sierpnia 1944 r. (Dz. U. R. P. z 1946 r. N r 69. poz. 377) 

w u z a s a d n i e n i u
Sąd Najwyższy w yraził, między innym i, następu­

jący pogląd prawny:
Z uzasadnienia zaskarżonego w yroku widać, że 

przekonanie Sądu o zgłoszeniu przez oskarżonego 
swojej przynależności do narodowości niem ieckiej, 
opiera się przede wszystkim  na stw ierdzonej na roz­
prawie okoliczności, iż oskarżony już  w listopadzie 
1939 r  wstąpił do h itle row skie j organizacji oddziałów 
bojowych („S. A.“ ), a następnie przez okres okupacji 
niemieckiej w  Polsce bra ł w te j organizacji żyw y 
udział, tak, że zdołał uzyskać w  nie j awans. To za­
chowanie się oskarżonego, łącznie z ustalonym i zara­
zem na przewodzie faktam i bicia przez oskarżonego 
Polaków za mówienie po polsku oraz uczestniczenia 
w  ramach wystąpień „S A “  w  aresztowaniu i  w y­
siedlaniu Polaków, dało Sądowi podstawę do ustale­
nia iż oskarżony odstąpił od narodowości polskiej bez 
żadnego nacisku ze strony okupanta, w  szczególno-
, . _niezależnie od uznawanego przez ustawodawstwo
ro lskie  stosowania przez władze niemieckie na Gór­
nym Śląsku powszechnego przymusu podpisywania 
form ularzy ze zgłoszeniem niemieckiej przynależności 
narodowej Przyjęcie na podstawie całości zachowania 
"¡e obywatela polskiego w  okresie okupacji niemiec­
kie! iż postępkami swoim i wyrażał on swoją wolę 
««■^należności do społeczności niem ieckiej i dopuścił 
cie tvrn odstępstwa od narodowości polskiej, określo- 
neso iako zbrodnia w  a r t  1 cyt. wyżej dekretu z dnia 
9« czerwca 1946 r. nie uchyla odpowiedzialności 
enrowcy za każdy z tych postępków, k tó ry  jako tak i 
Stanowiłby przestępstwo. Nie może byc mowy o ska- 
tan in  za ten sam czyn, gdy odnośne zachowanie się 
Przedstawiało się w  jednym wypadku jako urzeczy- 

riotnienie określonej w o li przestępczej (prześladowa- 
■e Polaków z powodu trw an ia  przy polskości, doko­

nywane w im ię interesów niemczyzny) a w  drugim  — 
h ł n  wyłącznie świadectwem swobodnego powzięcia 
nrzez sprawcę w o li przestępczej, zwróconej w  innym  
K erunku .(osiągnięcie stanowisTca Niemca w  h itle row ­
skim porządku prawnym).

WYKOK Z DNIA 7 LIPCA 1943 R.
(Kr. K. 967/48).

c , władny jest zastosować przepis art. 5 dekretu 
f t l  Sierpnia 1944 r. (Dz. U. R. P. z 1346 r. N r 69, 

■mi ty lko w przypadki
p0Z' nrzestępaej działalności oskarżonego by ł

kazu czy nakazu. Ustalenie, że ty lko  pew-

z dn «71 tv lko w przypadku niewadliwego ustalenia, 
' .¿ U ta i ł  nrzestęnnej działalności oskarżonego był 

-  rozkazu czy nakazu. Ustalenie, że ty lko  pew-
Wy mluem i cjawy zbrodniczej działalności oskar- 
„e  wynikiem rozkazu czy nakazu i ze inne
zonego nysy /  v  te; sanlei działalności oskarżonego 
prZe^ T e iS i  W aśn ij jego in ic ja tyw y i  gorliwości
^ "sadyzm u! czyniłoby niedopuszczalnym zastosowanie

nadzwyczajne
W  spraw

Z dn'o737i nrokurator zarzucił w kasacji naruszenie prze- 
p°z. 377)i pro z dn 3 i sierpma 1944 r. (Dz. U.

S t f - »  Aleksandra T o s k ,  z art. 2 dekretu

*T ; ' t  5 dekretu z an. o i sierpnia i.
P1S° W„ ,946 r. Nr 69, poz. 377) w związku z niewymie-
R' P' Z k ,fm w o ” art. 379 k. p. k. przez dowolne zasto- 
nionym CY‘ ^  gąd nadzwyczajnego złagodzenia kary 
S°m o braku podstaw do przyjęcia, by oskarżony dzia- 

,  rozkazu i mimo ustalenia, że oskarżony działał na 
ła ł Z ro i„/inr»ćri rvwi1nei 7.P 7.1oŚliwOŚciszkodę polskiej ludności cyw ilne, ze złośliwości 
f okrucieństwa, bijąc przy każde, sposobności więźniów.

W  u z a s a d n i e n i u
Sad Najwyższy wyraził następujący pogląd prawny:
Sąd ustalił, że oskarżony, wcielony jako obywatel 

niem iecki do niem ieckiej p o lic ji pomocniczej, pe łn ił 
służbę w więzieniu jako strażnik, brał udział w łapan­
kach i b ił więźniów.

Według ustaleń Sądu oskarżony d z i a ł a ł  z b y t  
b r u t a l n i e  i jakko lw iek postępował w poczuciu speł­
nienia patriotycznego obowiązku, przecież przekraczał 
ramy tego obowiązku.
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Mimo tego Sąd zastosował nadzwyczajne złagodze­
nie kary na zasadzie art. 5 dekretu z dn. 31 sierpnia 
1944 r. (Dz. U. R. P. z 1946 r. N r 69, poz. 377) przyjmu­
jąc, że oskarżony działał z rozkazu, i nakazu.

Sąd nie wypowiedział się jednak i  nie wyjaśnił, 
czy rozkaz ten, względnie nakaz dotyczył pełnienia 
służby policyjnej i  obowiązków strażnika więziennego 
oraz udziąiu V  tzw. łapankach, czy też rozciągał się 
także na bicie .więźniów. Przeciw temu przemawiałyby 
streszczone na wstępie ustalenia Sądu, mówiące o b r u ­
t a l n y m  i w y k r a c z a j ą c y m  p o z a  g r a n i c e  
o b o w i ą z k ó w  postępowaniu oskarżonego.

Sprzeczność ta ma charakter istotnej obrazy art. 
379 k. p. k., gdyż uniemożliwia zrozumienie ustaleń 
Sądu.

Sąd władny byłby zastosować przepis art. 5 w yże j. 
cytowanego dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 r. ty lko  w 
wypadku niewadliwego ustalenia, że c a ł o k s z t a ł t  
przestępnej działalności oskarżonego by ł wynikiem roz­
kazu czy nakazu. Ustalenie, że ty lko  p e w n e  p r z e ­
s t ę p n e  prz zjawy zbrodniczej działalności oskarżonego 
b y ły  wynikiem rozkazu czy nakazu 1 że inne przestępne 
przejawy tej samej działalności oskarżonego w ynika ły 
już z własnej' jegp in ic ja tyw y i  gorliwości czy sadyzmu, 
czyniłoby niedopuszczalnym zastosowanie nadzwyczaj­
nego łagodzenia kary.

Wobec powyższych uchybień zachodzi konieczność 
uchylenia zaskarżonego wyroku w  orzeczeniu o karze.

W YROK Z UNIA . 30 SIERPNIA 1943 R.
(Kr. K. 85/48).

Dla Istoty przestępstwa z art. 24 § 1 nu k. k. obo­
jętna fest zarówno iieść przechowywanych pism, jak 
i  zamiar 1 cel, w  jakim  je  przechowywano.

Po rozpoznaniu kasacji M arii P. osk. z art. 24 § 1 
dekretu z dn. 13 czerwca 1545 r. (Dz. U. R. P. z. 1946 r. 
N r 30, poz. 192); w któ re j oskarżona zarzuciła naruszenie 
między innymi przepisów art. 24 dekretu z dn. 13 czerw­
ca 1946 r, (Dz. U. R„ P. z 1946 r. N r 30, poz.. 192) 
w związku z nie wskazanym cyfrowo art.. 360 k. p. k. 
przez skazanie je j za czyn nie stanowiący przestęp­
stwa, gdyż oskarżona — wedle kasacji przechowywała— 
b e z  z a m i a r u  r o z p o w s z e c h n i a n i a  jedno 
ty lko  pismo o charakterze satyrycznym, bezpodstawnie 
uznane przez. Sąd za mogące poniżyć powagę naczel­
nych organów państwowych Rzeczypospolitej Polskiej,

w  u z a s a d n i e n i u :
Sąd Najwyższy wyraził, między innymi, następujący 

pogląd piawny:
Wniosek i ustalenia Sądu, że- treść przechowywanej 

przez oskarżoną u lo tk i zawiera obelżywie u ję ty zarzut 
nielegalnego- utworzenia Rządu Polskiego, mogący wsku­
tek tego poniżyć powagę naczelnych organów Państwa • 
Polskiego —  nie wykazuje żadnych błędów faktyer- 
nych ani uchybień w zakresie logiki. Czyn ta k i słusz­
nie więc skwalifikowany został przez Sąd jako  prze­
stępstwo z art. 24 § 1 dekretu z 13.V I I9 ł6  r.

Zarzuty kasacji, że chodziło o j e d n o  ty lko  pismo, 
przechowywane bez, zamiaru rozpowszechniania, są chy­
bione, skoro dla istoty tego przestępstwa obojętna jest 
zarówno i  1 o ś ć przechowywanych pism, jak  i z a m i a r  
i  cel,, w  jakim  je  przechowywano.

W IK ff iS  Z. D N IA  22 3PA20KEE3NIKA 1248 R.
(Po, K, 6*4/48)

Użyty w poszczególnych paraê isaeb lUs. ( art. 
128, 282) wyraz. ..¡samorząd“ odnosi się Kie tylko do 
samorządu terytoria lnego, lecz również, jak to wyjaś­
nił Sąd. Najwyższy (Xb. O. 113/33) do tych wszystkich 
instytucji prawa publicznego, które w postaci samo­
rządu«. społecznego, gospodarczego, zawodowego itd. 
w pornezonynt im. zakresie dział..sia spełniają zadania, 
któreby w razie ich braku musiało sjjełaiać państwo 
samo i które z tego powodu upcsażoae są w cząstkę 
wladSy państwowej.

Bo tej kategorii instytucji należą ube»*»eczcdnie 
społeczne. Funkcjonariusze Ich są przeto w służbie sa~

morzą da a więc są urzędnikami zarówno w rozumie­
nia art. 292 k.k. jak i  innych przepisów rozdziału 
X X I k.k.

W sprawie dra M a rii M. osk. z art. 256 § 1 i  4 k.k. 
Kasacja P rokuratora zarzuciła w yrokow i obrazę art. 258 
§ 4 k.k. i  a r t  2 § 1 k.pjc. przez umorzenie postępowa­
nia względem oskarżonej M. na te j zasadzie, że oskar­
życiel publiczny nie b y ł upraw niony do wniesienia 
oskarżenia, ponieważ funkcjonariusz Ubezpieczalni 
Społecznej n ie  jest ani urzędnikiem państwowym ani 
osobą wojskową, do których jedynie — zdaniem Są­
du —  odnosi się przepis art. 256 § 4 k.k. co —  we­
dług kasacji jest błędne, bowiem urzędnikiem  w  ro ­
zumieniu wspomnianego przepisu jest osoba pozosta­
jąca zarówno w  służbie państwa ja k  i  samorządu.

W u z a s a d n ie n iu :
Sąd Najwyższy w y ra z ił następujący pogląd

prawny: .
Sąd um orzył postępowanie względem oskarżonej 

M. wychodząc z założenia, że oskarżyciel publiczny 
nie by f upraw niony do wniesienia oskarżenia, ponie­
waż przepis art. 256 § 4 k.k. i  art. 11 § 2 przep.
wprow. k.p.k mają zastosowanie jedynie w w ypad­
kach zniewagi w ładzy państwowej, urzędnika pań­
stwowego lub osoby wojskowej, a funkcjonariusze 
Ubezpieczalni Społecznej n ie  należą do żadnej z tych 
ka tegorii osób. Sad n ie  m ia ł jednak podstawy evo po­
w o ływ an ia  się na art, 11 $ 2 przep. wprow. k.p.k., 
przepis ten bowiem w  części zaczynającej się od wy­
razów: „a. przez, wzgląd“ .... a k ończącej się na w y ­
razach: „n ie  złożono“ , a o tę  część jedynie może 
w  nin ie jszym  w ypadku chodzić, stosuje się wtedy, 
Idecły b rak  jest w niosku, wymaganego, ustawą, , ale 
istnieje interes publiczny, k tó ry  stanow i dla oskarży­
ciela publicznego podstawę do wystąpienia z urzędu, 
mimo braku wniosku.

Natom iast jeżeli istnieje wniosek wym agany usta­
wą, ja k  w  wypadku art. 256 § 4 k.k. wniosek w ładzy 
przełożonej, tam  nie ma potrzeby do stosowania a rt*  
I I  § 2 przep. wprow. k.p.k. W niniejszej sprawie 
oskarżyciel’ publiczny wniósł ak t oskarżenia nie na 
zasadzie art. I I  § 2 przep. wprow. k.p.k., lecz na pod­
stawie art. 256 §■ 4 k.k., ponieważ władza przełożona, 
a mianowicie Ubezpieczał nia Społeczna, pismem z dnia 
27 maja 1947 r. podpisanymi przez D yrektora Ubez- 
pieezałni Społecznej, wniosła o wszczęcie postępowania 
karnego przeciwko oskarżonej M. Oskarżyciel publicz­
n y  nie m ia ł zatem potrzeby do uciekania się do 
wspomnianego w yżej art. 11 5 2 przep. wprow. kp.k., 
aby wystąpić z urzędu, ponieważ is tn ia ł przewidziany 
§■ 4 art. 25® k.k. ■ w niosek w ładzy przełożonej urzęd­
n ików , k tó rzy  się poczuli znieważonymi przez wystą­
p ienie oskarżonej M.

Zagadnieniem, czy funkcjonariusz Ubezpieczalni 
Społecznej jest urzędnikiem  w  rozum ieniu art. 256 
§ 4 k.k.. za jm ował się Sąd Najwyższy na gruncie  prze­
pisów rozdzia łu X X I  i  XLI w  orzeczeniach swoich, 
pomieszczonych w  urzędowym zbvorze orzeczeń pod 
N r 173/33 i 96/37. W  tym  ostatnim  orzeczeniu Sąd 
Najwyższy wypowiedzia ł się ja k  następuje: „Jak już 
w y jaśn ił Sąd Najwyższy w  orzeczeniu Zb. O. 399/35, 
urzędnikiem  w  rozum ieniu art. 134 i  292 k.k. jest 
osoba, pozostająca w  służbie państwa łub  samorzą­
du“ . W orzeczeniu zaś Zb. O. 173/33 Sąd Najwyższy 
w yjaśn ił, że użyty w  poszczególnych przopiswh kod. 
karn. (art. 128, 292) w yraz „samorząd“  odnosi się nie 
ty lko  do tzw. samorządu terytorialnego, lecz również 
do tych wszystkich ins ty tuc ji prawa publicznego, k tó ­
re w  postaci samorządu... społecznego, gospodarczego, 
zawodowego itd. w  poruszonym im  zakresie działa­
n ia  spełniają zadania, k tóreby w  razie ich braku m u­
siało- spełniać państwo- samo i któ re  z tego powodu 
uposażone- są w  cząstkę w ładzy państwowej 
i w  uprawnienia służące organom państwowym. Do 
te j ka tegorii in s ty tuc ji należą ubezpieczalnie społeczne 
(dawne kasy chorych); są one organami samorządu, 
funkcjonariusze ich są zatem urzędnikam i w  shrżbie 
samorządu, a w ięc są urzędnikam i zarówno w rozu­
m ien iu  art. 292 k.k. ja k  i  w  rozum ieniu art. 134 k,k. 
i innych przepisów rozdziału XXI.
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Artykuł 253 § 4 k. k. mówi o urzędniku tak jak 
i artykuły rozdziału XXI k.k. (art. 129, 130, 132, 133. 
134, 135, 136 i 137), które udzielają ochrony prawnej 
urzędnikowi z racji jego czynności służbowych.  ̂Nie 
ma żadnego słusznego powodu zacieśniać pojęcia 
urzędnika z art. 256 § 4 k.k. tyiko do zakresu urzędni­

ków państwowych i osób wojskowych, jak to uczynił
Sąd Okręgowy. . ' . . . . . .Sąd, umarzając postępowanie na tej zasadzie, ze 
oskarżyciel publiczny nie był. uprawnionym oskarży­
cielem, dopuścił się obrazy art. 256 § 4 k.k. oraz art.
2 § 1 k.p.k. . . .  , , , .Zarzut kasacji jest zatem uzasadniony.

R E C E N Z J E
JEEZY SAWICKI; Ludobójstwo —■ od pojęcia 

do konwencji, Kraków 1949, str. 224.

Tragiczne doświadczenia ostatniej wojny wy­
sunęły na czoło zagadnień prawniczych zagadnie­
nie represji za przestępstwa międzynarodowe. Za­
gadnienie to jest tym bardziej aktualne, że jego 
właściwe rozwiązanie stworzyć może platformę 
dla międzypaństwowej pomocy prawnej i szerszej 
współpracy międzynarodowej, a przez to stać się 
skutecznym narzędziem w walce o utrwalenie po­
koju. Z tego też względu należy gorąco powitać 
najnowszą pracę prok. Sawickiego, poświęconą 
problematyce ludobójstwa, tego najohydniejszego 
z przestępstw międzynarodowych, którego poja­
wienie się świat zawdzięcza faszyzmowi. ^

Słusznie też omawiając założenia ogólne autor 
już na wstępie ujawnia nie tylko istotne cechy 
tego przestępstwa, ale i  stwierdza, że w przed­
miocie jego represji występują 2 tendencje we 
współczesnej polityce i  nauce, z których jedna 
jest wyrazem wstecznictwa oraz imperializmu, 
a druga postępu, demokracji i walki o realizację
zasady równości człowieka i  narodów.

Rozdział pierwszy pracy jest poświęcony 
przedstawieniu zarysu nowej koncepcji w latach 
1933—1948 i wykazuje, że między innymi Między­
narodowy Trybunał Wojskowy w Norymberdze 
tylko dlatego przeszedł do porządku dziennego nad 
nowym typem zbrodni, ponieważ sformułowanie 
jej było zbyt odważne i  rewolucyjne.

Wyjaśnienie to nie wydaje się szczególnie 
przekonywającym, albowiem analogiczne prawne 
sformułowanie, jakie istniało już w 1946 r. stało 
się przedmiotem nie tylko uchwał ONZ, ale i  kon­
wencji w parę lat później, a więc w sytuacji po­
litycznej o wiele bardziej skomplikowanej i  wcale 
nie sprzyjającej uznaniu norm rewolucyjnych.

Stanowisko Trybunału Norymberskiego o wiele 
trafniej tłumaczą inne argumenty uwzględnione 
przez autora, wskazujące, że naukowe zdefinio­
wanie pojęcia ludobójstwa dla konkretnych zadań 
tego trybunału nie miało większego, praktycznego 
znaczenia. <

W rozdziale drugim autor przedstawia prace 
przygotowawcze do konwencji o zwalczaniu ludo­
bójstwa w okresie od I  sesji ogólnego Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych (grudzień 1946 r.) do 
projektu konwencji generalnego sekretariatu ONZ 
(sierpień 1947), analizie tego projektu poświęcając 
rozdział trzeci.

Kolejno zostało określone pojęcie ludobój­
stwa fizycznego, biologicznego i kulturalnego ze 
szczegółowym omówieniem grup, mających podle­
gać ochronie. Autor uzasadnia dlaczego ochroną

ta w imię celu konwencji nie powinny być objęte 
grupy polityczne, wskazując w nawiązaniu do 
nrac Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów na merytoryczną różnicę pomiędzy 

ada swobody indywidualnych przekonań czło- 
wieka' a zasada zależności ochrony działania jed­
nostki’ realizującej te przekonania od prawa pań-

tW°Omawiając środki realizacji konwencji autor 
.odkreśla, że w obecnej sytuacji projekty powo- 
Lma organów międzynarodowe) jurysdykcji kar- 
5  nie mogą służyć sprawie demokracji.

J \ v  rozdziale czwartym zreferowane zostały 
>, W mi dziedzinie w  okresie od I I  do I I I  sesji 

Z ^ - a t e n i .  ONZ « .« p a d  -

" Z W ° ś a S m ś d  podano m radziecki
Zrinł 7 5 kwietnia 1948 r., dotyczący podsta­

wowych zasad konwencji o zbrodni ludobójstwa 
Wral wypowiedź w tej sprawie delegatów po-

^ R o z S S  ^  Omawia szczegółowo projekt kon- 
Si S c ja ln e j komisji ONZ dla spraw ludo- 

yencji spe-jg^e autor rozprawia się z koncepcją
S ^w adS n ia  zakazu przesiedlania ludności na 
„prowadzę pańsi,wa w wykonaniu jego
ibszarze ' ren^ ych; co oczywiście nie może 
iprawmen - z zakazem przymusowego

Tudnofci cywilnej okupowanego kraju

"  - ? rar S  uwagę, że ochrona grupy re lig ij- 
• może być bezwzględna, nie może bowiem 

aej me moz y upy, której działalność jest 
iotyczyc U  J *  ątyini zasadami prawny-
jprzeezna z o* ^  uprawiająca kanibalizm), 
m (np. g ru ^  podkreślenia wywód dotyczą-
Godny jest row karnej za popieranie ludo­
wy odpowiedzią o g ^  funkcji państwowej spraw- 
bójstwa ■ zbrodnię popełnił w wykona-
%aC% £ L a  władzy 'przełożonej łub nakazu usta­

wy swego P * S Wa*; menty delegata USA, który 
Demaskując a, P ^  p0mOcnictwa pod po-

WyStąP1lw l r S c i i ‘ konstytucyjnej swobody słowa 
Z° ™ gnrok s iw ic lu  udowadnia jak w Ameryce 
W łamana ilekroć dotyczy ona kry-
swoboda ta j • . jak liberalme się

J n C e t u l i  ^ y  chodzi o propagandę wojny

1 faSpoświęcając rozdział szósty k ilku  uwagom 
tematyce autor zwraca przede wszystkim 

uwagęTa różne kategorie przestępstw międzyna- 
3 Towvch i konieczność nieuzależmąma ich poję- 

I  r t i k u  ze stanem wojny. Wyodrębnia on 
i.Anhńistwo od zbrodni przeciw ludzkości i  uza­
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sadnia dlaczego ludobójstwo jest pewnego rodzaju 
formą kwalifikowanej zbrodni przeciw ludzkości.

Prok. Sawicki zwraca tu także uwagę, że zgod­
nie z zapatrywaniem generalnego sekretariatu Ko­
misji Specjalnej dla spraw ludobójstwa, wypo­
wiedziami poszczególnych teoretyków i przedsta­
wicieli różnych rządów norma traktatowa w za­
kresie międzynarodowego prawa karnego nie 
zawsze musi być prawotwórczą, precyzując nie­
kiedy tylko pewne sformułowania, oparte na od- 
dawna już obowiązujących ogólnie przyjętych zasa­
dach prawnych, które nie mogą być kwestiono­
wane nawet i w braku odpowiednich konwencji.

Na tej podstawie ustala autor, że trójpodział 
przestępstw międzynarodowych, przyjęty w statu­
cie Międzynarodowego Trybunału Wojskowego nie 
może już być cofnięty, a przed nauką i praktyką 
prawa stoi zagadnienie jego dalszego rozwoju 
a nie zwężenia.

Ustalenie to posiada szczególnie doniosłe zna­
czenie w przedmiocie takich przestępstw między­
narodowych, które jeszcze dotychczas nie docze­
kały się unormowania w drodze aktów międzyna­
rodowych, a są zakazane tylko na mocy analogii 
z innymi zakazami konwencyjnymi, bądź przez 
fakt ich sprzeczności z ogólnie uznanymi zasadami 
prawa narodów.

Tak więc, naszym zdaniem, i zakaz stosowa­
nia broni atomowej jako środka masowego znisz­
czenia ludności cywilnej i noszącego charakter wy­
łącznie narzędzia zbrodni przeciw pokojowi, nie 
może budzić zastrzeżeń, chociaż toęzy się jeszcze 
walka o odpowiednią konwencję*).

W rozdziale V II autor, omawiając początek 
debaty na I I I  sesji Ogólnego Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych, wykazuje, w jaki sposób 
delegaci państw anglosaskich czynili wszystko, by 
uchwalenie konwencji o zwalczaniu ludobójstwa 
odroczyć ze względów proceduralnych i nie do­
puścić do merytorycznej dyskusji.

W dalszym ciągu znajdujemy w aneksach cały 
szereg uchwał i projektów organów międzynarodo­
wych i  poszczególnych państw (w tłumaczeniu 
prawdopodobnie autora), po czym dopiero nastę­
puje końcowy rozdział, napisany już po zakończe­
niu druku pracy w pierwszej redakcji i  poświęco­
ny projektowi konwencji uchwalonej 9 grudnia 
1948 r. na I I I  sesji Ogólnego Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych.

W rozdziale tym zreferowano stanowisko po­
szczególnych państw w tej sprawie i  wykazano, 
że przyjęty projekt, choć oznacza doniosły krok 
naprzód w tej dziedzinie, nie może być jednakże 
uznany za zadowalający, ponieważ został pozba­
wiony szeregu istotnych elementów. Należą do 
nich zagadnienia prewencji ludobójstwa, a więc 
walki z faszyzmem, odpowiedzialności za czynno­
ści przygotowawcze oraz sprawstwo podjęte w wy­
konaniu rozkazu lub nakazu prawa krajowego, 
represji kulturalnego ludobójstwa, zakaz organiza­
cji nawołujących do tego przestępstwa itd.

i>or' D r M arian Muszkat: Zagadnienie cnergi 
atomowej a walka o pokój, W-wa 1949
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Jak wynika ze zreferowanej treści pracy prok. 
Sawickiego, nosi ona głównie charakter historycz­
ny, przedstawiając nam dzieje procesu tworzenia 
się międzynarodowej normy karnej w odniesieniu 
do zbrodni ludobójstwa. Jako taka posiada ona 
niewątpliwie wielką wartość nie tylko dla praw­
ników, ale i dla każdego interesującego się za­
gadnieniami międzynarodowymi. Praca ta zyska­
łaby jednakże znacznie na wartości, gdyby autor 
w układzie pracy referując dzieje tworzenia się 
normy nie oddzielał odnośnych rozdziałów od czę­
ści zawierającej analizę zjawisk ją warunkują­
cych i traktował je łącznie na tle stosunków 
społecznych i politycznych, których norma ta jest 
tylko formalnym wyrazem. Całość niewątpliwie 
wypadłaby wtedy bardziej zwarto i jasno. Kon­
strukcja pracy, w której, z uwagi na uzupełnia­
nie jej w druku, przypisy zajmują niekiedy więcej 
miejsca od tekstu i  poruszono w nich wiele istot­
nych zagadnień, darząc czytelnika obok tłumacze­
nia polskiego niewiadomo w jakim celu także 
tekstem obcojęzycznych oryginałów, zaciemnia ca­
łość. Niepotrzebnie też rozbudowano do czwartej 
części książki aneksy zamiast ograniczyć się do 
załączenia tylko najistotniejszych dokumentów 
w tej sprawie.

Budzi też miejscami zastrzeżenie taka metoda 
pracy, gdy w niektórych nawet kluczowych za­
gadnieniach autor nie zajmuje własnego stanowi­
ska i zadowala się przytaczaniem obcych opinii, 
przez co niepotrzebnie pomnaża i tak męczące czy­
telnika, wskutek dużej liczby, przypisy.

Słabą stroną książki jest powracanie do tego 
samego zagadnienia przy różnych sposobnościach 
i nieuniknione wskutek tego powtarzanie zarówno 
poszczególnych tez jak i argumentów, na co nie 
pozostał zapewne bez wpływu fakt pisania jej 
na gorąco w toku dyskusji nad tym zagadnieniem 
w ONZ i  chęć uwzględnienia najnowszego mate­
riału. Ale jeśli tak, powstaje pytanie, dlaczego 
autor nie poczekał jeszcze miesiąc z zakończeniem 
pracy, w której, w obecnej redakcji, ostatni roz­
dział musiał zostać umiejscowiony po aneksach, 
nie wiąże się logicznie z całością i ponawia czę­
ściowo wywody w sprawach już uprzednio omó­
wionych.

Narodziny zbrodni ludobójstwa najściślej 
związane są z faszyzmem, hitleryzmem i  różnymi 
teoriami rasowymi oraz wyższości jednych naro­
dów nad innymi. Współczesny nam imperializm 
jest spadkobiercą tych teorii, przy pomocy różnych 
ich wariantów uzasadniając swoje dążenia do pa­
nowania nad światem.

To jest centralnym zagadnieniem w tej spra­
wie i tak je zresztą słusznie pojmuje autor.

Jednakże przy opracowaniu książki rozbita 
ona została na dwie odrębne części, wskutek 
czego wytworzyła się dwutorowość w ujęciu tema­
tyki. Śmiało można i należało umieścić analizę 
gospodarczo- społeczną zagadnienia na tle opisu 
historycznych faktów bez potrzeby wyodrębnie­
nia tej kwestii w osobnych rozdziałach. W zesta­
wieniu ze sposobem formułowania pojęcia ludo­
bójstwa w „Prawie Norymberskim“ , ostatnia pra-
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ca au to ra  w yka zu je  duży postęp, w y ró żn ia ją c  się 
tra fn ie jszą  oceną i  pog łęb ien iem  tem atu .

P o m ija ją c  w szys tk ie  je j, n ieduże zresztą, n ie ­
dociągnięcia, a w  te j liczb ie  i  u s te rk i k o re k ty  
(k tó ra  p o b iła  re k o rd  w  p rzekręcan iu  nazw isk) p ra -
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ca Saw ickiego o lu d o b ó js tw ie  nosi ch a ra k te r p io ­
n ie rsk i i s tanow i cenny p rzyczynek do naszej do­
p ie ro  ro zw ija ją ce j się l ite ra tu r y  m iędzynarodow e­
go praw a karnego.

Dr. Marian Muszkat

PRZEGLĄD PRAWNICZY

P O Ż E G N A N I E  W I C E M I N I S T R A  C I IAJNA
W dniu 18 marca 1949 r. w Ministerslvzie Spra­

wiedliwości odbyło się pożegnanie podsekretarza 
stanu L e o n a  C h a j n a, przechodzącego na sta­
nowisko wiceprezesa Najwyższej Izby Kontroli.

Ministra Chajna żegnał cały zespół pracowni­
czy, w którego imieniu serdecznie przemówi! dy­
rektor poseł Stefan Bancerz — towarzysz pracy 
ministra Chajna jeszcze z okresu P.K.W.N.

Do okresu lubelskiego nawiązał również mini-, 
ster Świątkowski, żegnając wiceministra Chajna 
w  imieniu kierownictwa resortu sprawiedliwości. 
Mówca podkreślił ogromne zasługi wiceministra 
Cha;na przy budowie zrębów sądownictwa Polski 
Lu'’ovzej. Minister Swiajkowski przypomniał zebra­

nym, jak trudnym był ten pierwszy okres, gdy 
z gruzów pozostawionych przez okupanta, rodziło 
się do życia Państwo Polskie. W tym to okresie 
minister Chajn wziął na swe barki ciężkie zadanie 
odbudowy sądownictwa polskiego na zasadach sze­
rokiej jego demokratyzacji, nie tylko kierując i czu­
wając nad całokształtem prac organizacyjnych 
i ustawodawczych, lecz także zagrzewając swym 
zapałem i entuzjazmem pracy — cały zespół pra­
cowniczy ■

Jako ostatni przemówił minister Chajn, żegna­
jąc zebranych i życząc im owocnej pracy, oraz 
osiągnięcia wielkiego celu. jaki stawia przed sobą 
polski wymiar sprawiedliwości — ugruntowania 
praworządności demokratycznej w Polsce Ludowej.

ZAKOŃCZENIE CENTR. KURSU SZKOLENIOWEGO 
DLA SĘDZIÓW I  PROKURATORÓW

W Centralnej Szkole Prawniczej im. Teodora 
Duracza w  Warszawie zakończył się 12 kw ie tn ia  1949 r. 
Centralny Kurs Szkoleniowy dla sędziów i prokura­
torów z terenu całej Polski.

Celem Kursu było pogłębienie świadomości po li­
tycznej sędziów i prokuratorów  oraz przygotowanie 
ich do jak  najlepszego spełnienia tych zadań, które 
stawia przed organami w ym iaru  sprawiedliwości Pol­
ski Ludowej — ustró j dem okracji ludowej, ustrój, 
realizujący budowanie w  Polsce fundam entów so­
cjalizmu.

W dniu 9 kw ie tn ia  1949 r. odbyło się uroczyste 
zaniknięcie Kursu, na któ rym  absolwenci tego Kursu 
uchw a lili rezolucję następującej treści:

„M y, sędziowie i prokuratorzy, przebywający na- 
Kursie społeczno-politycznym w  Centralnej Szkole 
Prawniczej im. Teodora Duracza — z okazji zakoń­
czenia tego K ursu  oświadczamy, co następuje:

I. W obliczu wytężonej w a lk i o pokój na całym 
śwlecie, w  przededniu Kongresu Paryskiego — całym 
sercem i głębokim przeświadczeniem o słuszności spra­
w y trwałego pokoju i  dem okracji — stajemy po te j 
stronie barykady, gdzie walczą w ielom ilionowe rzesze 
mas pracujących całego świata i w  walce te j nie 
ustaniemy aż do ostatecznego zwycięstwa nad faszyz­
mem i  imperializmem.

II .  W dobie zaostrzającej się w a lk i klasowej, 
jako przedstawiciele w ym iaru  sprawiedliwości przy­
rzekamy solennie stać na straży interesów klasy pra­
cującej w  je j walce o sprawiedliwość społeczną i dro­
gowskazy do te j w a lk i czerpać z nauki m arksizm u- 
leninizmu.

I I I .  Zapewniamy M inisterstwo Sprawiedliwości, 
że w  naszej pracy codziennej będziemy z całą suro­
wością tępić wszelkie przejawy zbrodniczej działal­
ności tych elementów, które  usiłu ją wprowadzić fe r­
ment w  naszym życiu politycznym , społecznym i gos­
podarczym

IV. Potępiamy z całą stanowczością stanowisko 
te j części k le ru , k tó ra  przy swoim w rogim  nastawieniu

nr. naszego ustroju insp iru je  sabotowanie naszej gos­
podarki brodow e j, podżega do skrytobójczej w a lk i 
z ugrupowaniami politycznym i i  społecznymi klasy 
pracującej, utrudniając je j w  ten sposob zwycięski 
marsz do socjalizmu.

KUKS DLA SĘDZIÓW DLA NIELETNICH
W dniu 20 kw ietn ia 1949 r. rozpoczyna się w  ośrod- 

1 J X X n io w v rn  M inisterstwa Sprawiedliwości w  Jo- 
z tfow ie  — dwumiesięczny kurs dla sędziów dla nie-

le tm Tak wiadomo -  pro jekty noweli do Kodeksu Po- 
, „Jń, Karnego i Ustawy o U stro ju Sądów Pow­

szechnych - p r z e w id u ją  organizację W ydziałów dla 
szeennyon h dów okręgowych, które rozpatrywać
będą w tysT k if spmwy karne, dotyczące nieletnich 
bez względu na właściwość rzeczową.

w  K urs ie  wezmą udział zarowno dotychczasowi 
sędziowie dla nieletnich, jak i  w ytypow ani kandydaci
spośród sędziów, prokuratorów  i asesorów.

Prnsram Kursu obejmuje szereg przedm iotów 
•itrrrh  tak z zakresu prawa karnego, ja k  i cy- 

Pr^ g o  zagadnienia Z zakresu psychologii i psycho­
patologii dziecka oraz szereg wykładów  z zakresu
marksizmu-leninizmu.

ZMIANY NA STANOWISKACH SŁUŻBOWYCH
M inister Sprawiedliwości przeniósł na stanowisko 

nrokum  ora Sądu Apelacyjnego w  Poznaniu -  do­
tychczasowego ' prezesa Sądu Okręgowego w  Łodz! 
Ob Henryka Cieśluka. Dotychczasowy szef te j Pro­
ku ra tu ry  ob K lim czyk W ładysław delegowany zestal 
do M inisterstwa Sprawiedliwości.

Podprokurator Sądu Okręgowego w  M ław ie — 
ob A nton i Płaza objął ostatnio stanowisko szefa P ro­
ku ra tu ry  Sądu Okręgowego w  M ławie. Ob. Płaza jest 
czynnym członkiem S tronnictwa Ludowego.

Szefem P rokura tu ry  w  Raciborzu — (Apelacja Ka­
tow icka) został ob. Adam Ponulak, dotychczasowy 
podprokurator Sądu Okręgowego w  Katowicach.
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KURSY TERENOWE SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO
Departament K adr i  Szkolenia Zawodów P raw ­

niczych M in isterstwa Sprawiedliwości w  ramach, na 
szeroką skalę zakrojonej akc ji szkolenia ideologiczne­
go — rozpoczął organizację kursów  terenowych na 
obszarze całego kra ju .

K u rsy  tego rodzaju powstały już w  szeregu miast 
będących siedzibami Sądów Apelacyjnych i  Okręgo­
wych. Urochomienie dalszych kursów  jest w  przygo­
towaniu.

W Szkole Prawniczej M inisterstwa Spraw iedli­
wości w  Torun iu  — otw arty  został nowy ko le jny 
Kurs 12-miesięczny dla sędziów i prokuratorów . Na 
Kurs ten w  w yn iku  egzaminów wstępnych przyjętych 
zostało 105 słuchaczy.

Uroczyste otwarcie K ursu nastąpiło w  dniu 28 mart- 
ca b. r. przy udziale przedstawicieli M inisterstwa 
Sprawiedliwości, w ładz uniwersyteckich, p a rty j po li­
tycznych oraz miejscowego sądownictwa.

AKCJA POPULARYZACJI PRAWA W MIESIĄCU 
GRUDNIU 1948 R.

Oto parę cyfr, ilustru jących akcję popularyzacji 
prawa w  1948 r.

W liczbach absolutnych wygłoszono prelekcyj 
w Apelacjach: krakow skie j (404), katow ickie j (364), 
poznańskiej (294), gdańskiej (208), warszawskiej (154), 
olsztyńskiej (146), toruńskie j (144), lubelskiej (135) 
i  w rocławskiej (101).

W liczbach względnych wygłoszono prelekcyj 
w  Apelacjach: ka tow ickie j (9,3 na jeden sąd grodzki), 
krakow skie j (5,8), gdańskiej (5,4), olsztyńskiej i  poz­
nańskiej (5), toruńskie j (4,1), lubelskie j (3,5), w roc­
ławskie j (3) i  warszawskiej (2,3).

Największą aktywność w ykazały kom isje pop. 
prawa przy sądach grodzkich w : Katow icach (44), 
Chorzowie (43), Gorlicach (42), Poznaniu (38), Chodzie­
ży (36), Lub lińcu  (32), Gdyni i  E łku (28), Zamościu 
(24), Wieliczce i Otwocku (23), Koźm inie i  Bartoszy­
cach (21), M ielcu (21), K rakow ie, Olsztynie i  W rocła­
w iu  (20), Zakliczynie (19), K luczborku i  Tarnowskich 
Górach (17), Niemodlinie, Szczecinie i  Wąbrzeźnie (15).

A kcja  popularyzacji prawa na wsi obejmowała 
w  grudniu 1948 r. 704 prelekcje, co stanowi 36«/o 
wszystkich wygłoszonych prelekcji.

P raw nicy w yg łos ili ogółem 1299 prelekcyj, co sta­
nowi 06<»/o wszystkich wygłoszonych, pozostałe 34(>/o 
przypada na urzędników sądowych, nauczycieli i in ­
nych.

Ilość kó ł prawniczych wzrosła do liczby 689.
Na akcję pop. prawa wydano w  omawianym mie­

siącu ogółem 548 tysięcy złotych (nie licząc Apelacji 
gdańskiej, k tó ra  nie nadesłała dotychczas sprawozda­
nia).

Frekwencja na wszystkich odczytach wynosiła 
około 131 tys, osób.

S. J.

Sędziowie i P rokuratorzy z całej Polski, przeby­
wający na centralnym  Kursie społeczno-politycznym 
w  Łodzi, uchw a lili rezolucję następującej treści: 
„W yrażam y swoje całkowite poparcie dla stanowiska 
Rządu Polskiego w  stosunku do kościoła, które za­
pewnia pełną swobodę sumienia, w ia ry  i  p rak tyk  
re lig ijnych .

Nie chcemy, aby kościół — miejsce ku ltu  re li­
gijnego — by ł w ykorzystyw any dla podburzającej 
ag itacji politycznej ze strony części kleru.

Nie chemy, aby w ia ra  re lig ijna  i godność kapłań­
ska były  nadużywane dla szerzenia niepokoju, rozpa­
lania fanatyzmu przeciw  w ładzy ludowej, a nawet 
dlą popierania podziemia.

Nie chcemy, aby n iektórzy przedstawiciele du­
chowieństwa w ykorzystyw a li swoją duszpasterską

działalność dla podrywania ofiarnego w ys iłku  i tw ó r­
czej pracy narodu budującego dobrobyt i  szczęście 
ojczyzny.

Pragniemy, aby kościół, zgodnie ze stanowiskiem 
Rządu, korzystał z całkow itej swobody, lecz nie uży­
w a ł je j dla w a lk i z rządem ludowym  i  ustrojem spo­
łecznym Polski.

Domagamy się od wDdz kościelnych, ażeby zgod­
nie z naszym interesem narodowym i państwowym 
w  im ię dobra ogółu zaniechały wiązania się z siłam i 
an tyludow ym i i unorm owały stosunki z państwem 
na podstawie oświadczenia rządowego.

W dniu 9 kw ie tn ia  1949 r. zakończył się w  Łodzi 
5-ęio tygodniowy Centralny Kurs Szkoleniowy dla 
sędziów i  prokuratorów . Program K ursu obejmował 
zagadnienia idelogiczno-polityczne. Kurs ukończyło 
99 osób.

W ramach współpracy polsko-czechosłowackiej — 
bawiący od k ilk u  dni w  Warszawie Sekretarz Gene­
ra lny  stałej K om is ji Prawniczej Polsko-Czechosłowac­
k ie j d r K a re ł Petrzelka — w ygłosił w  dniu 9.IV 1949 r. 
w  sali konferencyjnej M inisterstwa Sprawiedliwości 
odczyt n.t. „Nowe sądownictwo w  Czechosłowacji“ .

Liczna frekwencja przedstawicieli warszawskiego 
świata prawniczego — świadczyła o zainteresowaniu 
tematem.

Oddział Warszawski Zrzeszenia P raw ników  De­
m okratów  zadeklarował w  ramach czynu 1-szo ma­
jowego 300 wyjazdów praw ników  na wieś, w raz 
z grupam i robotniczym i, celem udzielania porad praw ­
nych oraz popularyzacji prawa wśród małorolnych 
i  bezrolnych chłopów województwa warszawskiego.

A kcja  rozpocznie się w  najbliższych dniach.

Z in ic ja tyw y  p. o. prezesa Sądu Okręgowego 
w  Oleśnicy został z dniem 19 marca b. r. zorganizo­
wany przy tymże Sądzie kurs polityczno-społeczny 
dla pracowników  sądowych i prokuratorskich. Kurs, 
k tó ry  trw ać będzie do końca maja b. r „  obejmie cyki 
w ykładów  z dziedziny -m arksizm u-lenitlizm u, m arksi­
stowskiej ekonomii społecznej oraz zagadnień aktua l­
nych. Prelegentami kursu są absolwenci pierwszego 
i trzeciego kursu polityczno-społecznego M inisterstwa 
Sprawiedliwości w  Józefowie.

W Szczecinie odbyła się Wojewódzka Konferencja 
Popularyzacji Prawa, zwołana przez miejscowe czyn­
n ik i prawniczo-sądowe — przy udziale organizacji 
pa rty jnych  i społecznych. G łównym  zadaniem Kon­
ferencji było ustalenie, czy i w  jak im  Stopniu akcją 
popularyzacji prawa interesują się szerokie masy ro ­
botniczo-chłopskie oraz przedyskutowanie w  jak im  
k ie runku  mają iść w ys iłk i czynników popularyzujących 
prawo, by akcja ta stała Się powszechną i pożyteczną. 
Z tych względów organizatorzy Konferencji zaprosili 
na nią robotn ików -aktyw istów  m iejscowych fabryk, 
przedstawicieli okolicznych wsi oraz młodzież repre­
zentującą Z.M.P. i miejscowe zakłady naukowe.

W dyskusji glos zabierali liczn i przedstawiciele 
świata pracy miast i wsi, podkreślając, że rozpow­
szechnianie znajomości prawa jest. akcją konieczną 
i pożyteczną, a je j celowość doceniana jest przez sze­
rokie masy robotnicze, jak  również podnosząc koniecz­
ność rozszerzenia te j akc ji na teren w ie jski.

7, powodu braku miejsca recenzję St. Jabłońskiego 
o Zbiorze Przepisów Prawa Pracy i Odpowiedzi Prawne 
S Breyera zamieścimy w następnym numerze DPP.
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